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Monografie w zakresie dziejów nowożytnych. T. II Madej Lo- 
ret. Między Jena a Tylżą (w druku). 
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Sto lat zarządu w Królestwie Polskiem (Wydanie drugie w druku). 
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ażeby tędy i sam prąd spotęgować i pogłębić, 
ażeby oraz otaczającą zwilżyć i użyźnić glebę. 

Inicyatywa naukowa tej miary i tego rodzaju, 
świadomie i systematycznie podejmowana i pro- 
wadzona, przekracza siły jednego człowieka. Przed- 
sięwzięliśmy tedy, nie zwlekając dłużej, trącić ją 
z miejsca przy zbiorowej pomocy zdrowych sił 
młodych. W takiej myśli otwieramy niniejsze wy- 
dawnictwo „Monografii w zakresie dziejów nowo- 
żytnych". Mamy w niem na widoku wykonanie 
podwójnej roboty, krytycznej zarazem i edytor- 
skiej, opracowanie zarazem i ujawnienie źródeł 
w obrębie doby nowożytnej. Mamy przed sobą 
w tym względzie moc nieprzebraną wzorów 
obcych, a zwłaszcza dwa sąsiedzkie, z dnia na 
dzień rosnące, potężne monumenty wydawnicze: 
„Sternik" Cesarskiego Towarzystwa Historycznego 
w Petersburgu oraz „Publicationen" Królewskich 
Archiwów Stanu w Berlinie. Nieskończenie szczu- 
plejszą jest oczywiście nasza możność, zgoła też 
odmiennem techniczne założenie: wszakże sama in 
tencya naukowa, śmiemy tuszyć, nie jest niższego 
lotu, ani też mniejszej nie okaże żywotności 
w skromnym stosunkowo zakroju „Monografii'" 
niniejszych. Ogarną one, w naj dosłowniej szym 
monograficznym sposobie, rozliczne, oddzielnie 
i samodzielnie rozstrząsane, przedmioty dziejów 
nowożytnych, nie cofając się dalej wstecz poza 
schyłek XVII wieku, ze szczególnem mianowicie 
uwzględnieniem spraw, rzeczy i ludzi polskich XVIII 
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i XIX wieku. Ogarną, równorzędnie i równo- 
miernie, ile tylko się da, w najrozleglejszem pojęciu, 
czy to odrębne epizody albo kierownicze postaci 
zewnętrznych dziejów politycznych, dyplomaty- 
cznych, wojennych i wogóle państwowych, czy 
też odrębne gałęzie albo pojedyncze zjawiska 
wewnętrznych dziejów ustawodawczych, gospodar- 
czych, oświatowych i wogóle społecznych. Jaki- 
kolwiek zaś byłby obszar, gatunek i znaczenie 
każdego zosobna przedmiotu i pracy, we wszy- 
stkich znajdzie zastosowanie bezwzględne jedna 
i ta sama metoda badawcza, ściśle krytyczna 
i rzeczowa. Każda monografia, stosownie do po- 
dwójnego swego założenia narracyjnego i edytor- 
skiego, składać się będzie w połowie z opracowa- 
nia, w połowie z dokumentów. Opracowanie, 
w postaci możliwie zwięzłej, przejrzystej i czysto 
konkretnej, z bezwarunkowem wyłączeniem ogól- 
nika i frazesu, wyłuszczy rozumowaną zawartość 
dostępnego materyału źródłowego w danym przed- 
miocie, a zwłaszcza zdobytych nowych przyczyn- 
ków archiwalnych. Dokumenty, t. j. właśnie celniej - 
sze z owych zdobyczy archiwalnych, ogłaszane bę- 
dą w brzmieniu oryginałów, bądź w całości, bądź 
w dosłownych wyciągach. Zechce w pewnej słusz- 
nej mierze uwzględnić czytelnik, że ofiarujemy 
tutaj prace autorów młodych, przeważnie począt- 
kujących, mniej doświadczonych w sztuce kompo- 
zycyi pisarskiej na szerszą skalę. Wszelako za ich 
absolutną przedmiotowość i ścisłość naukową rę- 
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czymy tem śmielej i bynajmniej nie prosimy o wy- 
rozumiałość dla samej treści i wartości naukowej 
któregokolwiek z badań niniejszych. Wszystkie 
te badania, przeznaczone do ^MoRogrąju", doko- 
nywane są pod bezpośrednim naszym kierunkiem, 
a mianowicie: względem wyboru tematu, wzglę- 
dem zgromadzenia źródeł, względem sposobu 
ich zużytkowania, względem ostatecznej reda- 
kcyi tekstu i edycyi dokumentów- O tyle też 
bierzemy na siebie solidarną odpowiedzialność za 
autorów i ich prace. 



Szymon jisienazy. 




Przedmowa do tomu I-go. 



Pomiędzy dwoma zamkniętymi w sobie okresami: 
Księstwa Warszawskiego 1807 — 1812 oraz Królestwa Kon- 
gresowego 1815—1830, mieści się trzechletni okres przej- 
ściowy, najmniej znany, albo raczej wcale nieznany, 
stanowiący jakgdyby pauzę w dziejach krajowych. Oczy- 
wiście jednak jestto pauza pozorna. Dzieje nie znają 
przerw i owa doba przechodnia 1813 — 1815 roku nie 
przerywała też politycznego i społecznego życia kraju, 
lecz jedynie wprowadzała je do nowej formy bytu. Co 
więcej, była to doba w swoim rodzaju przełomowa i epo- 
kowa. Wtedy bowiem dokonała się rdzenna odmiana 
w dziejach ściślejszego kraju naszego, który wtedy, wraz 
z miastem stołecznem Warszawą, po raz pierwszy prze- 
szedł na stałe pod berło dynastyi cesarskiej rosyjskiej. 
Zaś tern samem dokonał się przewrót kardynalny nie- 
tylko w losach bezpośrednich tego kraju, lecz zarazem 
pośrednio w losach wszystkiego narodu polskiego. 

Przewrót dziejowy tak niesłychanej doniosłości, usku- 
teczniony właśnie w ciągu rzeczonego trzechlecia 1813, 
1814, 1815, pomiędzy okupacyą Księstwa Warszawskiego 
przez wojska rosyjskie a nadaniem konstytucyi Króle- 
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stwa Kongresowego przez Aleksandra I, był dotychczas 
zupełnie pomijany przez naukę historyczną wogóle a pol- 
ską w szczególności. Na Zjeździe historyków w Krako- 
wie w 1900 roku zwróciliśmy uwagę na to przeoczenie 
i tę lukę naukową. W naszych dezyderatach zjazdowych 
wskazana została, między innemi, potrzeba opracowania 
działalności „Rady Tymczasowej i Rządu Tymczasowe- 
go 1813 — 1815". Autor pracy niniejszej przedsięwziął wy- 
pełnić przynajmniej pewną część wytkniętego przez nas 
zadania, a mianowicie część końcową. Tak powstały 
obecne ^Rządy Tymczasowe w Królestwie Polskiem maj— 
grudzień 1815". 

Autor trzymał się ściśle granic przedmiotowych, 
jakie sobie zakreślił. Zatrzymał się tedy w ścisłym obrę- 
bie właściwej czynności władz Tymczasowych warszaw- 
skich. Wprawdzie nastręczało się tutaj także mnóstwo 
postronnych zagadnień zasadniczych. A więc nasamprzód, 
zawiłe przedwstępne zagadnienie natury zewnętrznej, do- 
tyczące rozlicznych dążeń polityki powszechnej, — zwła- 
szcza prusko-rosyjskiej i austryacko- angielskiej, — które 
uwarunkowały samo ogłoszenie Królestwa w jego do- 
tychczasowej terytoryalnej postaci. A więc następnie, — 
drażliwe zagadnienia natury wewnętrznej , dotyczące 
nadzwyczaj różnolitych dążeń organizacyjnych, które uwa- 
runkowały ostatecznie ówczesną Ustawę Królestwa, a wzglę- 
dem których pierwotnie bynajmniej nie było zgody nie- 
tylko pośród mężów stanu rosyjskich, lecz nawet pośród 
polskich, oddalonych od siebie przez odmienne tradycye 
miejscowe Księstwa i napływowe z Litwy pojęcia. Taki 
generał-gubernator Łanskoj. a poczęści w pierwszej chwi- 
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Ii i W. Ks. Konstanty stali już wówczas, w 1814 roku, 
na stanowisku późniejszego o całe pół wieku Komitetu 
Urządzającego z 1864 roku, t. j. na stanowisku „zjedno- 
czenia". Cesarz Aleksander I stanął wtedy, przeciwnie, 
na stanowisku unii państwowo-dynastycznej. Z drugiej 
strony, pomiędzy takim ks. Adamem Czartoryskim, któ- 
ry właściwie stosunków warszawskich wtedy nie znał wca- 
le, a takim Stanisławem Potockim, byłym prezesem mi- 
nistrów b. Księstwa Warszawskiego, istniały głębokie 
różnice zdania w pierwszorzędnych kwestyach prawo-^ 
dawczych, rządowych i autonomicznych, różnice zasadni- 
cze, występujące nieraz nader znamiennie w dużo później- 
szych okolicznościach i czasach. 

Jednakowoż autor, powodowany roztropną wstrze- 
mięźliwością, nie wdawał się w roztrząsanie tych i in- 
nych pokrewnych zagadnień ogólnych, które musiałyby 
go niechybnie odwieść zbyt daleko od właściwego jego 
monograficznego założenia. Jego zadaniem było narazie: 
wykreślić same zarysy i podmalować tło Rządów Tym- 
czasowych w Królestwie Polskiem. Wydobycie dalszych 
szczegółów jakoteź wysnucie dalszych wniosków poli- 
tyczno-naukowych odtąd dopiero na podstawie tej pracy 
specyalnej staje się możliwem. 

Trzy przedmioty zwracają głównie uwagę w poszu- 
kiwaniu niniejszem, po raz pierwszy źródłowo uwydatnio- 
ne przez autora. Nasamprzód: opłakany stan ekonomicz- 
no-finansowy Królestwa w przededniu prawidłowych rzą- 
dów ustawodawczych. Wiele późniejszych zarzutów, wy- \ 
taczanych z tego tytułu przeciw gospodarce Królestwa 
Kongresowego, sprowadza się do właściwej miary dopie- 
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ro w oświetleniu faktów wcześniejszych, tutaj po raz pier- 
wszy pozytywnie stwierdzonych. Powtóre: uderzająca' 
chwiejność w obsadzie administracyi krajowej. Był to skutek 
nagłego przejścia od pierwotnych, i aż pod sam koniec nieda- 
jących za wygrane, dążeń ku zjednoczeniu, ku wcieleniu, 
uosobionych w pierwotnej obsadzie władz miejscowych 
przez urzędników z Cesarstwa, — do ostatecznych sankcyi 
Aleksandra I o stworzeniu odrębnego Królestwa. Potrze- 
cie: ważne i wieloliczne kwestyei wątpliwości względem- 
właściwego ustawodawczego urządzenia Królestwa. Tu-, 
taj starły się z jednej strony podejrzliwe niechęci sta- 
tystów rosyjskich z liberalnemi pojęciami cesarza Ale- 
ksandra, z drugiej strony — bardziej zachowawcze po- . 
glądy litewskie z bardziej postępowemi napoleońsko-war- 
szawskimi. Każdy z tych trzech przedmiotów głównych 
prowadzi za sobą doniosłe dalsze konsekwencye dzie- 
jowo-polityczne. 

Z dokumentów, ogłoszonych w Przypisach, większą 
doniosłość posiadają następujące: Zasady konstytucyi; 
Raport czynności Rządu Tymczasowego 10 listopada, 
1815; Wyciąg z akt Komisyi Likwidacyjnej o dostarcze- 
niach na rzecz wojsk rosyjskich; uchwały Rządu Tym- 
czasowego w przedmiotach skarbowych i in. 

Źródła czerpane były przez autora wyłącznie z ar- 
chiwów warszawskich, bądź rządowych, bądź też celniej- 
szych prywatnych.. Jednak niemała część odpowiednich, 
dokumentów rządowych spoczywa w Petersburgu w aktach 
sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego, przechowywać, 
nych obecnie w archiwum petersburskiej Rady Stanu.: 
Inne ważne przyczynki znajdują się w papierach ks. 
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Adama Czartoryskiego, które wszakże, niedawno dopiero 
z Hotelu Lambert przewiezione do Krakowa, jeszcze nie 
zostały uporządkowane. Wreszcie, interesujące doniesie- 
nia pruskie z Warszawy za rok 1815 mieszczą się w Ar- 
chiwum Tajnem berlińskiem. Z tych trzech źródeł, w Pe- 
tersburgu, Krakowie, Berlinie, dla rozmaitych powodów 
nie mógł albo nie zdążył korzystać autor, O tych bra- 
kach w materyale źródłowym, o wynikających stąd bra- 
kach w opracowaniu, nikt nie wie lepiej od autora i wy- 
dawcy. Jednakowoż, w myśl zasady le mieux esł Vennemi. 
du bien, oraz w przekonaniu, że nie należy zwlekać dłu- 
żej z wyświetleniem tak ważnego momentu nowożytnych 
dziejów krajowych, oddajemy tę pracę, niedoskonałą za- 
pewne, lecz niezawodnie pożyteczną, w ręce czytelnika. 

S. A. 



ROZDZIAŁ I. 
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\ Dnia 3 Maja 1815 roku zostały zawarte pomiędzy 

Austryą, Prusami i Rosyą trzy traktaty, którymi zała- 
twiono ostatecznie wynikłą, na kongresie wiedeńskim 
„sprawę polską". Była to wszelako sprawa nietyle pol- 
| ska, ile sprawa umawiających się mocarstw. Ka$de 
i z nich rościło sobie prawo do większej lub mniejszej 
\ części Księstwa Warszawskiego. Rosy a z tytułu roli, jaką 
j odegrała w pokonaniu Napoleona i zbrojnem zajęciu 
i Księstwa; Prusy z tytułu pomocy, udzielonej pod tym 
J ł względem Rosyi, i stanu rzeczy, jaki poprzedzał utworze- 
nie Księstwa; Austrya, dowodząc swego prawa do zwrotu 
ziem polskich, utraconych w r. 1809. Mocarstwa te, po 
długich sporach zasadniczych, zgodziły się w końcu na 
podział Księstwa Warszawskiego. Podział ten jednak 
nie powinien był zachwiać ich wzajemnej równowagi 
politycznej. Ułatwić ten podział miało odpowiednie roz- 
\ wiązanie sprawy saskiej, na rzecz Prus. Po długich ro- 
kowaniach, którym w końcu nadała szybsze tempo nie- 
spodziewana ucieczka Napoleona z wyspy Elby, doszło 
do ostatecznego porozumienia się pomiędzy mocarstwami 
i podpisania umów. W umowach tych atoli nie poprze- 
stano jedynie na przyznaniu tej lub owej części Księstwa 
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wy narodowe w ziemiach polskich zostały jednak gwa- 
rantowane przez kongres w nader ogólnikowy sposób, 
a rozciągłość ich zależeć miała od uznania i dobrej woli 
odnośnego rządu. Pozbawione więc były szczegółowszej 
sankcyi wykonawczej i spoczywały na niedość konkret- 
nych podstawach. 

Zaręczenia, dane Królestwu kongresowemu, aczkol- 
wiek odrębnie wyrażone, nosiły jednak poniekąd pokre- 
wny charakter. Gwarantowano jedynie na ogół nadanie 
mu osobnej ustawy i własnej administracyi. Ustawa miała 
być węzłem, łączącym je z Rosyą, ale zakres jej szcze- 
gółowy miał zależeć od cesarza Aleksandra. Ten atoli, 
daleko w tym wypadku i w owej chwili pozostawiając 
za sobą i Franciszka I i Fryderyka Wilhelma III, wy- 
powiedział niezwłocznie, wyraźnie i szczegółowo, jakie 
miał pod tym względem zamiary i, ponieważ nadanie 
Królestwu karty konstytucyjnej nie mogło nastąpić dość 
prędko, jeszcze przed ratyfikacyą traktatów i ostateczną 
redakcyą uchwał kongresowych, podpisał już w dniu 27 maja 
nakreślone przez bawiącego podówczas w Wiedniu w roli 
nieurzędowego przedstawiciela Księstwa Warszawskiego 
księcia Adama Czartoryskiego „ Zasady u przyszłej konsty- 
tucyi Królestwa {Bas es de la Constitutiori). Zasady od- 
zwierciadlały zamiary cesarza Aleksandra względem in- 
stytucyi narodowych i samorządu, jaki miał nadać swym 
nowym nabytkom polskim; miały być podstawą, na któ- 
rej miała oprzeć się redakcyą ustawy, przyczem konsty- 
tucya względnie do Zasad mogła jedynie uledz zmianom, 
wynikającym z dążenia do nadania jej piętna zupeł- 
nie narodowego i zbliżenia jej do ustawy rządowej 1791 r., 
w miarę jednak, ile na to pozwolą różnice okoliczności 
i czasu. Zasady, prócz tego, miały i znaczenie ustawodaw- 
cze, bo do czasu wprowadzenia w kraju stałego konstytu- 
cyjnego porządku, powinny były służyć za „niezmnienne 
prawidło" tymczasowej władzy namiestniczej, nadanej 
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w tymże dniu Rządowi Tymczasowemu Królestwa Pol- 
skiego. 

O przebiegu obrad i uchwałach kongresowych, ma- 
jących rozstrzygnąć los Księstwa Warszawskiego, do 
mieszkańców jego dochodziły tylko wieści niewyraźne 
i spóźnione. Kraj, od dwóch lat pozostający w faktycz- 
nem posiadaniu Rosyi, z zawieszonemi dawnemi władza- 
mi, po niedawnych wielkich nadziejach Napoleońskich, 
obsadzony wojskiem rosyjskiem i urzędnikami rosyjski- 
mi, niepewny swych losów i dalszych przeznaczeń, wy- 
czekiwał tych wieści chciwie i niecierpliwie. A tymcza- 
sem, położenie było nader trudne. Było takie od pierw- 
szej chwili, od pogromu wielkiej armii, od wkroczenia 
wojsk rosyjskich do Księstwa; trwało przeszło dwa lata 
i pozostało takiem do chwili ostatecznego zdecydowania 
jego losów przez cesarza Aleksandra. Było ono przy- 
gnębiające, uciążliwe i niepewne. Przygnębiająco działał 
upadek wielkiej nadziei, nędza kraju, wyczerpanie eko- 
nomiczne, nieszczęsne losy powracających jeńców wo- 
jennych, z których część znaczna znalazła się na bruku, 
liczne, nad miarę i możność, kwaterunki w Warszawie, 
głównej kwaterze wojsk, przeciągających ku zachodowi. 
Uciążliwie oddziaływały wyjątkowe rygory stanu wojen- 
nego, surowość w zarządzie policyjno-nadzorczym, zacho- 
wanie się zmienne i niewytłomaczone wielkiego księcia 
Konstantego, naczelnego wodza formującego się wojska, 
o którego przeznaczeniu nic jeszcze wyraźnie nie wie- 
dziano. Wreszcie, niepewność i niepokój mogły wzbudzać 
toczące się układy cesarza Aleksandra z Prusami, jego 
własne zmieniające się w związku z negocyacyą wiedeńską 
zapewnienia względem Księstwa Warszawskiego, nawet 
względem Polski; to znów przykre, deprymujące me- 
moryały niektórych dyplomatów rosyjskich oraz usposo- 
bienie pewnych warstw społeczeństwa rosyjskiego; nie- 
wyraźna zapowiedź, dotycząca przyszłej rozciągłości 
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Królestwa Polskiego oraz informacye połowiczne w tym 
względzie wielkiego księcia Konstantego; kategoryczne 
a niepomyślne wiadomości, odbierane od Ignacego Sobo- 
lewskiego, który zajmował już wówczas nieurzędowe 
stanowisko sekretarza do spraw polskich w Petersbur- 
gu; słowa, wypowiedziane przez cesarza do deputacyi 
polskiej, z pułkownikiem Władysławem Ostrowskim na 
czele, i sprzeczne ze słowami cesarskiemi opinie, sły- 
chiwane równocześnie przez tę samą deputacyę od wy- 
bitnych przedstawicieli towarzystwa petersburskiego, 
i t. d.: — wszystko to razem na ogół wzięte wpływało na x 
to, że w Warszawie wieści z Wiednia wyglądano chci- 
wie i z natężoną uwagą. Pierwszą pewniejszą, choć 
dość jeszcze niewyraźną, wiadomość o losie, jaki czeka 
Księstwo Warszawskie, otrzymano w Warszawie w dniu 
24 marca 1815 z ust wielkiego księcia Konstantego, 
któremu generał Krukowiecki przywiózł z Wiednia list 
własnoręczny od cesarza Aleksandra z doniesieniem, że 
na kongresie otrzymał względem Polski to wszystko, 
czego żądał. Wkrótce potem prezes senatu Tomasz 
Ostrowski otrzymał zapowiedź, że otrzyma niebawem 
własnoręczne pismo od cesarza Aleksandra z oznaj- 
mieniem o wskrzeszeniu Królestwa Polskiego i żarnie- 
rzonem nadaniu temuż Królestwu konstytucyi, o której 
zapowiedź powyższa podawała pewne szczegóły. Pismo 
to przywiózł Ostrowskiemu Ożarowski, który dnia 6-go 
maja stanął w Warszawie. Datowane było 30 kwietnia, 
a więc pisane na trzy dni przed zawarciem traktatów 
z Prusami i Austryą, ale już po ostatecznem zgodzeniu 
się mocarstw w kwestyi polskiej. Pismo rzeczone za- 
wierało zarazem upoważnienie do ogłoszenia jego treści. 
Donosił w niem cesarz Aleksander prezesowi senatu, fce 
„los ojczyzny jego" został nakoniec ustalony za zgodą 
wszystkich mocarstw, zebranych na kongresie. „Biorę 
tytuł króla polskiego t; , były słowa Aleksandra, „chcia- 
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lem spełnić życzenia narodu. Królestwo Polskie", pisał 
dalej cesarz, „złączone będzie z cesarstwem rosyjskiem 
związkiem własnej konstytucyi, na której chcę oprzeć 
zasady szczęścia kraju. Jeżeli wielki interes spokojno* 
ści ogólnej nie dozwolił, by wszyscy Polacy połączeni 
byli pod jedno berło, starałem się przynajmniej osłodzić, 
ile można było, przykrości rozdzielenia i zawarować im 
spokojne używanie ich narodowości"... Tenże Ożarowski 
przywoził podpisaną w tym samym dniu nominacyę Wo- 
ronicza na wakujące biskupstwo krakowskie. Cesarz 
Aleksander korzystał pod tym względem z prawa, które 
miał mu nadać traktat, ściągający się do Rzeczypospoli- 
tej Krakowskiej, w której biskupów miał mianować ce- 
sarz rosyjski z liczby kandydatów, przedstawianych mu 
przez senat krakowski. Bądź co bądź, pominąwszy for- 
malną stronę nominacyi, która w danej chwili żadną 
miarą nie mogła być zachowana, a zatem czyniła no- 
minacyę przedwczesną, był to w każdym razie wybór 
sympatyczny i ujmujący umysły, zwłaszcza, ze względu 
na słowa nominacyi, którą cesarz Aleksander chciał 
„okazać, jak mu jest miło poważać tych, którzy 
dawali ciągłe dowody poświęcenia się dobru swej 
ojczyzny". 

To jednak jeszcze nie rozjaśniało wszystkich na- 
stręczających się mieszkańcom Księstwa Warszawskiego 
wątpliwości. Z niecierpliwością więc oczekiwano zapo- 
wiedzianego przyjazdu z Wiednia księcia Adama Czar- 
toryskiego. Czekano na to jeszcze przeszło miesiąc. 
Przez ten czas upewniono się jednak ostatecznie o po- 
stanowionem ścisłem ograniczeniu geograficznem przy- 
szłego Królestwa, o odstąpieniu Prusom najbogatszych 
i najźyzniejszych departamentów wielkopolskich; otrzy- 
mano wiadomości o wkroczeniu wojsk pruskich do Po- 
znania; obserwowano w dalszym ciągu zachowanie się 
wielkiego księcia Konstantego, który właśnie w tym 
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czasie skierował wrodzoną, sobie popędliwość na formującą 
się piechotę i traktował ją z „pogardą", a prócz teg-o, 
chciał stosować rygor wojskowy i do publiczności, o ile 
ta przypadkowo stawała się widzem ćwiczeń wojsko- 
wych na placu Saskim. Dopiero w dniu 13-ym czerwca, 
długo oczekiwany, „chory ze zgryzot", wyniszczony 
przez żółtaczkę, stanął w Warszawie Adam Czartoryski 
wraz z Kalasantym Szaniawskim, przybyły wprost z Wie- 
dnia, i przywoził już dokładne i urzędowe wiadomości 
o decyzyach kongresu oraz postanowienia cesarza Ale- 
ksandra o rozporządzeniach jego, dotyczących zaprowa- 
dzenia nowego wskutek tego rzeczy porządku. 

W kilka dni potem miało nastąpić uroczyste ogło- 
szenie Królestwa i ustanowienie Rządu Tymczasowego, 
który miał objąć władzę, dotąd sprawowaną przez Radę 
Najwyższą Tymczasową Księstwa Warszawskiego, i zająć 
się organizacyą Królestwa, nadając mu stopniowo i „bez 
nagłych wstrząśnień" stałą formę konstytucyjną. 

W tern miejscu wypada uprzytomnić sobie, w głó- 
wnych przynajmniej zarysach, ówczesny stan Księstwa 
Warszawskiego i organizacyę wewnętrzną, jaka wpro- 
wadzona została od chwili zajęcia go przez siłę zbrojną 
rosyjską po pogromie wielkiej armii w r. 1812. 

Po wkroczeniu wojsk rosyjskich, Rząd Księstwa 
Warszawskiego, mianowicie Rada Ministrów, zarządzi- 
wszy zawieszenie w czynności władz sądowych (jusH~ 
tium) wraz z Radą Konfederacyi, Radą Litewską i komi- 
sarzem francuskim Bignonem, opuścił stolicę Księstwa 
i udał się do Krakowa, nie zajętego jeszcze przez 
Rosyan. Przednie straże rosyjskie stały już wówczas pod 
murami Warszawy. 24 lutego 1813 całe Księstwo, 
prócz Krakowa i kilku oblężonych twierdz, jak Toruń, 
Częstochowa, Zamość i Modlin, znajdowało się już w rę- 
ku Rosyan. 

W kilkanaście dni potem, 14 marca, cesarz Ale- 
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ksandr utworzył w Księstwie Warszawskiem, z siedlis- 
kiem w Warszawie, Radę Najwyższą Tymczasową, któ- 
rej powierzył. namiestniczą, kolegialną władzę cywilną, 
obok naczelnej władzy wojennej, sprawowanej przez 
feldmarszałka Barclay de Tolly. Rada Najwyższa skła- 
dała się z pięciu członków: prezydującego w niej w ty- 
tule generał-gubernatora Księstwa Warszawskiego, Wa- 
sylego Sergiejewicza Łanskoja, wiceprezesa Nowosilcowa, 
księcia Ksawerego Druckiego Lubeckiego, Tomasza Wa- 
wrzeckiego, niegdyś następcy Kościuszki na stanowisku 
Naczelnika, i Prusaka Krzysztofa Colomba, dawnego 
rządcy dóbr koronnych króla saskiego. Ustanawiając Ra- 
dę Najwyższą, cesarz Aleksander powierzył jej człon- 
kom główny nadzór nad poszczególnymi wydziałami mi- 
nisteryalnymi, mianowicie: Łanskoj miał zarządzać wy- 
działem policyi, Colomb zaś skarbem pod zwierzchnim 
nadzorem Nowosilcowa. Zarząd pozostałych wydziałów 
rozdzielili pomiędzy sobą już sami członkowie Rady w ten 
sposób, że Lubecki objął ministeryum spraw wewnętrz- 
nych, a Wawrzecki sprawiedliwości „i tego wszystkiego, 
co pozostało po ministeryum wojny" mianowicie: szpi- 
tale wojskowe, koszary i inne zabudowania wojskowe, 
szkołę inżynieryjną, korpusy inwalidów, weteranów i t. d. 

Policmajstrem m. Warszawy mianowany został ge- 
nerał Swieczyn. Rada, zawezwawszy sobie do pomocy 
i osłony „komitet centralny", utworzony z Rad departa- 
mentowych, uchwałą swą z dnia 13 kwietnia, zachowała 
podległe jej odtąd dawne władze administracyjne, zara- 
zem jednak ustanowiła, obok dotychczasowych prefektów 
i podprefektów, — rosyjskich naczelników, „okruźnych" 
w departamentach, „obłastnych" w powiatach; prócz tego 
urządziła niebawem specyalną komisyę, nazwaną „ko- 
misy ą nadzwyczajną potrzeb wojska". 

Wkrótce magistratury sądowe, „zawieszone przez 
ustępujący Rząd Księstwa", musiały rozpocząć ponownie 
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wymiar sprawiedliwości. Dnia 2-go maja dobra, nadane 
generałom francuskim, uległy konfiskacie i przywrócone 
zostały skarbowi. 13 maja wojska rosyjskie zajęły Kra- 
ków. Przedtem już kapitulowały Częstochowa (23 mar- 
ca) i Toruń (17 kwietnia). Opierały się jeszcze tylko 
twierdze Zamość i Modlin. W maju zjechał do War- 
szawy, jako główny policmajster, generał Hertel. Nie 
podlegał on ani jednej władzy miejscowej Księstwa, 
a znosił się jedynie z ministrem spraw wewnętrznych 
w Petersburgu. Sprawy polskie w Petersburgu należały 
do hrabiego Arakczejewa, któremu, jak wiadomo, w pa- 
mięci ludu rosyjskiego dodawano przydomek „strasznego", 
i który po dziś dzień zasłużył sobie na jak najsurowszy 
sąd w dziejopisarstwie rosyjskiem. Bez względu na za- 
powiedziany akt ogólnej amnestyi, a nawet bez inicyaty- 
wy i wbrew woli łagodnego Łanskoja, agenci Hertla bez 
sądu, na proste doniesienia licznych donosicieli, porywali 
mieszkańców Księstwa i wywozili w głąb Rosyi. Uskar- 
żał się na to wszystko Czartoryski przed cesarzem Ale- 
ksandrem i przedstawiał w ogóle nieszczęśliwy stan, 
w jakim się znajdowało Księstwo Warszawskie. Na sku- 
tek tej skargi, poniekąd w celu powściągnięcia samowoli 
Hertla, 30 sierpnia został ustanowiony Komitet nadzoru 
policyjnego pod zwierzchnictwem Nowosilcowa. 

Największy ciężar materyalny dla Księstwa stano- 
wiły w tym czasie niezmierne rekwizycye wojenne na 
rzecz wojsk okupacyjnych. Jeszcze przed ustanowie- 
niem Rady Najwyższej, wkraczające do Księstwa wojsko 
zwycięskie było żywione kosztem kraju. Prefekci i pod- 
prefekci rozpisywali na powiaty i gminy furaż i żywność, 
które postępujące wojsko pobierało z magazynów, a czę- 
sto wprost od obywateli. W ten sam sposób żywiono 
wojsko i nadal po objęciu rządów przez Radę Najwyż- 
szą. Produkty pobierano na zasadzie taryfy, wydanej 
w Płocku przez generalnego intendenta Kankryna (6 lut. 
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1813) i zatwierdzonej następnie przez księcia Kutuzowa 
Smoleńskiego. Wartość wybranych w ten sposób pro- 
duktów od dn. I-go lutego 1813 r. do dn. I-go maja 1814 
wyniosła sumę złp. 72,382,986. Wystarczało to jednakże 
tylko na zapewnienie pierwszych potrzeb wojsk okupa- 
cyjnych. 12 czerwca 1813 r. generał-gubernator Księstwa 
nakazał dostawę materyałów na budowę mostów pod 
Warszawą, Płockiem, Górą Kalwaryą, Janowem i Gro- 
chowem, 30 czerwca zarządzono dostawę 400 koni w peł- 
nej uprzęży. Władze departamentalne, ze względu na 
niezmierne wyniszczenie kraju, poczyniły wtedy przełoże- 
nia o niemożności znoszenia dalszych ciężarów. Wobec 
tego Łanskoj 4 lipca oświadczył Komisyi nadzwyczajnej 
potrzeb wojska, „iż żadne tłomaczenia nie mogą mieć 
miejsca i wszelkie rekwizycye dopełniane być winny 
pod karą sądu wojennego". W sierpniu doszło do tego, 
że musiano antycypować pobór produktów na szereg lat 
następnych, podług norm przepisanych przez ostatni sejm 
Księstwa. W ten sposób w niektórych departamentach 
poczyniono antycypacye aż do roku 1830. W tym sa- 
mym miesiącu na skutek nadzwyczajnej rekwizycyi na- 
czelnego wodza generała Barclay de Tolly, wysłano 
z Księstwa do Szlązka 72,500 centnarów mąki i sucha- 
rów, 9,250 centn. krup, 57,500 ćwierci owsa, 24,000 wia- 
der wódki i mięsa w źywem bydle 24,000 pudów. Podobną 
dostawę na sumę 894,430 złp. uskuteczniło Księstwo dla 
korpusu, oblegającego Tczew. Ponieważ mieszkańcy 
Księstwa ustawami sejmowemi nie byli obowiązani do do- 
staw mięsa, soli i wódki, przeto generał-gubernator Łan- 
skoj reskryptem z dnia 16 października, opartym na roz- 
kazie cesarza Aleksandra, polecił nadzwyczajną dostawę 
tych produktów dla armii rezerwowej; od dnia 1 pażdz. 
1813 r. do 1 maja 1814 wybrano w ten sposób z Księ- 
stwa: mięsa, soli i wódki na sumę 1,072,139 złp. Gdy na- 
stępnie, w miarę coraz częstszych przechodów wojska 
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i toczącej się wojijy pomnażała się liczba chorych 
w Księstwie, a skarb nie był w stanie zaopatrywać wszyst- 
kich związanych z tern potrzeb, Rada Najwyższa wło- 
żyła ciężar ten na obywateli, nakazując (25 pażdz.) im do- 
stawę „efektów lazaretowych" w naturze, które, obli- 
czone na pieniądze, wyniosły wkrótce sumę złp. 1,667,221. 
Prócz tego we wrześniu i październiku nakazano dostarczyć 
bryk czterokonnych na sumę 3,816,862 złp. W listopadzie 
nakazano dostawę 5000 kożuchów z departamentów War- 
szawskiego, Łomżyńskiego i Siedleckiego. Dopiero w dniu 
9 listopada Rada Najwyższa wydała uchwałę, zakazującą 
czynić zadość rekwizycyom wojskowym, wydanym bez 
jej sankcyi. Pomimo to, następne rekwizycye wojskowe 
na rzecz samych tylko wojsk, oblegających Modlin i Za- 
mość, wyniosły wartość 1,209,226 złp. Wogóle zaś 
wszystkie dostawy Księstwa Warszawskiego, wybrane 
przez wojska rosyjskie w r. 1813 i czterech pierwszych 
miesiącach 1814 roku, wyniosły sumę 157,928,176 złp. 

Na początku roku 1814 utworzono specyalną komi- 
sję wyższego nadzoru nad lazaretami chorych rosyjskich 
żołnierzy, którymi do tego czasu zarządzali prefekci 
w departamentach, pod dozorem Komisyi nadzwyczajnej 
potrzeb wojska. 

Kok 1814 przynosił mieszkańcom Księstwa pewne 
ulgi. 

Zapowiadał je ukaz Najwyższy, wydany przez ce- 
sarza Aleksandra w mieście Troyes, w dniu 1 lutego 
1814 r. Ukazem tym cesarz Aleksander znosił w Księ- 
stwie trzy podatki, mianowicie czopowy, patentowy i for- 
tyfikacyjny, zakazał żądać od ludności czegokolwiek ^ 
w naturze na rzecz lazaretów, dozwolił wprowadzać 
z Eosyi do Księstwa bydło, skóry, wina, wódkę i w ogóle 
to wszystko, co Księstwo sprowadzało z Kosyi do czasu 
rozpoczęcia wojny, nakazywał większe lub mniejsze od- 
działy wojskowe prowadzić wyłącznie traktami wojsko- 
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wymi. Podatki pieniężne mogły być opłacane przed- 
miotami w naturze, za pomocą dostarczenia odpowie- 
dniej żywności dla wojsk; jakakolwiek rekwizycya woj- 
skowa powinna uprzednio uzyskać sankcyę monarszą. 
Prócz tego w ukazie powyższym cesarz Aleksander roz- 
kazywał wypłacić i nadal wypłacać sumy należne insty- 
tucyom wychowawczym, osobom duchownym i urzędni- 
kom cywilnym, o ile ci zajmować będą swoje stanowiska; 
zarazem jednakże cesarz polecił Radzie utworzyć pod 
przewodnictwem Nowosilcowa specyalny komitet, który- 
by się zajął sporządzeniem wykazu zbytecznych, nie 
przynoszących korzyści ani mieszkańcom, ani skarbowi 
Księstwa instytucyi publicznych i urzędów. 

W tym czasie Księstwo Warszawskie było do tego 
stopnia wyczerpane pod względem materyalnym, że za- 
pasy spożywcze, jakie posiadało wówczas po odtrąceniu 
ilości, niezbędnej do wyżywienia mieszkańców, podług 
obliczeń generał-gubernatora, mogły wystarczyć jedynie 
na wyżywienie w przeciągu czterech miesięcy 200,000 
żołnierzy armii rezerwowej, 30,000 chorych w szpitalach 
wojskowych i 380,000 żołnierzy armii czynnej. Dla tych 
ostatnich mogło wystarczyć żywności najwyżej na 
miesiąc. 

W kwietniu 1814 szczątki wojska Księstwa Warszaw- 
skiego, za uprzedniem pozwoleniem Napoleona, oddały 
się w opiekę Aleksandrowi, który pozwolił połączyć 
w jeden korpus, pod nazwą wojska Księstwa Warszaw- 
skiego, wszystkie gatunki broni polskiej, oddał go pod 
tymczasowe naczelne dowództwo wielkiego księcia Kon- 
stantego, odbył jego przegląd na polach Saint Denis 
i pozwolił zorganizowanemu w ten sposób pięciotysięcz- 
nemu korpusowi, pod wodzą generała dywizyi Dąbrow- 
skiego, powrócić do Warszawy. Jednocześnie w dniu 
24 kwietnia t. r. mianował w Paryżu Komitet wojskowy 
organizacyjny pod przewodnictwem w. ks. Konstantego, 
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złożony z siedmiu generałów: Dąbrowskiego, Kniaziewieza, 
Woyczyńskiego, Wielhorskiego, Zajączka, Sierakowskiego 
i Sułkowskiego. Rozproszone wojska polskie poczęły ze 
wszystkich stron świata ściągać do Warszawy, dokąd 
niebawem udali się i członkowie Komitetu. Dąbrowski, 
w myśl instrukcyi, danej mu od wielkiego księcia, zaj- 
mował się najpierwszą organizacyą nowego wojska. Za- 
rządził więc sformowanie listy imiennej wszystkich Po- 
laków, którzykolwiek pełnili służbę wojskową, a wów- 
czas znajdowali się na terytoryum Księstwa Warszaw- 
skiego. Pułki polskie miały się rozlokować częściowo 
w różnych departamentach Księstwa, ażeby w ten spo- 
sób udogodnić zaciąganie się do nich powracającym 
z niewoli jeńcom polskim. Na te przedwstępne organi- 
zacyjne czynności Dąbrowski zażądał ze skarbu Księ- 
stwa 75,000 złp. Rada była w kłopocie. O wydatkach 
na wojsko polskie nie otrzymała jeszcze żadnego rozkazu 
od cesarza, wszystkie dochody niestałe Księstwa miały już 
swoje z góry określone przeznaczenie na rzecz wojsk 
rosyjskich, podatki stałe wpływały nieregularnie, inne 
znów zostały całkowicie przez cesarza zniesione. Tym- 
czasem żądanie Dąbrowskiego należało zaspokoić, bo 
w przeciwnym razie, jak rozumowała Rada, nie byłby 
on w stanie wypełnić rozkazów cesarskich. Zdecydo- 
wano się w końcu wypłacić mu żądaną kwotę na ra- 
chunek skarbu Księstwa z sum, przysłanych z Peters- 
burga na lazarety wojskowe — i o tern niezwłocznie zło- 
żono raport cesarzowi. W kilka tygodni potem Dąbrow- 
ski zażądał znów podobnej sumy i otrzymał ją w podo- 
bny sposób. 15 lipca otrzymano od Dąbrowskiego wia- 
domość, że „wojska polskie" przekroczą granicę Księ- 
stwa w pierwszych dniach sierpnia. Jednocześnie zaś 
żądał Dąbrowski 400,000 złp. na wypłacenie wojsku na- 
lewnej mu pensyi. W tym razie Rada Najwyższa odmó- 
wiła żądaniu, uznając za rzecz konieczną zwrócić się 
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w tej kwestyi z zapytaniem do cesarza Aleksandra. 
Cesarz zaś polecił uskutecznić rzeczoną wypłatę rosyj- 
skiemu ministrowi finansów z zastrzeżeniem zwrotu jej 
we właściwym czasie z dochodów Księstwa. Zarazem, 
przypominając Kadzie reskrypt swój z dnia 8 maja (st. st.) 
o zamierzonej organizacyi „wojsk polskich" kosztem 
skarbu Księstwa Warszawskiego, cesarz polecił generał- 
gubernatorowi, po porozumieniu się niezwłocznem z ge- 
nerałem Dąbrowskim, określić sumę potrzebną na wszy- 
stkie „bez wyjątku" rozchody, związane z organizacyą 
i utrzymaniem wojska i donieść sobie, czy suma ta może 
być regularnie wypłacana z dochodów skarbowych 
Księstwa. Jednakże jeszcze przed otrzymaniem odno- 
śnego raportu od generał-gubernatora, polecił cesarz 
swemu ministrowi finansów wypłacać na utrzymanie 
wojska polskiego co miesiąc 2,127,420 złp. na ręce ge- 
nerał-gubernatora z zastrzeżeniem późniejszego zwrotu 
tych sum z dochodów Księstwa. Do wydania tego roz- 
porządzenia skłaniało go doświadczenie o nader smutnym 
stanie finansowym, w jakim się podówczas znajdowało 
Księstwo. W ten sposób Księstwo Warszawskie na razie 
nie ponosiło wydatków, związanych z organizacyą i utrzy- 
maniem wojsk polskich. Zaspakajał je tymczasowo skarb 
rosyjski tytułem pożyczki, udzielanej Księstwu. 

Pierwsze posiedzenie Komitetu wojskowego odbyło 
się pod prezydencyą wielkiego księcia Konstantego 27 
września 1814. Członkowie odrazu zastrzegli protokó- 
larnie, że prace ich będą tylko projektami i pozostaną 
takimi aż do konkretnego urządzenia przyszłości kraju. 
W listopadzie Komitet dowiedział się z ust swego prezy- 
dującego o wyraźnem życzeniu cesarza, jak najrychlej- 
szej organizacyi wojska, ze względu na mogącą wybuchnąć 
wojnę w łonie koalicyi. Na zapytanie wielkiego księcia 
Konstantego, jak zamierzają postąpić w razie wojny, 
członkowie Komitetu odpowiedzieli na piśmie, że „jedyny 
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sposób zorganizowania bez zwłoki wojska polskiego, 
dący w duchu zwyczajów, a nawet przesądów naszjrdi, 
jest skonfederowanie się w celu bronienia kraju i rz%du 
konstytucyjnego pod opieką Najjaśniejszego Pana". Wiel- 
ki książę zażądał następnie wyjaśnień bardziej szczegó- 
łowych, lecz po otrzymaniu takowych i naradzeniu si<g 
z Nowosilcowem zażądał od członków Komitetu zobo- 
wiązań bezwarunkowych co do tego, jak postąpią „gdjr- 
by im ktoś inny co podobnego, lub nieco więcej przjr- 
rzekł" (niż cesarz Aleksander). Wobec tego Komitet 
w pełnym składzie poprosił o uwolnienie od przyjętych* 
na siebie obowiązków. Po kilkodniowem przesileniu, zła- 
godzonem odezwą w. ks. Konstantego, apelującego do 
uczuć narodowych Komitetu, członkowie zebrali się pono- 
wnie i wtedy każdy zosobna złożył na piśmie opinię 
swoją, co do dalszej organizacyi wojska. Ujawniła się 
przytem znaczna różnica zdań, wobec czego wystąpili 
z Komitetu członkowie: Kniaziewicz, Woyczyński i sekre- 
tarz Komitetu Paszkowski, którzy byli zdania, że Komi- 
tet nie posiada dostatecznej kompetencyi do urządzenia 
armii, póki armia nie będzie uwolniona od przysięgi da- 
nej królowi saskiemu. Na ich miejsce powołany został 
ks. Gedroyć. Zreorganizowany w ten sposób Komitet 
przystąpił energicznie do urządzenia i wyćwiczenia woj- 
ska. Utworzono dwie trzybrygadowe dywizye piechoty, 
dwie dywizye jazdy, dwa pułki gwardyi, korpus artyleryi 
i inżenierów, ogółem postawiono pod bronią około 20,000 
ludzi. Zarazem opatrywano twierdze, obsadzano komen- 
dantury, urządzono sztab generalny, kwatermistrzowstwo 
i audytoryat. 

Jednakże przeznaczenie i charakter tego wojska 
pozostawały wciąż nieokreślone i niewyraźne. W kore- 
spondencyi urzędowej pomiędzy cesarzem Aleksandrem, 
wielkim księciem Konstantym i Kadą Najwyższą nazywano 
je „wojskiem polskiem", pomimo to wszelako w patentach 
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oficerskich poprzestawano tylko na wskazaniu udzielo- 
nych stopni i numerów pułkowych, unikając starannie 
nazwy wojska polskiego lub nawet wojska Księstwa War- 
szawskiego. 

Oprócz Komitetu organizacyjnego wojskowego, nieco 
później od niego ustanowił cesarz Aleksander Komitet 
organizacyjny cywilny. 

Pod prezydencyą prezesa senatu Tomasza Ostrow- 
skiego, pracować w nim mieli ks. Adam Czartoryski, Tomasz 
Wawrzecki, Józef Ossoliński, Dominik Kuczyński, Stanisław 
Staszyc i Mikołaj Nowosilco w. Komitet, według przepisane- 
go sobie programu, miał się zająć opracowaniem projektów 
w celu zbliżenia administracyi i prawodawstwa krajowego 
do obyczajów narodowych, prócz tego miał rozpatrzeć 
sprawę reformy stosunków włościańskich. Pierwsza sesya 
Komitetu odbyła się w dniu 3-m lipca 1814. Na dru- 
giej, dnia 7-go lipca, przyjęto dwóch nowych członków, 
mianowicie J. U. Niemcewicza i ks. Ksawerego Druckiego- 
Lubeckiego. Na poufną sesyę 10 lipca, na którą zaproszono 
tylko członków o ustalonej opinii w kraju, zjawili się nie za- 
proszeni Nowosilcow, Wawrzecki i Lubecki i zastrzegli 
sobie, aby nadal Komitet nie odbywał podobnych pouf- 
nych posiedzeń. Komitet cywilny w powierzonej mu 
pracy nie posiadał zupełnej, nieograniczonej inicyatywy, 
obowiązany był raczej opracować wskazane mu szcze- 
gółowe kwestye. 

Owocem ogólnych narad Komitetu nad powierzone- 
mi mu kwestyami był wniosek, że dawny skład admini- 
stracyi Księstwa, jako zbyt uciążliwy i kosztowny, po- 
winien być w przyszłej organizacyi zastąpiony innym, 
bardziej narodowym i mniej kosztownym, zastosowanym 
do ubóstwa rolniczego kraju; kodeks cywilny Napoleona 
i postępowanie sądowe francuskie powinny być zniesio- 
ne i zastąpione tymczasowo przez statut litewski i da- 
wną procedurę polską, a następnie przez nowy kodeks 

Monografie tom I. ^ 
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polski cywilny, kryminalny i sądowy. Prócz tego Ko- 
mitet wskazywał potrzebę: reformy listy urzędników 
i ich płacy, podniesienia materyalnego i kulturalnego 
miast, polepszenia losu włościan i obmyślenia sposobu 
uposażenia ich własnością ziemską, polepszenia systematu 
dochodów skarbowych, w zastosowaniu do potrzeb han- 
dlu, rolnictwa i rękodzieł, przywrócenia duchowieństwu 
dawniej posiadanych dóbr. 

Dwie te instytucye — Komitet wojskowy i cywilny— 
zapowiadały tylko jakąś rychłą zmianę w wyjątkowem 
położeniu kraju, mogły budzić tylko niewyraźne nadzieje 
lepszej przyszłości, ale w niczem nie polepszały smut- 
nego stanu wyczerpania materyalnego, w jakim się 
W dalszym ciągu znajdowało Księstwo Warszawskie, jego 
ludność i jego skarb. W dalszym ciągu wszystkie dochody 
niestałe Księstwa pochłaniało utrzymanie okupacyjnych 
lazaretów wojskowych. Wynagrodzenie członków Rady 
Najwyższej i całego sztabu generał-gubernatora, jako to 
osób przy boku jego będących, „obłastnych" i „okru- 
żnych" naczelników, policmajstra miasta Warszawy, 
oficyalistów poczt oraz niektóre „sekretne potrzeby" 
kosztowały rocznie prawie półtora miliona złotych pol- 
skich. Na utrzymanie wojsk rosyjskich Księstwo w dal- 
szym ciągu od maja 1814-go do maja 1815-go poniosło 
kosztów na 82,942,911 złp. Przy układaniu budżetu na 
rok 1814/15 (od maja do maja) przewidywano 53,836,554 
złp. dochodów, rozchody miały wynieść 43,491,225 złp. 
Winno więc było z końcem roku budżetowego pozostać 
w skarbie 10,245,329 złp. Tymczasem zaś już w gru- 
dniu przekonano się, że będzie wprost przeciwnie: było 
mianowicie niemal rzeczą pewną, że na rachunek dochodu 
wpłynie do skarbu zaledwie 23,543,871 złp., a wydatki 
skarbowe pomimo oszczędności muszą dosięgnąć 31,522,674 
złotych, i wskutek tego skarb wpadnie w deficyt, wyno- 
szący 7,978,803 złp, 
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W takim stanie urządzenia wewnętrznego i wynisz- 
czenia materyalnego znajdowało się Księstwo Warszaw- 
skie w chwili, kiedy długo oczekiwany, bawiący przy 
boku cesarza Aleksandra w Wiedniu na kongresie Adam 
Czartoryski przybył do Warszawy z dokładną, oficyalną 
wiadomością o utworzeniu Królestwa Polskiego i z pole- 
ceniem utworzenia w dotychczasowej administracyi kraju 
zmian, zastosowanych do jego przyszłych a bliskich 
przeznaczeń; i przywiózł z sobą urzędowe akty i rozpo- 
rządzenia cesarza, na których podstawie zmiany te 
miały być wprowadzone. 

Przybył, jak powiedzieliśmy, 13-go czerwca 1815, 
a w dni siedem potem, 20 czerwca, nastąpiło uroczy- 
ste ogłoszenie Królestwa Polskiego, instalacya nowe- 
go Rządu Tymczasowego, opublikowanie zasad przyszłej 
konstytucyi tudzież proklamacyi uroczystych do narodu, 
przywiezionych z Wiednia. 

Uroczystość ogłoszenia Królestwa oznajmiło o godzi- 
nie piątej zrana 51 wystrzałów armatnich, poczem o ósmej 
władze rządowe, zgromadzone w zamku królewskim, 
udały się do kościoła katedralnego Ś-go Jana, gdzie przy 
natłoku publiczności wysłuchały mszy świętej, pontyfi- 
kalnie odprawionej przez księdza Gołaszewskiego, bisku- 
pa wigierskiego, następnie po kazaniu Woronicza, Kala- 
santy Szaniawski, sekretarz główny nowego rządu, od- 
czytał odezwę Aleksandra do narodu, któremu monarcha 
wskazywał dobroczynne skutki, jakie spłynąć nań miały 
z powodu uchwał kongresowych. „Polacy", były słowa 
manifestu, „niepodobna było w sposób inny opatrzyć 
waszej narodowej pomyślności. Należało zachować wam 
ojczyznę, któraby nie mogła zostać ani powodem do za- 
zdrości, ani przedmiotem niepokoju dla sąsiadów, ani 
pochopem do wojny dla Europy... Polacy, bodajby pa- 
miętna epoka, co zmienia wasze losy, mogła ustalić na 
zawsze wasze życzenia, wasze nadzieje i wasze uczucia. 
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Bodajbyście przez gorliwość dla chwały Naszego Pań- 
stwa i przez niezachwianą ufność w Naszych chęciach 
usprawiedliwić zdołali dobrodziejstwa nowego bytu wa- 
szego i stać się godnymi postępowego ulepszenia waszej 
doli". 

Po tym manifeście odczytano zrzeczenie się posia- 
dania Księstwa Warszawskiego przez króla saskiego 
Fryderyka Augusta, uwolnienie poddanych od złożonej 
mu przysięgi na wierność, i rzewne słowa pożegnania, 
któremi zapewniał dawnych swych poddanych, że „pa- 
mięć ich na zawsze w sercu jego wyrytą będzie, i że 
powodzenie ich, które bez przerwy było celem jego oj- 
cowskich starań i opieki, nie przestanie być nigdy 
przedmiotem jego najgorętszych błagań, które do Naj- 
wyższej opatrzności zasyła". Uroczystość kościelną za- 
mknął stosownem przemówieniem Wawrzecki, poczem 
członkowie Rządu Tymczasowego stanęli na stopniach 
tronu, na którym umieszczono portret Aleksandra I, 
i powtórzyli za Szaniawskim rotę, czytanej przez nie- 
go przysięgi na wierność Aleksandrowi I. Przysięgę 
tę wykonały wszystkie władze rządowe i obecna w ko- 
ściele publiczność. Jednocześnie na gmachach publi- 
cznych zawieszono nowe herby Królestwa. Następnie 
władze udały się na Wolę, gdzie już stały zebrane 
przez w. ks. Konstantego wojsko polskie i gwardye ro- 
syjskie. Po nabożeństwie, odprawionem przez księdza 
biskupa Zambrzuskiego, i powtórnem odczytaniu mani- 
festów, wielki książę oświadczył, iż z woli monarszej 
zamienia na gwardye bataliony I-go i 5~go pułku linio- 
wej piechoty polskiej, które odtąd stanowić mają od- 
dzielny pułk pieszych grenadyerów gwardyi. W ten sam 
sposób z wyborowych szwadronów jazdy uformowano 
pułki strzeleckie konne gwardyi. Jedną bateryę arty- 
leryi podniesiono do godności bateryi artyleryi gwardyi. 

O godzinie 3-cięj odbył się w sali zamkowej obiad 
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na 200 osób, urządzony przez policmajstra Swieczyna 
z funduszów skarbowych za 24,000 złp. Później o 5-ej 
ugoszczono lud warszawski, wieczorem dano w teatrze 
„Krakowiaków i Górali" i urządzono iluminacyę w mieście. 

Dzień ten kosztował skarb nowego Królestwa złp. 
46,670. Był on ostatnim dniem urzędowania Rady Naj- 
wyższej Tymczasowej Księstwa Warszawskiego, którą 
ukaz cesarza Aeksandra, podpisany 20-go maja, rozwią- 
zywał, oddając jej władzę Rządowi Tymczasowemu 
Królestwa Polskiego. Ostatnią czynnością schodzącej 
Rady było ogłoszenie amnestyi dla dezerterów i niektó- 
rych przestępców, a zarazem wydanie odezwy, w której 
oświadczała fl „przezacnym mieszkańcom niegdyś Księstwa 
Warszawskiego rzetelną wdzięczność za powolność, z któ- 
rą wszystkie jej zlecenia w trudnych uskuteczniali oko- 
licznościach u . W ten sposób uchwałę kongresu wiedeń- 
skiego wprowadzono w czyn. Z Księstwa Warszaw- 
skiego utworzono Królestwo Polskie. To, co miano z nie- 
go wydać Prusom i Austryi, wydano. Od ludności ode- 
brano przysięgę na wierność nowemu Panu. Ale owego 
węzła, który miał łączyć Królestwo z Cesarstwem jesz- 
cze nie zdążono wykończyć. Ustawa jeszcze nie była 
gotowa, więc przedstawicielstwa narodowego jeszcze nie 
wprowadzono. 

Pierwszej dano tylko zadatek, jej ogólny projekt, da- 
no dopiero „Zasady" tymczasowe. „Konstytucya prze- 
znaczona dla was", brzmiały słowa odezwy monarszej 
do narodu, „jest zastosowana do miejscowych potrzeb, 
do waszego charakteru, język pozostawiony do czynności 
publicznych, urzędy mogą być sprawowane jedynie przez 
Polaków, wolność słowa i handlu ułatwiona, znoszenie 
się. z dawnemi częściami Polski, które zostają pod obcymi 
rządami, uprzystępniona". Te słowa były powtórzeniem 
i poniekąd rozwinięciem słów uchwał kongresowych. 
Zapowiedź tego, w jaki sposób Aleksander I zamierzał 
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wprowadzić je w wykonanie, zawierały „Zasady". Oto 
ich treść. Prowincye polskie, połączone z Rosyą pod ty- 
tułem Królestwa Polskiego, używać będą ustawy narodo- 
wej, opartej na zasadach porządku, sprawiedliwości i wolno- 
ści {libertó), ustawy uważanej po wsze czasy za główny 
i najświętszy węzeł, łączący Królestwo z Cesarstwem 
wszech Rosyi w osobie panującego Aleksandra I, jako- 
też Jego następców. Przyszła ustawa oprze się na 
Najwyżej zatwierdzonych „Zasadach" i na tych przepi- 
sach ustawy b. Księstwa Warszawskiego i wypływają- 
cych z niej ustanowieniach, których wyraźnie nie zmie- 
niają „Zasady". Odstąpienia od „Zasad" w przyszłej ustawie 
są dopuszczalne o tyle, o ile będą potrzebne do uczynie- 
nia jej bardziej narodową i zbliżenia do ustawy 3-go 
maja. W tern miejscu uczyniono zastrzeżenie, że to zbli- 
żenie może być uwzględnione „w miarę, ile różnice oko- 
liczności i czasu pozwolą". Religia katolicka ma uży- 
wać szczególnej opieki Rządu, co jednak nie powinno 
w niczem uwłaczać wolności innych wyznań, które uży- 
wać mają tejże wolności pod dozorem prawa. W kaźdzm 
razie różnica wyznań chrześcijańskich nie pociąga w za- 
sadzie żadnej różnicy w używaniu praw obywatelskich. 
Starodawne prawo ^neminem captwabimus^ zasłaniać 
będzie zarówno mieszkańców wszystkich klas. Nikt nie 
może być wywieziony tytułem kary poza granice Kró- 
lestwa. Cudzoziemiec każdy w Królestwie używać bę- 
dzie narówni z innymi mieszkańcami opieki praw i ko- 
rzyści, przez te prawa zapewnionych, a po uzyskaniu 
indygenatu może nabyć własność gruntową w Królestwie 
Polskiem. 

Prawa cywilne i kryminalne, teraz istniejące, tym- 
czasowo mają zachować moc obowiązującą, będą je- 
dnak w przyszłości stosownie zmienione. Urzędy pu- 
bliczne mogą być sprawowane wyłącznie przez oby- 
wateli rodaków i przez tych obcokrajowców, którzy 
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osiadłszy w kraju i nabywszy w nim własność nie- 
ruchomą, uzyskają prawo indygenatu. Zapewnia się 
wolność druku. Jednakże przewidziane są możliwe jej 
ograniczenia {modificationś). Czynności publiczne bez 
wyjątku odbywać się mają w języku polskim. Sądo- 
wnictwo zostaje konstytucyjnie niepodległem. Żadna 
sprawa nie może być wyprowadzona w drodze instan- 
cyjnej za granicę kraju. Sądy niższe, podsędkowie, no- 
taryusze publiczni zachowają dotychczasową swoją or- 
ganizacyę. Znoszą się jednak urzędnicy stanu cywilnego. 
Wojsko narodowe polskie zachowa wszystko to, co się 
tyczy jego narodowości. Uważane, jako zbiór obywateli, 
zbrojnych i uporządkowanych dla obrony monarchy 
i ojczyzny, będzie przeznaczone do bronienia granic pol- 
skich, pozostawać będzie stale w kraju i tylko w Euro- 
pie będzie używane. W razie niezbędnego w widokach 
polityki zewnętrznej przechodu lub pobytu w Królestwie 
wojsk rosyjskich, będą one utrzymywane kosztem skarbu 
cesarskiego. Położenie materyalne duchowieństwa wyznań 
chrześcijańskich będzie polepszone. Z odnośnych praw 
i urządzeń, obowiązujących dotychczas, będzie uchylone to 
wszystko, co przeszkadzać może karności duchownej lub 
ubłiżać godności i uznanym prawom kościoła. Podnieść 
miasta i ustalić ich pomyślność jest wyraźną chęcią pa- 
nującego, i zamiar ten będzie ciągłym przedmiotem uwa- 
gi rządu. Liczna i użyteczna klasa włościan zacho- 
wa w zupełności prawo wolności osobistej i prawo 
nabywania własności gruntowej. „Zapewniona im zosta- 
nie opieka skuteczna i niekosztowny wymiar sprawie- 
dliwości. Duch ustaw, im służących, tchnąć będzie szcze- 
gólną ojcowską troskliwością, a doprowadzenie tej klasy 
do gruntownego i rzeczywistego dobrobytu nie przesta- 
nie być nigdy celem rządu a . W celu stopniowego polep- 
szenia bytu rolnika, mają być odpowiednio urządzone 
dobra duchowne. Ludowi izraelskiemu zachowane będą 
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prawa cywilne, jakie ma już zapewnione przez ustawy 
i urządzenia obowiązujące. Szczególne zaś przepisy ozna- 
czą warunki, wśród których łatwo będzie starozakon- 
nym uzyskać uczestnictwo w dobrodziejstwach społe- 
cznych. 

To zaledwie mała cząstka tego, co zawierało w so- 
bie 37 artykułów Zasad, ale jedynie ta cząstka mogła 
mieć żywotne wówczas znaczenie, i w tej przejściowej, 
niekonstytucyjnej nawet i nie samorządnej jeszcze dobie 
rządów tymczasowych mogła znaleźć zastosowanie, a ta- 
kie właśnie przeznaczenie powinien był mieć ten akt, 
na którym cesarz Aleksander własną ręką dodał, że 
„Zasady powyższe konstytucyi Królestwa Polskiego słu- 
żyć będą za niezmienne prawidło i za instrukcyę nowe- 
mu Tymczasowemu Rządowi kraju a . 

Pozostałe, niewymienione tu artykuły, które mogły 
być uwzględnione jedynie z chwilą nastania rządów kon- 
stytucyjnych i reprezentacyjnych, były programem, ma- 
jącym później znaleźć swe urzeczywistnienie, i zarazem 
do pewnego stopnia ograniczającym dla tych, którzy 
mieli się zająć bardziej szczegółowem rozwinięciem Za- 
sad i opracowaniem ostatecznego projektu ustawy rzą- 
dowej. 

Tymczasową administracyę kraju Aleksander I 
powierzał również Tymczasowej Radzie Stanu. Było to 
wyrażenie użyte w akcie ustawodawczym, ale wyra- 
żenie, nie odpowiadające zgoła dalszej tego aktu treści. 
Ową Radę stanowić mieli: 1) pięciu namiestników kró- 
lewskich; 2) dwóch prezydujących w ministeryach ; 
3) sześciu radców stanu, wyznaczonych do kierowania 
oddziałami w ministeryum i 4) ośmiu referendarzy stanu, 
z których jeden miał pełnić obowiązki sekretarza głó- 
wnego. Rada Stanu, jako taka, zgromadzona w komple- 
cie najmniej siedmiu członków z wyłączeniem namiest- 
ników, miała tylko głos doradczy w tych najważniejszych 
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sprawach, w których namiestnicy, obdarzeni „wszelkiemi 
z najwyższej władzy wypływa jąeemi prawami", obowią- 
zani byli jej zdania wysłuchać, nie krępując się niem 
wszelako w swych uchwałach. Tak więc właściwie tym- 
czasowe rządy w Królestwie spoczęły całkowicie w rę- 
kach namiestników królewskich. Komitet namiestników 
otrzymał też tytuł Rządu Tymczasowego Królestwa Pol- 
skiego. Działać miał zbiorowo i wydawać swe uchwały 
większością głosów. Celem tych rządów miało być -sto- 
pniowe i bez nagłych wstrząśnień doprowadzenie kraju 
z ówczesnego stanu admtnistracyi do stałego konstytu- 
cyjnego porządku". 

Namiestnicy mieli użyć wszelkich środków, potrze- 
bnych do wykonania traktatów i konwencji, rozstrzyga- 
jących los kraju, mieli, stosując się ściśle „do fundamen- 
talnych Zasad konstytucji u , zarządzać wszelkimi od- 
działami wewnętrznej administracji, roztrząsnąć prace 
i projekty, wygotowane przez Komitet cywilny organiza- 
cjrjny, zająć się energicznie przyśpieszeniem organizacyi 
Departamentu najwyższej instancyi sądowej, a we wszyst- 
kich swych rozporządzeniach mieli obowiązek baczyć na 
„szkodliwe skutki, mogące wyniknąć z nagłych i nadto 
skorych odmian". Dla tego też powinni byli zachować 
w czynnościach swych i „w stanowieniu atrybucyi urzę- 
dowych" dotychczasowe formy i zwyczaje, ile te zga- 
dzać się będą z nowym porządkiem rzeczy. W tym celu 
nadano im prawo obsadzania tymczasowego według wła- 
snego wyboru wakującj T ch urzędów, wprowadzania zmian 
w dotychczasowym składzie służbowj^m, o ile tego wj r - 
magać będzie pożądana „jednostajność w działaniu". Po 
uprzedniem wysłuchaniu zdania Rady Stanu, mogli na- 
miestnicy wprowadzać niezbędne zmiany w ówczesnej 
organizacyi kraju, ustanawiać nowe instytucye, po- 
winni byli jednak następnie donieść o tern cesarzo- 
wi i oczekiwać dalszych jego rozporządzeń, mogli wy- 
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syłać utrzędników z poleceniem tymczasowego zorganizo- 
wania administracyi departamentowych, w przyszłości 
zaś wojewódzkich. Powinni byli zrobić podział pracy 
pomiędzy radcami stanu, wyznaczonymi przez monarchę 
do zarządzania poszczególnymi wydziałami ministeryal- 
nymi, i mogli zamianować tymczasowego zastępcę w ra- 
zie, gdyby który z urzędników, mianowanowanych przez 
monarchę, dla jakichkolwiek przyczyn nie mógł natych- 
miast przystąpić do objęcia powierzonego sobie wyższego 
stanowiska. Prócz tego namiestnicy mieli pod własną odpo- 
wiedzialnością, jednakże zasięgając w tym względzie zdania 
Rady Stanu, rozporządzać funduszami skarbowymi. Powyż- 
szy ukaz monarszy o Rządzie Tymczasowym ustanawiał za- 
razem dwa ministerya i jeden wydział — ministerya spraw 
wewnętrznych oraz przychodów i skarbu, mające pozosta- 
wać pod zwierzchnim kierunkiem prezydujących w nich 
radców stanu, i wydział oświecenia narodowego. Odrębne 
niejako stanowisko zajęły zarządy spraw wojskowych 
i sprawiedliwości. Wielki książę Konstanty miał oznaczyć 
wzajemne stosunki między Radą Stanu a Komitetem wojsko- 
wym „co do wszelkich materyi, podpadających pod mi- 
nisteryum wojenne", a radca tajny Wawrzecki miał „za- 
wiadywać tern wszystkiem, co dawniej należało do mi- 
nisteryum sprawiedliwości, dopóty, dopóki nie zostanie 
czynny Departament najwyższej sądowej instancyi w po- 
łączeniu z senatem". 

Ukaz, ustanawiający Rząd Tymczasowy, wymieniał 
zarazem i jego skład osobisty. Na czele Rządu, jako 
namiestnicy królewscy, stanęli członkowie ustępującej 
ze stanowiska Rady Najwyższej Księstwa, z tą jednak 
zmianą, że miejsce radcy Colomba zajął książę Adam Czar- 
toryski a zarazem otrzymał w Rządzie stanowisko wice-pre- 
zesa, usuwając na dalszy plan Nowosilcowa. Prezesem 
pozostał Łanskoj, niedawny generał-gubernator Księstwa 
i prezes Rady Najwyższej; pozostawali również nadal w gro- 
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nie naczelnego rządu, jako jego członkowie — senator No- 
wosilcow, Wawrzecki i Lubecki. Pod względem formal- 
nym był to wybór dość wyjątkowy, ale świadczący zara- 
zem, że zamiarem cesarza Aleksandra było w istocie 
jak najbardziej uwzględnić wyrażoną z naciskiem i kil- 
ka razy powtórzoną zasadę „o szkodliwości skutków, 
jakie wyniknąć mogły z nagłych i nadto skorych odmian". 
Dla tego też ten wybór ominął narazie artykuł Zasad 
konstytucyjnych, które zresztą miały obowiązywać jedynie 
sam Rząd Tymczasowy, artykuł, głoszący, że urzędy 
w Królestwie Polskiem mogą być sprawowane jedynie 
przez rodaków albo osoby, które, po nabyciu nierucho- 
mości w Królestwie Polskiem, zdobędą sobie prawo in- 
dygenatu. Usunięcie Colomba było trafne, nawet ko- 
nieczne. Krzysztof v. Colomb, pruski radca wojskowy, 
a następnie pierwszy saski Kamerrath w Warszawie, 
został członkiem Rady Najwyższej na skutek gorącej 
rekomendacyi pruskiego ministra barona Steina, który 
polecił go szczególnej uwadze cesarza Aleksandra, ze 
względu na jego „niezłomną uczciwość, pracowitość, 
zdolności i zajomość zasad administracyi". W Radzie 
miał sobie powierzone przez cesarza obowiązki dyre- 
ktora skarbu. Zawiódł jednakże rychło pokładane w jego 
administracyjnych zdolnościach nadzieje. Przez swą nie- 
dbałą, bezładną, a może nawet niezbyt uczciwą gospo- 
darkę skarbową stracił niebawem zaufanie Rady. Do- 
czekał się urządzenia nad swą działalnością wyższego 
nadzoru skarbowego, poleconego wice-prezesowi Rady 
Nowosilcowowi (1 lutego 1814). Pomimo to zdołał on 
jeszcze w zarządzanym przez siebie wydziale wyprowadzić 
prawie z użycia wszelką rachunkowość, a w skarbie spra- 
wić pustki. Czterdziestopięcioletni książę Adam Czarto- 
ryski, towarzysz lat dziecinnych cesarza Aleksandra, 
przez czas jakiś rosyjski minister spraw zagranicznych, 
następnie zasłużony kurator wileński, opiekun sprawy 
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polskiej na kongresie wiedeńskim, wstępował teraz do grona 
namiestników, jako wice-prezes Rządu Tymczasowego, przy- 
nosząc wraz ze swą osobą jak najlepsze dla kraju chęci, 
zobopólną miłość narodu, dużą cywilną odwagę, wiarę 
w przyszłość, osobistą przyjaźń panującego. Mógł więc 
skutecznie stanąć na straży interesów Królestwa, w któ- 
rem czas wprowadzenia reprezentacyjnych rządów nie 
był jeszcze bliżej określony. Pozostali trzej członkowie 
Rządu i jego prezes już od dwóch lat w Radzie Najwyż- 
szej rządzili krajem. Prezes Łanskoj, trochę rubaszny, 
leniwy, dość usłużny, w gruncie rzeczy „niezły" czło- 
wiek, przez poprzednie dwa lata swych generał-guberna- 
torskich rządów nikogo sobie jawnie nie naraził, z wy- 
jątkiem chyba księcia Łobanowa-Rostowskiego i Nowosil- 
cowa, których kłół w oczy niezbyt surowem swem po- 
stępowaniem. Uważano go w Księstwie za sympatycz- 
nego. Dom jego nęcił nawet niektórych. Uwierzono 
w dobre jego chęci dla kraju. On zaś dla społeczeń- 
stwa, którem rządził tymczasowo, mało żywił ufności 
i równie mało sympatyi. Raził go charakter Polaków 
i oburzały sympatye, któremi darzyli „zbiega z Elby u < 
ku któremu jakoby miały ich pociągać „powaby grabie- 
ży, bezrząd i bezkarność". Niezdolny był wznieść się 
do wyższych horyzontów, ogarnionych przez samego ce- 
sarza Aleksandra, który rozumiał dobrze, iż niepodobna 
było nawet wymagać od b. Księstwa Warszawskiego, 
ażeby, po gwałtownych przewrotach, doświadczonych 
ostatnimi czasy, odrazu, w jednem mgnieniu oka wzwy- 
czaiło się do całkiem odmiennych stosunków. Przeci- 
wnie, Łanskoj starał się dowodzić cesarzowi, że Polacy 
powinni byli z większą wdzięcznością i z większą pokorą 
przyjąć zapowiedź nowego porządku rzeczy. Pozostawienie 
Królestwu wojska polskiego 'przez cesarza Aleksandra na 
dobre zaniepokoiło Łanskoja. Dopatrywał się wniem bowiem 
rozkiełznania instyktów niezawisłych i związanych z tem 
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skłonności. Przewidywał w niem w przyszłości „jadowi- 
tego węża". Usiłował jako „syn ojczyzny" skłonić ce- 
sarza Aleksandra do naprawienia swej „nieopatrzności" 
i zapewniał cesarza, że na Polakach pod żadnym wzglę- 
dem polegać niepodobna. Inny był pięćdziesięcioletni 
senator No wosilcow, nieślubny syn siostry hr. Strogonowa. 
Rozpoczął służbę w r. 1783, jako kapitan w armii rosyjskiej, 
później służył czas jakiś w petersburskiem kolegium spraw 
zagranicznych, następnie znów powrócił do wojska, bił się 
ze Szwedami w r. 1789 i 1790, później znalazł się w bliz- 
kiem otoczeniu cesarza Aleksandra, brał czvnnv udział 
w robotach jego młodej prawodawczej przybocznej Rady, 
w końcu na tyle armii rosyjskiej zjechał do Warszawy i miał 
tu zostać na długo. Oprócz udziału w Radzie Najwyższej 
Tymczasowej Księstwa, stał przez jakiś czas na czele 
Komitetu nadzoru policyjnego, później sprawował nadzór 
skarbowy. Starał się zawsze występować jako „przyja- 
ciel Polaków", rządów konstytucyjnych i ustaw liberal- 
nych, a jednocześnie słał do Petersburga memoryały se- 
kretne, w których uskarżał się na miękkość Łanskoja 
i proponował jak najsurowsze urządzenie rosyjskiej po- 
licyi nadzorczej w Księstwie. Zdolności wywiadowcze, 
które później tak świetnie rozwinął w Wilnie, nie zna- 
lazły jeszcze wówczas dla siebie należytego pola, ale po- 
zwalały mu o wszystkiem wiedzieć i w odpowiedniej chwili, 
gdzie trzeba znaleźć się na posterunku. Tajny radca Tomasz 
Wawrzecki był w gronie namiestników wiekiem najstar- 
szy. Sięgał pamięcią i życiem politycznem najdalej 
i przynosił z sobą wspomnienia służby Rzeczypospolitej, 
trądy cye Trybunału Litewskiego, Sejmu czteroletniego 
i ostatniego wybuchu, z którym imię jego było związane. 
Ale miał już lat 71, obarczony był nadmierną pracą, 
a nadto był charakteru zbyt uległego i zbyt ufał zdaniu 
innych. Najmniej sympatyi wśród społeczeństwa posia- 
dał wówczas mało znany jeszcze, i nie z najlepszej stro- 
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ny, książę Ksawery Drucki Lubecki, późniejszy świetny 
minister skarbu Królestwa, już wówczas jednakże wno- 
szący do grona namiestników wybitne zdolności, nie- 
zmordowaną pracowitość i poczuwanie się do obowiązku 
zastąpienia swą pracą opieszałości towarzyszy. Tacy byli 
ludzie, postawieni u steru. Na głównego sekretarza Rządu 
i Rady Stanu w tytule referendarza powołany został Józef 
Kalasanty Szaniawski, człowiek nader niestałych przeko- 
nań, niezmiernie ambitny, nadzwyczaj czynny, obrotny, za- 
zdrosny i zarozumiały. Zrazu był on zapalonym wy- 
znawcą Kanta, tonął w metafizyce, później stał się je- 
dnym z najgorliwszych wyznawców Napoleona i kodeksu 
francuskiego, następnie zwrócił się gwałtownie do no- 
wych prądów politycznych, uczepił się Czartoryskiego, 
zaczął głosić nienawiść względem Napoleona i wszyst- 
kiego co francuskie i stanął pod sztandarem zachowaw- 
czym. 

ty 

Dwa ministerya powierzone zostały Tadeuszowi Ma- 
tuszewicowi i Mostowskiemu. Matuszewic, współtowa- 
rzysz nauk Stanisława i Ignacego Potockich, znakomity 
mówca Sejmu czteroletniego, minister skarbu Księstwa 
Warszawskiego, następnie energiczny działacz w Konfe- 
deracyi generalnej, z charakterem stałym i nieposzlako- 
wanej czystości, ani na jedną chwilę nie spuszczający 
z oka spraw publicznych, trzeźwego i jasnego umysłu, 
powołany został napowrót do zarządu skarbem, na którym 
dobrze się znał, i którego doniosłość dla kraju w tej chwili 
należycie rozumiał, przystępując do trudnej pracy z ochotą 
i dobrą nadzieją. Jego współtowarzysz na Sejmie czterole- 
tnim, w redakcyi Gazety Narodowej i w pracach publicznych 
w Księstwie, Tadeusz Mostowski, miał powrócić do piasto- 
wanego już dawniej urzędu ministra spraw wewnętrznych, 
ale stawienie się jego na czas nie było pewne i nie wiadomo 
było, kiedy wogóle mogło nastąpić, więc czasowym jego 
zastępcą został Ignacy Sobolewski, który przedtem za- 
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rządzał w Księstwie ministeryum policyi. Do zarządu po- 
szczególnymi wydziałami w tych dwóch ministeryach po- 
dług uznania Rządu w jednem lub drugiem, przeznacze- 
ni zostali radcowie stanu, byli członkowie Rady Stanu 
Księstwa Warszawskiego, Michał Kochanowski, Staszyc, 
b. prefekt departamentu bydgoskiego Gliszczyński, hr. 
Aleksander Potocki i hr. Ludwik Plater. Jednakże wy- 
dział policyi i poczt w ministeryum spraw wewnętrz- 
nych cesarz Aleksander z góry przeznaczył Linowskie- 
rau. Szlachetny, jedynie szczęście kraju mający na oku, 
Staszyc najwięcej dawał rękojmi gorliwej i rozumnej 
służby publicznej, niewiele zaś Aleksander Potocki, da- 
wny minister policyi, człowiek, nie bez wykształcenia, 
ale „na posiedzeniach publicznych drzemiący zwykle" m 
Aleksander Linowski, znakomitych zdolności, wymowy 
jędrnej, temperamentu żywego, był nadmiernie drażliwy, 
szorstki, obraźliwy i obrażający innych. 

Referendarzami stanu, którzy w komplecie Rady 
Stanu mogli brać udział najwyżej w liczbie trzech, prócz 
Szaniawskiego mianowani Wojda, Koźmian, Andrzej Ho- 
rodyski, hr. Jan Tarnowski, hr. Józef Sierakowski, Piotr 
Malczewski, Woźnicki, były prokurator kasacyjny. Wydział 
oświecenia narodowego oddano kompetentnemu w tym 
względzie, wysoce ukształconemu Stanisławowi Kostce Po- 
tockiemu, któremu polecono wyrokiem Najwyższym dokła- 
dniejsze zorganizowanie powierzonego mu wydziału. Do 
współuczestnictwa z nim powołani zostali również kompe- 
tentni hr. Stanisław Zamoyski, Julian Niemcewicz, ksiądz 
Adam Prażmowski, Ludwik Plater i referendarze Koźmian 
i Horodyski. Na członków Departamentu najwyższej 
sądowej instancyi powołani zostali Józef Wybicki, So- 
bolewski, Zamoyski, Małachowski, kasztelan Zboiński i no- 
womianowani senatorowie kasztelanowie Marcin Badeni, 
Franciszek Grabowski, Dominik Kuczyński, Puchała, b. 
prezydent Trybunału Litewskiego, oraz Tymowski, b. sę- 
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dzia apelacyjny. Zarząd spraw wojskowych spoczywał 
już od roku przeszło i nadal miał pozostać w ręku wiel- 
kiego księcia Konstantego Pawłowicza i poczęści Komi- 
tetu wojskowego. 

Te były nominacye zatwierdzone przez panującego, 
który wymienionym w nich osobom poruczał udział 
w tymczasowych organizacyjno-administracyjnych rzą- 
dach kraju, dając w obiorze kandydatów przeważnie 
posłuch radom Czartoryskiego, który znów pod tym wzglę- 
dem ulegał niemałemu wpływowi Szaniawskiego. Dawne, 
nie objęte wyrokiem Najwyższym urzędy, pozostawały 
w ręku dotychczasowych urzędników, a wprowadzenie 
dalszych zmian w składzie osobistym administracyi zale- 
żeć miało od uznaniaJRządu Tymczasowego, który w tym 
względzie miał się stosować do udzielonych mu w Naj- 
wyższym wyroku i Zasadach konstytucyi ogólnych wska- 
zówek. Te rządy trwać miały aż do dalszych rozpo- 
rządzeń Najwyższych, do czasu wprowadzenia w kraju 
stałego konstytucyjnego porządku. 



ROZDZIAŁ II, 



Pierwsze posiedzenie Rządu Tymczasowego odbyło się 
w dniu 22 czerwca 1815. W dniu tym Rząd Tymczasowy 
wydał pierwszą swoją odezwę do obywateli, urzędników 
i mieszkańców Królestwa Polskiego, w której obwiesz- 
czał, że, dopóki ustawa konstytucyjna nie zostanie wpro- 
wadzona, „wszelkie jakiegokolwiek rodzaju prawa, usta- 
wy i rozporządzenia, pozostają, jak dotąd było, w swojej 
zupełnej mocy i powadze, i żadne z nich nie przestaje 
być obowiązującera, dopóki wyraźnem postanowieniem 
Rządu nie będzie usunięte, lub inną natomiast uchwałą 
zastąpione... Każdy urzędnik, jakiegokolwiekbądź stopnia 
i wydziału, dotąd na miejscu swojem czynny, pozostaje 
w swoich dotychczasowych prerogatywach, atrybucyach 
i obowiązkach, dopóki od swojej zwierzchniej władzy 
uwiadomiony nie będzie, że inne odbiera przeznacze- 
nie, albo iż od tychże obowiązków uwolniony został". 
„Mamy niepłonną nadzieję", były słowa namiestników 
królewskich, „iż każdy z urzędników krajowych z dawną 
dla waszych panujących wiernością . przywiąże się do 
pełnienia publicznej posługi; a bacząc, jak ściśle przez 
dobroczynne zasady konstytucyi polskiej zjednoczony 
jest interes i chwała wspaniałomyślnego Monarchy z in- 
teresami i chwałą lubej nad wszystko dla Polaków Oj- 
czyzny, nie przestanie zapewne podwajać gorliwych usi- 
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lowań swoich dla zamiaru, który dąży jedynie do usta- 
lenia jej szczęścia i poważania. Nawzajem świętą będzie 
z naszej strony powinnością polecać Najwyższym Panu- 
jącego względom tych wszystkich, którzy w tak sta- 
nowczej, a tylu nieuchronnemi trudnościami otoczonej 
chwili, dadzą dowody czystego, bezinteresownego i gor- 
liwie czynnego patryotyzmu. Zaręczamy im uroczyście, 
iż w postępnych zmianach, przez zasady konstytucyjne 
wskazanych, pamięć rządu na nich zawsze zwracaną bę- 
dzie, by, ulepszając ich dolę i nagradzając wyższymi sto- 
pniami prawdziwe zasługi, zachować Ojczyźnie szczerych 
i użytecznych około jej dobra pracowników i zachęcić 
innych do skutecznego w tak chwalebnym zawodzie 
współubiegania się. Polacy, wielkomyślny charakter 
i wysokie cnoty Monarchy, którego litościwy Bóg dał 
ludowi polskiemu za ojca i władcę, znane już były światu, 
niżeli On wam w tak ujmującym, w tak szlachetnie 
uprzedzającym sposobie dał rzeczywiste ich dowody. Nie 
wątpimy więc, iż posłuszeństwo wasze dla dobroczyn- 
nych Jego rozkazów nie będzie, jak tylko ciągiem na- 
tchnieniem uczuć miłości, wdzięczności i nieograniczo- 
nego zaufania, któremi otaczać winniście ten nowy, cu- 
downie wskrzeszony tron waszej Ojczyzny". 

W tym samym dniu gwardye rosyjskie wydały 
ucztę dla nowo utworzonych gwardyi polskich. 

Na prowincyi pierwsza urzędowa wzmianka o utwo- 
rzeniu Królestwa Polskiego ukazała się w liście paster- 
skim księdza Ostaszewskiego, biskupa nominata płoc- 
kiego, wydanym pod datą 25 czerwca. Wkrótce potem 
Rząd Tymczasowy rozesłał do władz departamentowych Za- 
sady konstytucyi i wezwał departamenty do złożenia 
przysięgi na wierność cesarzowi Aleksandrowi I. Przed 
wykonaniem przysięgi wygłaszano mowy, z których kilka, 
orzeważnie w departamencie lubelskim, ogłoszono na- 
stępnie drukiem. Generał Radzimiński, zastępca prefe- 
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kta departamentu lubelskiego, głosił, „że odzyskaliśmy 
byt narodowy, spełnione są te życzenia, do których Po- 
lak przy tak licznych ofiarach, przy tylu poświęceniach 
się bezskutecznie dążył... Rosya w wielu zdarzeniach 
podawała nam rękę do łączenia się z nią. Odrzucał 
Polak tak potrzebne związki, albo uwodzony mamiącymi 
widoki, albo powodowany chlubnem hasłem bronienia 
praw i swobód. Dzisiaj nasz zbawca zbyt długo roz- 
dwajanych połączą z wielkim narodem swoim, zostawia- 
jąc nam religię, mowę ojców naszych, nasze obyczaje, po- 
zostawiając nam byt narodowy i drogie imię Polaków 44 . 
Inny nastrój miała mowa Grzymały, prezesa rady de- 
partamentowej lubelskiej. „W sześćdziesiątym roku życia 
mojego", mówił Grzymała, „przystępując do tej nowej 
zmiany, widzę w niej byt nasz narodowy. Artykuł 37 
(Zasad) uważam za święty węzeł, ogromne państwo są- 
siedzkie od naszego kraju w całym wyrazie niepodległo- 
ści wzajemnej oddzielający. Artykuł 29 i 30 widzę za 
przyjemne zachęcenie dla narodu mojego, aby ducha wa- 
leczności, którego tak chlubne dawał dowody, nigdy nie 
przygaszał, bo chybaby chciał własną zapewnioną nie- 
podległość obrażać, a potem utracić. Inne wszystkie 
urządzenia i dobrotliwe i łatwe do wykonania znajduję. 
A zatem, kochając z całą miłością ojczyznę swoją, widzę 
że ją mam, nienawykły nigdy dwóch panów kochać, ani 
dla dwóch być wiernym, wierność moją dla teraźniej- 
szego króla mojego Najjaśniejszego Aleksandra ofiaruję 
i do zaprzysiężenia tejże wpośród współziomków moich 
przystępuję". Owidzki, poseł powiatu lubelskiego, mowę 
swoją zakończył temi słowy: „Do tych szczodrot, tak 
wysoko od narodów cenionych, dodać raczył wielkomyśl- 
ny Aleksander szczególne dla nas swobody i prawa. Zosta- 
wia nas przy rządzie własnym i wojsku i jeszcze w dowód 
nadzwyczajnego dla nas... serca, dla Galicyi i Księst- 
wa Poznańskiego znakomite wyjednał swobody z połą- 
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czeniem w narodowości z nami dawniej utraconych ro- 
daków". 

W dniu 30 czerwca Rząd Tymczasowy na mocy 
nadanej mu aktem ustawodawczym (8/20 maja) władzy 
przepisał sobie wewnętrzną organizacyę, określił bliżej 
stanowisko i ustrój Rady Stanu i delegował radców stanu 
do poszczególnych ministeryów. 

Namiestnicy mieli się odtąd zbierać na sesye trzy 
razy na tydzień. Wydawać będą decyzye, zapadłe wię- 
kszością głosów. Komplet prawomocny składać się ma 
z trzech członków Rządu. Uchwały, dotyczące proje- 
któw Komitetu cywilnego, ułożenia praw organicznych, 
wprowadzenia w życie nowych urządzeń i rozporządza- 
nia funduszami skarbowymi, wydawane być mogą nie 
inaczej, jak po uprzedniem wysłuchaniu zdania Rady 
Stanu; we wszelkich innych przedmiotach zasięgnięcie 
zdania Rady Stanu zależeć będzie od uznania namiestni- 
ków. Raporty do panującego, uchwały ogólne, ustawy 
organiczne, rozrządzenia funduszami skarbowymi na nad- 
etatowe wydatki podpisywane być mają przez wszyst- 
kich namiestników, „rezolucye" zaś i korespodencye 
przez jednego z nich. Ze wszelkiemi władzami w Kró- 
lestwie znosić się będą namiestnicy przez ministerya 
i wydziały oświecenia i sprawiedliwości, a z wielkim 
księciem Konstantym (w przedmiotach, dotyczących woj- 
ska), z rządami ościennymi oraz urzędami rosyjskimi przez 
swego prezy dującego. Rada Stanu miała się zbierać na 
posiedzenia trzy razy tygodniowo w dnie wolne od po- 
siedzeń Rządu. Obradom jej miał przewodniczyć jeden 
z namiestników, lub pierwszy z kolei jej członek. Roz- 
trząsać będzie tylko te sprawy, które jej Rząd pośle do 
rozważania. Komplet jej ma się składać najmniej z sie- 
dmiu członków, w których liczbie nie może się znajdo- 
wać więcej nad trzech referendarzy stanu. Zdanie wię- 
kszości głosów, zapisane w protokóle, stanowić będzie 
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zdanie ogólne Rady Stanu, które powinno być przesłane 
namiestnikom. Namiestnicy nie mogą sami stanowić komple- 
tu wotującego Rady Stanu. Co do ministeryów i wydziałów, 
to powyższa uchwała Rządu stanowiła, iż, dopóki nie po- 
dadzą one projektów swej wewnętrznej organizacyi, 
z uwzględnieniem odnośnych artykułów Zasad konstytu- 
cyi, i dopóki takowe nie otrzymają zatwierdzenia Rządu, 
sprawy w nich powinny iść trybem dawnym, opartym 
na organizacyi ministeryów w Księstwie Warszawskiem, 
a prezydujący w ministeryach i wydziałach mają wła- 
dzę, jaka przysługiwała ministrom Księstwa Warszaw- 
skiego. Radców stanu, przeznaczonych do zarządzania 
poszczególnymi wydziałami w dwóch ministeryach, Rząd 
Tymczasowy delegował w ten sposób, że Kochanowskie- 
go, Platera i Aleksandra Potockiego przeznaczył do mi- 
nisteryum skarbu, a Gliszczyńskiego i Staszyca do mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych. Prócz tego, sprawy, 
dotyczące wyznań, powierzone zostały do załatwiania 
wydziałowi oświecenia. Komisye żywności wojska i zao- 
patrywania jego potrzeb utrzymano w swym składzie pod 
zwierzchnictwem referendarza Wojdy. Zachowano ró- 
wnież w dawnym składzie wszystkie magistratury sądo- 
we. Wawrzecki miał się zająć przyśpieszeniem organi- 
zacyi Sądu najwyższej instancyi i łącznie z członkami 
sądu opracować projekt jak najrychlejszego ukończenia 
procesów, zaległych w dawnym Sądzie kasacyjnym. 

Aczkolwiek Rząd Tymczasowy Królestwa Polskiego, 
co do swego składu osobistego i atrybucyi władzy, na 
pozór niewiele się różnił od poprzedniej Rady Najwyż- 
szej Księstwa Warszawskiego, miał jednak od niej zgoła 
odmienny charakter i przeznaczenie. Przedewszystkiem 
miał sobie przepisane zasady ogólne, których ścisłe prze- 
strzeganie było jego obowiązkiem, musiał nadto w wa- 
żniejszych sprawach wysłuchiwać zdania Rady Stanu. 
Miał wytknięty cel i zadania, ku którym zmierzać po- 



winny były jego prace. Wiedział, przynajmniej w zasadzie, 
komu w przyszłości miał uBtąpić miejsca i pod co przygoto- 
wuje grunt. Rządy jego miały być niedługie, przygotowaw- 
cze i organizacyjne. Miał wydawać swe uchwały większo- 
ścią głosów, a składał się z dwóch Roayan i trzech Polaków. 
Rządy zaś tamtej Rady, ustanowione w kraju, zajętym przez 
wojska okupacyjne, bez ściśle ograniczonego terminu 
i celu, miały charakter czysto represyjny i wyjątkowy; 
ich głównem przeznaczeniem była tymczasowa admini- 
stracya kraju, opuszczonego przez dawne jego władze, 
rozciąganie czujnej baczności nad zachowaniem się lu- 
dności, stosowanie odpowiednich zapobiegawczych środ- 
ków i ułatwienie postoju i przemarszu wojskom rosyj- 
skim. Rada Najwyższa działała, również jak i Rząd 
Tymczasowy, kolegialnie, ale miała w swym składzie 
dwóch Polaków i trzech niekrajowców: dwóch Rosyan 
i jednego Prusaka; nadto miała władzę wykonawczą po- 
licyjną, złożoną w ręku generał-gubernatora Księstwa, 
ministerya w ręku członków Rady i spory zastęp zaufa- 
nych podrzędnych urzędników w stolicy i na prowincyi. 
Umieszczenie w niej dwóch Polaków było wtedy tylko 
formalnem ustępstwem. Pozostawienie dwóch Rosyan 
w Rządzie Tymczasowym było teraz natomiast odstą- 
pieniem od ogólnej zasady. Tamto ustępstwo nie mia- 
ło wielkiego znaczenia, było bowiem należycie zró- 
wnoważone. To zaś drugie odstąpienie musiało się od- 
bić w swoich skutkach na przyszłych pracach Rządu, 
ponieważ pozbawiało go ludzi, bezpośrednio w wyniku 
tych prac zainteresowanych i posiadających bezpośre- 
dnią znajomość kraju. Do pewnego stopnia pozbawiało 
go to również jedności dążeń, których nie mogły spoić 
Iną stopniowością Zasady. Jednym 
rzy czuli, że rządy ich wkrótce po- 
:, musiało braknąć ochoty do pracy, 
ladmiar pracy, którą byli 
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bądź przez sam akt nominacyjny, wkładający na nich 
po kilka naraz obowiązków służbowych, bądź przez to, 
że się poczuwali do moralnego obowiązku zastąpienia 
swą pracą członków mniej gorliwych. Wawrzecki, na 
przykład, musiał pełnić, prócz udziału w Rządzie Tym- 
sowym, obowiązki ministra sprawiedliwości i niezależnie 
od tego załatwiać znaczną ilość spraw administracyj- 
nych, należących do ministeryum wojny, któremi wielki 
książę Konstanty zajmować się nie chciał. Lubecki zaś 
przez swój temperament robił to, czego inni nie zrobili. 

Urządzenia kolegialnego, przepisanego im przez ce- 
sarza Aleksandra I, członkowie Rządu niebardzo wzięli 
do serca. Może nawet poniekąd nie wszyscy oni zda- 
wali sobie w pełnej mierze sprawy z całej doniosłości 
ówczesnej przejściowej chwili i wyjątkowej ich roli. 
Sposób załatwiania czynności, związanych z ich stano- 
wiskiem, wkrótce przybrał następującą formę. 

Na sesye Rządu, mające się odbywać w pałacu 
Krasińskich trzy razy tygodniowo, pierwszy, bo o go- 
dzinie 11-ej, zjawiał się Lubecki i przez dwie godziny, 
po wysłuchaniu ustnych referatów odpowiednich naczel- 
ników biurowych, kładł następnie na dekretacyach, 
przez nich przygotowanych, zatwierdzające lub uchyla- 
jące decyzye. Później przybywali na rzekomą sesyę 
Czartoryski z Nowosilcowem i, przechadzając się pod 
rękę, czekali na Łanskoja, który wraz z Wawrzeckim 
najpóźniej się zjawiał. Dopiero o godzinie 2-ej rozpo- 
czynano posiedzenie. Szaniawski, jako sekretarz, zasia- 
dał przy osobnym stoliku. Pierwszą czynnością namie- 
stników było podpisanie protokółu poprzedniego posie- 
dzenia. Protokół, szczupły zresztą, bo prócz numeru, 
treści podania i uchwały, nic więcej w sobie nie zawie- 
rający, podpisywano, nie czytając. Następnie wchodzili 
naczelnicy wydziałów biurowych z podcyfrowanemi już 
przez Lubeckiego decyzyami i podawali je do podpisu 
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pozostałym członkom Rządu, opowiedziawszy uprzednio 
w krótkości treść referatu i wskazawszy później podpis 
Lubeckiego. Zwykle polegano na zdaniu Lubeckiego 
i bez dyskusyi przychylano się do jego decyzyi. Zr zadka 
tylko wywiązywała się dyskusya i, o ile ze względu na 
upór Lubeckiego stawała się zaciętą, o tyle prawie za- 
wsze kończyła się ustępstwem na rzecz jego. Około go- 
dziny 3-ej Łanskoj zamykał posiedzenie bez względu na 
ilość i wagę pozostałych jeszcze do załatwienia spraw. 

Były atoli okoliczności, od Rządu Tymczasowego 
niezależne, które utrudniały mu prace, a także zrażały 
do niego opinię publiczną. Tkwiły one w organizacyi 
całego tymczasowego zarządu kraju i w opłakanym sta- 
nie materyalnym, przekazanym Królestwu przez dwa 
ostatnie lata anormalnego położenia Księstwa Warszaw- 
skiego. Sprawy wojskowe były w ręku Komitetu woj- 
skowego, na jego zaś czele stał wielki książę Konstanty. 
Wielki książę Konstanty nie porozumiewał się właściwie, 
lecz „znosił się z Rządem Tymczasowym". Zajmował on 
względem Rządu stanowisko całkiem odrębne, współrzędne 
mu, niezależne. Zarząd więc cywilny Królestwa był od- 
dzielony od wojskowego, i to stanowiło szkopuł, o który 
się rozbijały niektóre wytyczne dążenia Rządu Tymczaso- 
wego. Bardzo prędko przekonano się o tern, że sprawy cy- 
wilne i wojskowe związane są ze sobą tak ściśle, że tylko 
na drodze wzajemnych porozumień i łącznego działania 
można będzie bez przeszkód rozwinąć organizacyjne 
i administracyjne prace cywilne. Najbardziej chodziło 
tu o skarb. Rząd Tymczasowy z konieczności i z rozkazu 
panującego miał działać oszczędnie. Do tej oszczędno- 
ści mniej się czuł obowiązany wielki książę Konstanty. 
Rząd Tymczasowy chciał pod tym względem zachować 
pewną równomierność. Na tej krańcowej niemal oszczę- 
dności traciła wiele administracya cywilna. Ale żeby 
z niej był jakikolwiek skutek, chciano taką samą zasto- 
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sować do spraw wojskowych. Dojść jednak do jakiego- 
kolwiek w tym względzie porozumienia z wielkim księciem 
było trudno. Przy tern zresztą również i Komitet organizacyj- 
ny wojskowy chciał jak najwięcej wyłożyć na wojsko. Rząd 
zaś Tymczasowy w sprawie wojska odmienne miał zdanie. 
Czartoryski był przedewszystkiem dyplomatą i w dyploma- 
cyę najbardziej wierzył, obniżał zaś znaczenie siły zbrojnej. 
Miał wiarę w przyszłość i nie przypuszczał możliwego zasto- 
sowania armii. Chciał więc na sprawy cywilne baczniej- 
szą zwrócić uwagę. Wreszcie obawiał się, że czy to Komitet, 
czyli też wielki książę Konstanty, tak rzecz organizacyi woj- 
ska postawią, że gdy ono w niedalekiej przyszłości przej- 
dzie na skarb Królestwa, siły pieniężne małego i wy- 
czerpanego kraju nie podołają jego utrzymaniu. Pogląd 
na sprawę wojska polskiego Łanskoja i złączone z nim 
obawy znamy z jego powyżej wzmiankowanego przełożenia, 
uczynionego monarsze na pierwszą o jego utworzeniu zapo- 
wiedź. Z wszelką pewnością da się przypuścić, że podobny 
pogląd żywił i Nowosilcow. Opinii dwóch pozostałych człon- 
ków Rządu w tym względzie nie znamy, w każdym jednak 
razie niechęć do zarządzeń Komitetu była opinią większości 
członków i Czartoryski, przekładając kilkakrotnie Ale- 
ksandrowi I potrzebę oddania spraw wojskowych pod wła- 
dzę Rządu Tymczasowego przez utworzenie ministeryum 
wojny, przekładał ją w imieniu ogółu namiestników. 
Czartoryski nalegał na zniesienie Komitetu wojskowego 
i poddanie spraw wojskowych pod zarząd ministeryum 
wojny, urządzonego na tych samych podstawach i w ta- 
kim do Rządu Tymczasowego stosunku, jak ministeryum 
skarbu i spraw wewnętrznych. Gdyby to miało nastą- 
pić, w takim razie Rząd Tymczasowy obiecywał opraco- 
wać projekt oszczędności, jakie mogłyby być wprowa- 
dzone w wydatkach na rzecz wojska. Wprawdzie tru- 
dności skarbowych, wynikających z „rozrzutności" Komite- 
tu a właściwie wielkiego księcia Konstantego, Rząd na razie 
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jeszcze nie odczuwał. Bowiem na organizacyę i żołd 
wojska polskiego od samego jego zawiązku płynęły sumy 
z Petersburga, przesyłane ze skarbu rosyjskiego na ręce 
Łanskoja tytułem pożyczki. Rząd Tymczasowy, a może 
Czartoryski w danym razie mógł obawiać się o przy- 
szłość, o nadmierny dług, który miał następnie obciążyć 
Królestwo, i o to, że urządzenie wojska postawione bę- 
dzie na takiej stopie, że w przyszłości wydatki na nie 
nadmiernie zaciążą na finansach Królestwa z uszczerb- 
kiem dla spraw cywilnych. Ponieważ nie znamy dokładnie 
szczegółowej natury wydatków, czynionych wówczas im 
rzecz wojska polskiego, trudno więc orzec, kto w danym ra- 
zie miał słuszność, jednakże nie ulega wątpliwości, że 
Rząd Tymczasowy musiał w interesie skarbu, a ze szko- 
dą spraw cywilnych, stosować się w swych zarządze- 
niach do budżetu, który sobie zakreślił Komitet na rze- 
czy wojskowe. 

O wiele więcej jednak trudności nastręczać musiała 
Rządowi Tymczasowemu sama osobistość wielkiego księcia 
Konstantego Pawłowicza, jego gwałtowny, nierówny ale 
zawsze bezwzględny charakter. Pominąwszy to, że zaj- 
mował on w Królestwie wyodrębnione i niezależne sta- 
nowisko, wkraczał on nadto w atrybucye Rządu Tym- 
czasowego i paraliżował jego działalność, najczęściej 
w taki sposób, że osłabiał sam ufność mieszkańców, 
którą zdobyć Rząd Tymczasowy nie tyle może się starał, 
ile mu na niej zależało. Zachowanie się wielkiego księcia 
Konstantego jeszcze za czasów Rady Najwyższej było 
dotkliwe i przykre nietylko dla wojska, ale i dla ludno- 
ści cywilnej. Po ogłoszeniu Królestwa uspokoił się na- 
gle, ale na krótko. Zależało wówczas na tern, ażeby 
nawiązać pewne nici sympatyi pomiędzy wojskiem pol- 
akiem a rosyjskiem, pozostającem jeszcze w Królestwie. 
Jednakże już w końcu lipca zdołał wywołać gorzką 
skargę z ust Czartoryskiego, który napisał o nim do ce- 
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sarza: „Żadna gorliwość, żadna uległość nie są zdolne 
go ułagodzić. Zda się, że znienawidził ten kraj i to 
wszystko, co się w nim dzieje. Nienawiść ta wzrasta 
zastraszająco. Ani wojsko, ani naród nie znajduje łaski 
w jego oczach. Nadewszystko konstytucya służy mu za 
przedmiot ciągłych sarkań. To wszystko, co jest pra- 
wem i formą, jest okryte śmiesznością, i na nieszczęście 
za słowami poszły już i czyny u . Aleksander I, znajdując 
się wówczas w Paryżu, nie miał sposobu z należytym 
skutkiem oddziaływać zdaleka na postępowanie wielkiego 
księcia, przeciwne własnym najży czliwszym wtedy dla kraju 
intencyom monarszym. W samej rzeczy wielki książę Kon- 
stanty łamał nawet przepisy, przez siebie samego za- 
twierdzone. Wbrew oświadczeniu się Komitetu, zaczął uży- 
wać kija w karności wojskowej. W wojsku z tego i innych 
powodów rozpoczęła się dezercya. Czartoryski uważał 
nawet za stosowne ostrzedz cesarza Aleksandra, że gdy 
to dłużej potrwa, a nawet w razie, gdyby wielki książę 
Konstanty miał pozostać w kraju na dłużej, obawiać się 
należy rozlicznych nader niepożądanych zajść. Do opinii 
tej dołączył się nawet senator Nowosilcow. Ponawiał 
więc w dalszym ciągu książę Czartoryski prośbę o utwo- 
rzenie oddzielnego ministeryum wojny, a główne do- 
wództwo nad wojskiem polskiem proponował powierzyć 
generałowi Wittgenszteinowi. „Najjaśniejszy Panie", pi- 
sał do cesarza „czas nagli, każda godzina może dać po- 
chop do jakiegoś skandalu... Żaden wróg nie mógłby 
więcej szkodzić W. C. i K. Mości... W razie, gdyby ko- 
nieczną rzeczą było pozostawienie tu Wielkiego Księcia 
Konstantego, niechaj przynajmniej będzie tylko dowód- 
cą, a nie administratorem i sędzią". Całe wojsko, i to 
nietylko polskie, lecz co najmniej w równej, a może na- 
wet i w wyższej mierze, pułki rosyjskiej gwardyi, kon- 
systujące wtedy w Warszawie i najmocniej doświadcza- 
jące surowości wielkiego księcia, żywiły nadzieję rychłe- 
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go odwołania wielkiego księcia Konstantego i tylko dla- 
tego nie opuszczały gromadnie szeregów. Wielki książę 
Konstanty dążył do rozpostarcia swej władzy karzącej 
i poza wojsko, a Rząd Tymczasowy, którego powaga 
i zaufanie najbardziej na tern cierpiały, nie miał środ- 
ków do zwalczenia tych jego zapędów. Konstanty Pa- 
włowicz nie mógł pogodzić się z myślą, żeby wojskowi, 
dymisyonowani w formie nieograniczonego urlopu, a więc 
już nieczynni i niepłatni, nie podlegali władzy wojskowej 
i jego własnej. Zaczął więc wkraczać w atrybucye sądów 
ogólnych i władz cywilnych. W tym czasie podał się 
do dymisyi generał Chłopicki. Rozpoczęło się gromadne 
występowanie z szeregów, nawet bez zachowania wszel- 
kich formalności. Dla poskromienia tej dezercyi, którą 
przypisywał jedynie „niedokładnemu nad ludźmi dozorowi", 
wódz naczelny postanowił, iż wszystkie „efekta ubiorcze, 
zabierane przez dezerterów, zapłacone będą wtrójnasób: 
raz przez pułkowników lub dowódców tymczasowych 
pułków, drugi raz przez komenderujących batalionami, 
lub szwadronami, do których należą dezerterowie, trzeci 
raz przez kapitanów, w których kompanii nastąpiła de- 
zercya". Konstanty Pawłowicz chciał sięgnąć swą władzą 
i ku urzędnikom cywilnym, podprefektom, prefektom, 
a w końcu chciał jej użyć i względem prezydenta mia- 
sta Warszawy. Jednem słowem wielki książę raz po 
raz czynił wyłomy w gwarancyach, które były za- 
warte w Zasadach konstytucyi, a Rząd Tymczasowy, który 
miał stać na ich straży, nie umiał czy nie mógł temu 
zapobiedz; zaś osobę wielkiego księcia Konstantego, „który 
uczynił niewykonalnemi wiele reform i ulepszeń, które Rząd 
byłby wprowadził, gdyby się był ośmielił je przedsięwziąć", 
wskazywał monarsze, „jako jedną z przyczyn, dla któ- 
rych prace Rządu nie poszły pożądanem tempem". 

Niemniej ważna okoliczność, która prace i działal- 
ność Rządu Tymczasowego utrudniała drogą pośrednią, 
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podkopując mianowicie zaufanie ludności do nowego 
rządu i wogóle do nowego porządku rzeczy, wynikała 
z obowiązku, wskazanego namiestnikom, według słów 
Najwyższych, „postępnego i bez nagłych wstrząśnień 
prowadzenia kraju do stałego konstytucyjnego ustroju", 
to jest stopniowego i oględnego stosowania Zasad. Liczni 
urzędnicy zakrajowi, czynni jeszcze za czasów Rady Naj- 
wyższej, teraz, po ogłoszeniu Królestwa, dzięki wpływowi 
Łanskoja i Nowosilcowa pozostali i nadal na swych bądź 
dawnych, bądź zmienionych stanowiskach. Zatrzymanie 
ich uważał Łanskoj i Nowosilcow za konieczne i uzasa- 
dnione przez niepewną sytuacyę polityczną, dla której 
również pozostała w kraju znaczna część wojska rosyj- 
skiego ze swymi wyższymi oficerami. 

Stanowiło to dość znaczny ciężar materyalny dla 
Królestwa. 

Roboty Rządu Tymczasowego utrudniało nadto po- 
wszechne w kraju ubóstwo i ruina materyalna nietylko 
mieszkańców, ale i samego rządu. Wskutek tego dawał 
się dotkliwie odczuwać brak ludzi do pracy publicznej. 
Każdy chętniej siedział w domu, na wsi, stronił od prze- 
ludnionej Warszawy, gdzie z trudnością mógłby się utrzy- 
mać; rząd zaś nie miał dostatecznych środków po temu, 
by przez odpowiednie wynagrodzenie zdobyć sobie po- 
trzebny zastęp pracowników, i był zmuszony obarczać 
nadmiarem różnorodnych obowiązków szczupłą ilość 
urzędników. Zmniejszało to wprawdzie wydatki skarbo- 
we, ale odbijało się niekorzystnie na robotach rządo- 
wych, „które postępowały powoli i nie były wykonywane 
tak, jakby to było do życzenia". 



ROZDZIAŁ III. 



Zanim Rząd Tymczasowy mógł przystąpić do po- 
wierzonych sobie prac organizacyjnych w Królestwie, mu- 
siał przedewszystkiem zapoznać się ze stanem ekono- 
micznym kraju, jego rozległością, zaludnieniem i siłą wy- 
twórczą. Wypadało przytem uwzględnić stan przejścio- 
wy, anormalny kr'aju, spowodowany wypadkami poprze- 
dnich trzech lat, — i do tego stanu zastosować rozporzą- 
dzenia tymczasowe; następnie zaś należało określić je- 
go stan normalny, do jakiego powinien byłby dojść po 
usunięciu skutków zdarzeń poprzedniej epoki, i wprowa- 
dzeniu w wykonanie uchwał traktatów wiedeńskich — 
i dó tego zastosować projekt przyszłej organizacyi Kró- 
lestwa. 

Podjęcie w tym celu gruntownych, ścisłych badań 
było dla Rządu Tymczasowego rzeczą, przechodzącą jego 
siły, środki i czas, którym mógł rozporządzać. 

Badań statystycznych i szczegółowych, w każdym 
departamencie zosobna, nie podjęto. Ograniczono się 
tylko do wywodów i kombinacyi, wysnutych z ma- 
teryałów dawniejszych, i do wyprowadzenia ztąd wnios- 
ków ogólnych. 

Obszar Królestwa obliczono na podstawie danych, 

odnoszących się do Księstwa Warszawskiego z r. 1810, 

przybliżonych wiadomości co do obszarów, ustąpionych 
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Austryi, Prusom i Rzeczypospolitej Krakowskiej. W ten 
sposób obliczono rozległość Królestwa na 2209 mil kwa- 
dratowych. Na tej samej podstawie określono liczbę miast 
i miasteczek, zaludnienie, stan przemysłu i rzemiosł. 

W celu określenia siły wytwórczej kraju pod wzglę- 
dem rolniczym, sięgnięto do nader szczegółowych badań, 
przeprowadzonych za czasów pruskich na przestrzeni 
218 mil, otaczających Warszawę. Użycie jednak tego 
źródła przez Rząd Tymczasowy i uogólnienie zawartych 
w niem danych do całego obszaru Królestwa trudno na- 
zwać prawidłowem i można je jedynie usprawiedliwić 
ogromem innych, ważniejszych a naglących spraw do 
załatwienia. 

Kadastr pruski stwierdzał, że na zbadanej prze- 
strzeni: 

V 51 zajmują zabudowania, 
16 / 5 i » lasy i zarośla, 
12 /5i . wod Y i nieużytki, 
M /»i r> grunta uprawne, 

przy tern w tych ostatnich 6 /94 zajmują łąki, a 88 / 9 4 bywa 
uprawianych pod zasiew; zasiewy żyta do zasiewów 
pszenicy miały się odnosić tak, jak 113 do 17. 

Rząd Tymczasowy zastosował te dane do całego 
obszaru Królestwa i wnioskował ztąd, za pomocą pro- 
stego rachunku arytmetycznego, że na przestrzeni Kró- 
lestwa: 

43 16 / 5 i mil. kw. zajmują zabudowania, 

693V„ „ „ lasy, 

519 s 7 x „ „ wody i nieużytki, 

60°/„ » i, H ki > 

892 4 / 5 i „ j. ziemie uprawne. 

Następnie obliczono, raczej przypuszczano, na pod- 
stawie tychże danych, że z tego 6.600.000 morgów bywa 
uprawianych pod oziminy, mianowicie: 
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863.076 19 / n mor. pod pszenicę, 
5.736.923 Vj 3 „ „ żyto, i prócz tego: 
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Uwzględniwszy w dalszym ciągu przeciętną wydaj- 
ność tych ziarn i odtrąciwszy ilość, niezbędną na po- 
trzeby konsumpcyi wewnętrznej, Rząd Tymczasowy 
wnioskował, że Królestwu pozostaje do zbycia: 

269.004 korcy pszenicy, 
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Z obliczeniem ówczesnej ludności, koni i bydła 
w Królestwie poradzono sobie w ten sposób, że skombi- 
nowano odpowiednie dane statystyczne dla Księstwa 
Warszawskiego z r. 1811 ze zmianami tery tory alnemi 
Królestwa i współczesnemi danemi statystycznemi, ze- 
branemi naprędce w kilku departamentach. Ponieważ 
przypuszczano, że fatalne niszczące skutki ostatnich wy- 
padków dotknęły równomiernie wszystkie departamenty 
Księstwa, więc i w danym razie rozciągnięto zdobyte 
w ten sposób dla cząstki kraju wiadomości na cały kraj. 
Miała więc podług tej kombinacyiilość ludności w Królestwie 
wynosić 2.814.989, bydła 452.148 sztuk i koni 136.416. 

Wiadomości o stanie kraju, w ten sposób przez 
Rząd Tymczasowy zebrane, nie mogły być uważane 
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zgoła za dokładne i pewne. W niejednym punkcie mu- 
siały dać informacye nawet fałszywe. Jako takie w pra- 
cach Rządu, obliczonych na dalszą metę, nie mogły na- 
wet być spożytkowane bez grubej pomyłki. Przede- 
wszystkiem sam obszar kraju był w rzeczywistości 
większy, niż to przypuszczał wówczas Rząd Tymczaso- 
wy, o całe 67 mil kwadratowych. Zastosowanie danych 
kadastrowych, zaczerpniętych z badań, przeprowadzo- 
nych zaledwie na obszarze dziesiątej części kraju, i to 
części, pod względem rolniczym i kulturalnym bynaj- 
mniej nietypowej, do całego obszaru Królestwa musiało 
także wprowadzić w błąd namiestników królewskich. 
Za równie przybliżone i niedokładne poczytać należy 
obliczenie ilości ludności, bydła i koni. 

Ówczesnego stanu ekonomicznego kraju, stanu przej- 
ściowego, jego wyczerpania materyalnego, spowodowa- 
nego wypadkami, jakim podlegał od r. 1812, Rząd Tym- 
czasowy nie zbadał dokładnie, choć to było dla ówczes- 
nej tymczasowej administracyi kraju rzeczą nader wa- 
żną. W danym razie jednak niepodobna było podejmo- 
wać badań, wymagających dłuższego czasu, należało 
w samej rzeczy oprzeć się na wywodach ogólnych 
i wnioskować choć z tych szczupłych danych, jakie mia- 
n no pod ręką — tembardziej, że stan ten, choć nie sformu- 
je łowany dokładnie i szczegółowo, dawał się jednak aż 
W nadto odczuwać. Stwierdzono zatem i przyjęto pod 
i, : uwagę wyniszczenie znaczne lasów, idący za tern upa- 
etf dek handlu drzewem, który miał potrwać „długo", re- 
i^ kwizycye wojenne i dostawy uprzednich lat, ówczesną 
iei powszechną stagnacyę handlową, brak pieniędzy, niemal 
M powszechną ruinę gospodarstw rolnych, obniżenie war- 
kn tości ziemi, a wogóle powszechną nędzę i ruinę mate- 
st* ryalną kraju. Wobec tego, równie niezadawalniająco 
\$- przedstawiał się stan skarbu Królestwa: spodziewane jego 
prz f dochody i przewidzieć się dające rozchody państwowe. 

^ Monografie tom I. 4 
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Podług obliczeń Nowosiloowa, który sprawował do 
czasu ogłoszenia Królestwa wyższy nadzór skarbowy, 
przy najlepszych warunkach powinno było wpłynąć do 
skarbu Królestwa w pierwszym roku budżetowym, 
36.770.426 złp., mia/nowicie 12.318.897 ze stałych podat- 
ków gruntowych, 12.053.368 miały przynieść dochody 
z dóbr narodowych, skonfiskowanych i dóbr korony, 
reszty zaś spodziewano się z dochodów niestałych t. j. 
ceł, różnych opłat, akcyzy i monopolów: solnego, tabaki, 
stempla, loteryi, poczty i mennicy. Spodziewane rozcho- 
dy państwowe obliczono na podstawie dawniejszych eta- 
tów z należytem potrąceniem kosztów administracyi de- 
partamentów, odpadłych do Prus i Austryi. Rozchody 
miały wynosić 20.000.000 złp., licząc w to koszta admini- 
stracyi dóbr i lasów państwowych, niezbędne ulgi podatko- 
we, odszkodowania (indemnizacycC) i wydatki nadzwyczajne. 
Do powyższej summy dołączyć należało i te długi pań- 
stwowe, które powinny były być z mocy traktatów wie- 
deńskich zapłacone w roku bieżącym, mianowicie: dwo- 
rowi Berlińskiemu 3.219.484 złp., Wiedeńskiemu 500.000 
i księciu Wurtembergskiemu 684.000 czyli razem 4.403.484 
złp., nadto jeszcze koszta utrzymania urzędników rosyj- 
skich do szczególnych zleceń, wynoszące 265.386 złp., 
co w ogólnej sumie rozchodów rocznych wynosić miało 
złp. 24.668.870. Pozostawało przeto 12.101.556 złp., które 
spodziewano się użyć na utrzymanie wojska polskiego, 
amortyzacyę długów wewnętrznych, apanaże i t. d. Prze- 
widywanie było niezadawalniające, tembardziej, że wyszcze- 
gólniony dochód był nader niepewny. % J e g° części opie- 
rały się na dochodach z ziemi, w owym czasie i ówcze- 
snym stanie kraju nie dających zgoła należytej rękojmi 
wpływu. Preliminarze powyższe miały zresztą miejsce przed 
ułożeniem ogólnego budżetu państwowego, który nie mógł 
być z wszelką ścisłością sporządzony przed ukończeniem 
prac organizacyjnych Rządu Tymczasowego. Ułożony 
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zaś później budżet na rok etatowy 1815/16 (od dn. 1 
czerwca do ostatniego maja) przewidywał z dochodów 
stałych 12.767.625 złp., z dóbr i lasów rządowych 14.344.769, 
z dochodów niestałych 11.028.424, rozmaitych innych 
495.337 złp., czyli ogółem 38.636.155 złp. — razem przeszło 
o półtora miliona złotych polskich więcej. Jednakże 
wpływ rzeczywisty w końcu roku okazał się jeszcze 
mniej pomyślnym, aniżeli to przewidywał Rząd Tymcza- 
sowy. Najbardziej w samej rzeczy zawiodły dochody 
z dóbr i lasów rządowych, które przyniosły tylko 
4.002.846 złp.; zawiodły również i dochody stałe czyli 
podatki od nieruchomości, dały bowiem rzeczywistego 
wpływu 7.835.520 złp. Przewyższyły atoli przewidzenie 
budżetowe dochody niestałe o 2.007.994 i rozmaite inne 
o 75.659 złp. Ogół dochodów podług przewidzenia bu- 
dżetowego obliczony był przeszło na 3872 miliona złp., 
wyniósł zaś mało więcej nad 25 milionów. Do tego dodać 
jednak należy zaległe wpływy ze służby lat zeszłych, obli- 
czane ogółem na 110.748.402 złp., które w roku nas obcho- 
dzącym wyniosły w rzeczywistości 12.495.913 złp., prócz 
tego 1.437.000, znajdujących się gotowizną w kasie na 
początku roku budżetowego; co łącznie wyniosło z koń- 
cem roku przeszło 39.178.000 złp. wpływów skarbowych. 
Co się zaś tyczy wydatków państwowych, to przewidzia- 
ne zostały w budżecie na 23.059.731 złp., a wyniosły 
23.728.281, zaś wraz ze służbą lat zeszłych miały wy- 
nieść 29.469.634; wyniosły zaś w rzeczywistości 37.877.767 
złp. W rezultacie po zamknięciu roku budżetowego po- 
zostało w skarbie przeszło 1.800.000 złp. 

Ówczesny stan kraju i skarbu, aczkolwiek nie zba- 
dany z całą ścisłością i szczegółowo, wytykał jednak 
Rządowi Tymczasowemu jeden główny kierunek, którego 
trzymać się był powinien w swych pracach organiza- 
cyjnych i administracyjnych, mianowicie oszczędność. 

Po przepisaniu sobie wewnętrznej organizacyi 
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w uchwale z dn. 30 czerwca 1815 r. i przepisaniu ogól- 
nego urządzenia dla Rady Stanu, rozwinięto następnie 
organizacyę wewnętrzną tej ostatniej przez wydanie bar- 
dziej szczegółowych formalnych prawideł, jakich się Ra- 
da trzymać była powinna w swych obradach. 

Rada Stanu miała się naradzać jedynie w kwe- 
styach, nadesłanych jej przez Rząd Tymczasowy. W każ- 
dej takiej sprawie powinna była wyznaczyć zpośród 
swych członków jednego lub kilku referentów. Nade- 
słany przez Rząd Tymczasowy projekt powinien być roz- 
dany w kopii pomiędzy wszystkich członków Rady. 
W razie, gdyby referenci uznali projekt za przeciwny 
swej opinii, nie mieli prawa występować z innym 
i mogli jedynie postawić swe zarzuty bądź przeciwko 
poszczególnym jego częściom, bądź przeciwko całemu 
projektowi. Referenci po odczytaniu referatu przed 
zgromadzoną Radą korzystać mieli z pierwszeństwa gło- 
su, poczem zabrać mógł głos w tej sprawie każdy z człon- 
ków po kolei. W razie różnicy zdań większość głosów 
stanowić miała o zdaniu ogólnem Rady Stanu. Orzecze- 
nie Rady w formie wypisu z protokółu, podpisane przez 
prezydującego i sekretarza głównego, miało być przesy- 
łane Rządowi przy odpowiednim raporcie. 

Organizacyę władz ministeryalnych rozpoczęto bez 
zwłoki, ale ukończono ją dopiero przy końcu rządów na- 
miestniczych. Wyrok Najwyższy ustanawiał w Królest- 
wie tymczasowo dwa ministerya: skarbu i spraw we- 
wnętrznych, oraz wydział oświecenia publicznego i wy- 
znań religijnych. Członek Rządu Tymczasowego Wa- 
wrzecki miał tymczasowo zarządzać sprawami, należą- 
cemi do ministeryum sprawiedliwości, a Komitet woj- 
skowy — sprawami wojskowemi. Zasady konstytucyi okre- 
ślały dokładniej podstawy, na jakich powinno było się 
oprzeć urządzenie przyszłych władz ministeryalnych. 
Ustrój ich miał być kolegialny, miały one stanowić oso- 
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bne komisye, złożone z radców stanu, zarządzających 
poszczególnemi ich sekcyami. Na ich czele mieli stać 
radcowie prezydujący, pozbawieni wszelako tej osobistej 
władzy, jaką mieli ministrowie Księstwa Warszawskiego. 
W ten sposób miały być urządzone komisye przychodów 
i skarbu, spraw wewnętrznych i policyi, wojny i komi- 
sya oświecenia publicznego, do której miały należeć tak- 
że sprawy wyznań religijnych. Ta ostatnia miała znosić 
się z Radą Stanu w rzeczach administracyi potocznej. 
Rzeczy, odnoszące się do ministeryum sprawiedliwości, 
miały podlegać zarządowi Sądu najwyższej instancyi. 
Prócz tego zasady gwarantowały zachowanie dawnego 
sekretaryatu stanu w osobie ministra, sekretarza stanu, 
który miał pozostawać przy boku panującego. 

Rząd Tymczasowy powinien był komisye te sto- 
pniowo urządzić, a tymczasowo wyznaczeni przez Ale- 
ksandra I prezydujący w ministeryach i wydziałach 
mieli zarządzać powierzonemi im sprawami z takim za- 
kresem władzy osobistej, jaką posiadali dawni ministro- 
wie Księstwa Warszawskiego. 

Zaprojektowanie ostatecznej organizacyi władz mi- 
nisteryalnych na nowych podstawach Rząd Tymczasowy 
polecił prezydującym w ministeryach i wydziałach, prze- 
pisawszy ogólne zasady, które należało uwzględnić 
w projektach, bacząc głównie na to, ażeby odpowiednio 
pogodzić ustrój kolegialny z osobistą władzą prezydują- 
cych. W tym celu konieczną było rzeczą określić do- 
kładnie obowiązki i prawa prezydującego w ministeryum, 
radców stanu, zarządzających sekcyami, i ogólnego zgro- 
madzenia członków komisyi oraz urządzić wzajemny sto- 
sunek tych trzech składników władzy ministeryalnej. 
Do prezydującego w ministeryum powinien należeć 
zwierzchni, ogólny nadzór nad działalnością ministeryum. 
Przez biura sekretaryatu głównego, pozostającego pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem jego, przejść miała każda 
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sprawa, wymagająca załatwienia. Prezydujący zaś skie- 
rować ją powinien albo do odpowiedniego radcy stanu, 
albo też do rozpatrzenia przez ogólne zgromadzenie ko- 
misy! Każda zaś sprawa po jej załatwieniu przechodzi 
również przez ręce prezydującego. Radcowie stanu, za- 
rządzający wydziałami, mają prawo decydować tylko 
w tych rzeczach, dla których istnieją wyraźne i jasne 
przepisy prawne. Prezydujący ma prawo zawiesić ich 
decyzyę, jeśli ją uzna za przeciwną prawu, lub uzna, że 
cała sprawa wymaga dokładniejszego rozpatrzenia przez 
pełną komisyę. W podobnych razach ostateczna decyzya 
należy do ministeryum, zgromadzonego w komplecie. 
Również jedynie ono ma być kompetentne w sprawie 
nominacyi urzędników i wymierzania kar dyscyplinar- 
nych za uchybienia służbowe. Uchwały zapadają wię- 
kszością głosów. Prezydujący ma prawo zawiesić wy- 
konanie każdej uchwały kolegialnej, ale w takim razie 
ma być obowiązany niezwłocznie donieść o tern władzy 
wyższej z należytem umotywowaniem swego kroku. 
W myśl więc tych zasad w nowej organizacyi władz mi- 
nisteryalnych jedynie sprawom potocznym, mającym swą 
utartą kolej, pozostawiono bieg dawny, pod kontrolą 
i władzą jednostki w osobie prezydującego, wszelkie zaś 
inne sprawy, od których załatwienia mogłoby zależeć 
dobro kraju, obywatela lub urzędnika, miały być wyty- 
czone z pod osobistej władzy jednostki i poddane pod 
decyzyę ciała zbiorowego. 

Na tych ogólnych zasadach miały się oprzeć pro- 
jekty urządzenia ministeryum przychodów i skarbu i mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych i policyi, tudzież wydzia- 
łu oświecenia publicznego. 

Pierwsze przedstawiło Rządowi projekt swej orga- 
zacyi ministeryum skarbu, i w dniu 31 sierpnia projekt 
ten uzyskał zatwierdzenie Rządu Tymczasowego. 

Podług tej nowej organizacyi do ministeryum przy- 
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chodów i skarbu należeć miały wszystkie atrybucye, 
które dawniej, za rządu Księstwa Warszawskiego, słu- 
żyły ministrowi skarbu; nadto pod jego zarząd przeszły 
dobra rządowe, mianowicie t. zw. dobra korony i dobra, 
skonfiskowane generałom francuskim. Komisyę mini- 
steryalną składać miał prezydujący i trzech radców sta- 
nu. Do składu ministeryum, ale nie do składu komisyi, 
należeli prócz tego sekretarz generalny, plenipotent pra- 
wny i pewna liczba intendentów generalnych. Pod za- 
rząd ministeryum poddano „dyrekcyę funduszów niegdyś 
pruskich", odstąpionych przez traktat wiedeński na rzecz 
skarbu Królestwa, dyrekcyę dóbr i lasów narodowych, 
izbę administracyjną dóbr korony, urząd menniczny 
i stempla oraz dyrekcyę loteryi. Ministeryum podzielono 
na trzy główne sekcye czyli wydziały. Do pierwszego 
wydziału kas i rachunkowości oprócz ogólnej kontroli 
i rachunkowości należało załatwienie obrachunków, po- 
chodzących z konwencyi bajońskiej i zarządzanie fundu- 
szami, omówionymi w traktatach wiedeńskich. Do dru- 
giego — dochodów stałych — należały podatki, gruntowe 
i wogóle te wszystkie, które w pewnych stałych termi- 
nach i sumach wpływają do skarbu. Wydział ten miał 
nadto zarządzać dobrami i lasami rządowymi (narodo- 
wymi, korony i skonfiskowanymi). Wydział „dochodów 
niestałych u obejmował cła, podatki konsumpcyjne, do- 
chody monopolowe (soli i tabaki), dochody z mennicy, 
poczty, stempla i loteryi. 

Wydziałem kas i rachunkowości, w skróceniu zwa- 
nym rachunkowym, zarządzać miał radca stanu Michał 
Kochanowski, dochodów stałych — Ludwik Plater, niesta- 
łych — Aleksander Potocki. Do prezydującego miały na- 
leżeć: „kierunek prac wszelkich w ministeryum, począt- 
kowanie projektów do pierwszych instrukcyjnych urzą- 
dzeń, wynikających z poleceń rządu", z obowiązkiem od- 
dania tych projektów do rozważenia przez kolegium rad- 
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ców stanu, gdyby takowe dotyczyły kilku wydziałów; 
ogólna inicyatywa prawodawcza w sprawach skarbo- 
wych, następnie zwierzchni nadzór nad porządkiem, sta- 
rannością i pośpiechem w działaniach poszczególnych 
wydziałów, jakoteź nadzór nad urządzeniami prowincyo- 
nalnemi, podległemi ministeryum skarbu, koresponden- 
cya zewnętrzna z władzami wyższemi i współrzędnemi, 
zwoływanie posiedzeń nadzwyczajnych kompletu mini- 
steryum i bezpośredni tymczasowy zarząd mennicą,, ze 
względu na potrzebę zachowania w tajemnicy pewnych 
szczegółów jej organizacyi. Do radców stanu, wchodzą- 
cych do składu ministeryum, miał należeć bezpośredni 
zarząd poszczególnych wydziałów, wydawanie odnośnych 
decyzyi w sprawach niezbyt złożony cli, co do których 
istniały szczegółowe i jasne przepisy, korespondencya 
z władzami niższemi w rzeczach, tyczących się danego 
wydziału, przedstawianie ministeryum kandydatów na 
wakujące w ich wydziałach posady i początkowanie pro- 
jektów do praw, tyczących się ich wydziałów. Radcowie 
stanu mieli także pewien zakres władzy dyscyplinarnej 
względem podwładnych sobie urzędników. Najwyższy 
szczebel władzy w ministeryum stanowiło kolegium, zło- 
żone z prezydującego i trzech radców stanu, zarządza- 
jących wydziałami. Kolegium miało wyłączne prawo 
występować do rządu z projektami zmiany istniejących 
urządzeń. Miało jednak obowiązek umotywowania swego 
wniosku i zaprojektowania nowej ustawy. Do niego na- 
leżała nominacya urzędników skarbowych z wyjątkiem 
tych posad, które wymagały zatwierdzenia przez panujące- 
go, uwalnianie od obowiązków urzędników, mianowanych 
przez ministeryum, występowanie z wnioskiem o uwol- 
nienie tych, których mianował panujący, i ostateczna 
decyzya w razie wystąpienia którego z radców z wnios- 
kiem o uwolnienie podwładnego mu urzędnika. 

Komplet prawomocny kolegium składać się miał 
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z trzech osób z rozstrzygającą większością głosów i prze- 
ważającem zdaniem prezy dującego. W razie, gdyby 
prezydujący uznał, że decyzya kolegium zawierała 
„ważne dla rzeczy publicznej niebezpieczeństwo lub 
jej uszczerbek", mógł on wstrzymać jej wykonanie, 
ale był wtedy obowiązany do złożenia o tern najdalej 
w przeciągu 48 godzin raportu władzy wyższej, która 
ostatecznie rozstrzygała sprawę na podstawie obustron- 
nych, na piśmie złożonych, motywów. 

Sekretarz główny miał mieć dozór nad biurami mi- 
nisteryum i posiadać głos doradczy na posiedzeniach 
ogólnych, na których pod pewną odpowiedzialnością obo- 
wiązany był przytaczać odpowiednie przepisy prawne 
i poprzednie postanowienia, mające związek z roztrzą- 
saną sprawą. Plenipotent generalny miał prowadzić 
procesy skarbowe i zdawać z nich sprawę na posie- 
dzeniach ogólnych. Intendenci generalni mieli być uży- 
wani do szczególnych zleceń. 

Dyrekcya dóbr i lasów narodowych i izba admini- 
stracyjna dóbr korony, do których dołączono i dobra, 
skonfiskowane generałom francuskim, miały zarządzać 
dobrami, sobie powierzonemi; magistratury te jednak 
powinny były w ważniejszych lub wątpliwych wypad- 
kach odwoływać się do decyzyi ministeryum. 

Trochę później zorganizowano ministeryum spraw 
wewnętrznych, do którego zgodnie z Zasadami konsty- 
tucyi włączono i wydział policyi, stanowiący za czasów 
Księstwa Warszawskiego osobne ministeryum. Urządzo- 
no je na takich samych ogólnych podstawach, jak i mi- 
nisteryum skarbu. Do ministeryum spraw wewnętrznych 
miał należeć zarząd ogólny administracyi wewnętrznej, 
sprawy przemysłu, dozór porządku wewnętrznego, poli- 
cya, drogi i komunikacya. Prezydującym w niem miał 
zostać Mostowski, ale z powodu jego nieobecności, tym- 
czasowo zastąpił go Sobolewski. Dzieliło się ono na trzy 
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wydziały: adminłstracyi ogólnej pod zarządem Gliszczyń- 
skiego, policyi i poczt, powierzony przez Aleksandra I 
Linowskiemu, i trzeci sztuk i przemysłu, oddany pod za- 
rząd Staszyca. Od ministeryum spraw wewnętrznych 
w pewnym stosunku zależności postawiono Komisyę nad- 
zwyczajną; potrzeb wojska, którą pozostawiono nadal 
pod zarządem referendarza Wojdy. Komisya ta, dawniej 
samodzielna, miała odtąd podlegać wspólnemu zarządowi 
ministeryum spraw wewnętrznych i generalnego inten- 
denta armii rosyjskiej hrabiego Santi. 

Do spraw oświaty narodowej, „oświecenia publicz- 
nego", Zasady konstytucyi przywiązywały wielką wagę. 
Wychowanie publiczne miało być narodowe i bezpłatne, 
dostępne dla wszystkich klas mieszkańców, powinno 
było rozszerzać wśród nich „światło nauki i wiadomości 
pożyteczne, sprzyjać rozkrzewieniu literatury, nauk 
i sztuk". Naczelnej władzy oświecenia miały podlegać 
i sprawy wyznań religijnych. Wydziałowi „oświecenia 
publicznego i wyznań religijnych" wyznaczały Zasady 
najpierwsze miejsce pomiędzy innemi gałęziami admini- 
stracyi. W wydziale miał prezydować jeden z senato- 
rów, a dla podniesienia w pożądanym stopniu siły ma- 
teryalnej wydziału Aleksander I podwyższał jego etat do 
dwóch milionów złotych polskich rocznie. Tymczasowy 
jego zarząd i dalszą jego organizacyę powierzono Stani- 
sławowi Potockiemu, przy wiadomym nam współudziale 
Stanisława Zamoyskiego, Juliana Niemcewicza, Ludwika 
Platera, księdza Prażmowskiego, referendarzy Koźmiana 
i Horodyskiego. Rząd Tymczasowy przystąpił niezwło- 
cznie do urządzenia wydziału, a do czasu ukończenia 
jego ostatecznej organizacyi czynności w nim miały być 
załatwiane dawnym trybem* Jednakże od razu zarzą- 
dzono w nim nowy podział pracy w ten sposób, że mia- 
nowanym przez Aleksandra I nowym członkom wydziału 
polecono zająć się wyłącznie pracami organizacyjnemi, 
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związanemi a urządzeniem wychowania publicznego na 
nowych podstawach, a tymczasową administracyę w spra- 
wach potocznych pozostawiono w dalszym ciągu człon- 
kom dawnej dyrekcyi edukacyi narodowej. Wydział 
podzielono wskutek tego na dwie sekcye: organizacyjną 
i administracyjną, pod wspólnym zarządem Stanisława 
Potockiego. W celu wytworzenia niezbędnej łączności 
pomiędzy temi dwiema sekcyami, postanowiono, że człon- 
kowie, zajmujący się pracami organizacyjnemi będą mo- 
gli wzywać na swe posiedzenia członków dyrekcyi, sami 
zaś będą mieli prawo być obecnymi na posiedzeniach 
dyrekcyjnych. Prezydującemu w wydziale miało być 
wolno przychodzić na posiedzenia Rady Stanu, za ka- 
żdym razem, gdy na nich rozprawiano nad rzeczami, 
dotyczącemi jego wydziału, lub wogóle mającemi jaki- 
kolwiek związek ze sprawami oświaty lub wyznań reli- 
gijnych. Oo do ogólnego kierunku, jaki powinny były 
przyjąć prace nad ulepszeniem wychowania, Rząd Tym- 
czasowy polecał zwracać najbaczniejszą uwagę na stro- 
nę moralną wychowania, z uwagi na to, „iż w epoce, 
w której podstawy porządku moralnego i społecznego 
zostały nadwerężone, wstrząśnienie, którego one doznały, 
sprowadziły na ludy smutne nieszczęścia, przeto zasa- 
dniczym obowiązkiem rządu jest zabezpieczyć młode po- 
kolenie od grożącego mu niebezpieczeństwa, a jedynym 
ku temu środkiem ma być wzmocnienie drogą wycho- 
wania moralnego zasad religijnych, które jedne tylko 
mogą nadać społeczeństwom charakter ich cnót staro- 
żytnych, wytworzyć narodowość i zapewnić państwom 
moc i rozkwit u . 

Wydziałowi oświecenia i wyznań powierzono także 
i sprawy cenzury, któremi od r. 1814 z rozkazu Ale- 
ksandra I zajmował się Wawrzecki, a obecnie wskutek 
własnej prośby został od tych obowiązków przez Rząd 
Tymczasowy uwolniony. 
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Ostateczną organizaeyę, ale wciąż jeszcze tymcza- 
sową, nadano wydziałowi oświecenia dopiero w dniu 14 
listopada 1815 r., czyli na kilka tygodni przed ogłoszeniem 
konstytucyi Królestwa. Wprawdzie odpowiedni projekt 
został przez wydział opracowany wcześniej i był we 
właściwym czasie przesłany Rządowi do zatwierdzenia, 
ale go nie uzyskał, ponieważ w tym właśnie . czasie (25 
września) Rząd Tymczasowy postanowił powołać wydział 
do udziału w pracach nad rozwinięciem Zasad konstytu- 
cyi, wskutek czego projekt organizacyi wydziału uznano 
za niezgodny z jego nowymi obowiązkami, i dla tego 
Rząd Tymczasowy przepisał wydziałowi inne „dalszego 
postępowania prawidła". Podług tych „prawideł" wy- 
dział oświecenia narodowego miał się dzielić na cztery 
oddziały: edukacyi, wyznaniowy katolicki, akatolicki 
i cenzury. Do oddziału edukacyi zostali wyznaczeni 
Zamoyski, Staszyc, Plater, Koźmian, Horodyski, Linde, 
Lipiński i Kossakowski, do drugiego oddziału — wyznania 
katolickiego — Zamoyski, Gołaszewski, biskup wigierski, 
Julian Niemcewicz, prałat Koźmian i ks. Prażmowski, 
oddział wyznań akatolickich składać mieli: Horodyski, 
Linde i pastor Diehl; oddział cenzury Niemcewicz, Pla- 
ter, Kajetan Koźmian i ks. Prażmowski. W każdym od- 
dziale miał prezydować Stanisław Potocki. W wydziale 
miały się odbywać posiedzenia centralne, czyli ogólne, 
w których mieli brać udział wszyscy członkowie wy- 
działu, i oddziałowe, złożone z członków poszczególnych 
oddziałów. Użycie funduszów, nominacye i destytucye 
urzędników i jakiekolwiek urządzenia ogólne mogły być 
uchwalane jedynie kolegialnie na posiedzeniu centralnem. 
Niezależnie od tego każda kwestya mogła być oddana 
do decyzyi posiedzenia centralnego na żądanie dwóch 
członków poszczególnego oddziału. Komplet prawomoc- 
ny posiedzenia centralnego miał się składać z siedmiu 
członków, oddziałowego: edukacyi i katolickiego— z pię- 
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ciu, dwóch pozostałych — z trzech. Na posiedzeniach cen* 
tralnych referować mieli stale: w przedmiotach „nauk 
f instytucyi, oraz religijnych wyznania augsburskiego a 
Linde, w rzeczach „dozoru i rządu szkolnego" Kossakow- 
ski, w rzeczach wyznania reformowanego Diehl. Wszel- 
kie korespondencye urzędowe powinny były być otwie- 
rane i czytane na posiedzeniu centralnem i następnie 
oddawane przez prezydującego do załatwienia odpowie- 
dniemu oddziałowi lub referentowi. Wydziałowi polecono 
również rozwinąć w szczegółach powyższą organizacyę 
i opracować projekt urządzenia stosunku wydziału do 
innych władz. Poleceń tych jednakże, jak wiadomo, wy- 
dział nie zdążył już wykonać za rządów namiestniczych 
w Królestwie. 

Zarząd rzeczy, należących do ministeryum spra- 
wiedliwości, miał tymczasowo spoczywać w ręku Wa- 
wrzeckiego i miał trwać dopóty, dopóki nie będzie zor- 
ganizowany Departament najwyższej sądowej instancyi. 
Departament ten, stosownie do Zasad konstytucji, miał 
w połączeniu z Senatem objąć atrybucye ministeryum 
sprawiedliwości a zarazem stanowić najwyższą magistra- 
turę sądową. Wawrzeckiemu i członkom przyszłego 
Departamentu, mianowanym przez Aleksandra I, pole- 
cono zająć się jak najenergiczniej i najśpieszniej orga- 
nizacyą Sądu najwyższej instancyi. Prezydującym w nim 
miał być Wawrzecki, członkami zaś wojewodowie Wy- 
bicki, Sobolewski, Zamoyski i Małachowski i kasztelanowie 
Zboiński, Marcin Badeni, Franciszek Grabowski, Dominik 
Kuczyński, Puhała i Tymowski. Mieli się oni zająć or- 
ganizacyą nowego sądu najwyższego i zarazem obmyśleć 
sposób najprędszego załatwienia licznych zaległych pro- 
cesów, które nie zostały osądzone przez były Sąd kasa- 
cyjny. Tymczasowo wszystkie magistratury sądowe mia- 
ły działać podług dawnej swej organizacyi. Organizacyę 
Sądu najwyższej instancyi uważał Rząd Tymczasowy za 
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sprawę nader ważną i naglącą. Postanowiono uwzglę- 
dnić w niej dwie okoliczności. Po pierwsze należało pa- 
miętać o ogólnej zasadzie, wytkniętej przez Aleksandra I 
Rządowi Tymczasowemu, mianowicie o zasadzie „sto- 
pniowego" wprowadzania nowych urządzeń w celu „uni- 
knięcia nagłych wstrząśnień", powtóre nie tracić z uwagi, 
że Zasady konstytucyi zapowiadały wprowadzenie w nie- 
dalekiej przyszłości nowego nieokreślonego kodeksu praw 
cywilnych. Ze względu na tę zapowiedź nowy Sąd najwyż- 
szej instancyi powinien był mieć znaczenie prowizorycz- 
ne, tymczasowe, ale ustrój jego powinien był spocząć 
na takich podstawach, któreby dały się w przyszłości 
zastosować do przewidywanych ogólnikowo zmian w pra- 
wodawstwie krajowem, a zarazem w najbliższym czasie 
mogły przyczynić się do rychłego wyrobienia zaległości 
w Sądzie kasacyjnym, spowodowanych i wadliwą jego orga- 
nizacyą i wypadkami, których doznał kraj w poprzednich 
kilku latach. Pozatem Sąd najwyższej instancyi powi- 
nien był, zdaniem Rządu Tymczasowego, być urządzony 
w ten sposób, ażeby mógł bez wielkich trudności za- 
stąpić bez zwłoki ulegający zniesieniu Sąd kasacyjny. 
Wobec tego organizacya jego miała się oprzeć na obo- 
wiązującej wówczas procedurze sądowej, z uwzględnie- 
niem jednakże przewidywanych w przyszłości zmian 
prawodawczych. 

Za Księstwa Warszawskiego władza kasacyjna spoczy^ 
wała od r. 1810 w ręku Rady Stanu na zasadach następu- 
jących. W oznaczonym przez prawo terminie prekluzyj- 
nym jedna z procesujących się stron lub prokurator 
mogli w drodze kasacyjnej odwołać się do niej, zaskar- 
żając wyroki cywilne lub karne sądów apelacyjnych. 
Odwołanie się takie czyli rekurs przysługiwał stronom 
w razie wyroku z jawnem pogwałceniem prawa mate- 
ryalnego lub przepisów postępowania sądowego, w razie 
gdyby trybunał, wydając wyrok, przekroczył zakres 
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swej władzy sądowej, lub też nie wyzyskał jej należy- 
-oie, i w razie, gdyby w jednej i tej samej sprawie wy- 
<i»ł dwa sprzeczne ze sobą wyroki. Rada Stanu mogła 
po rozpatrzeniu sprawy zatwierdzić lub uchylić zaskar- 
żony wyrok trybunału i w tym ostatnim wypadku odsy- 
łała wtedy sprawę do ponownego osądzenia przez inny 
trybunał. Stanowiła więc Rada Stanu sąd kasacyjny 
w ścisłem znaczeniu, ponieważ nie sądziła spraw co do 
ich istoty, in merito, ale zrewidowawszy wyrok, zatwier- 
dzała go lub też uchylała, a w razie uchylenia wyroku 
sprawę sądził ponownie jeden z trybunałów. Każda 
skarga kasacyjna musiała być rozpatrzona uprzednio 
przez osobną komisyę, złożoną z trzech członków, t. zw. 
Komisyę podań i instrukcyi. Komisya ta miała za za- 
danie ułatwiać Sądowi pracę przez wyłączenie z pośród 
nadesłanych skarg kasacyjnych takich, które pozbawio- 
ne były wszelkiej podstawy do kasacyi; skarg tych je- 
dnakże nie miała prawa sama odrzucać, ale odrzucał 
je Sąd na specyalnych niepublicznych sesyach, po roz- 
patrzeniu referatów Komisyi. Skargi, możliwe do przy- 
jęcia, Komisya odsyłała wprost do naczelnego prokura- 
tora z załączoną opinią jednego z refendarzy stanu. Po 
upływie czasu, oznaczonego na porozumienie się stron 
między sobą, następowała rewizya wyroku na posiedze- 
niu publicznem, na którem referendarz stanu referował 
sprawę; następnie strony składały na piśmie swoje „uzu- 
pełnienia i uwagi", poczem zabierał głos prokurator na- 
czelny i dawał wniosek w charakterze „stróża prawa". 
Zapadłą decyzyę Sądu ogłaszano publicznie. Sąd kasa- 
cyjny przyjmował również rekursy, wytaczane przez 
urząd prokuratorski bez wpływu dla procesujących się 
stron, jedynie w interesie prawa i mające znaczenie je- 
dynie teoretyczne, wyjaśniające. Prócz tego do jego 
kompetencji należało przedstawianie władzy wyższej do 
czasowego zawieszenia w czynnościach lub zupełnej re- 
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stytucyi członków poszczególnych sądów, prezesów i pro- 
kuratorów, rozstrzyganie sporów jurysdykcyjnych w kwe- 
styi kompetencyi danego sądu i inicyatywa prawodaw- 
cza w zakresie postępowania sądowego. 

Organizacyę Sądu kasacyjnego Rząd Tymczasowy 
uważał za wadliwą i jej właśnie przypisywał powolność 
procesu i ogromną liczbę zaległości, które niebawem po- 
częły tamować prawidłowy bieg jego czynności. Poczy- 
tywano za wadliwe to, że Sąd kasacyjny nie sądził 
spraw in tnerilo, ale skasowane wyroki trybunałów od- 
syłał do ponownego osądzenia innemu trybunałowi, któ- 
ry w takim razie spełniał rolę wyższej instancyi wzglę- 
dem współrzędnej mu magistratury sądowej, przyczem 
wyrok jego mógł znów zostać zaskarżony przed Sądem 
kasacyjnym. Ten sam Sąd kasacyjny, i w tym samym 
okładzie, rewidował wyroki zarówno cywilne, jak i kar- 
ne, na co wogóle przeznaczone było tylko jedno posie- 
dzenie w tygodniu. Zgoła niepotrzebny ciężar dla Sądu 
stanowiły rekursy prokuratorskie bez skutku dla stron. 
O powolności działań Sądu świadczyć mógł, zdaniem 
Rządu Tymczasowego, stosunek spraw osądzonych do 
ogólnej liczby nadesłanych przez cały czas działalności 
5ądu. Od r. 1810 do 1813 wpłynęło 420 skarg kasacyj- 
nych, z których zaledwie 163 zdołano osądzić. Do tego 
powolnego załatwiania spraw przyczyniał się w znacz- 
nej mierze i ustrój wewnętrzny Sądu: każda bowiem 
skargą badana była niemal dwa razy: raz przez Komi- 
syę podań i instrukcyi, drugi raz przez Sąd. Wpra- 
wdzie przez ustanowienie Komisyi starano się właśnie 
uwolnić Sąd od roztrząsania skarg bezpodstawnych, 
okazało się jednak, że to urządzenie chybiało celu, po- 
nieważ przez cały czas istnienia Sądu kasacyjnego Ko- 
misya zakwalifikowała 27 skarg do odrzucenia, Sąd zaś 
kasacyjny odrzucił 47. A ponieważ zakwalifikowane 
przez Komisyę do odrzucenia skargi musiały być prócz 
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tego rozpatrzone przez sąd, więc po to, ażeby zakwali- 
fikować 27 skarg do odrzucenia, trzeba było dwa razy 
roztrząsać 69 skarg kasacyjnych. 

Sąd kasacyjny w Radzie Stanu zawiesił swe czyn- 
ności w dniu 1 lutego 1813 r., t. j. z chwilą zajęcia 
Księstwa Warszawskiego przez wojska rosyjskie. Do- 
piero w dniu 22 marca 1814 r. Rada Najwyższa Tym- 
czasowa powierzyła obowiązki Sądu kasacyjnego co do 
spraw karnych Sądowi apelacyjnemu, zaś sprawy cy- 
wilne w dalszym ciągu pozbawione były instancyi kasa- 
cyjnej. Przedsięwziąwszy jej przywrócenie, Rząd Tym- 
czasowy postanowił przedewszystkiem znieść instytucyę 
kasacyi, a utworzyć trzecią najwyższą i ostateczną in- 
stancyę. Na Sąd najwyższej instancyi postanowił wło- 
żyć obowiązek sądzenia spraw in merito, znieść rekursy 
władzy prokuratorskiej wnoszone bez skutku dla stron, 
jak również usunąć wogóle prokuratora od udziału w po- 
siedzeniu sadowem; dawanie wniosków prawnych powie- 
rzyć sędziemu, referującemu sprawę, w sprawach zaś, 
wymagających szczególnej opieki prawa, mianowicie ma- 
łoletnich, instytucyi i t. p., udział prokuratora zastąpić 
przez polecenie tych spraw wyjątkowej pieczołowitości 
prezy dującego. Atrybucyę Komisyi podań i instrukcyi 
miał objąć sędzia, który daną sprawę miał w swym re- 
feracie. 

Na tych zasadach oparto organizacyę Sądu naj- 
wyższej instancyi w uchwale, zapadłej na posiedzeniu 
Rządu Tymczasowego 21 września 1815 r. 

Podług tej uchwały Sąd najwyższej instancyi sta- 
nowił samodzielną magistraturę sądową, złożoną tym- 
czasowo z 10 członków i prezydującego, mianowanych 
w dniu 10 maja przez Aleksandra I, i 6 sędziów z gło- 
sem stanowczym, wyznaczonych przez Rząd Tymczaso- 
wy. Komplet wyrokujący składał się z siedmiu człon- 
ków, pomiędzy którymi miało być przynajmniej czterech 
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senatorów. Prosta większość głosów miała stanowić de- 
cyzyę kompletu. Sąd miał wyrokować, jako ostateczna 
najwyższa instancya w sprawach cywilnych. W razie 
uchylenia wyroku niższego sądu, wydawać miał sam 
wyrok ostateczny co do istoty sprawy. W porównaniu 
z ustrojem dawnego Sądu kasacyjnego wprowadzono 
w Sądzie najwyższej instancyi następujące zmiany. 
Zniesiono dawny urząd prokuratora królewskiego przy 
Sądzie kasacyjnym, rekursa z urzędu, zanoszone je- 
dynie dla zadosyćuczynienia prawu, i Komisyę po- 
dań i instrukcyi. Zgłębianie obustronnych przyczyn 
i powodów, obrona w imieniu prawa i wyjaśnienie 
tego wszystkiego, „co do legalnych w toczącym się 
procesie wniosków prowadzić mogło", miało odtąd na- 
leżeć do jednego z sędziów, wyznaczonego na referen- 
ta w danej sprawie. W procesach zaś, w których cho- 
dziło o własność publiczną lub własność jakiej instytu- 
cyi, tudzież o interes osób, którym prawo zapewniało 
opiekę urzędu publicznego, Sąd powinien był w razie po- 
trzeby wyznaczyć z urzędu obronę prawną w osobie 
„mecenasa 44 . Sprawy takie zostały polecone szczegól- 
niejszej baczności prezy dującego. O przedwstępnem przy- 
jęciu lub odrzuceniu skargi miał decydować sam Sąd jk> 
wysłuchaniu opinii sędziego referenta. 

Atrybucye administracyjne, przysługujące dawnenrJ 
Sądowi kasacyjnemu, mianowicie dopuszczanie skarć 
„nullitatis" , prawo wyznaczania sądu do pewnych spraw- 
lub przeniesienia sprawy z jednego sądu do drugiej.) 
władza przedstawiania do destytucyi prezesa, sędzię^ 
apelacyjnego, lub sędziego pokoju, przejść miały do Sa :i| 
najwyższej instancyi. 

Liczbę mecenasów przy Sądzie podwojono w stosuniri] 
do dotychczasowej liczby ustanowionej w dekrecie króle* 
skim z dn. 3 kwietnia 1810 r. Przy nowym sądzie miai 
być mecenasów 24. Posiedzenia Sądu odbywać się miajj 
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codziennie z wyjątkiem dni świątecznych i galowych. 
Sprawa zaczęta "mogła być odłożona do następnego dnia, 
nie wolno jednak było jej przerywać wprowadzeniem 
innej sprawy. 

Sąd najwyższej instancyi ustanowiony był wyłącz- 
nie dla spraw cywilnych. Sprawy zaś karne od czasu 
uchwały Kady Najwyższej Tymczasowej z dnia 22 mar- 
ca 1814 r. w ostatecznej kasacyjnej instancyi powierzo- 
ne były Sądowi apelacyjnemu, który pod tym względem 
objął był atrybucye Sądu kasacyjnego. Obecnie rewi- 
zye wyroków karnych pozostawiono nadal władzy Sądu 
apelacyjnego, który miał w ostatecznej instancyi rozpo- 
znawać rekursy od wyroków karnych „w sprawach kry- 
minalnych, policyjno-poprawczych i policyjnych". Je- 
dnakże zasadę kasacyi zniesiono i względem spraw kar- 
nych, a rozciągnięto na nie zasadę trzeciej ostatecznej 
instancyi. Sąd apelacyjny w razie uchylenia wyroku 
karnego, nie odsyłał już sprawy do ponownego osądze- 
nia przez sąd niższy, ale rozpatrywał ją sam in meriło 
i wydawał wyrok ostateczny, od którego można się było 
odwołać jedynie w drodze ułaskawienia. 

W końcu zaprowadzono jeszcze jedną drobną 
P n \ zmianę w postępowaniu sadowem odnośnie do postępo- 
' an wania w dawnym Sądzie kasacyjnym. Po przemówieniu 
mecenasów jeden z sędziów miał przedstawić publicznie 
e / referat o przebiegu całej sprawy, jej obecnym stanie 
anie prawnym, „uczynić krótki rozbiór przytoczonych przez 
n ? c obiedwie strony argumentów, zwrócić uwagę Sądu na 
d° przepisy prawa i okoliczności procesu, których wzaje- 
sa ' s ; mne porównanie i należyte zgłębienie rzecz najistotniej 
ti a v u objaśnić i do dojścia prawdy najprościej prowadzić zdo- 
łają, nareszcie podać kwestye, od których rozwiązania 
iotf s jdecyzya z prawa zależy; nie dokładając jednakże sta- 
red e nowczej opinii, ani czyniąc zwyczajnych wniosków do 
l są^decyzyi". Po powyższym referacie sędziego strony mo- 
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gły przedstawić jeszcze na piśmie uzupełniające lub pro- 
stujące referat uwagi, które jednakże nie miały być 
odczytywane publicznie. Za motyw do tych zmian, 
podawał Rząd Tymczasowy dążenie do ułatwienia Sądo- 
wi „wydobycia na jaw prawdy, przyćmionej przez wy- 
mowę i stronne tłomaczenie prawa przez mecenasowi 

Sąd najwyższej instancyi miał rozpocząć swe czyn- 
ności z dniem 3 listopada 1815 r. 

Z uwagi na poprzednie dwa lata nienormalne, 
w czasie których panowało zamieszanie w sądownictwie, 
a stronom za trudno było pilnować swych spraw cywil- 
nych, pozwolono Sądowi najwyższej instancyi przyjmo- 
wać rekursy od wyroków dawniejszych, dla których 
z dniem 1 grudnia 1812 roku nie upłynął był jeszcze 
termin, oznaczony do zaniesienia skargi kasacyjnej; jak 
również od wyroków Sądu kasacyjnego, zapadłych po 
dniu 1 grudnia 1812 r. 

Termin prekluzyjny dla odwołania się do Sądu naj- 
wyższej instancyi oznaczono trzymiesięczny od czasu 
wręczenia wyroku. W dniu 12 grudnia w uzupełniają- 
cej uchwale Rząd Tymczasowy rozporządzeniem prze- 
chodniem, oznaczył termin dla rekursów od wyroków 
dawniejszych. Rekursa te mianowicie mogły być zano- 
szone tylko w przeciągu trzech miesięcy od dnia 3 li- 
stopada, t. j. od dnia otwarcia Sądu najwyższej instan- 
cyi. Termin ten służyć miał dla wyroków, które zapa- 
dły podczas trwania justitium, i dla tych, co do których 
justitium zostało zniesione przed instalacyą Sądu; dla wy- 
roków, zapadłych w tych departamentach, gdzie ogło- 
szenie uchwały, znoszącej justitium, nastąpiło już po in- 
stalacyi Sądu najwyższej instancyi, termin ów preklu- 
zyjny miał się liczyć dopiero od dnia ogłoszenia uchwały 
o justitium w tym departamencie, w którym zamieszki- 
wały skarżące się strony. 

W dniu 16 grudnia Rząd Tymczasowy ogłosił jeszcze 
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jedną uzupełniającą uchwałę, tyczącą się kilku drobnych 
szczegółów proceduralnych. 

Justitium, postanowione dekretem króla saskiego w dniu 
15 stycznia 1813 r. ustało z d. 1 listopada 1815, stosownie do 
uchwały Rządu Tymczasowego z d. 23 października t. r., 
z tym jednak bardzo ważnem ograniczeniem, że aż do 
później mającego się oznaczyć terminu nie .wolno było po- 
szukiwać na majątku, nie poddanym pod konkurs, zwrotu 
kapitałów zahypotekowanych przed 15 stycznia 1813 r. 

Wraz z organizacyą wyższych władz ministeryal- 
nych w Królestwie Rząd Tymczasowy, nie wprowadza- 
jąc na razie żadnych zasadniczych zmian w urządzeniu 
niższych władz administracyjnych, przystąpił do zmniej- 
szenia do możliwej miary kosztów administracyi kraju. 

Rok budżetowy Księstwa Warszawskiego skończył się 
był w dniu 1 czerwca 1815 r. Budżet poprzedniego roku 
nie mógł żadną miarą służyć na rok następny dla Kró- 
lestwa Kongresowego. O stałym konstytucyjnym budże- 
cie na razie nie podobna było myśleć. Wygotowanie 
jego wymagałoby długiej pracy, a do pracy tej nie mo- 
żna było przystąpić przed ukończeniem organizacyi 
wszystkich władz krajowych i wprowadzeniem rządów 
reprezentacyjnych. Wobec tego należało niezwłocznie 
przystąpić do ułożenia tymczasowego etatu płacy dla 
służby państwowej w Królestwie. Rząd Tymczasowy 
uważał za rzecz możliwą i niezbędną wprowadzić w tym 
względzie znaczne oszczędności w porównaniu z etatami 
Księstwa Warszawskiego. Postanowił więc zachować 
tylko te urzędy, „bez których służba publiczna żadną 
miarą obejść się nie mogła", a w oznaczeniu wysokości 
wynagrodzenia, szczególniej co się tyczy urzędników 
centralnych, wziąć pod uwagę tę okoliczność, że „wobec 
zmniejszenia terytoryum kraju, zmniejszą się też ich 
prace". Postanowiono tedy zmniejszyć nie tylko ilość 
urzędników, ale i obniżyć wysokość ich wynagrodzenia. 
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Rząd Tymczasowy wyrażał nadzieję, że reforma w tym 
względzie utrzyma się i nadal po wprowadzeniu rządów 
konstytucyjnych. 

Z członków Rządu Tymczasowego jeden tylko Czar- 
toryski zaczął oszczędność wydatków państwowych od 
siebie i pracował bezpłatnie. Wawrzecki i Lubecki po- 
bierali każdy w stosunku 20.000 złp. rocznie. Łanskoj 
i Nowosilcow pobierali nadal tyle, co i poprzednio za 
Rady Najwyższej. O wysokości ich wynagrodzenia wo- 
bec braku innych danych możemy powziąć niejakie 
wyobrażenie z tego, że pensye członków Rady Najwyż- 
szej Księstwa Warszawskiego wynosiły ogółem 186.440 
złotych polskich rocznie. 

Etat kancelaryi Rządu w porównaniu z etatem kan- 
celaryi Rady Najwyższej zmniejszono w stosunku rocz- 
nym o 24.533 złp.; pensye bowiem 22 urzędników biuro- 
wych Rządu wyznaczono teraz do wysokości 5.380 złp. 
miesięcznie (64.560 złp. w stosunku rocznym). Etat Ra- 
dy Stanu oznaczono do wysokości 202.000 złp. rocznie 
w ten sposób, że prezydujący w ministeryach Sobolew- 
ski i Matuszewic mieli pobierać po 20.000 złp., pozostali 
zaś radcowie stanu po 15.000, referendarze po 10.000 
z wyjątkiem Wojdy, który jako dyrektor żywności po- 
bierał 15.000, i Szaniawskiego, sekretarza głównego Rzą- 
du, któremu wyznaczono 12.000 złp. rocznie. 

Co do etatu ministeryum spraw wewnętrznych mu- 
siał Rząd Tymczasowy na razie poprzestać na znacznej 
oszczędności, jaką wogóle spowodowało zniesienie da- 
wnego ministeryum policyi i wcielenie wydziału policyj- 
nego do ministeryum spraw wewnętrznych. W ten je- 
dnak sposób dały się zmniejszyć tylko wydatki biurowe 
i kancelaryjne. Natomiast żadnych zmian w organiza- 
cyi niższych władz wykonawczych na razie Rząd Tym- 
czasowy nie uważał za stosowne wprowadzić ze względu 
na to, że ówczesny stan kraju „wymagał w dalszym 
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ciągu energicznej i czynnej władzy wykonawczej", i że 
wszelkie zmiany w tym względzie mogły odbić się nie- 
korzystnie na biegu ogólnej administracyi kraju. Posta- 
nowiono tylko nie obsadzać bez koniecznej potrzeby po- 
sad, podówczas nie zajętych; postanowiono starać się 
stopniowo znosić niektóre urzędy w miarę, jak przesta- 
ną być niezbędne, a niezależnie od tego polecono mini- 
ster yum opracować projekt „mniej złożonej administra- 
cyi", który powinien był znaleźć zastosowanie w nieda- 
lekiej przyszłości. 

Oszczędności zaprowadzone w wydatkach na mini- 
steryum skarbu ograniczyły się też przeważnie do kosz- 
tów biurowych. Ponieważ jednak biura ministeryum 
skarbu były w ścisłym związku z władzami fiskalnemi 
prowincyonalnemi, więc na razie Rząd Tymczasowy nie 
widział możności przystąpienia do ich gruntownej i na- 
tychmiastowej reorganizacyi i poprzestał tylko na udzie- 
leniu ministeryum skarbu tych samych wskazówek co 
do dalszych kroków w redukcyi kosztów administracyi 
skarbowej, co i ministeryum spraw wewnętrznych. 
W sądownictwie, z wyjątkiem organizacyi Sądu najwyż- 
szej instancyi, nie wprowadzono żadnych zmian. Urzą- 
dzono tylko z zachowaniem ogólnych zasad oszczędności 
biuro wydziału sprawiedliwości, co do reszty zaś uzna- 
no, że projekt nowej organizacyi sądownictwa podany 
przez Wawrzeckiego, aczkolwiek w rzeczywistości mógł 
zmniejszyć w znacznym stopniu liczbę urzędników są- 
dowych, przynieść dogodniejszy rozkład pracy pomiędzy 
sądami i znaczną koncentracyę sądów niższych, a wo- 
góle upraszczał znakomicie ustrój sądownictwa, zape- 
wniając zarazem znaczne zmniejszenie kosztów jego 
utrzymania; wszelako na razie nie mógł zostać wpro- 
wadzony w wykonanie bez uszczerbku dla prawidłowego 
wymiaru sprawiedliwości. Zatem zatrzymano nadal etat 
i liczbę sądów poprzedniego roku, uwzględniwszy natu- 
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ralnie zmiany terytoryalne kraju. Z powodu zmniejsze- 
nia obszaru Królestwa w etacie wydziału sprawiedliwo- 
ści obliczono zmniejszenie się kosztów o 568.000 złp. 
rocznie w porównaniu z etatem, zatwierdzonym przez 
króla saskiego dla Księstwa Warszawskiego. Projekt 
Wawrzeckiego, gdyby był został przyjęty, zaoszczędziłby 
skarbowi rocznie o drugie tyle, szczególniej przez znaczną 
redukcyę sądownictwa podsędkowskiego czyli sądów 
pokoju. 

Ustrój więc sądownictwa, z wyjątkiem Sądu naj- 
wyższej instancyi i Sądu apelacyjnego, i liczba sądów 
i ich skład w każdym departamencie pozostawały w Kró- 
lestwie nadal (ale do czasu) takie same, jak w Księst- 
wie Warszawskiem. Miało tedy posiadać Królestwo Sąd 
najwyższej instancyi, jako najwyższą magistraturę sądo- 
wą dla spraw cywilnych, Sąd apelacyjny, złożony 
z trzech prezesów i ośmnastu członków, stanowiący naj- 
wyższą instancyę dla spraw karnych, trybunały cywilne 
po jednym w każdym departamencie, cztery sądy poko- 
ju w Warszawie i po dwa w większych miastach, a po 
jednym w mniejszych, ogółem przeszło 90 w całem Kró- 
lestwie, 4 trybunały handlowe, mianowicie w Warszawie, 
Lublinie, Kaliszu i Płocku, 3 sądy kryminalne i 19 są- 
dów policyi poprawczej, prócz tego Archiwum Główne 
w Warszawie. 

W jednym tylko wydziale oświecenia publicznego 
i wyznań religijnych wydatki nie miały być zmniejszone, 
ale przeciwnie zgodnie z artykułem 33-im Zasad konsty- 
tucyi powinny być podniesione do wysokości dwóch mi- 
lionów złotych rocznie. Ze względu jednak na ogólny 
niezadawalniający stan skarbu Królestwa należało do 
pewnego, bliżej nieoznaczonego czasu wstrzymać się 
z urzeczywistnieniem tej zapowiedzi i narazie zwiększyć 
etat do możliwej tylko miary. Rada Najwyższa prze- 
znaczała na cele oświaty w tych departamentach, które 
teraz wchodziły w skład Królestwa, oprócz stale obra- 
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canych na ten cel dochodów, wynoszących rocznie 
232.783 złp., nadto 716.046 złp. zasiłku rocznego ze skar- 
bu. Rząd Tymczasowy na skutek przełożenia Rady Sta- 
nu dodał do powyższej sumy 130.168 złp., przeznaczając 
ten dodatek na utrzymanie Szkoły prawa i administra- 
cyi, która dotychczas była na etacie wydziału sprawie- 
dliwości, a odtąd miała przejść na etat i pod zarząd wy- 
działu oświecenia; na utrzymanie 24 kadetów, przenie- 
sionych z Chełmna do Kalisza, i na wydatki sekcyi wy- 
znań religijnych. W taki sposób tymczasowy roczny 
etat wydziału oświecenia i wyznań zamiast dwóch mi- 
lionów, zapowiedzianych na przyszłość, wynosić miał 
tylko 1.078.997 złp. Nie obejmował on kosztów utrzy- 
mania duchowieństwa katolickiego, które rozporządzało 
własnymi funduszami, wynagrodzenie zaś duchowień- 
stwa akatolickiego w Królestwie podług powyższego 
etatu na rok 1815/16 obliczone było na sumę 32.459 złp. 
Etat ten w porównaniu z ostatnim etatem, zatwierdzo- 
nym przez króla Saskiego dla Księstwa Warszawskiego, 
był mniejszy o 495.309 złp. 

Etat ministeryum spraw wewnętrznych w porówna- 
niu z etatami Księstwa został zmniejszony o 1.216.342 
złp., mianowicie o 262.300 złp. przez zaprowadzenie 
oszczędności i 954.042 wskutek zmniejszenia obszaru 
Królestwa. Etat ministeryum skarbu, nie licząc dyrek- 
cyi dóbr i lasów, zmniejszony został o 178.932 złp. 

Ogólna suma oszczędności w etatach tymczaso- 
wych w porównaniu z dawniejszymi stałymi etatami 
Księstwa Warszawskiego miała wynieść podług obli- 
czeń Rządu Tymczasowego sumę 2.549.874 złp. Prze- 
widywano zaś jeszcze znaczniejsze oszczędności w ogól- 
nej administracji państwa z chwilą wprowadzenia po- 
działu administracyjnego na województwa i powiaty 
oraz reformy ich zarządu, zgodnej z brzmieniem artykułu 
13-go Zasad konstytucyi. 



ROZDZIAŁ IV. 



W swych pracach organizacyjnych, mających na 
celu reformę wewnętrznego urządzenia Królestwa, Rząd 
Tymczasowy zwrócił nadto uwagę na sprawę zarządu 
miejskiego, i na dwie instytucye, pozostałe po Księstwie 
Warszawskiem, mianowicie Izbę obrachunkową i gwar- 
dyę narodową. 

Artykuł 34 Zasad, wkładał na Rząd obowiązek roz- 
ciągnięcia szczególnej pieczołowitości nad podniesieniem 
wzrostu i pomyślności miast. Gruntownej reformy w tym 
względzie nie podobna było zaprowadzić przed nada- 
niem konstytucyi, ale należało, przynajmniej, rozpocząć 
pracę przygotowawczą, zbadać ówczesny stan miast, 
wytknąć wadliwości ich urządzenia i opracować projek- 
ty reformy. W tym celu Rząd Tymczasowy wyznaczył 
27 sierpnia osobną komisyę, która miała na razie zająć 
się „wejrzeniem 44 w wewnętrzną administracyę Warsza- 
wy, jako miasta stołecznego, zebrać odpowiedni materyał 
historyczny o jej zarządzie od chwili utworzenia Księst- 
wa Warszawskiego, uregulować wszelkie za ten prze- 
ciąg czasu rachunki miejskie, „wyśledzić malwersacye 
i nadużycia... zbadać stan ruchomych i nieruchomych 
funduszów miejskich, a także prawa i przywileje mia- 
sta". Komisya następnie miała podać projekt stałego 



— 75 — - 

urządzenia miasta, zgodny z „wolnomyślnemi chęciami 
Panującego i z duchem zasad konstytucyjnych". Owoce 
pracy komisyi miały być później uwzględnione przy urzą- 
dzaniu innych miast Królestwa, Do komisyi wyznaczo- 
no Joachima Owidzkiego, jako prezydującego, i dwóch 
członków: Stanisława Nowakowskiego i Sylweryna Strze- 
leckiego. Zapewniono jej potrzebną pomoc ze strony 
władz ministeryalnych; jej wezwaniom powinny być po- 
słuszne „wszelkie władze, urzędnicy i oficyaliści admini- 
stracyi miejskiej" i administracya policyi warszawskiej; 
od badań jej jednak wolną była komisya kwaterunkowa, 
wogóle zaś każdy mieszkaniec Warszawy obowiązany 
był w razie urzędowego wezwania od komisyi stawić się 
przed nią w celu złożenia żądanych informacyi lub 
świadectwa. 

Co do Głównej Izby obrachunkowej, istniejącej 
w Księstwie Warszawskiem od roku 1808, Rząd Tym- 
czasowy uznał, że nie odpowiadała ona zgoła swemu 
przeznaczeniu i byłaby dla Królestwa niepotrzebnym 
ciężarem, kosztującym skarb przeszło 103.800 złp. rocznie 
(podług etatu z r. 1814/15 nawet 183.900 złp.). Instytucya 
ta, składała się z prezydującego, czterech konsyliarzy 
etatowych, czterech asesorów bezpłatnych i kancelaryi, 
złożonej z dwóch sekretarzy, pięciu rachmistrzów i czte- 
rech kancelistów. Zadaniem jej było sprawdzanie wszel- 
kich rocznych rachunków kas publicznych z rozchodów 
i dochodów, przewyższających sumę 500 złp., i w tym 
względzie mogła ona żądać wyjaśnień od wszystkich władz 
administracyjnych; swoje zaś raporty składała bezpo- 
średnio Radzie Stanu. Skargi na nią mogły być zano- 
szone jedynie na imię panującego. Podług orzeczenia 
Rządu Tymczasowego, doświadczenie wykazało, że in- 
stytucya ta nie zapewniała wcale korzyści, które sobie 
po niej obiecywano. 

Jej ustrój pozwalał na pewną arbitralność w jej 
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postępowaniu, i nie przyczyniał się zgoła do wytworze- 
nia należytego porządku w rachunkowości państwowej, 
wywoływał natomiast niepożądane zamieszania i zatargi. 
W obec tego Rząd Tymczasowy uważał za stosowne 
znieść Izbę obrachunkową i w ten sposób zaoszczędzić 
znaczną część funduszów, łożonych na jej utrzymanie, 
tymczasowo zaś powierzyć jej czynności referendarzowi 
Horodyskiemu, dodawszy mu do pomocy jej kancelaryę. 
Niepraktyczność tego kroku bardzo prędko musiała 
wyjść na jaw, skoro ogłoszona wkrótce potem konsty- 
tucya ustanawiała Izbę obrachunkową, dla której na- 
stępnie, przy końcu roku 1816 wydano przepisy, okre- 
ślające jej skład osobisty i atrybucye, nie różniące się 
prawie w niczem od organizacyi dawnej Izby. 

Ze względów natury ekonomicznej Rząd Tymcza- 
sowy orzekł się również za zniesieniem instytucyi gwar- 
dyi narodowej, utworzonej w Księstwie w 7 artykule 
konstytucyi i urządzonej następnie dokładniej w dekre- 
cie króla saskiego we wrześniu r. 1811. 

Służba w gwardyi narodowej obowiązywała w Księ- 
stwie wszystkich mieszkańców w wieku lat 20 — 50, 
z wyjątkiem duchownych i niezdolnych do niej fizycz- 
nie. Szczególniej zaś obowiązani byli do niej robotnicy, 
terminatorzy, rzemieślnicy i wyrobnicy. Pewna ilość 
miast musiała na swój koszt wystawić, umundurować 
i utrzymywać określoną liczbę ludzi, przeznaczonych 
do gwardyi i obowiązanych do pełnienia rozmaitego ro- 
dzaju służby honorowej podczas uroczystości publicz- 
nych, pomimo to, iż stały garnizon miasta mógł był 
w zupełności wystarczyć do pełnienia tych obowiązków. 
Warszawa musiała w tym celu utrzymywać stale pod 
bronią 273 ludzi, nie licząc tych, którzy byli obowiązani 
do pełnienia służby w gwardyi podług przepisanej kolei. 
Kosztowało to, samą Warszawę 255.692 złp. rocznie. 
Podług zdania Rządu Tymczasowego istnienie gwardyi 
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narodowej wpływało szkodliwie na stosunki ekonomiczne 
Księstwa. Służba bowiem w gwardyi odrywała ludność 
rzemieślniczą od jej zajęć codziennych, a rodzaj tej 
służby był taki, że mógł „pełniących ją odzwyczaić od 
pracy u . Nadto obowiązek ten, nietylko, że powstrzy- 
mywał napływ nowych rzemieślników do miast Księstwa, 
ale zmuszał wielu dawnych do emigracyi, co powodo- 
wało nawet znaczny ubytek rąk roboczych i wpływało 
niekorzystnie na stan przemysłu krajowego. Chcąc więc 
usunąć jedną z przyczyn, hamujących wewnętrzny roz- 
wój miast, zarazem uwzględnić uzasadnione skargi lu- 
dności miejskiej na uciążliwą dla nich instytucyę, Kząd 
Tymczasowy uznał za konieczne skasowanie gwardyi 
narodowej, którą uważał za instytucyę Królestwu niepo- 
trzebną, szkodliwą i za kosztowną dla niego. 

Zamiar ten jednakże za Rządu Tymczasowego nie 
został wykonany. Uważał bowiem Rząd Tymczasowy 
za stosowne wejść pod tym względem uprzednio w po- 
rozumienie z władzami wojskowemi, którym przesłał 
projekt zniesienia gwardyi narodowej, a następnie wraz 
z niemi miał przystąpić do obmyślenia sposobu, jakby 
można było zamiar ten wykonać „bez wywołania niepo- 
żądanych skutków". 

Z urządzeń o charakterze przejściowym, wprowa- 
dzonych za czasów Rady§ Najwyższej Tymczasowej 
Księstwa Warszawskiego, usprawiedliwionych wyjątko- 
wem położeniem kraju, Rząd Tymczasowy zatrzymał na- 
dal na czas pewien Komitet wyższego nadzoru policyjne- 
go. Komitet ten pozostawał pod bezpośredniem zwierzch- 
nictwem Nowosilcowa, który prawdopodobnie wpłynął 
też na jego utworzenie, przekładając cesarzowi Aleksan- 
drowi potrzebę urządzenia sprężystego dozoru nad poli- 
cyą miejscową, niezbędnego wobec zbytniej miękkości 
Łanskoja. Za zadanie oficyalne miał on obowiązek ba- 
czenia nad „utrzymaniem porządku publicznego" i wszczy- 
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nania śledztwa na podstawie denuncyacyi, zanoszonych 
na poszczególne jednostki. 

Zdaniem Rządu Tymczasowego Komitet ten nie 
przestał być potrzebnym i nadal po ogłoszeniu Królest- 
wa. Uważano, że organizacya jego i stosunek względem 
władz wyższych z jednej strony nie dopuści nadużyć 
w jego działaniach, z drugiej zapewni czynnościom jego 
pożądaną sprężystość. To też w dotychczasowej jego 
organizacyi nie wprowadzono żadnych zasadniczych 
zmian. Powiększono go tylko o jeden oddział, w którym 
pod prezydencyą b. policmajstra Swieczyna zasiadało 
dwóch asesorów: Deschamp i Wołowski, należący do wy- 
działu policyi w ministeryum spraw wewnętrznych. 
Prócz nich oddział posiadał sekretarza i jego pomocni- 
ka, registratora i sześciu kancelistów. Utrzymanie od- 
działu miało kosztować w stosunku rocznym 6.650 rubli 
ówczesnych czyli miesięcznie złp. 4194. Etat ten liczył 
się od dnia 27 lipca 1815 r. 

Prócz „oddziału" Rząd Tymczasowy utworzył jesz- 
cze jedną instytucyę o charakterze wyjątkowym i poli- 
cyjnym, złożoną wyłącznie z urzędników rosyjskich. 

Niezwłocznie po ogłoszeniu Królestwa zniesiono 
urzędy „obłastnych" i „okrużnych" naczelników i część 
ich wyprawiono z powrotem, dawszy im sowite opatrze- 
nie na drogę, część zaś p#zostawiono nadal w Królest- 
wie na nowem stanowisku „urzędników cywilnych do 
szczególnych zleceń". Pozostawienie ich motywowano 
tern, że obecność Rosyan w kraju, a zwłaszcza wojska 
rosyjskiego, w celu uniknięcia niepożądanych nieporozu- 
mień pomiędzy Rosyanami i ludnością miejscową, wyma- 
ga koniecznie pośrednictwa osób, znających język rosyj- 
ski i przepisy miejscowe. Najpierwszą więc powinno- 
ścią urzędników do szczególnych zleceń miało być po- 
średniczenie pomiędzy naczelnikami wojsk rosyjskich, 
konsystujących lub przechodzących przez Królestwo^ 
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a władzami miejscowemi. Do pośrednictwa tego jednak- 
że nie powinni byli oni przystępować z własnej inicya- 
tywy, ale na żądanie jednej lub drugiej strony. Pośre- 
dnictwo to atoli nie było wyłącznem ich przeznaczeniem* 
Jeden z nich oddany został do rozporządzenia hr. Santi 
w interesach intendentury generalnej, wszyscy zaś mieli 
być używani jako deputowani do śledztwa w razie ja- 
kiegokolwiek zajścia pomiędzy Rosyaninem a Polakiem. 
Niektórzy za upoważnieniem prezesa Rządu Tymczaso- 
wego mieli zasiadać w wydziałach policyjnych, a wszys- 
cy bez wyjątku mogli być przez Rząd Tymczasowy, 
Łanskoja lub Nowosilcowa użyci do „umyślnych posy- 
łek, gdzie wypadła potrzeba". Urzędników tych miało 
być ośmnastu: czterech miało przebywać w Warszawie, 
pozostali na prowincyi po dwóch w każdym departa- 
mencie. Wynagrodzenie wyznaczono im dość znaczne: 
starszym w stopniu po 62 ruble kop. 50, młodszym — po 
50 rubli miesięcznie. 

Dostarczaniem żywności dla wojsk rosyjskich za 
czasów Rady Najwyższej Księstwa Warszawskiego zaj- 
mował się ze strony wojsk intendent generalny armii 
hr. Santi, ze strony zaś rządu Księstwa Komisya nad- 
zwyczajna potrzeb wojska z referendarzem Wojda na 
czele. Ponieważ znaczna część korpusu okupacyjnego 
i nadal pozostawała w Królestwie, a prócz tego należało 
się spodziewać, że przez Królestwo przechodzić będą 
jeszcze .wojska rosyjskie, powracające z Francyi, więc 
Komisyę tę i nadal uważano za niezbędną. Żywienie 
wojsk rosyjskich dla skarbu Królestwa stanowiło ciężar 
chwilowy, bo wydatki, łożone na ten cel, miały być na- 
stępnie zwrócone przez skarb rosyjski, ale ciężar ten 
dotykał przeważnie ludność i rząd, ponieważ, wobec wy- 
niszczenia kraju i poprzednio uskutecznionych dostaw, 
o żywność było trudno. W końcu czerwca podług spra- 
wozdań, otrzymanych przez Komisyę, w magazynach 
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Królestwa, nie licząc tych, które pozostawały pod bez- 
pośrednim zarządem hrabiego Santi, znajdowało się: 

4.951 korcy pszenicy, 
61.523 „ żyta, 
6.729 „ krup, 
134.838 „ owsa, 
148.706 centn. siana, 
65.502 „ słomy. 
Pomimo to na początku lipca wobec spodziewanego 
przemarszu I-go i 4-go korpusu Wittgensteina, które 
miały przejść przez departamenty łomżyński, siedlecki, 
płocki i kaliski, Rząd Tymczasowy był zmuszony naka- 
zać po umówionej cenie dostawę: 

11.521 korcy żyta, 
1.353 „ krup i 
30.927 „ owsa; 
w tym samym miesiącu dostawiono jeszcze dla powraca- 
jących trzech korpusów tejże armii: 

29.054 korcy żyta, 
2.648 „ krup, 
68.340 „ owsa; 
niezależnie od tego w czasie od 1 lipca do dnia 1 listo- 
pada dostarczono na rzecz wojsk zarówno rosyjskich 
jak i polskich, konsystujących w Królestwie: 

49,254 korcy żyta, 

5,093 „ krup, 

47,460 „ owsa; 

dostarczone w ten sposób produkty wraz z zapasami, 

znajdującymi się w magazynach w miesiącu czerwcu 

wyniosły ogółem: 

4.951 korcy pszenicy, 281.566 korcy owsa, 

151.353 „ żyta, 148.706 centn. siana, 

15S23 „ krup, 65.502 „ słomy. 

Z zapasów tych w ciągu trzech miesięcy, od 1 lipca do 
ostatniego sierpnia, zużyto: 
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4.135 korcy pszenicy, 159.705 korcy owsa, 

113.336 „ żyta, 289.448 centn. siana, 

9.333 „ krup, 22.663 „ słomy. 

Za produkty płacono dostawcom podług taksy, 
ustanowionej przez. Radę Najwyższą (z dn. 3 czerwca 
1815 r.) od I-go do 25-go sierpnia po 20 złp. za korzec 
żyta, 22 złp. za korzec krup, 9 złp. za owies, 3V 2 złp. 
za centnar siana. Z uwagi jednak na różnicę cen tar- 
gowych w Warszawie w porównaniu z cenami na pro- 
wincyi podwyższono cenę prowiantu, dostarczanego dla 
wojsk, rozlokowanych w Warszawie, o 4 złp. na korcu 
żyta i krup i o 3 złp. na korcu owsa. Tym, którzy nie 
uskutecznili dostawy w oznaczonym terminie, tytułem 
kary odtrącano po 6 złp. na korcu żyta i 2 złp. na kor- 
cu owsa. Po żniwach, t. j. od końca sierpnia, zniżono 
cenę żyta o 6 złp., owsa o 2 złp. na korcu. 

O zamierzonym powrocie z Francyi wojsk rosyj- 
skich pod wodzą księcia Barclay de Tolly Rząd Tym- 
czasowy został powiadomiony dopiero 21 września. 
W obec tego brakło czasu na zgromadzenie większej 
ilości zapasów przez zawarcie kontraktów z dostawcami. 
Uznano więc za konieczne zgromadzenie prowiantu inną 
drogą, mianowicie przez podniesienie całego kontyngensu 
liwerunkowego, przeznaczonego na rok 1815/16 dla woj- 
ska polskiego. Postanowiono zażądać całej ilości żyta, 
a co do owsa i siana tylko takiej ilości, jaka się okaże 
potrzebną. Kontyngens liwerunkowy na rok 1815/16 
oznaczony był w następujących rozmiarach: 

8.224 korcy pszenicy, 
187.968 „ żyta, 
537.994 „ owsa, 
412.999 centn. siana, 
384.534 „ słomy. 

Monografie tom I. " 
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Dostawy na rachunek kontyngensu liwerunkowego 
zostały nakazane niezwłocznie trzema uchwałami Rządu 
Tymczasowego z dn. 22 i 28 września oraz 2 paździer- 
nika. Ponieważ krupy nie wchodziły w zakres kontyn- 
gensu, ułożono się więc z hr. Santi, że on sam zakupi 
potrzebną ilość krup, a ponieważ wogóle, wobec oczeki- 
wanego rychłego przybycia rzeczonych wojsk, nie spo- 
dziewano się zebrać potrzebnej ilości zapasów w ozna- 
czonym czasie, więc Rząd Tymczasowy upoważnił hr. 
Santi do zakupienia odpowiedniej ilości prowiantu w ra- 
zie, gdyby zauważył, że magazyny, położone nad trak- 
tami wojskowymi, nie zostaną należycie zaopatrzone. 
Polecono mu zarazem wejść w układy z władzami woj- 
skowemi co do usunięcia wojsk, rozlokowanych w po- 
bliżu drogi, którą miał przechodzić ks. Barclay de 
Tolly. Wojska, konsystujące w Królestwie, miały być 
przeprowadzone do okolic z magazynami, zasobniej opa- 
trzonymi. 

Nakazane na rachunek kontyngensu dostawy prze- 
wyższyły ilość, zażądaną przez ks. Barclay de Tolly. 
To, co wskutek tego miało pozostać w magazynach, 
przeznaczono na rzecz wojska polskiego. Pomimo to 
prowiant, zużyty na rzecz wojsk rosyjskich pod wodzą 
ks. Barclay de Tolly, wyczerpał dotkliwie zasób, zkąd 
czerpać miało żywność wojsko polskie, dla którego kon- 
tyngens liwerunkowy stanowił jedyne źródło wyżywie- 
nia. Wskutek tego Rząd Tymczasowy polecił hrabiemu 
Santi otaksować ilość prowiantu, zużytego na ten cel, 
i następnie zwrócić się do komitetu ministrów w Peters- 
burgu o asygnowanie odpowiedniej sumy, za którą mo- 
żnaby było zakupić tę samą ilość zboża i oddać ją na 
dalsze utrzymanie wojska polskiego. 

Suma ta, podług obliczeń późniejszych z roku 1828, 
sporządzonych przy obrachunkach Królestwa Polskiego 
z Rosyą, wynosiła 4.187,596 złp., a ponieważ stanowi po- 
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zycyę, którą Rosya jeszcze w 1828 r. winna była Kró- 
lestwu, więc prawdopodobnie wówczas przełożenie Rzą- 
du Tymczasowego nie mogło znaleźć uwzględnienia. 

Od trzech blizko lat mieszkańcy Królestwa pono- 
sili nadmierne ciężary kwaterunkowe. Ciężar ten otrzy- 
mało w spadku po Księstwie Warszawskiem Królestwo. 
Skargi i narzekania z tego powodu trwały jeszcze przez 
cały czas rządów tymczasowych. Rząd Tymczasowy 
uznawał zasadność tych skarg, widział bowiem liczne 
niedogodności, których niejednokrotnie nie umiał usunąć, 
a nawet sam doświadczył ich na sobie, kiedy mianowicie 
ministeryum skarbu nie mogło w swoim czasie zająć 
przeznaczonego sobie lokalu. Winę uciążliwości kwaterun- 
kowych składał Rząd na karb niespokojnych czasów, 
wśród których było rzeczą prawie niemożebną zarówno 
dla władz wojskowych, jak i dla cywilnych zająć się 
dogodniejszym i równomiernym rozkładem obowiązków 
kwaterunkowych w sposób, znośniejszy zarówno dla 
mieszkańców, jak i dla wojska. Dopiero w końcu urzę- 
dowania swego Rząd Tymczasowy przystąpił do uregu- 
lowania tych stosunków. Zaprojektował mianowicie utwo- 
rzenie komisyi, złożonej z dwóch osób wojskowych, mia- 
nowanych przez władze wojskowe, i dwóch cywilnych 
z ramienia Rządu. Komisya ta miała czuwać wyłącznie 
nad lokowaniem wojska w sposób obustronnie dogodny, 
miała się znosić z komisyami kwaterunkowemi w depar- 
tamentach i powiatach. Dla Warszawy projektowano 
drugą specyalną komisyę pod prezydencyą osoby, miano- 
wanej przez Rząd Tymczasowy. Miano przytem przy- 
jąć za zasadę lokowanie wojska wyłącznie po miastach, 
co miało być dogodniejsze dla wojska, a zarazem było 
w interesie ludności wiejskiej; wskutek tego zarządzono 
niezwłocznie szczegółową rewizyę koszar z zamiarem 
doprowadzenia ich do należytego porządku, a następnie 
miano określić ilość żołnierzy, jaką mogłyby pomieścić 
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koszary Królestwa, i w przyszłości przestrzegać, ażeby 
nie umieszczano żołnierzy w domach prywatnych, do- 
póki nie zabraknie miejsca w koszarach. Ogólne normy 
obowiązku kwaterunkowego oparto w projekcie na de- 
krecie króla saskiego z r. 1810 i rozporządzeniu księ- 
cia Barclay de Tolly, wydanem w dniu 27 lutego 
1814 roku. 




r 



ROZDZIAŁ V. 



Z chwilą objęcia rządów przez Radę Najwyższą 
Tymczasową Księstwa Warszawskiego dyrekcyę mini- 
steryum skarbu objął z polecenia cesarza Aleksandra 
jeden z jej członków, Prusak Krzysztof v. Colomb, da- 
wny pruski radca wojskowy {Kriegs-Rath\ a następnie 
pierwszy saski Kammer-Rath w Warszawie. Stanowisko 
swoje w Radzie Najwyższej zawdzięczał on prawdopodo- 
bnie rekomendacyi bawiącego podówczas w Płocku mini- 
stra pruskiego, barona Steina, który niezwłocznie po zajęciu 
Księstwa Warszawskiego przez Rosyan pośpieszył z pro- 
jektem, dotyczącym nowego urządzenia Księstwa. Stein 
w memoryale tym występuje jako znawca ówczesnych 
wybitniejszych osobistości w Księstwie, i wskazuje przeto 
osoby, z których jedne, podług niego, powinny być od- 
sunięte od wszelkiego wpływu nie tylko na sprawy pu- 
bliczne, ale nawet i na społeczeństwo, inne zaś zasłu- 
gują na to, ażeby powierzyć im z całem zaufaniem 
w interesie ówczesnych panów Księstwa udział w admi- 
nistracyi zajętego kraju. Na indeksie Steina znalazł się 
np. rektor Szweykowski, zaliczony przez niego do tych 
ludzi, którzy „sieją między młodzieżą zgorszenie i wpa- 
jają w nią nienawiść ku wszystkim nacyom u . Sąd swój 
o Szweykowskim oparł Stein na kazaniu, wypowiedzia- 
łem przez rektora w Warszawie w r. 1812. „Bunto- 
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wnicze to kazanie" miało zawierać „najbardziej hańbiące 
i napojone niewdzięcznością wyrażenia, zwrócone przeciw- 
ko Prusom". Pośród poleconych przez Steina na urzędy 
w Księstwie znaleźli się przedewszystkiem liczni Prusa- 
cy, którzy w Prusach „znosili nędzę i z ochotą wobec 
zmienionych okoliczności powróciliby do Warszawy, 
gdzie urzędowali dawniej za rządów pruskich". Ci by 
wskazani ryczałtem, nie imiennie. Na szczególną nato- 
miast uwagę i zupełne zaufanie ze strony cesarza Ale- 
ksandra zasługiwać miał Krzysztof v. Colomb: „niezłom- 
nej uczciwości i wielkich zdolności, pracowity, energicz- 
ny służbista, przytem praktyczny znawca administracyi 
pruskiej i dawnej warszawskiej". 

Colomb został członkiem Rady Najwyższej, i z uwagi 
na jego specyalne wykształcenie powierzono mu zarząd 
dyrekcyi skarbu. Atoli niedługo trwało samodzielne za- 
rządzanie wydziałem skarbowym przez Colomba. Po 
roku bowiem (1 lutego 1814 st. st.) z rozkazu cesarza 
Aleksandra urządzono w Księstwie wyższy nadzór skar- 
bowy, który złożono w ręce Nowosilcowa. 

Do nadzoru tego należały: wydział egzekucyi po- 
datków, sprawdzanie zaległości, rozporządzanie fundu- 
szami skarbowymi, mennicą i wogóle zwierzchnicza kon- 
trola nad dyrekcyą skarbu. Urządzenie nowego nadzoru 
wywołała gospodarka skarbowa Colomba, w czasie której 
znikł był zupełnie niezbędny w dyrekcyi ład i porządek. 
Colomb bowiem zawiódł w zupełności nadzieje, pokładane 
w jego zdolnościach i gorliwości urzędniczej. Jednakże 
wprowadzenie nadzoru skarbowego w osobie Nowosilcowa 
bynajmniej nie polepszyło wewnętrznej administracyi dy- 
rekcyi skarbu. W dalszym ciągu trwał tu bezład, „niemożli- 
wy do opisania". W kwestyach skarbowych we wszyst- 
kiem prawie decydowała Rada Najwyższa. Papiery jednak 
urzędowe były nadsyłane do dyrekcyi, tam były otwie- 
rane i następnie dopiero odsyłane do Rady, zkąd znów 
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powracały do dyrekcyi. W ten sposób krążyły najczę- 
ściej nie opatrzone numerem, nie zaciągnięte do dzien- 
ników i grzęzły albo w biurze Rady, albo w biurze 
nadzoru, lub w samej dyrekcyi. W gorszym jeszcze 
stanie znajdowała się ogólna rachunkowość skarbowa, 
prowadzona nieudolnie i bez jakiegokolwiek ogólnego 
systemu. Rozporządzenia Rady, nadzoru i Colomba krzy- 
żowały się nawzajem i przeczyły nieraz sobie. Dyre- 
ktorowie skarbowi w departamentach otrzymali np. cał- 
kiem różniące się pomiędzy sobą przepisy o składaniu 
raportów, skutkiem czego okazało się rzeczą prawie nie- 
podobną dojść z tych raportów do jakichkolwiek ogól- 
niejszych wniosków. „Skarb", zdaniem Matuszewica 
„byłby przyszedł do ostatniego upadku u , gdyby naresz- 
cie na kilkanaście dni przed ustaleniem się przyszłego 
losu Księstwa Warszawskiego, w dniu 17 kwietnia 1815 r 
cesarz Aleksander nie był usunął Colomba z TJady Naj- 
wyższej, a tern samem i od zarządu skarbu. 

O dymisyi powiadomiono Colomba urzędownie do- 
piero 16 czerwca. W stosownej odezwie do niego No- 
wosilcow dobitnie zwrócił jego uwagę na wyrazy ukazu 
cesarskiego, „którymi monarcha zachować sobie raczył 
dalsze objawienie woli swojej ze względu na poniesione 
przez niego prace do bezpośredniego roztrząśnienia na- 
stąpić mającego zdania sprawy z epoki jego urzędo- 
wania". 

Właściwie słowa pomienionego ukazu brzmiały tro- 
chę inaczej, mianowicie: „po przejrzeniu przez nas ogól- 
nego rachunku tego Tymczasowego Rządu (t. j. Rady 
Najw. Tymcz. Ks. W.) nie omieszkamy oświadczyć 
w skutku naszego ukontentowania Radcy de Colomb za 
trudy, przez niego poniesione". W każdym razie Nowo- 
silcow uważał za stosowne wezwać Colomba do „spiesz- 
nego złożenia historycznego i liczbowego rysu czynności, 
dotyczących epoki jego urzędowania". Raport ten, ma- 
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jacy stanowić część ogólnego sprawozdania dawnej Rady 
Najwyższej, uważał Nowosilcow za tern potrzebniejszy, 
że Colomb po uwolnieniu od obowiązków nie miał już 
pozostawać w żadnych dalszych stosunkach ze skarbem. 
W odpowiedzi na odezwę Nowosilcowa, Colomb za- 
znaczył nasamprzód pewną sprzeczność pomiędzy uka- 
zem cesarskim, a odezwą, do niego wystosowaną, a na- 
stępnie starał się dowieść, że żądany rachunek powinien 
być ułożony nie przez niego, ale przez kasę generalną, 
i że pod tym względem należy polecić kasom niższym 
jak najśpieszniejsze złożenie kasie głównej rachunków z ich 
wpływów i wydatków. Co do rysu historycznego jego 
własnych czynności skarbowych, to zaznaczył tylko ogólni- 
kowo, że zaprowadził „etat generalny przychodów i roz- 
chodów kasy generalnej i etaty szczegółowe kas, jej su- 
bordynowanych", dawał w rozmaitych materyach, żąda- 
ne od niego objaśnienia i opinie, odbywał konferencye 
z członkami Bady, ukończył w zupełności sprawę kon- 
fiskaty dóbr, rozdarowanych w Księstwie Warszawskiem 
przez Napoleona, i dodał w końcu, że „prowadząc intere- 
sy dyrekcyi skarbu z przyzwoitym pośpiechem i pilno- 
ścią, skrupulatnie dopełniał włożonych nań obowiązków". 
Do raportu tego Colomb dołączył wykaz ogólny przy- 
chodów i wydatków Księstwa Warszawskiego od czasu 
wkroczenia wojsk rosyjskich (1 lutego 1813 roku) do 
dnia ostatniego października 1814 roku włącznie, przy- 
czem zwracał uwagę NowosilcoWa na to, że co do uło- 
żenia podobnego wykazu za cały czas urzędowania Rady 
Najwyższej z należytem uwzględnieniem trzech poszcze- 
gólnych epok, mianowicie: I od 1 lutego do ostatniego 
maja 1813 roku; II od 1 czerwca 1813 do ostatniego 
maja 1814 roku i III od 1 czerwca do ostatniego maja 
1815 roku, jak tego zażądał od niego Nowosilcow, musi 
poprzestać na wydaniu stosownych rozporządzeń do dy- 
rektorów skarbowych departamentowych o przesłanie 
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materyałów, ale sam sporządzeniem tego wykazu zająć 
się nie może, ponieważ ono wymaga dłuższego czasu, co 
najmniej pół roku, a na to nie pozwala mu przyszłe je- 
go przeznaczenie — służba pruska w Poznaniu* Zdając 
sprawę Rządowi Tymczasowemu z powyższego oświad- 
czenia Colomba, Nowosilcow zapewniał Rząd, że nie 
miał bynajmniej zamiaru żądać od Colomba rachunków 
zwyczajnych, jakie zwykle kasy szczegółowe składają 
izbie obrachunkowej, bo znał doskonale towarzyszące 
temu trudności. Chciał się tylko dowiedzieć o stanie 
czynnym i biernym skarbu, co było koniecznem wobec 
zmian, które miały zajść w jego administracyi. Wykaz? 
złożony przez Colomba, zadaniu temu nie odpowiadał, 
a co gorsza okazało się z niego, że kasa główna w rze- 
czonej epoce miała o 1.014.547 złp. gr. 11 mniej wpły- 
wu, niżeli jej miały dostarczyć kasy, jej podwładne, co 
łącznie z superatami, odesłanymi jej z kas powiatowych 
w czasie abszlusu i w tych ostatnich nie perceptowany- 
mi na sumę 1.596.672 złp. gr. 20, cały rachunek czyniło 
niezgodnym o złp. 2.611.220 gr. 1. Nowosilcow zatem 
prosił Rząd Tymczasowy o rozstrzygnięcie, czy rachunki 
z epoki urzędowania Colomba powinien był złożyć sam 
Colomb, czy też jego następca. Rząd Tymczasowy przesłał 
w dniu 11 lipca 1815 przełożenie Nowosilcowa Colom- 
bowi i Matuszewicowi i wezwał Colomba, aby zniósłszy 
się z Matuszewicem, w którego rozporządzeniu znajdo- 
wały się już wówczas materyały rachunkowe, załatwił 
to wszystko, co podług uwag Nowosilcowa pozostawało 
jeszcze do załatwienia, a prócz tego, aby zdał i udowo- 
dnił rachunki z dochodów dóbr skonfiskowanych i wy- 
kazał dokładnie, jakie co do dóbr tych wydał był roz- 
porządzenia. Colomb udał się do Matuszewica, i wido- 
cznie chciał go obarczyć tą pracą, ale ten oświadczył 
kategorycznie, że w żadne zdawanie rachunków z cza- 
sów, poprzedzających jego urzędowanie, wdawać się nie 
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ma zamiaru, i może tylko udzielić mu z archiwum skar- 
bowego potrzebnych do tego materyałów. Wobec tego 
Colomb w dniu 19 lipca złożył Rządowi Tymczasowemu 
ostatni swój raport, w którym jeszcze raz tłomaczy tru- 
dności, z jakiemi się wiąże dla niego ułożenie żądanych 
wykazów, przekłada, że rachunki te powinny być zło- 
żone przez kasyerów, ponieważ on miał tylko poruczo- 
ną sobie dyrekcyę skarbu i asygnował tylko te sumy, 
co do których otrzymał polecenie Rady Najwyższej. 
Uwagę Nowosilcowa, co do różnicy dwóch milionów zło- 
tych pomiędzy perceptą kasy głównej a tern, co wniosły 
do niej kasy niższe, uznawał za słuszną, ale uzasadniał 
zarazem różnicę powyższą tern, że „kasy podwładne 
w dzień abszlusu poodsyłały do kasy głównej znaczne 
sumy, zapisawszy je u siebie w ekspens, których ta, ro- 
biąc tegoż samego dnia abszlus, w swej percepcie wy- 
kazać nie mogła". Prosił zarazem Colomb, aby go Rząd 
Tymczasowy raczył uwolnić od pracy, „która wymaga 
długiego przeciągu czasu", dla niego w jego przyszłem 
przeznaczeniu byłaby znaczną stratą i „w żaden sposób 
nie wyda pożądanego rezultatu". Co do rachunków 
z dóbr skonfiskowanych, oświadczał, że nie jest w mo- 
żności złożyć ich ani tembardziej udowodnić, do tego 
bowiem, jego zdaniem, jest obowiązany kasyer główny, 
który posiada niezbędne do tej pracy dowody, a jemu 
ani je wyda, ani też wydać może. Co się zaś tyczyło 
wydanych przez niego rozporządzeń względem dóbr 
skonfiskowanych, oświadczał, iż wszystkie dyspozycye 
opierały się na wyraźnych uchwałach Rady Najwyższej, 
zaś urządzenia ogólne znajdować się miały w aktach 
ogólnych, odnoszących się do zajęcia na skarb dóbr na- 
rodowych, rozdawanych przez Napoleona, tudzież dóbr 
dziedzicznych, należących do oficerów i innych osób, 
które były w czynnej służbie wojskowej przeciw Rosyi. 
W drugiem przedstawieniu, złożonem pod tą samą datą 
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prezesowi Rządu Tymczasowego, upraszał Colomb o pasz- 
port do Poznania, dokąd zamierzał się przenieść z całą 
swą rodziną. 

Rząd Tymczasowy uwzględnił tę ostatnią prośbę 
Colomba i postanowił „udzielić mu wolności wyjechania 
zagranicę, nie uwalniając go jednak od tej odpowiedzial- 
ności, jakaby mogła wyniknąć z obrachunków". Decy- 
zyę zaś względem tłomaczenia się jego z uczynionych 
mu zarzutów odłożył do czasu sprawdzenia wymienio- 
nych przez niego okoliczności, towarzyszących układa- 
niu raportów kasowych. 

Otrzymawszy paszport, Colomb wyjechał niezwłocz- 
nie do Poznania, gdzie zajął stanowisko wice-prezydenta 
regencyi poznańskiej. Rachunków wymaganych od nie- 
go nie złożył, ale i Rząd Tymczasowy sprawę jego stra- 
cił z uwagi. W październiku 1816 r. Colomb zwrócił 
się do Nowosilcowa, jako komisarza cesarskiego w War- 
szawie, z zapytaniem, czy ciąży jeszcze na nim jaka od- 
powiedzialność; jeżeli, jak przypuszczał, wolny jest od 
niej w zupełności, to z uwagi na to, że sprawa jego 
prawdopodobnie nabrała w Warszawie rozgłosu, prosi 
o urzędowe zaświadczenie. Odpowiedziano mu na to do- 
piero w pół roku potem, zawiadamiając, że opinia pod 
tym względem nie będzie mogła być mu udzielona do- 
póty, dopóki izba obrachunkowa nie załatwi rewizyi ra- 
chunków ówczesnych. Sprawa znów poszła w zapo- 
mnienie. Nareszcie w 1826 roku, Colomb jeszcze raz 
przypomniał ją, i na ten raz zwrócił się wprost do cesa- 
rza, prosząc o „pokwitowanie z urzędu". Całą tę spra- 
wę załatwił w końcu Lubecki. Zdając sprawę z przy- 
czyn, które spowodowały dziesięcioletnią zwłokę, wyja- 
śniał Mikołajowi I, że wina jej znajduje się po stronie 
Colomba, który żądanych od niego rachunków, ani też 
dokładniejszych usprawiedliwień nie przedstawił, do cze- 
go we własnym interesie powinien był się poczuwać. 
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Rząd zaś ze swej strony do całej tej sprawy niewielką 
przywiązywał wagę, skoro w żadnym razie praktycznie 
o cywilnej odpowiedzialności Colomba, teraz wysokiego 
urzędnika pruskiego, nie mogło być mowy. Wspomnianą 
niedokładność w wykazie, sporządzonym przez Colomba, 
należało, zdaniem Lubeckiego, włożyć na karb wadliwe- 
go i niedbałego prowadzenia rachunkowości za czasów 
urzędowania Colomba; jakichkolwiek zaś sprzeniewierzeń 
ze strony jego lub jego podwładnych, Lubecki wolał nie 
przypuszczać i podejrzenia wszelkie w tym względzie 
usuwał na mocy blizkiej z nim znajomości, i wspólnej 
trzyletniej prawie pracy w Radzie Najwyższej. 

Z chwilą objęcia ministeryum skarbu przez Matu- 
szewica ustawał nadzór skarbowy, piastowany przez 
Nowosilcowa. Całkowity zarząd ministeryum miał spo- 
czywać odtąd w rękach kolegialnej komisyi z wiadomą 
nam już organizacyą wewnętrzną. Rozporządzanie zaś 
funduszami skarbowymi należało do Rządu Tymczaso- 
wego, z obowiązkiem wysłuchiwania pod tym względem 
zdania Rady Stanu. 

Urzędowe objęcie skarbu przez Matuszewica na- 
stąpiło w dniu 29 czerwca 1815 r. 

Fundusz kasy głównej w tym dniu podług protokó- 
larnego zeznania kasyera wynosił ogółem 2.495.084 złp. 
22 V 3 groszy, a w tern 107.740 złp. 11 7 3 gr. z dóbr skon- 
fiskowanych, i złotych 1.716.590 gr. 18 2 / 3 złożonych 
w różnych depozytach. 

Minister zastał biura skarbowe w stanie „najsmu- 
tniejszego rozprzężenia i nieładu". Zaprowadziwszy nie- 
zwłocznie jaki taki porządek przez odpowiedni rozkład 
zajęć, po kilkunastu dniach pracy Matuszewicz doszedł 
do wniosku o niezadawalającym wogóle stanie materyal- 
nym skarbu, nie rokującym prędkiego polepszenia i o na- 
wale pracy, który czeka jego i jego współtowarzyszy; 
a zarazem o ogromnej ilości kwestyi, wymagających 
spiesznego załatwienia i umiejętnego wyboru rzeczy naj- 
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pilniejszych. Postanowił więc wobec natłoku interesów 
załatwiać tymczasem najpilniejsze. Przedewszystkiem 
zaś minister i jego kolegium uważało za rzecz niezbę- 
dną, za pierwszą swą powinność, „zapewnić się dokła- 
dnie" o wysokości remanentu gotowizny, jaką pod swe 
zawiadywanie obejmował, przez ryczałtową kas wszyst- 
kich rewizyę. Do jej przeprowadzenia jednak okazało 
się niezbędnem wstrzymanie na czas pewien wszelkie- 
go ruchu pieniężnego w kasach, a więc i tymczasowe 
zawieszenie wypłat. Temu wszelako oparł się był No- 
wosilcow ze swego stanowiska prezesa Komisyi wyższe- 
go nadzoru nad lazaretami (rosyjskimi), do której dawna 
Rada Najwyższa, a obecnie Rząd Tymczasowy zgodnie 
ze zdaniem Aleksandra I przywiązywał wielką wagę. 
Wobec tego realizacya wydanych na rzecz lazaretów 
asygnacyi żadną miarą nie mogła być wstrzymana. Mi- 
nisteryum zgodziło się na ten jedyny wyjątek. Co do 
innych asygnacyi, przez Nowosilcowa nie autoryzowa- 
nych, a wydanych uprzednio z dyrekcyi skarbu i wów- 
czas nie zrealizowanych, to wypłaty ich koniecznie po- 
winny były uledz zawieszeniu, w przeciwnym zaś razie, 
pominąwszy nawet utrudnienie, jakie ztąd mogłoby po- 
wstać dla sprawy rewizyi kas, zdaniem Matuszewica 
„w mgnieniu oka wszystkie fundusze kas zostałyby wy- 
czerpane i ministeryum znalazłoby się ogołocone z wszel- 
kiej sposobności czynienia zadość rozkazom Rządu Tym- 
czasowego w najnaglejszych nawet potrzebach". Poło- 
żenie utrudniała i ta okoliczność, że żadną miarą nie 
można było, w skutek wadliwej poprzedniej rachunko- 
wości, zapewnić się dokładnie o ilości i wysokości wy- 
danych, a nie zrealizowanych asygnacyi. Prócz asygna- 
cyi szczegółowych, wydanych poprzednio, były wów- 
czas także i różnorodne rozkazy Nowosilcowa, wyda- 
ne do poszczególnych kas, zalecające raz na zawsze 
i bez szczegółowego upoważnienia wypłacanie niektórych 
pensyi i zaspakajanie niektórych pilniejszych potrzeb 
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służby publicznej. Te również na mocy rozporządzenia 
ministeryum zostały na razie wstrzymane. Wstrzymanie 
wypłat ministeryum zarządziło i z tego jeszcze powodu, 
pod względem formalnym najważniejszego, że podług 
organizacyi Rządu Tymczasowego, on wyłącznie miał 
rozporządzać dochodami skarbowymi, a ministeryum nie 
miało prawa wydać najdrobniejszej asygnacyi bez upo- 
ważnienia namiestników. Upoważnień zaś dawnej Rady 
Najwyższej Księstwa Warszawskiego a tern mniej upo- 
ważnień nadzoru skarbowego nie mogło ministeryum po- 
czytywać za upoważnienia Rządu Tymczasowego Kró- 
lestwa Polskiego, nawet pomimo odezwy Rządu Tym- 
czasowego z dnia 22 czerwca, która nadawała moc 
obowiązującą rozporządzeniom Rady Najwyższej, aż do 
czasu wyraźnego uchylenia którego z nich przez Rząd 
Tymczasowy. Upraszał więc Matuszewic Rząd Tym- 
czasowy o potwierdzenie rozporządzeń skarbowych, wy- 
danych przez Radę Najwyższą odnośnie do wypłat; je- 
dnakże z uwagi na stan skarbu prosił o zachowanie na- 
leżytego wyboru, opartego na uwzględnieniu potrzeb naj- 
pilniejszych. Prosił więc, przekładając nieodzowną tego 
potrzebę, o wskazanie, które wypłaty listy cywilnej po- 
winny być uskutecznione w najbliższym miesiącu, prosił 
także o wydanie do prezydujących w ministeryach i wy- 
działach nakazu złożenia przez nich przed końcem mie- 
siąca projektów do szczegółowych i. tym czasowy eh eta- 
tów służby w każdym wydziale, z zachowaniem bacz- 
ności na ubogi stan materyalny skarbu. Etaty te, uzy- 
skawszy następnie zatwierdzenie Rządu, stałyby się dla 
ministeryum naleźytem upoważnieniem do uskutecznia- 
nia wypłat i byłyby zarazem podstawą do ułożenia 
ogólnego budżetu państwowego, którego przygotowanie 
wymagać miało jeszcze bardzo długiego czasu. Wska- 
zawszy następnie projekt pewnych form, które powin- 
ny być zachowane przy żądaniu wypłat ze strony władz, 
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do tego upoważnionych, zapytywał Matuszewic Rządu, 
czy i nadal niektóre szczególne dochody państwowe 
mają być obracane na specyalne wydatki, jak np. do- 
chody niestałe na służbę lazaretową. Następnie przy- 
stąpił do rzeczy, jego zdaniem, najważniejszej, od której 
zależeć miało pozyskanie ufności społeczeństwa wzglę- 
dem nowego rządu. Chodziło mianowicie o zaspokojenie 
licznych wierzycieli skarbu. „Cisną się do skarbu" pi- 
sał minister „ tłumy dopominających się o należne 
z rozmaitych tytułów i źródeł zaległości, po większej 
części słuszności żądań w niczem zaprzeczyć nie można. 
Długów takich zaspokojenie nie tylko w oczach spra- 
wiedliwości jest powinnością najświętszą, lecz jest zara- 
zem w przekonaniu ministeryum koniecznym do przy- 
szłej kraju pomyślności warunkiem". Należałoby tedy, 
jego zdaniem, przystąpić do opracowania projektu sto- 
pniowego umorzenia tych długów, a tymczasem ogłosić 
w publicznej odezwie, „że dług skarbowy Rząd Tymcza- 
sowy poczytuje ?a święty, że jest wolą jego i postano- 
wieniem, aby każdemu winna należność była oddana, 
ale ze względu na ogrom zatrudnień, którym Rząd po- 
święcać się musi, wzywa Rząd wierzycieli do cierpli- 
wości". 

Rząd Tymczasowy w odpowiedzi na powyższy raport 
ministeryum skarbu potwierdził raz jeszcze zakaz wstrzy- 
mania wypłat szczególniej zaś na rzecz służby lazaretowej. 
W myśl przełożenia Matuszewica wydał stosowne roz- 
porządzenie do władz wyższych wykonawczych o nade- 
słanie projektów nowych etatów szczegółowych ich służ- 
by, przepisał żądane przez niego formy odezw rekwizy- 
cyjnych, polecił mu wypracowanie projektu stopniowego 
umorzenia długów wewnętrznych i do czasu jego ukoń- 
czenia nakazał wstrzymać się z ogłoszeniem stosownej 
odezwy do wierzycieli. Co się zaś tyczyło wypłat, „raz 
na zawsze i bez szczególnej autoryzacyi czynić się ma- 
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nisteryum obowiązane było składać Rządowi, przedsta- 
wiał się jak następuje: 

od dnia 1 czerwca do dnia 10 października, to jest 
do chwili, w której Rząd Tymczasowy zdawał ra- 
port Aleksandrowi I ze swych czynności, 
do kasy generalnej i kas podrzędnych 

wpłynęło 11.424.185 złp. 

wydano zaś z tego 10.424.225 złp. 

pozostało więc w dniu 10 pażdzier. 999.960 złp. 

Taki był obrót kasy głównej Królestwa w przecią- 
gu pierwszych czterech miesięcy jego istnienia. Nie mo- 
żemy się tu wdawać w szczegółowy rozbiór ówczesnych 
wpływów skarbowych i ilościowego stosunku poszcze- 
gólnych ich kategoryi (dochody stałe, niestałe i t. p.). 
Współdziałanie Rządu Tymczasowego lub władz skarbo- 
wych mogło mieć w tym względzie tylko małoznaczące 
skutki; handlu i przemysłu nie mógł Rząd Tymczasowy 
w takim krótkim przeciągu czasu i po dość długim za- 
stoju ekonomicznym ożywić skutecznie dla dochodów 
niestałych skarbu, a surowość egzekucyi podatkowej nie 
mogła być na razie zbyt energiczna z powodu ogólnego 
wyniszczenia kraju i licznych ulg podatkowych, które 
Rząd Tymczasowy zmuszony był stosować względem 
zrujnowanych obywateli, szczególniej zaś właścicieli ziem- 
skich. O wiele ważniejszą dla nas rzeczą będzie rozej- 
rzenie się szczegółowe w ówczesnych wydatkach pań- 
stwowych, które zależały wyłącznie od uznania Rządu 
Tymczasowego, rozporządzającego, w myśl wyroku cesar- 
skiego, „funduszami skarbowymi pod własną odpowie- 
dzialnością". Odpowiedzialność więc za wszelkie nad- 
zwyczajne wydatki w tym czasie w Królestwie, za 
ich cel i miarę spoczywa na ówczesnej władzy central- 
nej pięciu namiestników, stanowiących Rząd Tymcza- 
sowy. 

Monografie Tom I. * 
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Z uwagi na wiadomy nam ubogi stan skarbu Kró- 
lestwa Rząd Tymczasowy w szafowaniu groszem publi- 
cznym powinien był uwzględniać potrzeby, najniezbę- 
dniejsze wówczas dla kraju, tembardziej, że oprócz nad- 
wątlonych źródeł dochodów skarbowych należało wziąć 
pod uwagę i ogromne koszta, związane z urządzeniem 
Królestwa w myśl traktatów wiedeńskich, długi, któ- 
re obciążały formujące się państwo, i wydatki, nie- 
zbędne z powodu instytucyi, odziedziczonych po osta- 
tnich latach Księstwa Warszawskiego. Na samo utrzy- 
manie szpitali i lazaretów wojskowych, Rząd Tymczasowy 
przeznaczył ze skarbu około trzech milionów złotych pol- 
skich. Gratyfikacye dla niektórych urzędników tymczaso- 
wych, ustanowionych w Księstwie i pozostałych na pewien 
czas w Królestwie, miały wynieść 76.000 złp. podług ukazu 
cesarza Aleksandra. Koszta podróży urzędników uwol- 
nionych i powracających do Rosyi, wyniosły około 100 000 
złp. Z niezbędnych wydatków organizacyjnych wymie- 
nić można koszta demarkacyi Królestwa, które już w chwili 
rozpoczęcia przez Komisyę demarkacyjną przygotowaw- 
czych tylko czynności wyniosły 58.000 złp., wypłaconych 
na ręce generała brygady d'Auvray. Jasną więc jest rze- 
czą, że Rząd Tymczasowy wobec takich warunków musiał 
w rozporządzaniu funduszami skarbowymi uwzględniać 
tylko potrzeby najniezbędniejsze i najpilniejsze. 

Z przeglądu choćby pobieżnego asygnowanych sum 
na wydatki nadzwyczajne przekonać się można, co wła- 
śnie namiestnicy królewscy w ówczesnej tymczasowej 
gospodarce krajowej uważali za rzeczy nieodzowne. 

Należy jednak uprzednio dla ocenienia ówczesnych 
wydatków skarbowych dać choćby przybliżoną miarę 
wartości wymiennej ówczesnej jednostki pieniężnej, któ- 
rą był złoty polski. 

Złoty polski stanowił dwudziestą część dukata czyli 
czerwonego złotego; w stosunku do monet rosyjskich 
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20 złp. równały się 3 rublom srebrnym, a talar, równa- 
jący się rublowi i 35 kopiejkom srebrnym, był wart 9 
złp.; l*/ 3 zł. polskiego czyli 50 groszy znaczyły na równi 
z rosyjskim rublem asygnacyjnym. Podług cen urzędo- 
wej taksy spożywczej w Warszawie w końcu kwietnia 
i początku maja 1815 r. złoty polski miał wartość nastę- 
pującą: za korzec pszenicy płacono od 29 — 39 złp., żyta 
25—29, jęczmienia 16 — 20, owsa 11—13, grochu 19—24 
złp.; za funt dobrego mięsa wołowego płacono 11 groszy. 
Pierwszy znaczniejszy wydatek, jaki Rząd Tymcza- 
sowy poniósł w pierwszych chwilach swego urzędowa- 
nia, spowodowany został przez uroczyste ogłoszenie Kró- 
lestwa Polskiego. Uroczystości, trwające dwa dni, jak 
nadmieniliśmy, kosztowały skarb 46.670 złp. W lipcu 
(12-go) na przełożenie Komisyi wyższego nadzoru nad 
lazaretami potwierdzono asygnacyę dawnej Rady Naj- 
wyższej Tymczasowej, która przeznaczała sumę 71.813 
złp. „na różne potrzeby koszar" do rozporządzenia ge- 
neralnego dyrektora administracyi koszar Deybla; zatwier- 
dzono również etat wydatków, przeznaczonych na posłu- 
gę i drobne artykuły do pałacu Brylowskiego, zajętego 
na mieszkanie dla wielkiego księcia Konstantego. Na 
ten cel z ogólnych funduszów krajowych miano wypła- 
cać na ręce prefekta departamentu warszawskiego po 
1050 złp. miesięcznie, licząc od dnia 1 kwietnia 1815 r. 
Następnie wydano 2.000 złp. na najęcie statków i ludzi 
do przewiezienia wojska przez rzekę Narew pod Pułtu- 
skiem, a w końcu lipca postanowił Rząd Tymczasowy 
na skutek odezwy ministeryum spraw wewnętrznych su- 
mą 1.578 złp. zaspokoić pretensye X. X. Bernadynów 
w Ostrołęce, którym w roku 1814 rozebrano gmach kla- 
sztorny w celu postawienia czterech pieców polowych 
dla wojska rosyjskiego, powracającego z FrancyL 

W sierpniu znaczne sumy pochłonęły roboty około 
gmachów, zajętych na lazarety wojskowe; wydano 21.856 
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złp. na reparacyę koszar ujazdowskich, zajętych na la- 
zaret główny, następnie uznano za konieczną potrzebę 
postawienie przy tymże lazarecie szopy na bryki i wozy 
za 5.400 złp., zbudowanie tymczasowego mostu nad Wisłą 
przy ulicy Czerniakowskiej za 5.479 złp. Prócz tego na 
przedstawienie Komisyi wyższego nadzoru nad lazareta- 
mi potwierdzono uchwałę Rady Najwyższej z d. 10 czerw- 
ca 1815 r., przeznaczającą na reparacyę koszar gwardyi, 
zajętych także na lazaret wojskowy, 20.000 złp. W po- 
łowie sierpnia zaczęto uwzględniać potrzeby f ortyfikacyi 
i szczególniej artyleryi polskiej: sposobem awansu za 
kwitem prezydującego w wydziale wojny wypłacono 
20.000 złp. na reparacyę magazynów prochowych i wy- 
stawienie szop „na efekta artyleryczne" w Modlinie; dro- 
bniejsze sumy przeznaczono na takiż sam cel w Płocku 
i w Warszawie. Twierdzę Zamość zaopatrzono w drze- 
wo i światło za 6.000 złp., uwzględniono nadto potrzebę 
wystawienia domu warty na dziedzińcu Saskim (12.000 
złp.) W umeblowanie pałacu Brylowskiego dla wielkie- 
go księcia Konstantego włożono jeszcze 24.749 złp. 

Na wystawienie szop w Modlinie na składy artyle- 
ryi dodano we wrześniu 23.781 złp. We wrześniu na- 
prawiano w dalszym ciągu i zaopatrywano w niezbędne 
przedmioty zrujnowane koszary. Wyasygnowano 4.762 
złp. na naprawienie koszar w Lublinie, za 502 złp. po- 
malowano okna i drzwi w koszarach ujazdowskich, za- 
rządzono odnowienie pałacu Jabłonowskiego w Warsza- 
wie, zajętego na skład efektów wojska rosyjskiego, za 
8.100 złotych sprawiono posłania dla 450 osób w korpu- 
sie inwalidów i weteranów, wydano w dalszym ciągu 
4000 złp. na reparacyę pałacu Brylowskiego, urządzono 
za 2000 złp. przewóz na Bugu pod Krytowem dla powra- 
cającego 4-go korpusu generała Wittgensteina. 

We wrześniu znalazły się wydatki i innej natury. 
Wysłano z raportem do Aleksandra I, bawiącego podów- 
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czas w Paryżu, hr. Leona Potockiego, głównego sekre- 
tarza do korespondencyi zagranicznej. Na podróż tam 
i napowrót wyasygnowano mu 12.000 złp. Leon Potocki, 
syn senatora rosyjskiego Seweryna Potockiego, był w Rzą- 
dzie Tymczasowym szefem biura spraw zagranicznych. 
Wydział ten przeważnie był zajęty korespondencyą z ks. 
Richelieu, ministrem spraw zagranicznych we Francyi, 
za którego pośrednictwem Rząd Tymczasowy dopominał 
się od Francyi zwrotu 18 milionów f ranko w, jako żołdu 
wojskowego lub wynagrodzenia za żywność, dostarcza- 
ną dla wielkiej armii. Rząd francuski, twierdził, że wszy- 
stkie jego zobowiązania pokryła kontrybucya, nałożona 
na nią przez traktat paryski, i że zwrotu sum, należnych 
Księstwu Warszawskiemu, Rząd Tymczasowy powinien 
się upominać od 9 cesarza Aleksandra. Dla windykacyi 
tych sum od rządu francuskiego wysłany został Potoc- 
ki, który zarazem zawoził Aleksandrowi I piśmienne spra- 
wozdanie z dotychczasowych czynności Rządu Tymczaso- 
wego. 

W dniu 11 września przypadała uroczystość imie- 
nin Aleksandra law dn. 27 września rocznica jego ko- 
ronacyi jako cesarza rossyjskiego. Obiedwie te uroczy- 
stości obchodzono w Warszawie publicznie. W dniu 
imienin wydana była uczta w zamku, wyprawiono zaba- 
wy i igrzyska dla ludu, oświecono gmachy publiczne, na 
co wszystko wyasygnowano ze skarbu ogółem 15.769 złp.; 
obchód rocznicy koronacyi ograniczono do iluminacyi 
miasta i wydania uczty w zamku; obchód ten kosztował 
10.000 złp. W tym samym czasie zarządzono za 4.762 
reparacyę i upiększenie Teatru Narodowego. Wypłacono 
też kilka zaległości z epoki, poprzedzającej ogłoszenie 
Królestwa: wydano 1.978 złp. Komisyi nadzwyczajnej po- 
trzeb wojska na zaspokojenie należności kilku dostaw- 
ców za dostarczane w r. 1813 szarpie do szpitali war- 
szawskich i na ręce generała dywizyi Haukego, kwater- 
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mistrza generalnego wojsk polskich a byłego guberna- 
tora twierdzy Zamościa, 10.469 złp. jako żołd od dnia 25 
listopada 1813 do 26 kwietnia 1814 roku, należny 821 
podoficerom i żołnierzom polskim, którzy składali załogę 
Zamościa w czasie oblężenia twierdzy. 

Wydatki październikowe składały się również z sum 
asygnowanych na naprawę gmachów wojskowych. Do- 
dano 2.835 złp. na naprawę koszar w Lublinie, wypła- 
cono 15.560 złp. na rzecz koszar Mirowskich w Warsza- 
wie, 7.343 na stajnie Kronwer ki, szopę artyleryi i kosza- 
ry w Łęczycy, 1.893 zł. na wewnętrzną reparacyę ko- 
szar radziwiłłowskich pod Ujazdowem, 3.290 na repara- 
cyę magazynu karowego, zajętego dla wojska, 5.094 na 
restauracyę domu w obwodzie zamku Krakowskiego, za- 
jętego na lazaret wojskowy, dodano jeszcze 4.000 na uzu- 
pełnienie budowy nowego odwachu na placu Saskim 
i 8.000 na wybudowanie stajni przy odwachu, 1.297 na 
reparacyę gmachów skarbowych w Zamościu, na wysta- 
wienie w Zamościu bud szyldwachowych (Schilerhau- 
zów) 3.000 złp., 8.125 na wystawienie szop artyleryj- 
skich w Radzyminie, Kozienicach, Karczewie, Ołtarze- 
wie, Magnuszewie, Jedlińsku, Piątku i niewielką sumę 593 
złp. na wystawienie ujeżdżalni przy pałacu Brylowskim. 
Na „umocowanie" mostu pod Płockiem 9.000 złp., na repa- 
racyę piwnic na skład prochu pod Płockiem — 1.939 złp. 
Prócz tego przeznaczono 12.000 złp. na reparacyę teatru 
Radziwiłłowskiego, w którym mieli grywać za zezwole- 
niem Aleksandra I aktorowie francuscy. Rząd Tymcza- 
sowy jednak zastrzegł zwrot tej sumy skarbowi po za- 
stosowaniu „właściwych ku temu środków". Na odnowie- 
nie Teatru Narodowego i sal redutowych wypłacono bez- 
zwrotnie 32.525 złp. 

W końcu października Rząd Tymczasowy zaczął 
robić przygotowania do przyjęcia Aleksandra I w War- 
szawie. 
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Za 12.000 złp. wzniesiono bramę tryumfalną i am- 
fiteatr. Nowosilcow z woli cesarza miał się udać na je- 
go spotkanie do Berlina. Wypłacono mu więc na koszta 
podróży 8.000 złp. Zarządzono na summę 9.000 złp. przy- 
gotowania w domu Raczyńskich na przybycie wielkich 
książąt Mikołaja i Michała. Na umeblowanie i reparacyę 
w pałacu Brylowskim przeznaczono jeszcze 12.888 złp. 

W listopadzie w dalszym ciągu doprowadzano do 
porządku zabudowania koszarowe. Po odbytej w tym 
czasie rewizyi koszar artyleryi wyłożono na ich naprą- 
wę jeszcze 6.600 zip., na inne zabudowania koszarowe, 
przeważnie na Pradze, wydano 12.535 złp., na takiż cel 
w Zamościu— 3.712 złp. i 2.285 złp. na koszary gwardyi. 
Przeznaczono fundusz 35.935 złp. dla dokompletowania 
urządzenia szpitali pułków polskich, urządzono stajnie dla 
pikiety jazdy na dziedzińcu saskim kosztem 6.397 złp., 
zarządzono naprawę domu Działyńskich, zajętego na la- 
zaret jazdy polskiej, i klasztoru księży Karmelitów na 
Krakowskiem Przedmieściu, użytego na lazaret pułku 
gwardyi jazdy polskiej. Prócz tego wypłacono 36.000 
złp. antrepryzie Teatru Narodowego, na mocy kontraktu, 
zawartego z nią przez Radę Najwyższą Tymczasową 
Księstwa Warszawskiego. W dniu przyjazdu Aleksan- 
dra I urządzono iluminacyę pałacu Rządowego za 3.150 
zł. polskich. 

W grudniu włożono jeszcze 1.484 złp. w reparacyę 
pałacu Bryło wskiego, zaspokojono sumą 2.757 złp. nale- 
żność za roboty tapicerskie i meble, sprowadzone do pa- 
łacu w czasie zamieszkiwania w nim Łanskoja za rzą- 
dów Rady Najwyższej Tymczasowej, Wyznaczono 2.908 
złp. na urządzenie pomieszczenia dla „niewolników przy 
koszarach Radziwiłłowskich", za 1.400 złp. zaopatrzono 
salę senatorską w zamku. Naprawiono tamę przy Sas- 
kiej Kępie za 6.476 złp., nie licząc drzewa. 
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Najznaczniejszy w tym czasie wydatek nadzwyczaj- 
ny stanowiła naprawa mostów pod Płockiem i Racho- 
wem. Zerwanie tych mostów stało się przyczyną opó- 
źnienia przeprawy wojska. Na ten cel wyasygnowano 
30.000 złp. Druga znaczniejsza suma, mianowicie 25.000 
złp. miała być użyta na uświetnienie uroczystego obcho- 
du instalacyi rządu konstytucyjnego, ogłoszenia konsty- 
tucyi i obchodu urodzin Aleksandra I. 



ROZDZIAŁ VI. 



Oprócz zajęcia się ogólną administracyą kraju i je- 
go wewnętrzną organizacyą Rząd Tymczasowy miał się 
zająć także wykonaniem uchwał kongresu wiedeńskiego 
w rzeczach, odnoszących się do Królestwa Polskiego. 

Najpilniejszą pod tym względem sprawą było wy- 
tknięcie nowej linii pogranicznej od strony departamen- 
tów, odstąpionych Prusom pod nazwą Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego. Wydanie Prusom tych departamentów 
miało nastąpić w 21 dni po ratyfikacyi traktatów, czyli 
w dniu 30 maja 1815 r. Jednakże 26 maja Rada Naj- 
wyższa Księstwa Warszawskiego została zawiadomiona 
listem księcia Adama Czartoryskiego, datowanym 19 ma- 
ja, że wydanie to musi uledz mimowolnemu opóźnieniu, 
i że władze pruskie zostały o tern uprzedzone. Jedno- 
cześnie Rada Najwyższa otrzymała rozkaz cesarza Ale- 
ksandra zajęcia się wydaniem tych departamentów rzą- 
dowi pruskiemu. Wskutek tego uchwałą z dnia 28 maja 
Rada wyznaczyła do czynności oddawczych dwóch komi- 
sarzy, Borozdyna, naczelnika obłastnego departamentu 
radomskiego, i Kalinowskiego, konsyliarza ministeryum 
sprawiedliwości. Komisarze ci mieli dopełnić wydania 
przyznanych Prusom departamentów z zastosowaniem się 
do instrukcyi, opracowanej przez Radę Najwyższą. Rada 
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postanowiła wydać władzy pruskiej departamenty: po- 
znański, odpowiednią część bydgoskiego i kaliskiego, z wy- 
jątkiem powiatów, które miała przecinać linia graniczna. 
Tak więc powiaty poznański, babimostski, gnieźnieński, 
wągrowiecki, kościeński, wschowski, krobski, krotoszyń- 
ski, międzyrzecki, środzki, obornicki, i szremski, w de- 
partamencie poznańskim; bydgoski, chełmski, toruński, 
wałecki, inowrocławski, i michałowski, w departamencie 
bydgoskim, i powiat odolanowski w departamencie ka- 
liskim miały być wydane Prusom natychmiast po doko- 
naniu rewizyi kas, zapłaceniu listy cywilnej do dnia 
1 czerwca, odesłaniu do kasy głównej Księstwa reszty 
pieniędzy, które wpłynęły do tego dnia, i spisaniu w obe- 
cności władz pruskich wszystkich produktów w magazy- 
nach wojskowych, poczem obłastni i okrużni naczelnicy 
mieli zjechać do Warszawy i oczekiwać dalszych prze- 
znaczeń. Powiaty pyzdrski i powidzki w departamencie 
poznańskim, radziejowski w bydgowskim, i ostrzeszow- 
ski w kaliskim, przez które miała przechodzić przyszła 
linia graniczna, do czasu ostatecznego wytknięcia jej 
przez komisyę demarkacyjną powinny były pozostać tym- 
czasowo „w zarządzeniu właściwem prefektów z nadzo- 
rem tamże będących okruźnych naczelników". W po- 
wiatach tych mieszkańcy mieli w dalszym ciągu po da- 
wnemu wnosić do kas miejscowych podatki i produkty 
do magazynów, które powinny były być nietykalne aź 
do dalszej dyspozycyi, a kasy w tych powiatach nie po- 
winny były czynić żadnych wydatków „prócz wypłat na 
rzecz listy cywilnej dla urzędników w tychże powiatach 
i lazaretów, o ile takowe by się tam znajdowały". Pod 
względem administracyjnym z powiatów tych pyzdrski 
i powidzki i ostrzeszowski miały podlegać prefektowi 
i obłastnemu naczelnikowi departamentu kaliskiego, ra- 
dziejowski zaś miał być czasowo przyłączony do depar- 
tamentu płockiego. W odpowiedniej odezwie Rada Naj- 
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wyższa Księstwa, zawiadamiając o postanowieniu powyź- 
szem władze pruskie: upraszała zarazem o „nie wprowa- 
dzanie wojsk do powiatów, których oddanie natychmiast 
byłoby wielką do porządku publicznego przeszkodą", 
i o udzielenie pomocy „względem transportowania cho- 
rych i efektów rządowych niemniej i pomoc w ukończe- 
niu śledztwa w Bydgoszczy rozpoczętego i transportu 
produktów poprzedniczo nakazanych, na których funduje 
się żywność wojsk rosyjskich". 

Tymczasem już w dniu 24 maja, a więc na cztery 
dni przed wydaniem powyższej uchwały Rady Najwyż- 
szej, a na sześć dni przed wyznaczonym pierwotnie ter- 
minem, komenderujący generał pruski Thiimen zajął był 
Międzyrzecze, „rozkazał podprefektom przerwać wszelkie 
stosunki urzędowe z rządem Księstwa Warszawskiego 
i wstrzymać wypłaty z kas skarbowych na rachunek 
Księstwa, a zawartość ich objął w posiadanie. Dowie- 
dziawszy się o tern, generał-gubernator Księstwa zażądał 
drogą urzędową zwrotu zagarniętych przez Thumena 
„walorów i pieniędzy", jednakże bez skutku. 

Rząd pruski nie czekał formalnego wydania części 
Księstwa przez upoważnionych do tego komisarzy, i przed 
ich przybyciem jeszcze zajął zbrojnie należne mu depar- 
tamenty: bydgoski, poznański i część kaliskiego, a na- 
stępnie i nie przeznaczone mu przez kongres: Opoki, 
Wielkie, Przybyło w, Praski, Chełmce, Witowiski, Koby- 
linkę, Wojczyn, Orzechów, Powidz, Słupce i Pyzdry 
i część okręgu kaliskiego, ze wsią Kościelna Wieś, która po- 
dług wyraźnego brzmienia traktatu miała stanowić punkt 
środkowy okręgu, należącego do Królestwa. 

W końcu lipca Rząd Tymczasowy wystosował ode- 
zwę do pierwszego prezydenta W. Księstwa Poznańskie- 
go, Zerboniego di Sposetti, dopominając się zwrotu niepra- 
wnie zagarniętego miasta Pyzdr. Powoływał się na wy- 
raźne określenie granic Królestwa przez traktat wiedeń* 
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ski. Nie chcąc podejrzewać czego innego, wmawiał w po- 
stępowanie rządu pruskiego prostą jakoby omyłkę, wy- 
rażając nadzieję pomyślnego załatwienia sprawy. Polecił 
urzędnikom swoim być w pogotowiu do „zajęcia posad 
swoich, skoro tylko pomienione miasto krajom Królestwa 
Polskiego zwrócone zostanie". Odezwy te jednak żadne- 
go skutku nie odniosły. Na nieprawne „przywłaszczenia", 
czynione przez rząd pruski w „kraju polskim" znaj- 
dujemy skargę Rządu Tymczasowego jeszcze we wrze- 
śniu 1815 r. Postanowiono wtedy, tytułem odwetu wzglę- 
dem Prus i tytułem wynagrodzenia za osiągane przez 
nie korzyści ze szkodą Królestwa, zatrzymać dochody 
z miasta Torunia, „do czasu rozstrzygnięcia sporów, 
w ustanowieniu granicy zachodzących". 

Jeszcze w Wiedniu, w kilka dni po zawarciu trak- 
tatów pomiędzy Rosyą a Prusami, ustanowiono komisyę 
demarkacyjną do wytknięcia linii granicznej pomiędzy 
Prusami a Królestwem i sporządzenia dokładnej mapy 
posiadłości obu państw. Do komisyi wyznaczono ze stro- 
ny Rosyi generała lieutenanta d'Auvray i generała bry- 
gady Kosseckiego, ze strony zaś Prus prezydenta Trybu- 
nału najwyższej instancyi Danckelmanna i osobę wojsko- 
wą, podług uznania króla pruskiego. Ułożono też dla 
komisarzy dokładną instrukcyę co do wspólnych zasad 
technicznych całej roboty demarkacyjnej. 

Wątpliwości, jakieby mogły były wyniknąć co do 
tego, które z koryt rzek* wskazanych w traktacie, ja- 
ko pograniczne, uważać należy za główne, rozstrzygać 
miano przy pomocy ekspertów i przesłuchania świadectw 
ludzi okolicznych. Linia nurtu (Thalweg) miała stano- 
wić linię graniczną, wskutek czego nie powinna była 
nigdy zajść konieczność przecięcia nią jakiejkolwiek wy- 
spy, położonej na rzece granicznej. W wyznaczeniu linii 
granicznej komisarze nie powinni byli krępować się tern, 
że linia ta nieraz przecinać miała czyjąś własność ziem- 
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ską, ponieważ traktat z dostateczną ścisłością i w spo- 
sób dogodny określał prawno-polityczne położenie pod- 
danych wspólnych obu państwom (sujets mixtes). 

Rząd pruski miał dostarczyć komisarzom map i do- 
kumentów potrzebnych do demarkacyi, mianowicie tych, 
które sporządził od r. 1793 do roku 1806. Z drugiej zaś 
strony rząd .Królestwa miał zaopatrzyć komisyę w doku- 
menty i mapy, zebrane przez rząd Księstwa Warszaw- 
skiego od czasu traktatu tylżyckiego. Prócz tego oby- 
dwa rządy miały zapewnić jej pomoc ludzi, znających 
dokładnie daną miejscowość. Po ukończeniu pracy na 
gruncie komisya powinna była się udać do Poznania i tam 
zająć się sporządzeniem map podług skali, przepisanej 
w instrukcyi. „Tę część pracy swej u głosiła instrukcya 
„komisya powinna wykonać w jak najprędszym czasie... 
a aprobatę i uznanie obydwu rządów otrzyma tylko wte- 
dy? £dy wywiąże się z zadania z należytą dokładnością, 
bezstronnością i pożądanym pośpiechem u . 

Komisarze powinni byli przystąpić do swych czyn- 
ności w jak najkrótszym przeciągu czasu, a 1 lipca mieli 
już zebrać się w Działdowie {Soldau) i odtąd nie usta- 
wać w pracy, dopóki wszystkie mapy demarkacyjne nie 
zostaną sporządzone w podwójnych egzemplarzach. 

Rząd Tymczasowy wkrótce po swej instalacyi, po- 
rozumiawszy się z generałami d'Auvray i Kosseckim, za- 
rządził rozpoczęcie czynności demarkacyjnych i w poro- 
zumieniu z wielkim księciem Konstantym delegował do 
miejscowości pogranicznych potrzebny zastęp pracowni- 
ków wojskowych i cywilnych w celu wykonia robót to- 
pograficznych, 

Rząd Tymczasowy rozwinął obszerniej dla komisa- 
rzy polskich instrukcyę, wydaną w Wiedniu, i dodał do 
niej artykuły sekretne, które miały posłużyć do wyko- 
nania demarkacyi, „z możliwie większą korzyścią dla Kró- 
lestwa u . Jednakże dopiero we wrześniu komisarze pol- 
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scy d'Auvray i Kossecki udali się do Mławy, gdzie mieli 
się zjechać z komisarzami pruskimi. 

Na pierwszej konferencji, stosownie do instrukcyi 
sekretnej komisarze polscy zaproponowali pruskim wy- 
tknięcie granic tymczasowych, z których każda zawie- 
rałaby obszary bezsporne, a pomiędzy niemi pozostałby 
obszar, podług rządu pruskiego sporny, mający pozostać 
do pewnego czasu neutralnym, stosownie do dawniejsze- 
go żądania generała Thumena. 

Obecnie jednak komisarze pruscy nie zgodzili się 
na to, wobec czego polscy przystąpili niezwłocznie do 
wytykania granic ostatecznych, rozpoczynając pracę od 
Nowego Dworu, mianowicie od sprawdzenia granicy da- 
wnej, która miała pozostać bez zmiany. 

Rząd Tymczasowy, w chwili, kiedy zdawał sprawę 
ze swych czynności przed Aleksandrem I, nie miał jesz- 
cze żadnych wiadomości od swych komisarzy o dalszym 
postępie robót demarkacyjnych. Demarkacya Królestwa 
od strony Prus nie została ukończona za Rządu Tymcza- 
sowego. 

Demarkacyi od strony Austryi również nie ukoń- 
czono za Rządu Tymczasowego. Do polsko-austryackiej 
komisyi demarkacyjnej wyznaczony został od Królestwa 
generał dywizyi Amilkar Kosiński, ten jednak uważał za 
właściwe odmówić przyjęcia tych obowiązków, jako pod- 
dany Wielkiego Księstwa PoznańsKiego i posiadający tam 
własność ziemską. Rząd Tymczasowy mianował na jego 
miejsce generała Maurycego Haukego, który pod koniec 
urzędowania Rządu Tymczasowego miał się udać do Kra- 
kowa i tam rozpocząć pracę wspólnie z komisarzami ce- 
sarza austryackiego. 

Organizacyą Wolnego miasta Krakowa i jego okrę- 
gu miała się zająć na miejscu komisya, złożona z komi- 
sarzy trzech dworów opiekuńczych: rosyjskiego, austryac- 
kiego i pruskiego. Komisya miała opracować statuty 
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organiczne w rozwinięciu konstytucyi, nadanej dla Kra- 
kowa na kongresie wiedeńskim i pod tym względem mia- 
ła władzę prawodawczą, a prócz tego do niej miało na- 
leżeć pierwsze obsadzenie wyższych urzędów publicz- 
nych. Rozporządzenia jej miały zapadać prostą większo- 
ścią głosów. Komisarzem cesarza austryackiego został 
mianowany młody lekkomyślny światowiec , chwiej - 
nego charakteru hr. Józef Sweerts-Sporck, komisarzem 
pruskim przebiegły, chytry i utalentowany, ale nader lu- 
źnego sumienia i „nizkich namiętności", przy tern prze- 
dajny baron von Reibnitz. Cesarz Aleksander mianował 
ze swej strony radcę stanu Królestwa Polskiego Glisz- 
czyńskiego. Gliszczyński nie podjął się tej misyi z po- 
wodu złego stanu zdrowia. Zastępcy na jego miejsce 
nie mianował jednak cesarz Aleksander, ale Rząd Tym- 
czasowy Królestwa, który widocznie był upoważniony 
do zajęcia się ze strony cesarza rosyjskiego organizacyą 
Krakowa. Rząd Tymczasowy w dniu 15 lipca mianował 
komisarzem Miączyńskiego, radcę Głównej Izby Obra- 
chunkowej. Był to człowiek ze wszech miar prawy i za- 
cny, literacko i politycznie wykształcony, pełen najlep- 
szych chęci, ale natury miękkiej, mało energiczny i ła- 
two się zniechęcający, który też zupełnie poddawał się 
wpływom Reibnitza. 

Rząd Tymczasowy w sekretnej instrukcyi, którą 
przepisał Miączyńskiemu, polecał mu starać się o to, aże- 
by przywileje wolnego miasta handlowego, jakie miały 
być nadane przez cesarza austryackiego miastu Podgó- 
rze, nie przyniosły uszczerbku przywilejom Krakowa, przy- 
znanym mu na kongresie wiedeńskim; starać się o należy- 
te urządzenie stosunków włościan względem właścicieli 
ziemskich, o polepszenie bytu ludności żydowskiej, o uprzy- 
stępnienie Żydom nabycia większej kultury społecznej 
i odsunięcie ich od sprzedaży trunków, w celu utrudnie- 
nia im wywierania szkodliwego wpływu na otoczenie. 
Prócz tego instrukcya sekretna zawierała listę kandyda- 
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tów, których Miączyński miał popierać na urzędy pu- 
bliczne. 

W jawnej instrukcyi Rząd Tymczasowy polecał Mią- 
czyńskiemu zająć się sprawą lazaretów krakowskich, któ- 
rych wszelako nie można jeszcze było opróżniać bez 
szkody dla znajdujących się w nich chorych. Powinien 
był przeto Miączyński wyjednać u komisarzy austryae- 
kiego i pruskiego tudzież u władz miejscowych zgodę na 
pozostawienie w nich jeszcze na czas pewien chorych 
wojskowych. Ze swej strony Rząd Tymczasowy miał się 
postarać, aby za zgodą wielkiego księcia Konstantego 
wojska polskie i rosyjskie, znajdujące się jeszcze w Kra- 
kowie, zostały jak najprędzej ztamtąd wycofane. 

Komisya organizacyjna krakowska rozpoczęła swą 
czynność od uroczystego ogłoszenia politycznego bytu Kra- 
kowa w d. 18 października 1815 r. Od tego dnia dochody 
z miasta Krakowa i jego okręgu, które dotąd wpływały do 
kas departamentu krakowskiego na rzecz skarbu Króle- 
stwa, miały należeć do nowej neutralnej, pozostającej 
pod opieką trzech państw Rzeczypospolitej Krakowskiej. 

W dniu 20 listopada rozpoczął urzędowanie senat 
krakowski, w którym z nominacyi komisyi a właściwie 
z uprzedniego już wyboru samego Aleksandra I, zasiadł 
jako prezes Stanisław hr.Wodzicki, dotychczasowy prefekt 
departamentu krakowskiego, i dwunastu członków, tych 
samych, których popierał Rząd Tymczasowy Królestwa. 
Senat ten do czasu ogłoszenia i rozwinięcia konstytucyi 
miał pracować pod nadzorem komisarzy. 

Wytknięciem granic Krakowa i jego okręgu miał 
się zająć w imieniu miasta Wodzicki, 

Traktaty wiedeńskie zastrzegały wszystkim miesz- 
kańcom ziem polskich, zostających pod rządami rosyj- 
skim, austryackim i pruskim, wolność żeglugi na wszyst- 
kich rzekach i kanałach w całej rozciągłości dawnej Rze- 
czypospolitej polskiej w granicach z przed roku 1772. 
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Zastrzeżenie to stosowało się i do tych rzek, które w przy- 
szłości stałyby się spławnemi i do kanałów, któreby pó- 
źniej mogły powstać. Prawo holowania i przybijania do 
brzegów miało być wspólne dla obu brzegów. Opłata 
umiarkowana od spławu miała być zastosowana do obję- 
tości statków lub wagi ładunków, a wpływy z tych opłat 
powinny były być używane na utrzymanie rzek i kana- 
łów w stanie spławności. Wysokość ich zostanie ozna- 
czona przez trzy dwory. Gdyby które z trzech państw 
utworzyło własnym kosztem nowy kanał, opłaty w takim 
razie powinny być równe dla poddanych wszystkich 
trzech państw. 

Prócz tego Rosy a i Austrya zobowiązały się „w ce- 
lu nadania większego ruchu stosunkom handlowym, mia- 
nowicie na trakcie, łączącym Brody z Odessą, udzielić 
nieograniczonej wolności handlu tranzytowego we wszyst- 
kich częściach dawnej Polski". Opłaty celne miały być 
najumiarkowańsze i takie, „jakie są ustanowione dla kup- 
ców zagranicznych, najbardziej faworyzowanych". Oby- 
dwa państwa przyrzekały zwrócić uwagę na udogodnie- 
nie warunków eksportu i importu w należących do nich 
ziemiach polskich. Rozwinięciem tych zasad miała się 
zająć osobna komisya, mianowana przez trzy państwa. 
Komisy a rzeczona miała „rozpoznać urządzenia i taryfy 
ówczesne, podać następnie projekt ulepszeń stosunków 
handlowych, dążąc do zmniejszenia nadużyć i uciążeń 
na komorach. Traktat prusko-rosyjski znosił prócz tego 
wszystkie opłaty uciążliwe, jako to: składowe, od przeła- 
dowania, frachtowe, od składu towarów zagranicznych 
(d'etape), przywileju miejscowych statków i t. p., któreby 
nie zgadzały się z ogólną zasadą wolności handlu i że- 
glugi, zastrzeżoną dla mieszkańców ziem polskich. Spe- 
cyalna komisya mianowana przez obadwa dwory rosyjski 
i pruski, miała zbadać dawne prawa i przywileje niektórych 
portów i miast i ułożyć się następnie co do uchylenia tych, 

Monografie tom I. o 
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któreby się sprzeciwiały ogólnej zasadzie wolności handlu. 
Traktat prusko-rosyjski zastrzegał także wzajemne prawo 
ustanowienia konsulów wojennych i agentów handlowych 
w ważniejszych punktach ziem polskich. Nadto w artykule 
28 tego traktatu Rosy a i Prusy „w celu podniesienia rolni- 
ctwa we wszystkich częściach dawnej Polski, pozostają- 
cych pod ich panowaniem, i w celu rozwinięcia przemysłu 
wśród ludności i ustalenia jej pomyślności", dozwalały 
w tych ziemiach nieograniczonego krążenia miejscowych 
produktów rolniczych i wytworów przemysłu miejscowe- 
go, z niewielką wszakże opłatą celną, która nie powinna 
była przewyższać 10$ wartości w miejscu ich ekspe- 
dycyi", a szczególniej opłata od zbóż, gdyby ją konie- 
cznie chciano ustanowić, miała być jak najbardziej umiar- 
kowana. Traktat prusko-rosyjski w artykułach, omawia- 
jących stosunki handlowe w odnośnych ziemiach polskich, 
miał jeszcze jedno zastrzeżenie, którego nie było w trak- 
tacie rosyjsko-austryackim. Zastrzeżono mianowicie w ar- 
tykule 30, że artykuły te nie będą mogły być wprowa- 
dzane w wykonanie częściowo. Wskutek tego, do czasu 
opracowania bardziej szczegółowych przepisów w rozwi- 
nięciu zastrzeżeń wiedeńskich, warunki żeglugi pomiędzy 
Rosyą a Prusami, odnośnie do ziem polskich, nie miały 
uledz zmianie, a stosunki handlowe mogły być urządza- 
ne tymczasowo w sposób dowolny. 

Te ogólne gwarancye, zastrzeżone ziemiom polskim, 
pozostającym pod panowaniem Austryi, Rosyi i Prus, 
miały być rozwinięte w szczegółach przez specyalne ko- 
misye, wyznaczone przez trzy państwa zainteresowane. 
Prace komisyi miały następnie stać się podstawą do zawar- 
cia poszczególnych konwencyi handlowych. Komisye po- 
winny były ukończyć układy najdalej w przeciągu sze- 
ściu miesięcy od daty ratyfikacyi traktatów wiedeńskich. 
Pomimo, że kongres zakreślił tak krótki termin do ukoń- 
czenia prac komisyi, prace te jednak postępowały bardzo 
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wolnym krokiem. Komisarze mieli obradować w War- 
szawie, ale w październiku 1815 r. nie stawili się jesz- 
cze w komplecie i obrad nie rozpoczęli. 

Rząd Tymczasowy w porozumieniu z komisarzami 
rosyjskimi zarządził był przygotowawcze zbadanie miej- 
scowych warunków handlowych. Już poprzednio rosyj- 
ski minister finansów Guriew zakomunikował był Rządo- 
wi Tymczasowemu Królestwa szczegółową instrukcyę, 
przeznaczoną dla mianowanych przez cesarza Aleksan- 
dra komisarzy rosyjskich, Bajkowa, Wtirsta i Loewen- 
sterna. Instrukcya zawierała wskazówki dla komisarzy, 
w jaki sposób powinni byli w układach z Prusami i Au- 
stryą dążyć do uwzględnienia interesów ekonomicznych 
ludności rosyjskich gubernii zachodnich, które w roku 
1772 należały do Rzeczypospolitej Polskiej. Na podsta- 
wie tej instrukcyi miał Rząd Tymczasowy Królestwa 
opracować podobną dla swych komisarzy w celu uzy- 
skania w przewidywanych konwencyach handlowych mo- 
żliwie najdogodniejszych warunków dla Królestwa. Ko- 
misye zebrały się w Warszawie dopiero w roku 1816. 
Udział więc Rządu Tymczasowego w sprawie układów 
handlowych, przewidzianych przez traktaty wiedeńskie, 
ograniczył się jedynie do wydania pomienionej instruk- 
cyi co do prowadzenia układów względem stosunków 
handlowych Królestwa z Austryą, Prusami, Krakowem 
i Rosyą. 

Instrukcya ministeryalna rosyjska odnosiła się, jak 
nadmieniono wyżej, do włączonych do Rosyi ziem Rze- 
czypospolitej po pierwszym i następnych rozbiorach. 

W urządzeniu żeglugi, handlu i komór celnych ko- 
misarze powinni byli się starać o pogodzenie nowych 
warunków z przepisami dawnymi i ówczesnymi, obowią- 
zującymi wszystkich poddanych rosyjskich, i z dążeniem 
do zapewnienia im jak największego rozwoju przemysłu 
i handlu. Wszelkie zmiany w ówczesnym ustroju tych 
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warunków mogły być zastosowane jedynie do prowincji, 
które w 1772 r. wchodziły w skład Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Jakiekolwiek propozycye ze strony Austryi lub 
Prus, przekraczające wskazaną granicę terytoryalną, ko 
misarze powinni byli odsuwać, jako zupełnie obce ich 
delegacyi i przekraczające ich pełnomocnictwo. Korni 
sarze winni byli zwrócić uwagę szczególniej na dwa ka- 
rlały, znajdujące się w tych prowincyach, mianowicie na 
kanał Ogińskiego, łączący Niemen z Dnieprem, i na kanał 
Berezyński, łączący Dniepr z Dżwiną. Żegluga po nich po 
ciągała za sobą wówczas bardzo umiarkowane opłaty. 
Mogli więc komisarze przystać na pozostawienie bez zmia 
ny opłat ówczesnych; jednakże ze względu na to, iż pe- 
tersburski departament komunikacyi wodnych nie ukoń 
czył jeszcze całkowicie urządzenia tych kanałów z powo 
du wojny 1812 r., obowiązani byli zastrzedz Rosyi prawo 
wprowadzenia w przyszłości pewnych zmian co do taksy. 
Niewielkie opłaty pobierano również od spławu na Nie- 
mnie i na Dźwinie. Spław na Dnieprze i Dniestrze i in- 
nych pomniejszych rzekach nie podlegał żadnej opłacie. 
Było to z korzyścią dla Rosyi, a ze szkodą dla Prus. bo 
ujścia Wisły i Niemna leżały w obrębie posiadłości pru 
skich. Wobec tego, że poddani austryaccy mogli byli 
odtąd prowadzić swe towary Wisłą do portów morza 
Bałtyckiego, lub Dniestrem do Mołdawii i morza Czarne 
go, mogli byli komisarze uwzględnić w układach artykuł 
24 traktatu Rosyi z Prusami, a pominąć tej samej treści 
artykuł 26, odnoszący się do Austryi. Opłata od spla 
wu, która miała być pobierana na gruncie każdego z trzech 
mocarstw i na jego rachunek, powinna była być uiszczo 
na na obszarze, należącym do Rosyi w następujących 
punktach: na Wiśle — na granicy austryackiej i pruskiej; na 
Bugu — na granicy rosyjskiej i austryackiej, na Dniestrze- 
w Nowych Dubossarach, na Dnieprze — w Kijowie i w Kre- 
mienczugu, na Dźwinie — w Rydze, na Niemnie — w Kownie, 
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na Warcie — w miejscu przecięcia z granicą pruską 
na kanale Ogińskiego — w Telechanach, na kanale Be- 
rezyńskim — w Leplu. Komisarze powinni byli przy- 
tem zastrzedz, że Rosya może ustanowić podobne opłaty 
i na innych rzekach, byleby w takim razie uprzedziła 
o tern inne dwory na pół roku przedtem. Instrukcya 
przewidywała, że komisarze pruscy wzamian za otwo- 
rzenie portów pruskich dla polskich poddanych rosyj- 
skich, żądać będą takich samych udogodnień dla podda- 
nych pruskich co do korzystania z portów w Rydze 
i Odessie. Komisarze rosyjscy nie powinni się byli na to 
zgodzić, ażeby w ten sposób nie zmniejszyć i tak nader 
szczupłych dochodów tych portów, zwłaszcza Rygi; po- 
mimo to jednak mieli starać się o pozyskanie jak najdo- 
godniejszych warunków korzystania z portów pruskich. 
r Powinni byli komisarze nastawać na to, aby Rosya mo- 
I gła utrzymywać konsulów handlowych we wszystkich 
,.. większych lub fabrycznych miastach prowincyi polskich 
Aiistryi i Prus. Obowiązkiem tych konsulów byłoby mię- 
• dzy innymi wydawanie osobnych zaświadczeń osobom 
p, pochodzenia polskiego, chcącym towar wyrobu polskiego 
, s przeprowadzić z ulgami celnemi w obrębie terytoryum 
polskiego przez granicę austryacką lub pruską. Co do 
„ rafinady komisarze powinni byli starać się o uzyskanie 
( , osobnych zastrzeżeń. Rafinada bowiem należała do produk- 
| r tów, których przywóz był wtedy bezwzględnie zabroniony 
-,- w Rosy i. Otóż, gdyby się komisarzom nie udało i nadal 
.', utrzymać w mocy rzeczonego zakazu i co do prowincyi 
.. polskich, mieli oni nalegać, ażeby przynajmniej ograni- 
, ... czyć o ile możności przywóz roczny rafinady do prowin- 
5 uj.- C Y* polskich, należących do Rosyi. Przytem należałoby 
^i wyznaczyć po jednej tylko komorze od strony Austryi 
. ^ i Prus, przez które przywóz rafinady byłby dozwolony. 
, .^ Wszelkie inne towary z wyjątkiem produktów pol- 

^ skich, bądź przemysłowych, bądź rolniczych miały być 
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uważane, jako zagraniczne i podlegać na komorach ta- 
ryfom ogólnym. 

Co do handlu tranzytowego, to odnośne artykuły 
ukazów cesarskich 5 marca 1804 r., 2 paźdz. 1808 i 24 
marca 1811 nie powinny były uledz zmianie z wyjątkiem 
najwyżej drobnych urządzeń jak np. co do handlu pro- 
duktami rolnymi. Przytem wogóle, w myśl instrukcyi, 
przepisy traktatów wiedeńskich, odnoszące się do handlu 
tranzytowego, należało uważać za przechodnie i należało 
się spodziewać, że w przyszłości otrzymają one obszer- 
niejsze i dogodniejsze rozwinięcie. W układach należało 
uczynić wzmiankę o Rzeczypospolitej Krakowskiej, która 
także narówni z innemi prowincyami polskiemi powinna 
była korzystać z przywilejów handlowych, gwarantowa- 
nych przez kongres. 

Produkty rolne, zboże, konopie, len i drzewo po- 
dlegały bardzo małemu cłu wychodowemu. Prowincye, 
które powinni byli mieć na uwadze komisarze rosyjscy, 
były tak żyzne, że należało się starać w układach o po- 
zyskanie takich warunków, któreby jak najbardziej sprzy- 
jały wywozowi tych produktów. 

Należało więc starać się o to, ażeby ani Austrya, ani 
Prusy nie nałożyły na nie zbyt wielkich ceł wwozowych. 
Co do lnu i konopi powinni byli komisarze dążyć do za- 
chowania ceł wywozowych, które z jednej strony były 
o tyle nizkie, że nie mogły tamować produkcyi tych pło- 
dów na eksport, a z drugiej stanowiły zbyt ważne źró- 
dło dochodu dla skarbu rosyjskiego, ażeby mogły być 
bez uszczerbku skasowane. Instrukcya zawierała przy- 
puszczenie, że Prusy będą chciały ustanowić cło wwozowe 
na zboże rosyjskie. Komisarze upoważnieni byli na nie ze- 
zwolić, ale przytem, opierając się na brzmieniu artykułu 
18 traktatu wiedeńskiego, powinni byli żądać ustanowienia 
cła „jak najbardziej umiarkowanego". Powinni byli ko- 
misarze starać sią o utrzymanie zakazu wyprowadzania 
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koni z Rosyi. Co do produktów przemysłowych w pro- 
wincyach polskich, przeważnie wódki, łoju i potażu, któ- 
re znajdowały zbyt w portach morza Bałtyckiego, to nie 
należało pod żadnym względem tamować ich wywozu, 
zwłaszcza wódki; a w razie, gdyby Austrya lub Prusy 
zamierzały nałożyć na nie cło wwozowe, obowiązkiem 
komisarzy byłoby starać się o to, ażeby takowe było 
jak najniższe. Cło wwozowe od wyrobów prowincyi pol- 
skich w Austryi lub Prusach nie powinno było przewyż- 
szać 10£ ich wartości, przeciwnie zaś cło od podobnych 
wyrobów, ale nie pochodzących z prowincyi polskich, 
powinno być podwyższone. 

Rząd Tymczasowy Królestwa po zakomunikowaniu 
mu przez ministra finansów Guriewa powyższej instruk- 
cyi polecił ministeryom spraw wewnętrznych i skarbu 
opracować podobną dla komisarzy swoich, mających 
wziąć udział w układach i mających starać się o uwzglę- 
dnienie w nich interesów Królestwa. Instrukcyę swoją 
przesłał następnie do zatwierdzenia Aleksandrowi I, wraz 
z opracowanym przez Matuszewica memoryałem tyczą- 
cym się urządzenia stosunków handlowych Królestwa 
z Rosyą i z ziemiami polskiemi, wchodzącemi w skład 
Cesarstwa. 

Stosunki te należało urządzić, zdaniem Rządu, z uwzglę- 
dnieniem przepisów handlowych, obowiązujących w Cesar- 
stwie. Osiągnąć to można było w dwojaki sposób. Po pierw- 
sze, można było znieść zupełnie linię komór celnych pol- 
skich i rosyjskich na granicy Królestwa i Cesarstwa, a na- 
tomiast urządzić szereg komór rosyjskich na granicy, od- 
dzielającej ośm gubernii litewskich od reszty Cesarstwa, 
Komory te stosowałyby się do przepisów dawniejszych, 
z wyjątkiem komór w Połądze i komór na granicy po- 
między Starą Galicyą a gubernią Wołyńską, któreby musia- 
ły otrzymać instrukcyę, zgodne z wymaganiami traktatów 
wiedeńskich. Powtóre, moźnaby zachować dotychczasowe 
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komory rosyjskie i polskie na pograniczu Królestwa 
i Cesarstwa, ale w takim razie należałoby wydać dla 
nich instrukcye, wskazujące im, w jaki sposób miały 
uwzględniać wymagania wolności handlu w ziemiach 
polskich; zaś w interesach handlu Cesarstwa należałoby 
urządzić nowe komory rosyjskie na linii, oddzielającej 
Cesarstwo od obszaru, należącego dawniej do Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 

Co do stosunków handlowych z Austryą i Prusami 
władze Królestwa uważały za rzecz konieczną starać się 
przy układach, aby obydwa te rządy nie tamowały tran- 
zytu produktów' rolnych i wytworów obcego przemysłu, 
prowadzonych przez Austryę lub Prusy dla zbycia ich 
w prowincyach polskich, a nawet prowadzonych przez 
prowincye polskie, w celu zbycia poza granicami pro- 
wincyi polskich. 

Ponieważ można było przypuszczać, iż Austrya 
i Prusy będą dążyły do ograniczenia prawa wolnej że- 
glugi spławu wyłącznie do mieszkańców wskazanego 
przez traktat obszaru, i że wzbraniać będą tego prawa 
innym swoim poddanym i poddanym obcym, nie zamiesz- 
kującym wskazanego terytoryum, więc komisarze powin- 
ni byli starać się o pozyskanie jak najdogodniejszych 
warunków niezbędnej w tym względzie kontroli. Pożą- 
dane było ustanowienie jednego ogólnego typu „certyfi- 
katów", redagowanych w trzech językach: polskim, nie- 
mieckim i rosyjskim. Pożądane było również, ażeby prze- 
pisy policyjne co do żeglugi wewnętrznej, które obowią- 
zywać miały flisów, korzystających z ogólnego w rzeczo- 
nym obrębie prawa holowania i przybijania do brzegów, 
były wydrukowane w trzech językach i mogły być w spo- 
sób dogodny i tani rozpowszechniane. Co do opłat, 
które miały być pobierane od spławu, powinni byli ko- 
misarze starać się o ustanowienie opłaty od objętości 
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statku, nie zaś od wagi ładunku, a wysokość opłat uczynić 
zależną od opłat, pobieranych w Austryi i Prusach. 

W umowach, tyczących się terytoryum, należącego 
do Cesarstwa, mieli komisarze polscy występować soli- 
darnie z komisarzami rosyjskimi. Komisarze polscy mie- 
li się starać o wyznaczenie, następujących punktów po- 
bierania opłat na rachunek Królestwa: na Wiśle w Zawi- 
choście i Nieszawie, na Bugu w Krytowie, na Warcie 
w Pyzdrach, na Prośnie w Kaliszu. 

Rozwijając artykuł 26 traktatu rosyjsko-pruskiego, 
w którym była mowa o zamierzonych układach w celu 
zniesienia uciążliwych dla ogółu przywilejów niektórych 
miast i portów, instrukcya wykazywała konieczność pod- 
jęcia energicznych starań ze strony komisarzy, ażeby 
znieść w stosunkach z poddanymi ziem polskich mono- 
pole handlowe niektórych portów pruskich, a szczegół- 
niej Gdańska. Zależało mianowicie na tern, aby ludność, 
objęta gwarancyami traktatów wiedeńskich, miała prawo 
załatwiać czynności handlowe w rzeczonych portach bez- 
pośrednio z kupcami zagranicznymi. Rząd Królestwa 
uważał to prawie za najważniejszą gwarancyę dobrobytu 
ekonomicznego Królestwa, Litwy i Wołynia. Pożąda- 
ną byłoby rzeczą ustanowienie rosyjsko-polskich konsu- 
lów handlowych w Austryi, czego ta nie zastrzegła Rosyi 
w traktacie wiedeńskim, a co względem siebie zastrze- 
gły sobie Prusy. 

Instrukcya przywiązywała jak największą wagę do 
należytego uregulowania warunków handlu wwozowego 
i wywozowego produktami rolnymi i wytworami prze- 
mysłu krajowego na obszarze całej Rzeczypospolitej pol- 
skiej z przed roku 1772 — w myśl artykułów 28 traktatu 
Rosyi z Prusami i 29 Rosyi z Austryą. 

Artykuł 28 najwyraźniej zapowiadał, że zamiarem 
umawiających się Dworów jest podniesienie kultury i prze- 
mysłu w rzeczonych prowincyach. 
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Środkiem ku ternu miało być przyznanie nieograni- 
czonej wolności wymiany produktów przemysłu miejsco- 
wego w obrębie terytoryum, omówionego w traktatach 
wiedeńskich. 

- Komisarze mieli się starać o rozwinięcie tych gwa- 
rancyi w jak najszerszym zakresie. 

W szczegółach mieli zwrócić uwagę na odpowie- 
dnie taryfy wwozu i wywozu, oraz na formę kontroli. 
Co do pierwszych, powinni byli starać się o to, ażeby 
nie nakładano wcale cła na produkty rolne i wytwory 
Królestwa przy wywozie ich z Austryi lub Prus, a przy- 
najmniej, ażeby cła te były jak najniższe. Przedmioty, 
wprowadzane do Królestwa z polskich posiadłości Austryi 
albo Prus, powinny były podlegać cłu bardzo umiarko- 
wanemu, jeżeli stanowią przedmioty niezbędne dla Kró- 
lestwa. Następnie cło to powinno było być stopniowo 
podwyższane o tyle, o ile przedmioty te zbliżały się do 
pojęcia przedmiotów zbytku. Wogóle zaś maximum cła 
t. j. 10$ od ceny, powinnoby być pobierane jedynie od 
przedmiotów bezwzględnie zbytkownych. Co do kon- 
troli, to tę należałoby urządzić w sposób podobny, jak 
kontrola w handlu wodnym. Przytem należało starać 
się o przyznanie Rosyi prawa utrzymywania konsulów 
handlowych w miastach fabrycznych terytoryum pol- 
skiego Austryi i Prus. Co do Prus nie było kwestyi. 
chodziło tylko o Austryę, która w traktacie z Rosyą, tego 
nie omówiła. 

Królestwu zależało na tern, aby handel tranzytowy 
przez ziemie polskie, a szczególniej przez terytoryum 
Królestwa podlegał jak najmniejszym opłatom. Instruk- 
cya pozwalała nawet na tranzyt bezpłatny, w razie gdy- 
by Austrya i Prusy zgodziły się nie pobierać opłat od 
tranzytu przez ich posiadłości. Spodziewano się bo- 
wiem, że taka ulga przyczyni się do tern większego 
rozwoju stosunków handlowych Królestwa z zagranicą 
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i wzbogaci w ten sposób kraj o wiele więcej, niż pobie- 
rane opłaty. 

Za rzecz najważniejszą uważano należyte ułatwie- 
nie Królestwu i prowincyom litewskim zbytu zboża i drze- 
wa w portach pruskich, dokąd dowozić by je można by- 
ło Wisłą, Niemnem lub drogą suchą. Ponieważ towa- 
ry te byłyby zbywane przeważnie kupcom angielskim 
i szwedzkim, należałoby więc uważać je za przedmioty 
handlu tranzytowego i skłonić rząd pruski do pobiera- 
nia od nich bardzo małych opłat; można było jednak 
przewidywać, że rząd pruski nie zechce przyznać takich 
samych udogodnień w razie prowadzenia tych towarów 
Niemnem, jakieby przyznał dla handlu Wisłą, ponieważ 
Niemen nie płynie wyłącznie przez terytoryum, objęte 
traktatem. Gdyby przewidywanie to ziściło się, wtedy 
komisarze mieli zwalczać pogląd pruski za pomocą dwóch 
argumentów: 1) że prawo wolnego tranzytu byłoby tylko 
czczą marą, gdyby nie odnosiło się również do spławiania 
wszelkich towarów Niemnem; 2) że utrudnienia żeglugi 
i tranzytu na Niemnie mogłyby zwrócić handel w innym 
kierunku, mianowicie ku innym portom morza Bałtyc- 
kiego, co przyniosłoby niewątpliwą szkodę pod wzglę- 
dem ekonomicznym portom Kłajpeda i Królewiec. 

W końcu instrukcya miała przypominać komisa- 
rzom o Rzeczypospolitej Krakowskiej i zobowiązywać 
ich do należytego uwzględnienia w układach jej intere- 
sów ekonomicznych. 

Komisya, która miała zająć się układami handlo- 
wymi, zebrała się w Warszawie dopiero za rządów kon- 
stytucyjnych w r. 1816. Na początku roku 1817 pra- 
ca jej została ukończona, ale ani projekt konwencyi ro- 
syjsko-pruskiej, ani rosyjsko-austryackiej nie uzyskał za- 
twierdzenia ze strony Aleksandra I. W konwencyi z Pru- 
sami żądał cesarz Aleksander szczegółowszego omówie- 
nia stosunków handlowych w guberniach litewskich. 
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Postanowiono więc ciągnąć dalej układy, a w celu przy- 
śpieszenia rezultatu przeniesiono obrady komisyi z War- 
szawy do Petersburga. Pomimo to potrwały one jeszcze 
do końca r. 1818. Rząd rosyjski utrzymywał, że żąda- 
nia Prus są wygórowane, rząd zaś pruski dowodził, że 
żądania Rosyi i Królestwa Polskiego przekraczają gwa- 
rancye traktatowe. Tak np. Rząd Królestwa, popierany 
w tym względzie przez Aleksandra I, dopominał się prawa 
utrzymywania w miastach pruskich specyalnych rządo- 
wych „komisantów" handlowych w celu opieki nad handlem 
polskim. Przytem komisanci ci byliby mianowani przez 
rząd Królestwa. Prusy jednak stanowczo odmówiły Kró- 
lestwu prawa mianowania komisantów w miastach Kró- 
lewcu, Elblągu i Gdańsku, zgadzając się natomiast utrzy- 
mywać w tych miastach kupców Polaków, którzyby byli 
uważani za półurzędowych protektorów handlu z Króle- 
stwem. Konwencya handlowa Rosyi z Prusami została 
podpisana dopiero w grudniu 1818 r. 

Taki sam los spotkał projekt konwencyi handlowej 
pomiędzy Austryą a Rosyą. Projektowi temu cesarz Ale- 
ksander również odmówił zatwierdzenia. Układy dalsze 
zostały przeniesione do Petersburga, a ostateczna kon- 
wencya podpisana o kilka miesięcy wcześniej, aniżeli 
pruska (17 sierpnia 1818 r.). 

Rosya, Austrya i Prusy w traktatach wiedeńskich 
umówiły się co do wzajemnych rachunków likwida- 
cyjnych aktywów i pasywów Księstwa Warszawskiego 
i wogóle innych, wynikających z posiadania przez nie ziem 
dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. Austrya potwierdziła zo- 
bowiązanie swoje uiszczenia się z obligacyi, wydanych 
przez nią tytułem pewnej części długu, przejętego po 
Stanisławie Auguście i Rzeczypospolitej, na mocy kon- 
wencyi wiedeńskiej, 1797 r.; a wzamian za to Królestwo, 
pod gwarancyą cesarza rosyjskiego, obowiązane zostało 
do zapłacenia dworowi wiedeńskiemu 4 milionów złotych 
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polskich. Nawzajem cesarz austryacki zrzekał się wszel- 
kich innych pretensyi, ściągających się do pożyczek i dłu- 
gów, obowiązujących jego polskie posiadłości. Suma 4-ch 
milionów złotych miała być wypłacona Austryi w ter- 
minach rocznych, w ciągu lat ośmiu, począwszy od dnia 
24 czerwca 1816 roku. Co do nowych długów od- daty 
utworzenia Księstwa Warszawskiego, Austrya zobowią- 
zywała się należeć do dziewiątej ich części, zastrzegając 
sobie jednak w odpowiednim stosunku udział w akty- 
wach. Prusom Królestwo obowiązane było wypłacić ty- 
tułem dawnych długów 18.573.952 złotych polskich. Prusy 
miały pokryć 8 /iu długów nowszych Księstwa Warszaw- 
skiego, z zastrzeżeniem stosownego udziału w aktywach 
Księstwa. 

W celu dokonania dokładnej likwidacyi aktywów 
i pasywów Księstwa Warszawskiego, natychmiast po pod- 
pisaniu obydwóch traktatów miała być mianowana komi- 
sya złożona „z dostatecznej liczby komisarzów i oficya- 
listów." Prace swe komisya powinna była odbywać 
w Warszawie, a zadaniem jej było: 1) ułożenie dokła- 
dnego bilansu należności od rządów obcych; 2) uregulo- 
wanie między umawiającemi się stronami, t. j. Austryą, 
Rosyą i Prusami, rachunków, pochodzących z ich wza- 
jemnych pretensyi; 3) zlikwidowanie pretensyi poddanych 
do rządu. 

Komisya ta powinna była rozpocząć swe czynności 
od wyznaczenia deputacyi, któraby się zajęła „niezwło- 
cznie potrzebnemi urządzeniami w celu zwrotu wszyst- 
kich kaucyi w gotowych pieniądzach, obligacyach lub 
innych papierach, a także depozytów sądowych, które 
złożone być mogły przez poddanych jednej z stron kon- 
traktujących u , a podówczas mogły znajdować się na te- 
rytoryum innego mocarstwa; zwrotu dokumentów, pla- 
nów, map i t. p., aktów administracyjnych i ksiąg 
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potecznych, znajdujących się w archiwach nie tego mo- 
carstwa, do którego terytoryum się odnosiły. 

Pod koniec urzędowania Rządu Tymczasowego człon- 
kowie komisyi poczęli zjeżdżać do Warszawy. Pierwsi 
przybyli komisarze, wyznaczeni przez rząd rosyjski, oraz 
i komisarze: pruski Knobloch i saski Reyer. 

Rząd Tymczasowy polecił natychmiast komisarzom 
polskim porozumieć się z resztą członków komisyi i przy- 
stąpić do czynności przedwstępnych przygotowawczych, 
co było rzeczą najpilniejszą, oraz ułożyć się z komisa- 
rzami obcymi o wydanie odpowiednich dokumentów. 

Ze strony Królestwa zasiadać miał w komisyi z po- 
lecenia Aleksandra I Stanisław Staszyc. Rząd Tymcza- 
sowy przez wzgląd na liczne obowiązki, którymi był 
obarczony Staszyc, dodał mu do pomocy Józefa Woyczyń- 
skiego. Uchwałę swą o rozpoczęciu działań komisyi 
likwidacyjnej Rząd Tymczasowy wydał w dniu 4 paź- 
dziernika. 

Ministeryum spraw wewnętrznych miało niezwło- 
cznie opatrzyć i urządzić miejsce dla posiedzeń i prac 
komisyi, tudzież urządzić kancelaryę i archiwum. Ko- 
misarze Królestwa powinni byli zająć się urządzeniem 
swojej kancelaryi i nakreśleniem zasad ich stosunku urzę- 
dowego do ministeryum i wydziałów. Te zaś miały zgro- 
madzić materyały, potrzebne do rachunków likwidacyj- 
nych, zaopatrzyć je w stosowne wykazy i referaty i prze- 
słać następnie komisarzom polskim, a ważniejsze z nich 
Rządowi Tymczasowemu. 

8ród tych prac przygotowawczych najpilniejszemi 
miały być te, które dotyczyły wzajemnego wydania aktów 
i depozytów przez mocarstwa, wpływające do umów. 

Przy komisyi miała być niezwłocznie urządzona 
kancelarya, złożona z jednego asesora komisyi, mającego 
objąć zwierzchni dozór i kierunek nad kancelarya i ośmiu 
sekretarzy, do których Izba obrachunkowa w miarę 
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potrzeby dostarczyć miała rachmistrzów. Komisyi zape- 
wniono pomoc i współdziałanie ze strony naczelnych wy- 
działów, obydwóch ministeryów i dyrekcyi wojny. 

Król saski w artykule 23 traktatu, zawartego w Wie- 
dniu w dniu 18 maja 1815 r. z Austryą, Rosyą i Prusa- 
mi, zobowiązał się do wydania „wszystkich archiwów, 
map, planów i innych dokumentów, tyczących się Księ- 
stwa Warszawskiego". Rząd Tymczasowy w myśl pole- 
cenia Aleksandra I, który mu nakazywał zająć się wy- 
konaniem wszelkich uchwał kongresu wiedeńskiego w tem, 
co dotyczyło Królestwa, powinien był zająć się sprowa- 
dzeniem z Drezna tych archiwów, które miały być wy- 
dane rządowi Królestwa. Już w r. 1814, Rada Najwyż- 
sza Tymczasowa Księstwa Warszawskiego wysłała była 
do Drezna „konsyliarza" ministeryum sprawiedliwości 
Kalinowskiego z poleceniem reklamowania wszystkich 
aktów, depozytów sądowych i kas, które z rozkazu króla 
saskiego umieszczone zostały w fortecy Koenigstein w ro- 
ku 1813. Zwrócono wówczas Kalinowskiemu skrzynie 
z depozytami oprócz 24-ch, z których 22 zawierały w so- 
bie bilety kasowe Księstwa Warszawskiego, jedna fał- 
szywe bilety bankowe rosyjskie i jedna akta sekretarya- 
tu stanu Księstwa. Tych 24 skrzyń żadną miarą nie 
zdołał wydostać Kalinowski z rąk rządu s skiego. Rząd 
Tymczasowy, opierając się na brzmieniu uchwał kongre- 
sowych, postanowił sprowadzić do Warszawy i resztę 
zawartości archiwalnych, mających bezpośredni związek 
z zarządem Księstwa Warszawskiego, a znajdujących się 
podówczas w Dreźnie. Misyę tę powierzono Hubemu, 
który prócz tego miał jeszcze zarządzić w Dreźnie po- 
szukiwania w celu odnalezienia i innych akt archiwal- 
nych, objętych zobowiązaniem króla saskiego, i przy- 
wieźć takowe do Warszawy. Hubę otrzymał to polece- 
nie 12 lipca 1815 r. W połowie sierpnia prawdopo- 
dobnie był już w Dreźnie i powrócił do Warszawy 
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w początkach października. Przywiózł jednak tylko owe 
24 skrzynie z aktami i banknotami, których nie chciano 
wydać Kalinowskiemu. Skrzynie były opieczętowane, 
a- saski minister spraw zagranicznych upraszał Rząd 
Tymczasowy o to, ażeby otworzono je nie inaczej, jak 
tylko w obecności komisyi likwidacyjnej trzech dworów. 
Reszta akt musiała pozostać w Dreźnie, ale tenże mini- 
ster oświadczył w swej nocie, że zarządził należyty po- 
śpiech w ich odszukaniu i wydaniu. 

Na zasadzie not, wymienionych na kongresie wie- 
deńskim pomiędzy pełnomocnikami cesarza rosyjskiego 
i króla pruskiego, rząd pruski miał zająć się losem tych 
wojskowych i inwalidów, którzy nie weszli w skład for- 
mującego się wojska polskiego, a którzy pochodzili z de- 
partamentów Księstwa, przyznanych Prusom. Rząd Tym- 
czasowy zniósł się z wielkim księciem Konstantym, żą- 
dając od niego dokładnego wyszczególnienia rzeczonych 
wojskowych i inwalidów; przytem należało, zdaniem jego, 
wymienić i tych wszystkich, którzy, nie pełniąc czyn- 
nej służby w szeregach, znajdowali się jednakże na eta- 
cie wojskowym, a więc oficerów służby zdrowia, płatni- 
ków intendentury, komisarzy wojskowych i t. p., urodzo- 
nych lub zamieszkałych w departamentach, odstąpionych 
Prusom. Listę tę miał Rząd Tymczasowy przesłać na- 
stępnie królowi pruskiemu dla wykonania przyjętego 
względem nich zobowiązania. 

Do Rządu Tymczasowego należało również wykona- 
nie układu, zawartego 5 (17) czerwca 1815 roku w Hei- 
delbergu przez cesarza Aleksandra z księciem Ferdy- 
nandem Wirtemberskim. W układzie tym książę zrze- 
kał się wszelkich praw do posiadanego przezeń starostwa 
Kozienickiego w Królestwie, za umówioną cenę 50.000 
dukatów holenderskich. Wskutek tego ? cesarz Aleksan- 
der polecił był posłowi swemu w Wtódniu otworzyć księ- 
ciu kredyt na powyższą sumę za poręczeniem cesarskiem. 
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Obowiązek zaś pokrycia tego długu włożył na skarb Kró- 
lestwa. Suma ta miała być wypłacona przez Królestwo 
w czterech ratach w terminach następujących: 10.000 
dukatów po upływie sześciu tygodni od dnia podpisania 
umowy; 12.000 — po upływie sześciu miesięcy; 14.000 — 
po upływie dwunastu, i pozostałe 14.000 — po upływie na- 
stępnych sześciu miesięcy. Procenty, koszta i prowizya 
pożyczki, zaciągniętej w Wiedniu na ten rachunek, miały 
obarczać księcia Wirtemberskiego. Pierwsza rata w sumie 
10.000 dukatów została przez Rząd Tymczasowy za po- 
średnictwem bankiera Stamma wysłana do Wiednia przed 
dniem 18 lipca. Ponieważ koszta przesyłki tej sumy wy- 
niosły 100 dukatów, więc ministeryum przychodów i skar- 
bu oświadczyło Rządowi Tymczasowemu, że przy płace- 
niu następnej raty koszta te powinny być potrącone na 
rzecz Królestwa. Rząd Tymozasowy odwołał się w tym 
względzie do hr. Stackelberga, posła rosyjskiego przy 
dworze wiedeńskim. W odezwie 18 lipca Łanskoj zwra- 
cał uwagę posła na to, że wysłanie całej sumy koszto- 
wać będzie skarb 500 dukatów, prosił zatem albo o zwrot 
kosztów transportu pieniędzy, albo też, ażeby książę 
Wirtemberski sam podnosił rzeczone raty w Warszawie 
przez osobę, do tego upoważnioną. Odezwę tę Rząd Tym- 
czasowy powtórzył jeszcze w dniu 23 sierpnia i dopiero 
w końcu września odpowiedział na nią Nesselrode z Pa- 
ryża, donosząc, że cesarz Aleksander życzy sobie, ażeby 
koszta przesyłki ponosił skarb Królestwa, ponieważ, zda- 
niem cesarza, „byłoby rzeczą niesłuszną, obarczać tym 
wydatkiem księcia Wirtemberskiego, któremu omawiana 
suma podług układu powinna być wypłacona w Wie- 
dniu". 
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ROZDZIAŁ VII. 



Rozwinięcie Zasad Konstytucyi i zredagowanie Usta- 
wy, Aleksander I polecił był Komitetowi konstytucyjne- 
mu, zamianowanemu jednocześnie z podpisaniem „Zasad". 
Komitet ten pod przewodnictwem Tomasza Ostrowskie- 
go, prezesa senatu i prezesa dawniej ustanowionego Ko- 
mitetu cywilnego, składał się z czterech członków: Sta- 
nisława Zamoyskiego, ministra skarbu Matuszewica i rad- 
ców stanu Linowskiego i Grabowskiego. 

Niezależnie od tego Rząd Tymczasowy z udziałem 
doradczym Rady Stanu miał się zająć po uprzedniem roz- 
patrzeniu się w pracach Komitetu cywilnego opracowa- 
niem na podstawie „Zasad" projektów do Statutów orga- 
nicznych, omawiających obszerniej poszczególne urządze- 
nia i władze państwowe. 

Przystępując do tej pracy, Rząd Tymczasowy w dniu 
28 lipca polecił Radzie Stanu wyznaczyć ze swego gro- 
na trzech członków, którzyby: 1) „rozstr zasnąwszy do- 
kładnie Zasady konstytucyjne, zdali sprawę o ilości i ro- 
dzaju przygotować się mających praw organicznych": 
2) „dali swą opinię co do porządku, jaki należałoby przy- 
jąć w kolejnem ich opracowywaniu i wprowadzeniu w wy- 
konanie"; 3) zaprojektowali odpowiednią organizacyę tej 
pracy, zapewniającą należyty pośpiech i jednostajność 
redakcyi; 4) „przygotowali rozbiór materyi", opracowa- 



— 131 — 

nych przez Komitet cywilny. Delegowani po wywiąza- 
niu się z zadania mieli złożyć swą pracę do zatwierdze- 
nia Eadzie Stanu, a następnie przedstawić ją Rządowi 
Tymczasowemu. 

Rada Stanu powierzyła wykonanie tej pracy Matu- 
szewicowi, Linowskiemu i referendarzowi Koźmianowi. 

Projekty, sporządzone przez delegacyę, uzyskały za- 
twierdzenie Rządu Tymczasowego w dniu 25 września 
i w tym że dniu Rząd Tymczasowy ustanowił szereg po- 
szczególnych komisyi, które miały zająć się opracowa- 
niem projektów do praw organicznych, pod względem 
rzeczowym stosując się ściśle do Zasad konstytucyi i uwa- 
żając „materyały, przez Komitet cywilny przysposobione, 
za pierwszą osnowę deliberacyi". Pod względem for- 
malnym komisye powinny były w swych pracach stoso- 
wać się do atrybucyi każdej z nich, do wskazówek prze- 
pisanych przez Rząd Tymczasowy, a co do porządku ko- 
lejnego w opracowywaniu poszczególnych projektów — 
do zasady, przyjętej przez delegacyę, która oświadczyła 
się za urządzeniem jak najśpieszniejszem władz niższych, 
jako mających bezpośrednią styczność ze społeczeństwem 
i najbardziej potrzebujących reformy. 

Komisyi miało być ośm; z tych cztery specyalne 
po jednej w każdej z wyższych władz krajowych, mia- 
nowicie: w Sądzie najwyższej instancyi, wydziale oświe- 
cenia i spraw wyznań religijnych, ministeryum przycho- 
dów i skarbu, i ministeryum spraw wewnętrznych; trzy 
ogólne: przygotowawcza, kodeksowa, miejska i włościań- 
ska; wreszcie jedna centralna, czyli komitet „środkowy 4 *, 
do którego Rząd Tymczasowy miał wybrać po jednym 
członku z każdego wydziału. 

Wyznaczenie członków do komisyi syecyalnych po- 
zostawiono właściwym ministeryom i wydziałom; jedne- 
mu tylko wydziałowi oświecenia i wyznań Rząd Tym- 
czasowy rozkazywał zająć się tą pracą w pełnym jego 
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składzie. Prócz tego do każdej z tych komisyi Rząd wy- 
znaczał ze swej strony członków dodatkowych, miano- 
wicie: do komisyi Sądu najwyższej instancyi — referen- 
darza stanu Wożnickiego; do komisyi ministeryum spraw 
wewnętrznych ref. Kożmiana i zastępcę ref. Szczurow- 
skiego; do skarbowej — ref. Horodyskiego; do komisyi 
oświecenia i wyznań — biskupa wigierskiego ks. Gołaszew- 
skiego i ks. infułata Kożmiana. Wydział ten mógł przy- 
brać do swego grona dwóch członków z dawnej dyrek- 
cyi edukacyjnej. 

Członkowie komitetu „środkowego" mieli być wy- 
brani później przez sam Rząd po jednemu z każdej ko- 
misyi specyalnej, a prócz tego Rząd mógł w razie po- 
trzeby mianować do tego komitetu członków dodatko- 
wych nawet z poza komisyi. 

Komisy ę kodeksową składać mieli b. referendarze 
Rady Stanu Maksymilian Lewicki i Antoni Wy Czechowski, 
główny sekretarz rządu Kalasanty Szaniawski, sędzia ape- 
lacyjny Bieńkowski, notaryusz publiczny Bandkie i adwo- 
kat apelacyjny Orchowski. 

Komisyę dla miast składać mieli Joachim Owidzki, 
Stanisław Nowakowski i Sylweryn Strzelecki, czyli człon- 
kowie urządzonej dawniej komisyi dla m. Warszawy. 
Członkowie ci mogli byli powiększyć swe grono przez 
zaproszenie do współudziału od dwóch do czterech oby- 
wateli miejskich. 

Na członków komisyi włościańskiej i ludności sta- 
rozakonnej Rząd Tymczasowy wyznaczył: księcia Konstan- 
tego Czartoryskiego, radcę stanu Ludwika Platera, byłego 
posła Godlewskiego, Kalasantego Szaniawskiego, Stani- 
sława Kłokockiego i Aloizego Biernackiego. 

Komisya sądowa powinna była zająć się: 1) organi- 
zacyą sądownictwa, zacząwszy od najniższej instancyi 
aż do najwyższej, nie wyłączając żadnego rodzaju sądów; 
2) opracowaniem prawideł w przyjmowaniu tranzakcyi 
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dobrowolnych, ich formy, hierarchii urzędników akto- 
wych, straży aktów publicznych i hypoteki ziemiańskiej; 
3) hierarchią i karnością urzędników sprawiedliwości 
w całym wydziale; 4) zaprojektowaniem tymczasowej 
procedury sądowej i procedury w spornych sprawach 
administracyjnych; 5) reformą urzędników stanu cywil- 
nego. Komisya wydziału oświecenia i wyznań dzielić 
się miała na dwa oddziały. Pierwszy miał zająć się opra- 
cowaniem zasad wolności druku, niezbędnego jej ograni- 
czenia i odpowiedzialności za jej nadużycie, oraz organiza- 
cya wychowania publicznego; drugi — rzeczami wyznanio- 
wemi, mianowicie urządzeniem stosunków władz ducho- 
wnych, sądownictwa duchownego, seminaryów i domów 
duchownej poprawy, urządzeniem i rozkładem wszel- 
kich dochodów duchowieństwa, zastąpieniem dziesięcin 
przez inny „obustronnie dogodniejszy rodzaj dochodów". 
Do prac komisyi ministeryum spraw wewnętrznych na- 
leżeć miały: podział kraju „pod względem praw politycz- 
nych, pod względem administracyjnym, sądowym i dye- 
cezyi duchownych", organizacya komisyi wojewódzkich 
i komisarzy obwodowych, „urządzenie ostatecznego ogni- 
wa administracyi" i organizacya rad obywatelskich. Co 
do podziału kraju pod względem administracyjnym sądo- 
wym i duchownym, komisya ta powinna była pracować 
w porozumieniu się z odpowiedniemi komisyami specyal- 
nemi. Do prac komisyi skarbowej miały należeć: „układ 
kas i wszelkich w wydziałach rachunkowości", „legisla- 
cya ceł, handlu, dóbr i lasów narodowych i wszelkiego 
rodzaju dochodów", stały ogólny budżet dochodów i wy- 
działowe budżety wydatków. 

Komitet centralny został ustanowiony w celu zape- 
wnienia jedności w pracach poszczególnych komisyi. 
Niezależnie od tego zadania komitet pod bezpośrednim 
kierunkiem Rządu miał zająć się przygotowaniem pro- 
jektów organizacyi zgromadzeń politycznych, Rady Sta- 
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nu, minłsteryów i wydziałów głównych, Izby obrachun- 
kowej, urządzeniem odpowiedzialności ministrów i wogó- 
le odpowiedzialności urzędników krajowych, oznaczeniem 
urzędów, do których zajmowania miałoby wymagane po- 
siadanie własności ziemskiej, organizacyą wyborów i pra- 
widłami nominacyi. 

Komisya kodeksowa miała mieć znaczenie tymcza- 
sowe i przygotowawcze, mianowicie powinna była zająć 
się pracami przedwstępnemi w celu ułatwienia działal- 
ności przyszłej deputacyi do ułożenia kodeksu narodowe- 
go cywilnego, karnego i procedury cywilnej i karnej, 
a prócz tego powinna była opracować dla deputacyi 
szczegółową instrukcyę, którą Rząd wraz z listą kandy- 
datów do deputacyi miał przedstawić do decyzyi panują- 
cego. Komisya dla miast miała zająć się „urządzeniem 
miast, i wszystkiego tego, co do ich swobodnego bytu, 
wzrostu i pomyślności przyczynić się mogło". Trzecia 
komisya ogólna miała się zatrudnić „urządzeniem wło- 
ścian w dobrach, rozporządzeniom skarbu i korony po- 
dległych, układem prawodawstwa, zastosowanego do ca- 
łej klasy włościan w celu doprowadzenia ich do użytku 
dobrodziejstw, wielkomyślną chęcią monarchy zamierzo- 
nych". Komisya ta miała zająć się także i urządzeniem 
„mieszkańców starozakonnych". 

W zakres prac tych wszystkich komisyi nie wcho- 
dziły na razie urządzenia, tyczące się „ministeryum i ad- 
ministracyi wojennej", ponieważ Rząd Tymczasowy po- 
stanowił uprzednio zasięgnąć pod tym względem zdania 
panującego. 

W toku zajęć swych każda z komisyi obowiązana 
była w miarę ukończenia jakiego projektu odsyłać go 
niezwłocznie do dyskusyi w Radzie Stanu, a prócz tego 
co "dni 18 przedstawiać Rządowi Tymczasowemu krótki 
raport o postępie swych zajęć. 
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Rząd Tymczasowy, urządzając powyższe komisye, 
nie ustanowił żadnej obowiązkowej łączności pomiędzy 
niemi a Komitetem konstytucyjnym, pomimo oczywistego 
związku, jaki zachodził w przedmiotach ich pracy. Łą- 
czność tę jednakże mogły wytworzyć z jednej strony 
„Zasady", które powinny były służyć za przewodnią 
gwiazdę w pracach zarówno Komitetu jak . i komisyi, 
z drugiej zaś strony niektóre jednostki, powołane przy- 
padkowo do udziału w pracach zarazem tamtego i tych. 
Bądź co bądź, chociaż te dwie instytucye projekto- 
dawcze miały zadania tak ściśle ze sobą spojone, jednak- 
że pod względem formalnym miały cele różne. Komitet 
konstytucyjny był powołany do zredagowania „ Ustawy", 
która miała być w niedalekiej przyszłości nadana Kró- 
lestwu przez Aleksandra I. Projekt Komitetn mógł prze- 
to uledz dowolnym zmianom. Rząd Tymczasowy nie był 
ściśle poinformowany, kiedy to nadanie miało nastąpić. 
W każdym razie w chwili zarządzenia prac nad rozwi- 
nięciem „Zasad" mógł Rząd przypuszczać, że owo upra- 
gnione nadanie nastąpić miało niezadługo. 

Natomiast było nieomal pewnością, że prace komi- 
syi będą wymagały dłuższego czasu i że ukończenie ich 
całkowite zostanie o wiele wyprzedzone przez wprowa- 
dzenie rządów reprezentacyjnych, że przeto dalsze robo- 
ty komisyjne oprą się już nie na ogólnym szkicu „Zasad" 
ale na ścisłych artykułach, określających ostatecznie za- 
sadnicze formy reprezentacyi i że w ten sposób rozwi- 
nięcie szczegółów nastąpi z należytym uwzględnieniem 
wiadomych już i pewnych podstaw ogólnych. 



ROZDZIAŁ VIII. 



W połowie października w Warszawie rozeszła się 
wiadomość, że przybycie cesarza Aleksandra nastąpi nie- 
zadługo. Aleksander I z Paryża na Berlin dążył do 
Warszawy. W dniu 17 października powróciła do War- 
szawy deputacya, wysłana do Paryża w celu wręczenia 
cesarzowi medalu, wybitego na pamiątkę ustanowienia 
Królestwa Polskiego. W tym samym dniu wyjechał do 
Berlina Nowosilcow, który miał tam oczekiwać przy- 
bycia cesarza. Wyjechał, jak nadmieniliśmy, na umyśl- 
ne wezwanie cesarza, na koszt skarbu Królestwa. Po- 
wrócił 9 listopada z oznajmieniem, że cesarz zbliża się 
już do granicy i że drogę swą obróci na Kalisz. Tam też 
niezwłocznie udali się Adam Czartoryski, kasztelan Zboiń- 
ski i Aleksander Linowski. Wjazd uroczysty monarchy 
nastąpił w niedzielę 12 listopada. Cesarz Aleksander I, 
przywitany na granicy powiatu Warszawskiego przez pod- 
prefekta, radę obywatelską i straż honorową przed połu- 
dniem stanął w Mokotowie. Tu się przebrał i w mundu- 
rze generała polskiego z orderem Orła Białego na pier- 
siach, konno, w towarzystwie wielkiego księcia Konstan- 
tego, przyjąwszy u bramy tryumfalnej klucze miasta 
od prezydenta, wjechał do Warszawy, wśród bicia wszy- 
stkich dzwonów kościelnych, przez ulice przystrojone 
makatami i kobiercami na domach. Do placu Saskiego 
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jechał pomiędzy dwoma szpalerami wojska. Tu odbyła 
się następnie półtorogodzinna defilada dwunastotysięcz- 
nych zastępów, poczem cesarz Aleksander wjechał na 
Krakowskie Przedmieście, gdzie dozwolono zebrać się 
publiczności i gdzie z amfiteatrów, ustawionych w niż- 
szych miejscach, witały przybywającego młodzież szkol- 
na, licea, szkoła inżenierów, duchowieństwo świeckie i za- 
konne z dwoma biskupami na czele; oraz korpus wetera- 
nów polskich. Rząd Tymczasowy, Rada Stanu, senat i inne 
wyższe władze cywilne oczekiwały na schodach Zamku. 

O godzinie 1-ej cesarz Aleksander stanął w Zamku. 
Po przedstawieniu się wyższych władz wojskowych, pre- 
zes senatu Ostrowski powitał Aleksandra I w imieniu 
Królestwa. Dopiero następnego dnia odbyła się szcze- 
gółowa prezentacya władz cywilnych. 

Z chwilą przybycia cesarza Aleksandra I do War- 
szawy, powinno było ustać pełnomocnictwo namiestnicze 
Rządu Tymczasowego. Zostało ono jednak jeszcze na 
czas pewien i z pewnem ograniczeniem przedłużone, aż 
do dalszych rozkazów. „Chcąc, ażeby w przeciągu na- 
szego pobytu w Warszawie", były słowa odnośnego wy- 
roku wydanego 16 listopada, „interesa potoczne admini- 
stracyi krajowej zwyczajnym odbywały się torem, roz- 
kazujemy kontynuować Rządowi Tymczasowemu działania 
swoje stosownie do przepisów wyroku z dnia 8 (20) ma- 
ja". Spis dziennych czynności Rządu i „wchodzących 
do niego przedstawień" powinien był być odtąd codzien- 
nie raportowany monarsze, a w rzeczach prawodawczych 
i organizacyjnych, Rząd Tymczasowy obowiązany był za 
każdym razem zasięgać rozkazów monarszych. Tę sa- 
mą datę nosił rozkaz dzienny Najwyższy, którym cesarz 
Aleksander mianował wielkiego księcia Konstantego „na- 
czelnym wodzem armii polskiej" i oddawał „mu wszy- 
stko, co należało do części wojskowej Królestwa". To 
wojsko polskie liczyło wówczas pod bronią 22.000 żoł- 
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nierza. Utrzymywane było wciąż jeszcze z sum, tytu- 
łem pożyczki przesyłanych z Petersburga. Zarząd jego 
i główne dowództwo spoczywało prowizorycznie w ręku 
wielkiego księcia. Wyćwiczone przez niego doskonale, 
„porządkiem, regularnością i piękną postawą" zadowol- 
niło w zupełności cesarza Aleksandra, który też w swej 
nominacyi „chciał temu wojsku dowieść, ile cenił wszy- 
stkie trudy, które w tej mierze podjął wielki książę 
Konstanty". Przez czas jakiś przypuszczano, że wielki 
książę Konstanty zostanie Namiestnikiem Królestwa. Nie- 
bawem upewniono się jednak, że tak nie będzie, i wte- 
dy dopiero zaczęto żywić nadzieję, że stanowisko to 
otrzyma ks. Adam Czartoryski. Spodziewano się tego, 
spodziewał się i Czartoryski, ale ani jedno wyraźne sło- 
wo monarsze jeszcze nie upoważniało do tych nadziei. 
Wybór przyszłego Namiestnika wciąż jeszcze utrzymy- 
wany był w tajemnicy — i został ogłoszony publicznie 
dopiero po wyjeździe cesarza. Tymczasem zaś rozpo- 
częto wytężoną pracę nad ostateczną redakcyą Ustawy. 
Jej treść w ogólnym zarysie i ważniejszych artykułach 
stała się wiadomą w Warszawie i budziła powszechne za- 
dowolenie. Nad poprawkami projektu Aleksander I spę- 
dzał długie sesye, zrazu ze Stanisławem Potockim, pó- 
źniej z Nowosilcowem, któremu powierzono w końcu osta- 
teczną jej redakcyę i wykończenie. 

21 listopada przybyli do Warszawy ks. Antoni Ra- 
dziwiłł, Namiestnik poznański, arcybiskup gnieźnieński 
Raczyński i generał Murand, tudzież dwaj dyplomaci, 
wice-kanclerz rosyjski hr. Nesselrode i poseł szwedzki 
Loewenhielm. 

Od 8 listopada bawiła w Warszawie deputacya do 
cesarza wysłana z trzech gubernii litewskich: Wileńskiej, 
Grodzieńskiej i Mińskiej, z ks. Michałem Ogińskim na cze- 
le, który też był jej głównym inicyatorem. W liczbie 
deputowanych znajdowały się i osoby, które, urodzone 
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w tych guberniach, od pewnego czasu stale przebywały 
w Warszawie i zajmowały nawet wyższe stanowiska 
w tymczasowym zarządzie Królestwa. Od gubernii Wi- 
leńskiej mieli wystąpić Michał Ogiński, Tomasz Wawrze- 
cki, Aleksander Pociej i Ludwik Plater, od Grodzień- 
skiej — Ksawery Lubecki, Stanisław Niemcewicz, Ludwik 
Pac, Wojciech Pusłowski i Suchodolski, od Mińskiej — Igna- 
cy Lachnicki, Ludwik Radziwiłł, Szczytt i Karol Lu- 
becki. Podole i Wołyń wybrały były podobnież deputa- 
tów, ale tym nie pozwoliły na wyjazd tamtejsze władze 
miejscowe. Deputacya miała cel polityczny. Do zwo- 
łania jej Ogiński miał upoważnienie cesarza, który pole- 
cił mu widzieć się z sobą po odniesionem zwycięstwie. 

Deputacyi tej cesarz udzielił posłuchania dopiero 
w dzień 26 listopada. W imieniu deputowanych, z pole- 
cenia cesarza Aleksandra i z zastosowaniem się do udzie- 
lonych mn przedtem wskazówek, przemawiał Ogiński. 
Na wyrazy hołdu i nieograniczonej ufności, którą miesz- 
kańcy Litwy pokładali w cesarzu, Aleksander I odpo- 
wiedział temi słowy, zwracając się do Ogińskiego: „Po- 
wiedz swym rodakom, że ich szczęście było zawsze przed- 
miotem mych troszczeń i starań. Zapewnij ich, że na- 
wet wśród zajęć wojennych nigdy nie straciłem ich z uwa- 
gi i zawsze myślałem nad polepszeniem ich losu... Złóż- 
cie mi na piśmie wasze prośby, a będę je z przyjemno- 
ścią rozważał i o ile możności uwzględniał". Po odej- 
ściu deputacyi cesarz po krótkiej rozmowie z Łansko- 
jem, który byl obecny podczas audyencyi, rzekł do nie- 
go: „nie mylą się, słusznie polegają na mnie, uczynię dla 
nich więcej, niż w tej chwili mogą oczekiwać." 

Kartę ustawodawczą Aleksander I podpisał w dniu 
27 listopada. Całą noc z pierwszego na drugi grudnia 
cesarz spędził nad przeglądaniem i zatwierdzaniem sze- 
regu Statutów organicznych, mających dopełniać i roz- 
wijać Ustawę. W tym też dniu podpisał nominacyę Na- 
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miestnika, jednak jeszcze do czasu trzymaną w tajemni- 
cy. Nazajutrz dopiero, w przeddzień wyjazdu, późnym 
wieczorem, wezwał do siebie ministra sekretarza stanu 
Ignacego Sobolewskiego i oznajmił mu, że Namiestnikiem 
mianuje generała Zajączka. 3 grudnia, wstawszy o 5 rano, 
udał się do kaplicy zamkowej na mszę grecką, poczem 
powrócił na pokoje zamkowe i w obecności samych woj- 
skowych rozkazał zdziwionemu Zajączkowi być Namie- 
stnikiem. Następnie, wydawszy rozporządzenia co do 
sposobu ogłoszenia Ustawy, którą zostawiał zapieczęto- 
waną, opuścił Warszawę. 

Wyrokiem z dnia I-go grudnia cesarz Aleksander I 
polecał Rządowi Tymczasowemu ogłoszenie i złożenie 
w senacie Ustawy konstytucyjnej, odebranie w jego imie- 
niu w obliczu senatu przysięgi od Namiestnika królew- 
skiego, instalacyę namiestnika i Rady Stanu najpóźniej 
w dni ośm po ogłoszeniu Ustawy, obowiązki, sprawowane 
przez Rząd Tymczasowy, miały z chwilą dopełnienia rze- 
czonej instalacyi przejść do Rady Stanu i innych władz 
konstytucyjnych, a Rada Stanu została upoważniona do 
pozostawienia nadal w sprawowaniu swych obowiązków 
ówczesnych urzędników, którzy nie zostali zatrzymani 
przez szczególne postanowienia, a którychby utrzymania 
wymagało dobro służby. W tym samym dniu 1 grudnia 
cesarz Aleksander I podpisał rozkaz, urządzający men- 
nicę w Królestwie Polskiem i oznaczający wartość, stępel 
i gatunek pieniędzy polskich, tudzież wydał dekret, dzielący 
order Św. Stanisława na cztery klasy. W rozwinięciu 
i dopełnieniu Ustawy podpisał Statut organiczny dla Ra- 
dy Stanu, organizacyę wewnętrzną jej ogólnego zgroma- 
dzenia, organizacyę Rady Administracyjnej, Statut o pra- 
wach politycznych i obywatelskich, o sejmikach, zgro- 
madzeniach gminnych i sejmie. 

Ogłoszenie Ustawy i instalacya Namiestnika miała 
się odbyć dopiero 24 grudnia, jako w dniu urodzin Ale- 
ksandra I. 
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Po wyjeździe cesarza Warszawa ze zdumieniem 
i pewnem nieukontentowaniem dowiedziała się o nomi- 
nacyi Zajączka. W Warszawie nastała cisza, a Rząd 
Tymczasowy przystąpił do załatwiania zaległości. 

W dniu 6-ym grudnia Rząd Tymczasowy upoważnił 
ministeryum przychodów i skarbu do wysłania komisa- 
rzy do Wiednia i Berlina w celu umówienia się z rzą- 
dem austryackim i pruskim o kupno soli dla Królestwa, 
i wejścia w układy z przedsiębiorcami o zadzierźawienie 
handlu solnego; 1 I-go, na zasadzie rozkazu Aleksandra I, 
którego wolą było, ażeby wszelkie dochody skarbowe 
w Wolnem mieście Krakowie i jego okręgu od dnia 18 
października, czyli od ogłoszenia politycznego jego bytu 
zostały oddane na rzecz miasta, wydano stosowne roz- 
porządzenia do dyrekcyi skarbowej departamentu kra- 
kowskiego. Około tegoż czasu zniesiono wydział policyi 
śledczej pod prezydencyą byłego policmajstra Swieczy- 
na, wskutek czego 12-go grudnia Rząd Tymczasowy ka- 
zał wypłacić rzeczonemu wydziałowi pensyę etatową do 
d. 1 stycznia 1816 r. nadto jednomiesięczną pensyę, jako 
gratyfikacyę i 3.724 złp. na koszta podróży do Rosyi uwol- 
nionych urzędników. Tegoż dnia Rząd Tymczasowy wy- 
dał kilka uzupełnień przechodnich w organizacyi Sądu 
najwyższej instancyi. 2 I-go wydał przepisy co do przed- 
stawień incydentalnych, podawanych do tegoż Sądu, 
a w dniu 22 grudnia oznaczył etat w sumie 40.864 złp. 
rocznie dla biura korespondencyi rosyjskiej, które miało 
funkcyonować od I-go stycznia 1816 r. 

Nastał wreszcie oczekiwany dzień ogłoszenia Usta- 
wy i instalacyi nowego rządu. 

Uroczystość rozpoczęła się dnia 24 grudnia 1815 
roku od nabożeństwa w kaplicy greckiej zamkowej 
i od złożenia powinszowań wielkiemu księciu Konstan- 
temu. Sam akt odbył się w sali senatorskiej na Zam- 
ku. Prezes senatu Tomasz Ostrowski delegował do po- 
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witania członków Rządu Tymczasowego wojewodę Bie- 
lińskiego i kasztelana Czarneckiego. Członkowie Rządu 
zajęli miejsca u stopni tronu, poczem Szaniawski odczy- 
tał rozkaz monarchy, dotyczący ogłoszenia Ustawy i zło- 
żenia jej w senacie. Następnie zabrał głos ks. Adam Czar- 
toryski i w długiej mowie wysławiał dobrodziejstwa ja- 
kiemi Aleksander I obdarzał kraj, wskazując na wa- 
żność i doniosłość ogłaszanej Ustawy. Samą Ustawę od- 
czytał Ignacy Sobolewski; kiedy zaś skończył artykuł 
108, w którym była mowa o składzie Senatu, do które- 
go należeć mają i książęta krwi, zatrzymał się, a wów- 
czas wielki książę Konstanty, stojący dotąd na boku 
w gronie oficerów, zajął krzesło senatorskie przed bisku- 
pami. Po przeczytaniu Ustawy prezes senatu Ostrowski 
przyjął Kartę ustawodawczą od Sobolewskiego, powie- 
dział kilka słów, a przygotowaną przez niego obszer- 
niejszą mowę przeczytał Niemcewicz. Poczem dwóch 
senatorów odniosło Ustawę, złożoną na aksamitnem wez- 
głowiu, do akt metryki koronnej. Następnie odczytano 
nominacyę Namiestnika. Zajączek wykonał przysięgę. 
W krótkiem przemówieniu podniósł zasługi wielkiego 
księcia Konstantego, położone dla organizacyi wojska 
polskiego, które nigdy dotąd, jego zdaniem, nie znajdo- 
wało się w takim stopniu doskonałości i porządku. 

Po skończonym akcie wszystkie władze udały się 
do katedry św. Jana, skąd po nabożeństwie i odśpiewa- 
niu ^Te Deum a zebrano się w domu Nowosilcowa, któ- 
ry wydawał obiad dla władz. 

Następnego dnia, 25 grudnia, objął rządy Namie- 
stnik. Rząd Tymczasowy był rozwiązany. Prezes jego 
Łanskoj powracał do Rosyi, Nowosilcow zaś miał pozo- 
stać w Warszawie, jako komisarz cesarski przy Radzie 
Stanu. Czartoryski, jako wojewoda, zasiadł w Senacie, 
do którego miał wejść i Wawrzecki. Lubecki opuszczał 
tymczasem służbę w Królestwie i powracał na Litwę. 
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Z prezydujących w ministeryach i wydziałach, wszyscy 
pozostali i nadal na swoich stanowiskach, więc ministe- 
ryum spraw wewnętrznych obejmował Mostowski, skar- 
bu Matuszewic, oświecenia i wyznań Stanisław Potocki, 
sprawiedliwości Wawrzecki. Nowe ministeryum wojny 
obejmował Wielhorski. 



ŹRÓDŁA I PRZYPISY. 



Monografie tom I. 10 



(Str. 5 sq.). Niemcewicz, Pamiętniki II, 126 sq.: «Księstwo nasze do 
ostatniej zbliża się ruiny... już ostatnią nędzę okazuje, ostateczny upadek. 
Wypróżnione na magazyny stodoły rolników, żołnierz atoli żyje po wie- 
fantach, pr$cz ciężkich dawnych podatków, ustanowione nowe, wybierane 
gotowe pieniądze na konie, bryki, kożuchy dla wojska... Niesłychać, jak 
plącz i narzekania... «Stoi tu ogromne wojsko odwodowe pod knia- 
ziem Łobanowem, cały ten ciężar gniecie do ostatka Księstwo... Warsza- 
wa pusta, niemniej jak i kraj smętna, tłumy padających niewolników fran- 
cuskich, prowadzonych tędy, tłumy naszych żołnierzy, powracających także 
z pojmania, ich nędza, ich członki wybladłe... «U nas mimo zapewne do- 
brych życzeń imperatora, a nawet i rządzących — też same uciski*. 
Falkowski: Obrazy z życia kilku ostainich pokoleń w Polsce, V, 525 sq. 
Por. memoryał hr. Pozzo di Borgo, u Bodanowicza, Hist. panowania Ale- 
ksandra I, (1869) IV, i Skarbka, Królestwo Polskie, 48. 

(Str. 6). O wiadomości z Wiednia, którą otrzymał wielki książę 
Konstanty z rąk KrukowiecMego, por. Niemcewicz, Pamiętniki II, 217. 
Tamże o wrażeniu, jakie wywarła ta wiadomość w Warszawie. Ostro- 
wski otrzymał zapowiedź listu od Aleksandra I z ust Jankowskiego. 
Sam list otrzymał zaś dnia 6 maja 1815 r. Por. L. Dembowski, Kongres 
Wiedeński i ustalenie Królestwa (Ateneum, 1883 tom IV, 304). Tekst li- 
stu w brzmieniu oryginalnem francuskiem, podany u Ostrowskiego, Ży- 
wot Tomasza Ostrowskiego II, 588. Tamże zamieszczone tłomaczenie 
polskie, tekst polski u Dembowskiego i Niemcewicza, Pam. II, 319, u tego 
ostatniego bez daty. 

Nominacya dla Woronicza dnia 30 kwietnia 1815 roku: «Monsieur 
rabbe* Woronicz. Ayant trouve* TEvechó de Cracovie en vacance par 
la mort de son dernier Ey6que, et le droit de la nomination a cet 
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Eveche* ayant ćte* attribuó aux Empereurs de Russie comme Sou- 
yerains du Royaume de Pologne par les stipulations du Congres relatives 
a la creation de Fćtat librę et neutre de Cracovie, J^ pris des informa- 
tions sur les personnes, qui par leur pićte* et leur vie exemplaire ainsi 
que par leurs lumieres mentent d'&tre ólevóes a cette dignite\ En con- 
sequence de quoi, aimant d^leurs a dinstinguer ceux qui ont donnę* des 
preuves d'un dćvoument constant au bien de leur patrie, Je vous nom- 
me par le prćsent rescrit au susdit siege Episcopal de Cracovie et en 
attendant que le diplóme puisse 6tre expćdie* d'apres les formes usitees, 
Je vous autorise a faire les demarches necessaires pour vous mettre en 
possession de la place óminente que Je vous confere. Je suis votre affec- 
tionne* (signć) Alexandre. Vienne le 18/30 Avril 1815 ». 

Nominacya ta, podpisana na trzy dni przed zawarciem traktatu, 
prócz tego była o tyle przedwczesną, że nie mogła wówczas jeszcze uczy- 
nić zadość art. 17 traktatu, odnoszącego się do Rzeczypospolitej Krako- 
wskiej. Podług tego artykułu « Cesarz rosyjski zachowywał sobie prawo wy- 
boru i mianowania biskupa krakowskiego z dwóch kandydatów, jakich mu 
przedstawi kapituła i senat*. 

(Str. 7 sq.). O zachowaniu się w tym właśnie czasie w. ks. Kon- 
stantego, Niemcewicz, Pamiętniki II, 221: «Popędliwości jego nie mają 
końca. Upatrzył coś sobie do piechoty naszej, a po ostatnich głośnych 
scenach, cichą tylko traktuje ją pogardą .. Niech się kto chce zdaleka po- 
każe na mustrze, zaraz łapać... każe*. O wkroczeniu Prusaków do Wiel- 
kopolski, niepewności co do postanowień kongresu, a zarazem zawiedzio- 
nych nadziejach, tamże; o przybyciu do Warszawy ks. Czartoryskiego 13 
czerwca (nie zaś maja, jak mylnie wydrukowano), porówn. Dembowskie- 
go 1. c. 303, 482). 

(Str. 8 sq.). Ob. niżej przyp. do str. 25. Wojska rosyjskie wraz z ce- 
sarzem Aleksandrem i księciem Kutuzowem 13 stycznia przeszły Niemen 
i wkroczyły do Księstwa Warszawskiego. 5 lutego zajęły Płock, 8 lutego 
Warszawę. Szilder, Impier. Aleksandr I, III, 139. O ustanowieniu Rady 
Najwyższej Tymczasowej Księstwa Warszawskiego 14 marca 1813 r., ob. 
proklamacyę Łanskoja 3 kwietnia 1813 r. u Angeberg'a, Rec. conc. la Po- 
logne (1862) 593, drukowaną także osobno. Co do podziału pracy pomię- 
dzy członków Rady, raport Rady do cesarza Aleksandra, 4 sierpnia 1813 r. 

«,Ha6iii no #enapTaMeHTaMT> i) j^^ mjra ycninmie h npaBHJiŁirfee, Co- 
BfcrB c^ejrb 3a Heo6xoflHMoe Bnpejn^ ao ^ajrLHBftmaro pacnopH^Ka HMfcrh 3a 
hhmh ÓjnnKaftniift Haj;3opT> nocpe^craoMt cbohxb ace HJieHOBi*. BcjrfcflCTBie He- 
ro flMcTBHTejifeHfcift cTaTCirift coBiłTHHKB khh3e> Jlioóemrift HHHił oópaÓaTHBaerfc 



') Mowa o wydziałach ministeryalnych. 
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h npeflcraBJiHerL Coiytiy Ha pa3CM0TptHie h pasp^nieme jrjfcaa, npHHa^jieaca- 
mia kl aenapTaMGHTy MimncTepcTBa BByrpeinnucb pjkrb; Hacriio »e no <j)H- 
HaHcaMt hł CHJiy oópasoBania ynpaBJiaerb coBiiHHKB fle Kojiomób nom* Ha#- 
3opoMi> BHuenpe3Hj^eHTa Taifaaro coB^TBHKa HoBocmimoBa. ^to KacaeTca no- 
jihdjh, OHaa cotcklcho § 5 Toro »ce o6pa30BamH nocTymoa no^B HaiaJibCTBo 
reHepajrB-ryóepHaTopa l ); MHHHcrepcrBo jocthhjh h ;zrjbjia, ocTaBmiaca bi> npon3- 

BO^CTBt BO MHHHCTep€TBy BOeHHblTb jjjkjTh HKO 3K6 OTHOCHTOJIbHO TOCIIHTaJieH, 

Ka3apirB, BoeHHtixi» 3jia,ni&j moctori, HHaceHepHoft iiikojibi, HHBajra^OB-b, Bexe- 
paHOKL n OTcraBHUTB BoeHHbirŁ cjiyacHTeJieM, npe^ojKemeM-L CoKBia ąojlskwa 
tot nopygeHH HaA3opy TaHHaro coBfoHHKa BaBp3Keu,Karo». 

(Str. 9 sq.) Ob. T. Morawski, Dzieje Narodu Polskiego (1877), 
VI, 171. 

(Str. 10 sq.). Morawski VI, 194. O Arakczejewie, por. zapiski hr. 
M. D. Buturlina 1813—1817 r. Russkij Archiw (1897; I, 413: «ApaKHee»b 
ccHJiajn>, ecin B^pHTb npeaaHuo, bt> OT^aoieHH^Hinia M^cra no aayniHHHe- 
dBy... hjih aaace no hm"ebihhmch y Hero ójrameaM-b, Tfe^b jrmrb, KoTopbia 
HaRieKajH Ha ce6a ero refeb... Pyccnaa Moa hhhh pa3CKa3LiBajia mhb... hto 
rp. ApaKHeeBt 6yjrro-6bi 3aMypOBajrb Kaicorp-TO HejioB^Ka. H3BiłCTH0, hto 
bi ynpaBJieHiH BoeHHbiMH nocejiemaMH onb Hapyinajrb nnor^a KopeHHua rocy- 
^apciBeHHbia 3aKOHU... 6e3HaKa3aHHO... Kor^a #ajrfie He Morb y^epacaTb hxt> 
(oficerów) y ceóa Ha cjiyacót, to npn yBOJLbHemH ^aBajn. mm> Bojprin 
naenopn>». Mnóstwo innych najdobitniejszych szczegółów o Arakczejewie, 
zestawionych starannie u gen. Szildera 1. c. 

Co do dostarczeń, uskutecznionych za Rady Najw. przez Księstwo 
Warszawskie na rzecz wojsk okupacyjnych: 

Wyciąg z akt Komisyi centralnej likwidacyjnej pretensyi do Rosyi z Epoki 
Xiąstwa Warszawskiego i Królestwa Polskiego 2 ). 

«Po odwrocie wojsk francuskich na odgłos zbliżających się wojsk ro- 
syjskich, były Rząd Xięstwa Warszawskiego ustąpił z kraju i wraz z ar- 
chiwami udał się do Drezna; zajęty kraj i stolica Xięstwa Warszawskiego, 
pozostawione bez naczelnego rządu, zwróciły uwagę Najjaśniejszego Cesa- 
rza Wszech Rosyi, który dla utrzymania porządku i zasłonienia mieszkań- 
ców od samowolnego w czasie wojny przeciążenia, ukazem swym, w d. 
2/14 marca 1813 r. w Kaliszu wydanym, ustanowił Radę Najwyższą Tym- 
czasową do rządzenia Xięstwem Warszawskiem. 

Rada pomieniona uchwałą z d. 25 czerwca 1813 r. oznaczyła ter- 
min dzień 1 lutego 1813 r., do którego wszelkie pretensye z dawnego 



*) Prezes Rady Najwyższej Tymczasowej Księstwa Warszawskiego 
a zarazem generał gubernator Księstwa, Łanskoj. 
ł ) Lipiec 1828 r. 
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rządu obliczone być miały. Dzień zatem 1 lutego 1813 r. jest epoką 
Rządu Rady Najwyższej, od której wszelkie dostarczenia dla wojsk rosyj- 
skich biorą swój początek. 

1. O różnych dostawach w czasie od i lutego 1813 r. do i maja 
1814 r. Nim Rada Najwyższa ustanowioną i zaprowadzoną została, po- 
stępujące wojska rosyjskie w Xięstwie Warszawskiem żywione były ko- 
sztem kraju. Prefekci w departamentach, trzymając się zasad przez Rząd 
poprzedzający wskazanych, rozpisywali na powiaty, a podprefekci na gminy 
furaż i żywność, które wojsko częścią z magazynów, często wprost od 
obywateli w pochodach pobierało i z odbioru kwitowało. 

Taryfa przez jeneralnego Intendenta Kankryn ') pod dniem 6 lutego 
1813 r. w Płocku wydana, a przez Xięcia Kutuzowa Smoleńskiego za- 
twierdzona, służyła za zasadę do pobierania produktów, których wartość 
wedle cen, dekretem króla Saskiego z d. 28 lipca 1812 r. oznaczonych, 
od 1 lutego 1813 r. do 1 maja 1814 r. dostarczonych, wynosi sumę 
złp. 72,382,986. 

Gdy pierwsze potrzeby wojska w sposób powyżej wymieniony zape- 
wnione zostały, Rada Najwyższa następnie uchwaliła różne dostawy, z któ- 
rych główniejsze są następujące: 

Reskryptem z d. 12 czerwca 1813 r. generał gubernator Łanskoj 
nakazał dostawę materyałów, do budowy mostów potrzebnych, a Rada 
Najwyższa uchwałą z d. 13 września t. r. potrzebę wspomnionych mate- 
ryałów na nowo stwierdziła z poleceniem do prefektów wydanem, wyda- 
wania właścicielom kwitów na zabrane materyały. 

Wedle złożonych przez prefektów obrachunków za postawienie mo- 
stów pod Warszawą, Płockiem, Górą Kalwaryą, Janowcem i Rachowem, 
po potrąceniu nastąpionych upłat pozostaje jeszcze 601,797 złp. do za- 
płacenia. 

2. Ukazem w d. 18/30 czerwca 1813 r. w Szląsku wydanym, Najj. 
Cesarz Wszech Rosyi nakazał z Xięstwa dostawić 400 koni kirysyerom 
wraz z siodłami i uzdami i oprócz tego 400 siodeł z całym do tego po- 
rządkiem utrzymywać. 

Dostawa ta uskutecznioną została a koszta na ten cel wyłożone wy- 
noszą 671,494 złp. 

3. Gdy władze widząc kraj przechodami tyle wojska zniszczony, 
o niemożności znoszenia dalszych ciężarów, różne czyniły przełożenia, ge- 
nerał gubernator w d. 22 czerwca/ 4 lipca 1813 r. zagroził Komisyi Nad- 
zwyczajnej potrzeb wojska, iź żadne tłomaczenia nie mogą mieć miejsca 



J ) Jegory, późniejszy minister finansów; w r. 1812 został generalnym 
intendentem I-ej armii, w 1813 r. generalnym intendentem wszystkich wojsk 
rosyjskich. 
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i wszelkie rekwizycye pod karą sądu wojennego dopełniane być winny, Ra- 
da zaś pomiędzy wszystkich obywateli czyli właścicieli zarówno nadzwy- 
czajny ciężar podzielić uchwałą z d. 11 sierpnia 1813 r. upoważniła pre- 
fektów do rozpisywania na lata następne produktów na ostatnim sejmie 
oznaczonych. Rozpisywania takowe na lata 1812/13 i 1813|14 nie tylko 
nie były dostateczne, lecz w miarę liczniejszego wojska przechodu, dosta- 
wy w niektórych departamentach antycypowane być musiały do roku 
1830. Pretensye z tego tytułu wynikłe, wynoszą złp. 34,285,349, a oprócz 
tego samowolne zabory i szkody przez wojska zrządzone złp. 28,002,405, 
nakoniec z szczególnych rekwizycyi władz Xięstwa Warszawskiego 
318,945 złp. 

4. Na zasadzie rekwizycyi Naczelnego Wodza, generała Barclay 
de Tolly z d. 28 listopada / 9 sierpnia 1813 r. oraz rekwizycyi generała 
intendenta Kankryn, wprzódy już w miesiącach maju, czerwcu i lipcu, 
do prefektów Krakowskiego, Radomskiego, Kaliskiego i Warszawskiego 
wydanych, znaczne z Xięstwa Warszawskiego do Slązka uskuteczniono 
dla wojska dostawy produktów jako też wódki i mięsa, rekwizycya gene- 
rała Barclay de Tolly obejmuje w sobie: 

a) mąk lub sucharów cent. 72,500 

b) krup „ 9,250 

c) owsa czetwertni 57,500 

d) wódki wiader 24,000 

e) mięsa w źywem bydle pudów 24,000 

obliczone z tego źródła dostawy, nie licząc departamentów Poznańskiego 
i Bydgoskiego, wynoszą złp. 3,439,993. 

5. Ponieważ mieszkańcy Xięstwa Warszawskiego nietylko usku- 
teczniali dostawy do magazynów krajowych i zagranicznych, ale prócz tego 
zniewoleni byli żywić wojsko na kwaterach stojące, Rada Najwyższa uchwałą 
z d. 1 lipca 1813 r. dozwoliła prefektom przyjmować w kontyngensie do 
magazynów rozpisanym, to co na kwaterach wydanem zostało. Że jednak 
nie wszyscy kontrybuenci z tego mogli korzystać, powstała więc ztąd pre- 
tensya wynosi złp. 1,829,296. 

6. Wskutek dwóch rekwizycyi Xięcia Wołkońskiego z d. 6 wrze- 
śnia 1813 r. i Xięcia Wirtemberskiego, bez daty, dostawiło Xięstwo War- 
szawskie do miasta Tczewa dla korpusu, miasto Gdańsk oblegającego, pro- 
dukta, za które obliczono sumy złp. 894,430. 

7. Mieszkańcy Xięstwa Warszawskiego do dostawy mięsa, soli 
i wódki, ustawami sejmu nie byli obowiązani, przeto generał gubernator 
Xięstwa Warszawskiego reskryptem z d. 4/16 października 1813 r. na 
wyraźnym rozkazie cesarza opartym, polecił dostawę tych przedmiotów dla 
armii rezerwowej, pretensya ztąd uformowana za czas od 1 października 
1813 r. do 1 maja 1814 r. wynosi sumę złp. 1,749,342 z której wydział 
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rachunkowy prowiancki kwotę złp. 1,072,139 za legalnie udowodnioną 
uznał, a zip. 677,202 dla braku legalnych dowodów uchylił. 

8. Gdy w miarę przechodów wojaka i toczącej się wojny w Xię- 
stwie Warszawskiem, pomnażała się liczba chorych, a skarb publiczny 
wszelkich potrzeb dostarczyć nie był w stanie, Bada najwyższa uchwałą 
z d. 25 października 1813 r. rozpisała dostawę efektów lazaretowych, 
które na pieniądze obliczone, wynoszą sumę złp. 1,667,221, do tej dodawszy 
efekta z funduszów lazaretowych zakupione, ogólna pretensya czyni 
złp. 2,941,900. 

9. Xięstwo Warszawskie dostawiło dla wojsk rosyjskich bryki wraz 
z końmi. Dostawa ta trojakiego jest rodzaju: 

Pierwsza z mocy reskryptu generał gubernatora z d. 6 wrze- 
śnia 1813 r., opartego na rekwizycyi generała Beniksena, bryk czterokon- 
nych 600. 

Druga z uchwały Kady Najwyższej z d. 24 października 1813 r. 
stosownie do rekwizycyi główno komenderującego generała Barclay de Tolly 
bryk czterokonnych 1000. 

Trzecia nakoniec z mocy szczegółowych rekwizycyi władz woj- 
skowych. 

Wartość bryk tych podług oszacowania wynosi złp. 3,816,862. 

10. Bada Najwyższa z wyraźnej woli Najjaśn. Pana przez gene- 
rała Arakczejewa oświadczonej, uchwałą z d. 6 listopada 1813 r. z dep. 
Warszawskiego, Łomżyńskiego i Siedleckiego, nakazała dostawę kożuchów 
5000, z których dostawa obliczona jest na złp. 50,472. 

11. Przed zapadnięciem uchwały Bady Najwyższej z d. 9 listopada 
1813 r., zakazującej czynić zadosyć rekwizycyom wojskowym, dopóki rząd 
o nich zawiadomionym nie będzie, prefekci znagleni od komendantów 
różnych oddziałów, dostarczali dla rekonwalescentów, z lazaretów wycho- 
dzących, efekta ubiorcze, za które podana jest pretensya złp. 77,988. 

12. Stosownie do rekwizycyi generała Both do prefektów Krako- 
wskiego, Badomskiego i Siedleckiego wydanych, nastąpiła dostawa sukna, 
płótna oraz butów dla wojska, Zamość oblegającego, pretensya ztąd wy- 
nikła podług cen, kontraktami udowodnionych, czyni złp. 292,343. 

13. Podczas oblężenia twierdzy Zamościa i Modlina, różne z mocy 
rekwizycyi generałów Botha i Paszkiewicza uskuteczniono dostawy dla 
wojska, które wynoszą: 

dla wojska pod Zamościem 467,768 złp. 
„ pod Modlinem 449,115 „ 

14. Wojsko rosyjskie wkroczywszy w kraj Xięstwa Warszawskiego, 
zabierało sól z magazynów i piemądze z kas publicznych, zabory tego ro- 
dzaju, dowodami wsparte, wynoszą złp. 115,228. 



153 



15. Rada Najwyższa uchwalą z d. 22 lutego 1814 r. zaprowadziła 
magazyny rezerwowe, od zwyczajnych magazynów zupełnie oddzielne i nie- 
tykalne, wynikła więc potrzeba oddzielnych budowli i oddzielnej admini- 
stracyi, koszta z tego tytułu wynoszą zip. 292,978. 

16. Oprócz produktów dostarczał kraj. mianowicie do lazaretów, różne 
artykuły, ustawami sejmu nieobjęte. Dostawy te obliczone wynoszą złp. 
2,742,731, poparte są one szczegółowemi nakazami i rekwizycyami. 

17. Departamenta Warszawski, Kaliski, Płocki i Lubelski założyły 
pomniejsze pretensye za dostawę wojsku rosyjskiemu skór, świec, wołów, 
towarów, podwód, bryczek i t. d., które to szczegóły zebrane, czynią su- 
mę ogólną złp. 2,504,755. 

Wszystkie powyżej wyrażone dostawy, które od epoki wkroczenia 
wojsk rosyjskich w Xięstwo Warszawskie do 1 maja 1814 r. zastosować 
można, wynoszą złp. 157,928,176. 

II. Dostawy od i maja 1814 r. do końca maja 1815 r. 18. Dekretem Najj. 
Pana w d. 1 lutego 1814 r. w Troyes wydanym, zniesione zostały w Xię- 
stwie Warszawskiem wszelkie rekwizycye a oraz § 13, poleconem zostało 
obrachowanie dostarczeń, po dzień 1 stycznia 1814 r., uskutecznionych 
i przedstawienie opinii względem wynagrodzenia mieszkańców, na dalsze 
zaś wojsk utrzymywanie Najjaśn. Pan rozkazem z d. 9 lutego 1814 r. 
przeznaczył produkta z Rosyi. Lecz ponieważ dostawa tych produktów 
opóźniona została, wojska więc rosyjskie, równie jak poprzednie, kosztem 
Xięstwa Warszawskiego żywione być musiały. Żywienie to uważanem 
było jako w zastępstwie państwa rosyjskiego do przyszłego obrachunku. 
W moc zatem uchwały Rady Najwyższej z d. 20 stycznia 1815 r. wy- 
znaczony został wydział rachunkowy prowiancki do obliczenia takowych 
dostarczeń, zaczynając od 1 maja 1814 r., który przyjął i uznał za nale- 
żącą Xięstwu Warszawskiemu sumę złp. 42,607,149, zaś złp. 6,317,097 
z tejże samej epoki dla braku formalności w kw T itacyach odrzucił. 

19. Rada Najwyższa uchwałą z d. 26 maja 1814 r. postanowiła 
wynagrodzenie za łąki na paszę dla koni wojskowych wyznaczone. Wydział 
Prowiancki przyjmował tego rodzaju wydatek, który był kwitami wojsko- 
wemi wsparty, usuwał zaś pretensye wywodami słownemi usprawiedliwione. 
Pretensya za wypaszenie łąk wynosi zip. 2,130,529. 

20. W zamiarze przyspieszenia obrachunku z Rządem Cesarsko-Rosyj- 
skim, Xsiążę Namiestnik Królewski ustawą z d. 11 października 1817 r. 
oznaczył ostateczny termin do końca grudnia 1817 r. do składania dowo- 
dów w Komisyi Prowianckiej. Dla różnych przeszkód spóźniono złożenie 
dowodów na sumę złp. 1,359,077, których jako po terminie Komisya Pro- 
wiancka nie przyjęła. Ta więc pretensya należy do rzędu dotąd nieroz- 
poznanych. 
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21. Utrzymywanie lazaretów chorych rosyjskich żołnierzy przez cały 
przeciąg Rządu Bady Najwyższej, a nawet w epoce Królestwa znaczne 
obejmuje wydatki. Do końca r. 1813 urządzeniem lazaretów trudnili się 
prefekci po Departamentach pod dozorem Komisyi Nadzwyczajnej potrzeb 
wojska, koszta na ten cel wyłożone wynoszą złp. 8,324,838. 

Z powodu pomnażającej się liczby chorych Bada Najwyższa uznała 
potrzebę szczególnego nad lazaretami dozoru i w tym celu ustanowiła Ko- 
misyą wyższego nadzoru nad lazaretami, której urzędowanie wzięło swój 
początek od d. 1 stycznia 1814 r. a skończyło się z końcem grudnia 1819 
roku. Komisya ta z poczynionych przez siebie wydatków złożyła rządowi 
rachunek złp. 15,825,204 obejmujący, z którym połączone wydatki z r. 

1813 wynoszą ogólną sumę kosztów lazaretowych złp. 24,150,042. 

W tern miejscu należy nadmierne, że gdy ceny w kontraktach z r. 

1814 były zbyt wygórowane, Bada Najwyższa przez Komisy ę wyższego 
nadzoru poleciła prefektom stosować się w obrachunkach z lat 1813, z pre- 
ten8yami do cen w r. 1814 umówionych. 

Zastosowanie to będzie przedmiotem przyszłych zasad, podług któ- 
rych pozostałe pretensye lazaretowe rozpoznane być mają. 

22. Częste na różnych punktach wojsk przechody i zmiany posto- 
jów, wskazywały nagłą potrzebę przewożenia produktów z magazynów 
w miejsca odleglejsze, przeto Bada Najwyższa zapobiegając zniszczeniu 
sprzężajów rolniczych, uchwałą z dnia 5/17 lipca 1814 r. i Bząd Tymczasowy 
uchwałą w dniu 25 października 1815 r. ustanowiły ceny, podług których 
przewóz produktów miał być od korca i centnara płaconym. Pozawierano 
więc na tej zasadzie z prywatnymi kontrakty, z których pozostaje do zaspo- 
kojenia suma złp. 360,234. 

23. Skarb Cesarsko-Bosyjski w r. 1814 i na początku 1815 r. na 
kupno niektórych produktów, koszta miewa i wypieku chleba bezpośrednio 
prefektom pieniężne udzielał fundusze w gatunkach srebrnych i złotych za- 
granicznych oraz w asygnatach rosyjskich. Ponieważ pieniądze te w wyż- 
szej były cenie zaliczone nad zwyczajny obieg, wynikła więc na zamianie 
strata, którą prefekci w sumie złp. 430,122 zalikwidowali. 

24. W r. 1814 z powodu niedostatku produktów w magazynach, w za- 
stępstwie dostawy I^eona Newachowicza dostawili i mieszkańcy produktów 
na złp. 99,756. Tę pretensyą Komisya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Po- 
licyi umieściła między pretensyami z epoki Bady Najwyższej. 

25. Generał Gubernator Xięstwa Warszawskiego reskryptem swym 
z d. 28 września / 10 października 1814 r. nakazał przeprowadzenie efektów 
artyleryjnych z Kempna do Modlina a Bada Najwyższa uchwałą swą z d. 
30 grudnia 1814 r. przeznaczyła wynagrodzenie po groszy 22'| 2 od konia' za 
milę. Koszta przewozu pomienionych efektów obliczone są na złp. 272,980. 

26. Oprócz produktów ogółowo na kraj rozpisywanych i odstawia- 
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nych, niewiadomy częstokroć ruch wojska stawia! niekiedy władze w potrze- 
bie pożyczania produktów od obywateli. Pretensye z takowej pożyczki od- 
dzielnie obliczone, wynoszą zip. 40,682. 

27. Prócz pretensyi powyżej wyrażonych, znajduje się jeszcze suma 
złp. 1,979,013 do epoki Rady Najwyższej przez władzę zastosowana. Preten- 
sya ta pochodzi z zaległych pensyi i kosztów podróży, zajętych domów na 
użytek publiczny z forszusów kas miejskich, z niedotrzymanych kontraktów, 
nadpłaconych podatków etc. 

28. Znajduje się także kwota zip. 6304 za wydatki z magazynów dla 
prowadzonej remonty pruskiej, lecz ta jako pretensya Rządu do Rządu, kon- 
wencyą Berlińską umorzona, służy do ogólnej wiadomości. 

29. Oprócz pretensyi za spalone i zniszczone domy w czasie oblęże- 
nia Zamościa przez Komisyę Wojskową sprawdzającą przyznane i na które 
podobnie jak na żołd zaległy poświadczenia wystawione zostały, zalikwido- 
wały władze za szkody podobnego rodzaju 894,430 złp. między pretensyami 
z epoki Rady Najwyższej umieszczoną. 

30. Dostawa opału i światła do koszar i dla oficerów po kwaterach 
była również ciężarem kraju, pretensye z tego tytułu pochodzące, łącząc kwa- 
tery i dostarczone dla wojskowych podwody, stanowią do końca 1814 roku 
sumę złp. 2,241,800. 

Podobne dostawy od 1 stycznia 1815 r. poniżej będą wyjaśnione. 

Na tern powinnyby się kończyć pretensye, ściśle do epoki Rady Naj- 
wyższej zastosowane, które w drugim oddziale wynoszą sumę złp. 82,942,911 
a w ogóle z czasu od 1 lutego 1813 r. do ostatniego maja 1815 r. z obudwóch 
oddziałów złp. 240,871,087. Lecz że Rząd Królestwa połączył także później- 
sze dostawy na rzecz wojsk rosyjskich uskuteczniane, o tych także wspom- 
nieć tu wypada. 

III. Pretensye z epoki Królestwa. 31. Na utrzymanie wojsk rosyj- 
skich, pod dowództwem Xięcia Barclay de Tolly z Francyi do Rosyi powra- 
cających, Rząd Tymczasowy Królestwa Polskiego uchwałami swemi z d. 22 
i 28 września oraz 2 października 1815 r. rozpisał na kraj dostawę produk- 
tów. Dostarczone produkta obliczone podług ceny ustawą Xięcia Namie- 
stnika Królewskiego z d. 6 maja 1817 r. wskazanej, z dołączeniem kosztów 
na mlewo, wypiek chleba i krupy, wynoszą złp. 4,187,596. 

32. Co się tycze dostawy drzewa, światła, kwater i podwód dla 
wojsk i urzędników rosyjskich, rzecz tak się ma: 

Jego Cesarzewiczowska Mość Wielki Xiążę Cesarzewicz rozkazem 
z d. 4 marca 1819 r. ustanowił Komisyą do rozpoznania i sprawdzenia wy- 
datków przez Królestwo Polskie na opał, światło, kwatery i podwody dla 
wojska rosyjskiego uskutecznionych i polecił Radcy Tajnemu JW. Senato- 
rowi Novosiltzoff zniesienie się z kim wypada względem wyznaczenia urzę- 
dników polskich do wspólnego działania. W rozkazie tym Jego Cesarzewi- 
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czowska Mość zwrócił uwagę, czy sumy na drzewo i światło przez Skarb 
Polski wyłożone, nie powinny by należeć do obrachunku i spłacenia z sumy 
64,567,760 zip., przez Skarb Eosyjski na utrzymanie wojska polskiego pod 
warunkiem zwrotu wypłaconej. 

W raporcie swym pod dniem 5 marca 1819 r. zdanym Jego Cesarze- 
wiczowskiej Mości, oświadczył JW. Senator Novosiltzoff, iż zniesie się zaraz 
z Xięciem Namiestnikiem Królewskim względem wyznaczenia urzędników 
ze strony Rządu Polskiego. Co się zaś tycze potrącenia wydatków z sumy 
przez Skarb Rosyjski udzielonej, był zdania, iż to należy do ogólnego roz- 
rachunku między Rządem Polskim a Skarbem Rosyjskim, do czego Komitet 
Najwyższym rozkazem Najjaśniejszego Pana jest naznaczony. 

Ustanowiona przez Jego Cesarzewiczowską Mość Komisya po spra- 
wdzeniu wspólnie z urzędnikami polskiemi wydatków od d. 1 stycznia 1815 
r. do końca marca 1821 r., w d. 28 marca r. z. zdała z swej czynności raport, 
podług którego i dołączonych do niego tabel, uznaną została za należącą 
Rządowi Polskiemu suma złp. 3,894,235, groszy 27 V*, odrzucono zaś dla 
braku legalnych dowodów kwotę złp. 1,466,910 gr. 3 8 /*, co razem czyni su- 
my złp. 5,361,146 gr. 1. Sumy te połączone z pretensyą tegoż samego ro- 
dzaju z Epoki Rady Najwyższej wynikłą do końca 1821 r., wynoszą sumę 
złp. 7,602,946 gr. 1. 

Komisya Rządowa Spraw Wewn. i Połicyi nawet z lat późniejszych, 
to jest od r. 1821, odsyłała tego rodzaju pretensye do Komisy i Centralnej 
Likwidacyjnej, lecz ta nie czując się być do ich sprawdzania umocowaną, 
takowe bezskutecznie zwracała dla przedstawienia ich równie jak z lat po- 
przednich wyznaczonej Komisyi. 

Biorąc jednak stosunek z lat poprzedzających od r. 1815 do 1821, 
przypuścić można, iż takowe pretensye do końca r. b. z lat ośmiu wynosić 
będą do 7,500,000 złp. 

Taki jest obraz stanu pretensyi, oddzielnie z epoki Rady Najw., od- 
dzielnie z epoki Królestwa powyżej wykonanych, w ogóle złp. 257,919,829 
gr. 1 wynosić mogących, dopóki pierwsze przez wyznaczony Komitet spra- 
wdzone i w pewnej wysokości ustanowione nie zostaną. 

Dodać wreszcie to jeszcze należy, iż Skarb Cesarstwa Rosyjskiego 
oprócz sum, na utrzymanie wojska polskiego awansowanych, zapłaci! 
nadto w produktach z Rosyi sprowadzonych i gotowizną na potrzeby wojsk 
Cesarsko-Rosyjskich w Xięstwie Warszawskiem, sumę złp. 26,508,823 gr. 19, 
która z awansowaną sumą połączona czyni złp. 91,076,583 gr. 19, po 
potrąceniu których ogół pretensyi Królestwa Polskiego do Rosyi wynosi 
złp. 166,843,245 gr. 12». 

(podp.) Referendarz Stanu Nadzwyczajny 

J. Leski. 
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W końcu dodana następująca notatka bez podpisu: «1828 r. ima 
6 #hh OraTCKift Coii. JjMirrpieBi., fb cjrłł,ącTBie npeAnucama TaftH. Cob. 
KHH3H Jfyymraro-JIiDoeuKaro otb cero incjia 3a & 314 aaraaro, no H3ycT- 
HOMy YKa3aniK) Eto CiaTejiBCTBa oóparaaca kb CTaTCB-Pe^epeH^apio Jlec- 

KOMy CT> dOBeCTHŁIMt TpeÓOBaHieJTB, O HOCTaBJiemH H3T> aKTB IIOJIBCKOH I^ph- 

TpajibHoft JlHECBH/(an;ioHHOH Kommhcui cB^emrt o poflt u KO-wiecTBił othoch- 
t&jibho Ha ctotb Poccin npeTeH3iH 36mjih 3/rBnraeH». 

(Str. 12 sq). Najwyższy ukaz na imię zarządzającego ministeryum 
wojny gen. lejtn. ks. Gorczakowa. 6/18 września 1813 r.: «IIo hcbo- 

3M07KHOCTH iroOflOBOJIBCTBOBaTB pe3epBHyK) apiNH) MCCHOK) H BHHHOH) IlOp- 

nieio nocpe^cTBOMi> peKBH3nn.ra <tb TepuorcTBa BapniaBCKaro, a noBejrBBaio 
Ba*rB nopnra cin OTnycieaTB Bceit pe3epBHoft apirin otb BoeHHaro aenapia- 
Menra Ha npeacHearB ocHOBamn, flaa Hero h HyacHo HeMe^JieHHo c;rjyiaTB Ba- 
me o ceMT> pacnoparaeme oome ct> reHepajioarB KHH3eMT> JIoóaHOBtiMt Po- 

CTOBCKHMT>». 

Ukaz Najwyższy wydany w Troyes 1 lut. 1814 r. na imię gene- 
rał gubernatora Księstwa Warszawskiego, drukowany w Gazecie War- 
szawskiej 1814. 

(str. 13). Ukaz Najwyższy na imię zarządzającego ministeryum 
wojny, 9/21 lutego 1814: 

«JJjia BfcpHaro o6e3neneHia apMitt Hannra^ b*b npo,n;oBOJiLCTBie co cropoHBi 
TepuorcTBa BapmaBCKaro Tpe6oBajn> a cBi^mił otb TaMonraaro reHepajrB 
Ty6epHaTopa o cnocoóaii. 3eMjra kb y^peacffeHuo 3anacoBi> jpa A^HCTByiomHyB 
BoftcicB h kb co^epacamio pe3epBHon apMur. Ohb npe^craBJiaerB hbihIj, hto 
3a OTHHCJieHieMt xjrŁ6a Ha npoflOBOJibCTBie Hcnre-iea jjo HOBaro ypoataa, ocTaio- 
meeca KOJiHHecTBO, cwraa cb 1 aHBapa, cocTaBJiaeTB no ero cooópaacemio: 

a) 4-xi> M-fecaHHyio nponopnjio jiasi pe3epBH0lł apMin, naiaraa ee b*b 200 

TbIC. HeJIOB^KB; 

b) TaKOByro ace nponopnjjo ftna rocnaTajien Ha 30 tbic hcjiob-bicb; 

c) oaHOM-BCHTOyro nponopniro kjih .zrBHCTByronwB apMin Ha 380 tbic 

HeJIOB^KB. 

SI oópamaio BHHMaBde Baine Ha pe3epBHyio apMiiOj coffepjKame Koeił 

o6e3neHHBaeTca Ha 4 tojibko Macana. 

ApMia cia no nocjrEjmeMy panopTy coctohtb h3"b 120 tbic. HejiOBfcKB 
n 27 tbic. aoma^eft (KpoarŁ KOpnyca TeHepajuB JlefiTeHaHTa PoTa), ho H3B Toro 
HHCJia hckjiiohhtb «o3dkho KaBaaepeftcKiH KopnycB b*b rpaHHuai-B HaraiurB pac- 
noJioaceHHBiH; a btb 3aMtHi> ohbetb npaóaBHTB peryjiapHBia Boncica, ÓBiBmia 
npn oca^rfe ^aainira, koh, KaicB h3b3>ctho BaarB, BCTynaiorB ftna <f>opMHpoBKH 
kb repnprcTBo BapmaBCKoe, h peicpyrB nocjrB^Haro Ha6opa accHrHOBaHHBix - B 
btb peaepBHyH) apMiio h Ha ycnjieHie 6 h 25 jniBH3iH. Ha cearB ocHOBamn 
noBejrBBaiD BaMT> cocTaBHTB noflpoÓHBin pac^erB o noTpeÓHoara ao 1-ro cema- 
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6pa KomiecTBB nposiaHTa BoficicairB, hł repuprcTBił Haio^amHMCfl, h boJUh 
btb cHoineHie ct> 1'eHepaioMT, ry6epHaTopoin> BapmaBCKHirb... npHHHTB irfcpBi 
kb ^ocTaB-ieHiio h3T> 3anacoBrb una. HamHTb rcm nocpeacTBOirB noHymni, Toro 
KOJin^ecTBa npoBiaHTa, Kanoe hyscho btb AoóaBOKB npe;ma3Ha*jaeM0My ort 3e- 
n,iu t ynpeAfl h TpaHcnoprapoBKy nocjrfe^HHirb hjih 3hmhhmt> nyreirB hjih cl ot- 
KpHrrieMT> HaBHrauiH KaKB HaAoÓHOcTB noKawert* 

Ces. Aleksander I do Łanskoja 9 / n lutego 1814: «BapmaBCKOMy 
reHepa-TB TyoepHaTopy, rocn. t. cob. JlaHCKOMy. H3T> ncmcaeHia, cocra- 
B.ieHHaro BaMH oóme cb TaftH. cob. HoBocn;ihnpBBiMT> o KonnecTBił npo- 
BiaHTa oBca, c&Ha h conoMŁi, npe^Ha3HaqaeMOin> otl 36mjih jyia o6e3ne- 
iemH bohckb uainurt btł nponoBOJibCTBiH, ycMaipaBaio a, *ito TepuorcrBO 
BapmaBCKoe He MoweTB ot^-bjihtl Ha pe3epBHyio apmio xjrŁ6a Óojiie, Kaia 
tojibko Ha Herupe idtcaua. Ilojiaraa, hto HCHHcaenie TaKOBoe ocHOBaHO Banu 
no crporoMy BHHHaHuo u H3bicKairL bcbx.i> choco6obt> 3eM;ra, h hto ocurfee Ha- 
3HaieHHaro hbih-Ł Ko.in x iecTBa npoBiaHTa h ({typajKa repuorcTBO HHKairB yaee He 
bi> cocTOflBJH npnóabnTh BOHCKaMt HaramrL, Kanoe aajrB a noBejrfcHie ynpa- 
BJiajomeMy bochhlimt, MHHncrepcTBOirB no npeflMery ceaiy, cb OHaro a paBHO 
H3i> yKa3a, nocTB^oBaBmaro kb reHepaay rpa(J>y BapK-iaio ae Tojuih, npenpoBO- 
5K r T,aio kt> BaMt kodih jwk npHHHTifl co cTopoHU Bameft npejn3apHTe.TLHŁirL 
jrfcpB kb Hcno.iHeHho Toro, yto otb BacB 3aBHCHTB. 

Xoth yupaBJiaiomift BoeHHBiarB MHHHcrepeTBOirB h nocraBJiaeTca 03Ha- 

^eHHBDTB nOBeJTBHieMT. BT> OÓfl3aHHOCTB nOAKptnHTB HOBB1MH CHOCOOaMH IipOflO- 

BCTBCTBie pe3epBHoft ap&UH ao 1-ro ceHTaópa, TEarB He MeffŁe o^HaKO He aoa- 
hcho ocaa6ł>BaTB n Banie noneieme no cen Hacra n 6e3npepBiBHoe cb nnm> 
CHomeHie ijaÓBi He aobccth ao toto BpeMeHH, KaKB cdocoóbi 3eMJiH npenpa- 
thtch a hobbih He B03BiMT»K)rB eme nojmaro jrMcTBia. IIoneMy ncnpaBHoe 
npoAOBO.iBCTBie boiIckb hb repuprcTBił pacnoJiejKeHHBurB h ocraBaaio a bt> pa- 
bhoh cb hhmi> oTBfcrcTBeHHOCTH. AleKcaHApB. opanują, Topoju> Tpya, $eBpa.ifl 
9 flHfl 1814 ro^a». 

(Str. 13 sq.). Porównaj Askenazy: Ministeryum Wielhorskiego. 
(1898). 2 sq. 

Aleksander I do Łanskoja, Paryż, */ 20 maja, uprzedza go o wy- 
prawieniu Dąbrowskiego do Księstwa Warszawskiego dla « przedsię- 
wzięcia zarządzeń przygotowawczych względem wojska polskiego*, przy- 
czem załącza kopię poniższej szczegółowej instrukcyi, danej Dąbrow- 
skiemu. 

Instrukcya w. ks. Konstantego dla Dąbrowskiego, Paryż, 15 maja 
1814: 

« Charge en vertu des ordres de Sa Majestć, 1'Empereur de toutes 
les Kussies de 1'organisation des Troupes dans le Duche* de Varsovie, et 
yous ayant confie* la conduite des corps polonais qui rentrent dans leur 
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Patrie, ainsi que Pexecution de toutes les mesures preparatoires qui doi- 
vent assurer le succes de mon travail, j'ai pense* qu'il serait utile a cet 
effet de vous munir, Mr le generał, des instructions suivantes: 

1-mo. A votre arrivee a Varsovie vous vous mettrez en relation 
avec le sćnateur Łanskoy, Prćsident de gouvernement provisoire l ), afin 
de vous concerter avec lui sur l'execution des mesures relatives a la nou- 
velle organisation des Troupes. Mr de Łanskoy recevra de son cóte* 
l'ordre de S. M. Imperiale de vous seconder dans vos operations. 

2-o. Vous soumettrez votre travail au coniite* militaire dont 
les membres seront nommćs par S. M. PEmpereur. 

3-o. Votre premier soin sera d'envoyer dans les diffćrents de*par- 
tements du Duche" des officiers de confiance que vous chargerez de dres- 
ser Pćtat nominatif des militaires polonais de tous grades, officiers et sol- 
dats qui pourraient y rćsider soit activement soit comme prisonniers de 
guerre, soit retirćs dans leurs foyers, les officiers en mission seront se- 
condós dans leurs travaux par les autoritós locales qui en recevront Pin- 
jonction expresse. 

4-o. Tous les militaires polonais qui rentreront dans le Duche 
soit a la suitę de leur corps, soit comme prisonniers de guerre apres 
avoir quitte* les diffćrents pays, ou ils se trouvaient dćtenus, seront im- 
m&łiatement insćrćs dans ces ćtats nominatifs. 

5-o. Mrs les officiers employós a cette commission n'auront egard 
dans cet ćtat nominatif ni a 1'age, ni a la sante, ni aux blessures, ni 
aux infirmitćs des indiyidus, ces considćrations ne devant etre exposees 
et apprecićes qu'au moment de Porganisation de Parmee. 

6-0. Vous recommanderez particulierement aux officiers envoyćs 
dans les departenients de mettre le plus grand soin, le plus grand dćtail 
et la plus grandę exactitude dans le releve" de ces śtats nominatifs et de 
vous adresser de frćquents rapports, en se conformant pour ces ćtats au 
modele ci annexe\ L'organisation de cette armee en 1806 et son ordonnance 
jusqu'au 1813 serviront de base a ce travail. 

7-o. On aura soin de designer dans ces ćtats nominatifs les indi- 
vidus qui sont decorćs de la croix militaire de Pologne, de la lćgion 
d'honneur, de Pordre de la couronne de fer etc. 

8-o. Pour complćter ce travail, les genćraux Sokolnicki et Kra- 
siński 2 ) recevront Pordre de passer la revue de tous les officiers et sol- 
dats de leurs colonnes, afin de connaitre de quel corps et arme ils ont 



') Bady Najw. Tymcz. Ks. W. 

a ) Michał Sokolnicki i Wincenty Krasiński, generałowie dywizyi. 
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fait partie dans le Duche* (Ten dresser Pćtat nominatif et de vous Tad- 
resser. 

9-o. Les troupes polonaises sous les arraes se composant au- 
jounfhui du reste des cadres qui formaient 1'armee du Duchć, ii est conve- 
nable que tous ces corps rentrent dans la masse militaire, d'ou doivent 
fctre tirćs les corps de la nouvelle organisation. Toutes les troupes polo- 
naises seront sans distinction aucune soumises a cette mesure generale. 

lO-o. A la suitę de la formation des nouveaux corps, ii sera śta- 
bli un depót de vćterans ou d ł invalides, savoir des militaires que d'ho- 
norables blessures auront mis hors d'ćtat de servir. 

ll-o. Je vous invite a vous aboucher avec le conseiller prive* 
Wawrzecki, membre du gouvernement provisoire et charge* de la partie 
militaire. 

12-o. Les góneraux qui conduisent la colonne des troupes qui 
rentrent dans le Duchć, seront tenus de vous preVenir de leur arrivee 
assez a temps pour que vous puissiez leur envoyer un officier charge* de 
leur indiquer les lieux d'ćtapes et de cantonnements assignćs pour la repar- 
tition de ces corps dans les dćpartements. II est entendu qu'ils doivent 
de suitę &tre compris dans la masse generale qui servira a la formation 
des nouveaux corps. 

13-o. Vous aurez ćgard quant aux cantonnements a la naturę et 
aux productions du terrain, ainsi qu*a l'ćtat d'6puisement du Duchć. 

14-o. Vous aurez soin de recueillir sur la repartition et les canton- 
nements des troupes des renseignements assez exacts pour qu*il vous soit 
facile de rassembler les corps au moment donne\ 

15. Vous vous occuperez conjointement avec le comite* militaire de 
la dćsignation des generaux de division et de biigade, ainsi que des colo- 
nels que vous jugerez les plus dignes des postes de confiance ou leur grade 
les place. J'en soumettrai la prćsentation a la confirmation de S. M. 
1'Empereur, vous baserez votre choix sur la connaissance intime du cara- 
ctere, de la moralite* et des talents de ceux que vous proposerez. 

16-o. Par 1'effet d'une faveur particuliere S. M. FEmpereur accorde 
a mrs les colonels 1'agrćment de proposer au moment de la formation des 
corps a toutes les places d'officiers dans leurs regiments. Les prśsenta- 
tions apres avoir ćte* approuvees par le comite* militaire seront soumises 
par moi a la confirmation de S. M. 1'Empereur. En faisant connaitre 
a mrs les colonels cet acte de la confiance Imperiale le comite* leur rappel- 
lera qu'en placant ainsi les corps qu'ils commandent sous la seule sauve 
gardę de leur loyautć, de leur serment et de leur honneur, S. M. 1'Em- 
pereur se plalt a leur deVoument le plus absolu. Mrs les colonels libres 
dans le choix de leurs ofliciers seront donc personnellement responsables de 
la conduite de celui de leurs sousordres, qui s^carterait de cet esprit 
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d'union, de subordination et de fidelite' dont leurs chefs ne manąueront sans 
doute pas, de leur donner toujours l'exemple. 

17-o. Je vous autorise, genćral, de faire connaitre a tous ceux, qui 
par suitę des eVenements auront cesse* de jouir de la pension de legionnaire, 
ou de telle autre pension provenant du gouvernement francais, que la vo- 
lonte* de FEmpereur est qu'ils en recoivent un dćdommagement śquivalent. 

18-o. S. M. TEmpereur dote 1'armee polonaise de toute Fartillerie 
nćcessaire a sa nouvelle organisation, ainsi que de son matóriel. 

19-o. Ayant employe* votre żele a Taccomplissement des instructions 
ci-dessus, vos renseignements et vos travaux a l'epoque de mon arrivee 
a Varsovie vous auront mis a portee de me faire connaitre: 

a) le nombre total d'officiers generaux, officiers supćrieurs et de tous 
grades sous-officiers et soldats, qui se trouvent repartis dans les diflfiś- 
rents departements du Duche\ 

b) la repartition et le cantonnement des troupes. 

e) les moyens les plus analogues aux ressources et a 1'esprit du pays 
pour le recrutement et le completement de 1'armee. 

20-o. A dater du moment ou vous entrerez dans l'exercice de vos 
fonctions, vous aurez soin de n^enToyer regulierement un rapport par se- 
maine sur Fćtat de situation de Parmee et sur la marche des travaux de la 
nouvelle organisation. Vous m'enverrez de plus tous les mois un releve* du 
resultat gćnśral de vos travaux, et vous en chargerez un officier que vous 
111'adresserez directement a St. Pćtersbourg. 11 est essentiel que cet officier 
ait les connaissances et Tintelligence necessaires pour repondre a toutes les 
questions que je pourrais lui adresser relativement aux affaires de la nou- 
velle organisation. 

La magnanimitć, la bonte* genereuse, les egards, vraiment paternels 
que S. M. TEmpereur de toutes les Russies vient de manifester aux troupes 
polonaises, doivent Lui avoir acquis celles-ci, par le droit le plus beau, le 
plus sacró, le plus umolable, qui puisse attacher a un souverain, 1'honneur 
et la reconnaissance, ces sentiments, qui sont familiers aux Polonais, et qui 
seront d'autant plus durables aujourd'łiui, que la source en est plus pure. 

Ils n'en sauraient donner des preuves plus eclatantes et plus belles 
que par cette discipline severe, ce deVouement sans bornes et cette conduite 
a la fois patriotique et morale qui seule constitue la veritable gloire et dont 
ii sera si important de ne pas s'ecarter pour convenir dans toute leur ćten- 
due aux intentions bienfaisantes de 1'Empereur Alexandre. 

Je me persuade, generał, qu , interprete de ses volontćs, vous deVelop- 
perez ces vertus dans les coeurs des Polonais, votre exemple les y af- 
fermira*. 

Monografie tom I. 11 
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Raport Rady Najwyższej Tymcz. Ks. Warsz. do ces. Aleksandra 
14/26 czerwca 1814: 

«AHBH3iOHHHft PeHepaJIL AOMÓpOBCIOH, OCHOBŁIBaflCb Ha AaHHOH eMV OTb 

Ero Hmo. BfcicoHecTBa HHCTpyKnJH no noBojry o6pa30BamH hojibckhxi> bohckb, 
oTHecca kl npe3H,neHTy BepxoBuaro CoB&Ta cb yBiłBOMaemearB o nepBOHanaab- 
hbixi> MipaxT> no npeflMery B03XO3KeHHaro na Hero nopyrcHUJ, h nMeHHo: 

1) JIfla cocraBJieHifl cdhckobt> bcem-b nojranaarL, bt> boohhoh cay:KG& 6bib- 
mHMt h Tenept bi> TepuorcTBt BapmaBCKoarB Haxo;i;HmHMCH, onipaBJiflerL om> 
ort ce6a btb flenapTaMeHTBi bo6hhhx , l hhhobhhkobt>, kohxt> 3;tecb Bcenowan- 
HMrae npimaraeTca chhcokb. 

2) ^HHOBHHKasrŁ chitb paBHO KaKi» h tem-b, koh coctoh hojtb Ha^aab- 
ctbojtb hxt>, pa30CJiaHti óyayrB no noB-feraMB, Haxo,HHTB 3a nyacHoe, no yBaHce- 
Hiio KpafiHflro nrb nojiojKeHia, HasnaiHTB h3t> sjtbuihhi-b ^oxo^obt> HauioBame, 
Koe no npHM^pnoMy HC*racJiemK> cocTaBJlHerB bt> htbchitb 75,000 3Jiotijxt. h.ih 
45,000 pyójieft pocciftcKHMii rocy^apcrBeHHBiMH accHraauiHMH. 

3) IIojuch nojiŁciarai} bohcicb cnrraerb ohb HeoóiORHMBiarB pacnojoacHTb 
no AenapTaMeHTajrŁ... #jih Toro, htoóbi BoeHHonjTEHHBie nojuuni, 3^bcł Haioafl- 
mjecfl h B03Bpam,aiomiecfl h3t> KpfcnocreH, <J>paBn,y3CKHMH bobckami! ocraBjeH- 

HBLTB, HBJIflJIHCh BT» TB nOJIICH H, COCTOH nOTB Ha^aJIbCTBOlfB O^HHOpOBTb, He 6p0- 

SH.1H no repnorcTBy. 

4) J1,jih yaoóffBHinaro cocTaBjreHia cnncKOFB, McejiaerB ohtb, naóbi bb Ka- 
jkjjcwb ^enapTaMeHTB Ha3HaieHo óbijio no o^homy noBBTy jpa cóopa chxt> BoeH- 
Hon,TfeHHbirb h ima pacKBapTHpoBaHin hxt>. 

5) TeHepaJiy 3>ajiBKOBCKOMy npejocraBwieHO otb Hero oóme cb KOMHceiefi 
BoeHHBKt noTpeÓHocTeft jrfejiaTB noaoHceme, Kanie panjoHBi KaKOMy <mHy no- 
.Ty^aTB jjojijkho. 

6) Jl/Jin npoAOBOJiBCTBiH cnx , B nojiKOBTB npocHTB ohb o Ha3HaqeHin bb i;a- 
hhostb noB^TB o^Horo Mara3eHBa. 

7) BoeHHBiMT> HHHOBHHKaM-b, onpeaiyieHHBDffB bt» norpaHH^Hbie ^enapia- 
MeHTBi, btb koh hbjihtbch óyjryrB B03BpamaioiiueeH H3T> njrfcHy FepnorcTBa Bap- 
inaBCKaro BoeHHoejryacamie, npe^nHnieTca, ftaÓBi ohh, no Mtpfc HaKonjremfl Ta- 

KOBBIXT> £0 50-TH HeflOB^KB, OTnpaBJIHJIH HXT> BT> flenapraMeHTBI HO/TB Ha^3opoifb 

ocfnnepoFB, aoJDKeHCTByioiiuurB coÓJiio^aTB AHcmnunmy h OTBireaTB 3a upa- 
BHJn>Hoe TpeóoBame npoBiaHra, KOTOpBitt chmt> KOJiaH^aMt aojraeeffB 6bi CbiTb 
BHnaBaeM*B H3T> nyTeBUXT» Mara3eHHOBT>. 

IlpesHAeHTB CoBtTa, pa3ptniHBi» 1-bih nyHKTB BBimeH3Jio»eHHaroTpe6oBa- 
Hin ^aneio otb ce6n Ha^Jieacannra^ npe^nHcamfi oóJiacrHBTM^ uanajiBHHKairB h npe- 
(^eKTaM^ o ^onymemn noMHHyTHX'B ^hhobhhkobt, kb cocTaBaeHiio cnHCKOBB no 
^enapiaMeHTaiTB, bcb npo^in oócroHTeaBCTBa noaoacHjrB Ha pa3CMOTp*Hie h no- 
.lOHcenie BepxoBHaro CoKBTa. 

Cob"btb wm^bt, pa3cy3K^eHie no ceMy npe^Mery onpe^feiHjrB: 

Ho 2-oft er., cooópaacaa, »ito bcb HeoKna^HBie ^oxo2HJ npe^Ha3Ha x ionH 
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Ha co^epacame rocnirrajieft h He cobcbmb ^zia cero npe^Mera aocTaTOHHBi, hto 
oiara^Hue npn BcfecB CTporocTHrB aKaeKynJH cb KpaftHeio MenneHHocTBio Bcry- 
naioTB, tto H^KOTopua no^ara BceMHJiocTHBfcHine yHHYroaceHBi, n *itc hh 
bb BBicoraftnieMB Bauiero BejunecTBa yKaat, hh ace bb HHCTpyKUJH, reHepaay 
.HoMÓpoBCKOMy ĄaHHOft, HH^ero He ynoMHHyTO o npoH3Boac,ąeHiH acajioBama, Co- 
b^tb He mofl yflOKieTBopHTB TpeóoBaHiio ynoMHHyTaro reHepaaa; pa3cya<aaa 
o^HaKoact et apyroft eropoHBi, hto 6e&h aeHearaaro nocoóia He Mort 6u ohb npn- 
crynHTŁ kb Hcnojmemio BHCOHaHnieft Bamero IlMnepaiopcKaro BejnrcecrBa bojjh, 
Cobbtł pfeniHJicH #aTB 3anMoo6pa3HO reHepajiy JIpMopoBCKOMy H3B Ka3eHHLixB 
PocciiicKHTB ^eHerB 45,000 pyÓJieft rocyn. accnrHOBKaMH t. e. 75,000 3jiotbixb. 
JeHBrH cin yace eMy Bubami H3B 500,000 pyójien, nojryHeHHBixB otb mhhh- 

CTpa (J)HHaHCOBTB FB CHeTB 4-XB MHJUliOHOBB, BceMHJIOCTHB-RHine Onpe,irBJieHHBIXB 

kb oraycKy 3anMOoópa3HO Ha rocnHTa-TBHBiH ii apyria Ha^oÓHOCTH no ]>p- 
norcTBy. 

^to ace Kacaerca ;no npoHHXB CTaieft, Cobbtb npenopyHHJTB ^apeKioiiMB 

MHHHCTepCTBB BHyTpeHHHXB H BOeHHBlXB ^BJIB, COÓpaTB BCt HyaCHBIH CB^foriH 

n npe^craBHTB oómee hxb 3aKJimeHie Ha yTBepac^eHie CoB-BTa, i ito yace nc- 
naaHfleTca h o hcmb Cobbtb He npeMHHeTB Bceno^naHHMnie #onecTH BameMy 
HMnepaTopcKOMy BejnraecTBy. 

TenepBace ocMiumBaerca HcnpocHTB Bbicoh. Barn. Bejnri. noBe.TBHia, 
KaKB hb paacyamemH BH,ąaHHBixB 3aHMoo6pa3HO reHepajiy JJoMópoBCKOMy r ^e- 
Hen,, TairB h bb pascyacnemn npoH3BoacAema eMy ohłixb Ha 6yjjym.ee BpeMH». 

Rada Najw. Tymcz. Ks. Warsz. do Aleksandra I, 15 lipca, 1814: 

«IIo oTnpaBJiemH panopra otb 14-ro HCTeKuiaro uohh (3& 26)... Bepxo- 
bhhh Cobbtb bb nenpoaojiacHTejiBHOMB BpeMemi nojrynurB otb cica3aHHaro re- 
Hepaaa ot3BIbb, bb kocmb, npeflCTaBJiaa Heo6xoflHMOCTB bb ^eHBraxB, npocHTB 
nona OTnycTirrB eMy no KpaitHeft MfcpB* cyaiMy, npeacneit paBHyio. 

IIo6yac^aacB tbmh ace caMBiMH npHHHHaani, koh 6łijih bb bh^v npn nepBO- 

HaTOJIBHOft BBIUaTB, BepXOBHBlft COBBTB Onpe^tjIHJrB yHOBJieTBOpHTh II3B TOft 

*e ^aiion cyMMBi Tpe6oBame reHepaaa ^OMÓpoBCKaro. He hm*eh o^HaKoace 
Btico^r. Bani. IImh. BeaHH. paspiniema Ha nepBBift no ceMy npe^MeTy panoprb, 
Cobbtb ocMiyiHBaeTca btophhho ncnpocHTB oHaro». 

Raport do Aleksandra I gen.-gubernatora Ks. Warsz. Lanskoja, 
•8/20 lipca 1814 : 

«IIojiBCKHx , b bohckb AHBH3ioHHBiił reHepaJiB JIpMÓpoBCKiH 3/15 cero Ma- 
cana oTHecca ko mhb, tto ynoMaHyTBia BoftcKa, H3B 3>paHii;iH B03BpamaiomiHca, 
BcrynaTŁ bt> npejrjyiBi Tepu,. BapuiaBCKaro okojio 24 iiojia/5 aBrycTa. Bb Ha- 
^eaca,t Ha npnÓHTie cioj^a Ero Hiinep. BncoHecrBa IJecapeBH^a h Bejimcaro 
Khh3h ribHcraHTHHallaBjiOBHHa, HM^BHiee nocjifeoBaTB BBiniecKa3aHHaro nncjia, He 
6e3noicoHJica ohb renepajn, ^oMÓpoBCKift bb pascyacfternH BBi^aHH acaaoBaHia 
TOMy BOHCKy. Ho TenepB 3aKjnoHaa, 'rro ohoo npnÓBiTie MoacerB 6bitb otjio- 
ateHO ao aaJiBHBHinaro BpeMeHH, Ą-fejiaeTB mh^ BonpocB: HeJiB3a jih nojynHTB 
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H3i> raaBHaro Ka3HaiencTBa 400 racsprb 3Jtot. houbck. Ha y^oBJieTBopeme rfcrb 
Boftcrab cJTBjryionHftrb acajioBaHiearL h He.ib3H jih accnrHOBaTb TaKOBoft cyMMti npa- 
wo H3i> Ka3HaHeftcTBi> ITo3naHCKaro njin KajraincKaro. 

OócTOHTejibCTBo cie npeijaHo mhoio pa3CMOTpteiio BeBXOBHaro CoBfoa, ko- 
Toputt nocTaHOBHJTL, hto oht> 3a HenojrynemeMŁ Bhcoh. Bara. Hmii. Bejmn. no 
ce*iy npe^Meiy noBejTBma h no HeHMfeiio cyMMt, Ha TaKOBoe ynoTpeóaeHie onpe 
^•fejieHHŁncŁ, He Mowert yaoBJieTBopnTj. Tpe6oBaHiio rocno,znTHa reHepaaa ,Hom- 
ópoBCKaro, npe^ocTaBJiHen> o^HaKoact mhe Bceno^aHffBHrae 060 bcomt* ĄOHecTii 
BaraeMy BejnreecTBy h oacH,ąaTb BbicoHaftinaro yKaaa, hto chitł h ncnojmaio*. 

Rozkaz Najwyższy do general-gubernatora Warszawskiego Łanskoja 
22 lipca/3 sierpnia 1814: 

«ITo npe^cxaBJieHiK) BaineMy otł 8 inna 3a )& 28-omb rcaieoii ;ąa.Tb h 
yKa3i> MHHHcipy ({)HHaHCOBrb o ftocTaBJieain bślwb 400,000 3jiot. Ha yjjoBJieTBO- 
peHie nojibCKHitt bohcfcl acajioBaHieMb, cb OHaro npHJiaraio npn cearb Koniro. 
A Kaicb n&b noBejTBHia Moero on 8-ro Maa H3BfccTHO Baart, hto bt> repnorcrBŁ 
npeiraoJiOHceHO <J)opMHpoBaTb noJibcidH BoficKa, cojiepacame kohx*l o6jieraTb 30:1- 
hcho Ha ^0X0^X1* Toro Kpaa, to noBejrBBaro bohthtb HeMe#JieHHo bt> cho- 
meHie er> reHepajioML JIomopobckhmT), Kanaa noTpeÓHaa cyMMa Ha bcb fe&b 
nswria pacxo^ti no osHaneHHbiMT* BoncKaMt, h coo6pa3HBi>, Moacen. jih cyMMa 
cia ncnpaBHO 6litb oTnycKaeMa H3i> ^oxo^obt> TepuprcTBa, mhe ^0HecTH>. 

Reskrypt Najwyższy do ministra finansów Gurjewa, 3/15 sierpnia 1814: 
«,/tMHTpin AjieKcaH^poBHTL! Ha ynoBJieTBopeme acajLOBameirb B03Bpaina- 
loiumca n3t 3>paHnJH nojibciore^ bohckb, noBejiiłBaio BbicjiaTb HeMe^3ieHH0 
Kh BapraaBCKOMy TeHepairb TyóepHaTopy Taicyio cyMMy, KOTopaa paBHHJiacb 6w 
HeTbipearb CTaMi> TbicaHaMT> sJiOTbrc-b nojiLCKHx r b. CyMMa cia bt> nocJTEflCTBiii 
BpeMeHH B03BpameHa BaMB óynerb ort oómarb %oxojipm> TepHorcTBa*. 

Odezwa Nowosilcowa do gen.-gub. Łanskoja 21 wrześ. 1814: 
«Ero HMnepaTopcKoe BejunecTBO BbicoHanme yKa3aTb coH3BOjmjn>, aeHb- 
ni reHepajiy ^oMÓpoBCKOMy Ha acajioBairie nojibCKHMi* BoftcKaMT. H3i» i ieibipexii 
MHJuiioHOB^, onpejrfcjieHHbErb Ha co^epacame rocnirrajieił, oTnymaTb. IlyjiaBa, 
ceirraópa 9/21 ,hh. 1814 r.» 

Reskrypt ces. Aleksandra na imię ministra fin. Gurjewa, 30 wrze- 
śnia/12 paźdz. 1814: 

«.». IIo pa3CTpoeHHOMy cocToaHiio (JjHHaHCOBt BapinaBCKaro TepHorcTBa, 
He Moacen> oho ncnpaBHO aoBOJibCTBOBaTb Tenepb BoftcKa cboh acajiOBameMB. 
BejTBucTBie nero HOBejrisBaio bslwl Ha cnerb B03BpaTa H3T. repąorcTBa OTnpa- 
BJiaTb Kb TaMonmeMy TeH. TyóepHaTopy JlaHCKOMy Kaaci.oMiicaHHo cysiMy, pa- 
BHaiomyioca ^ByMt MHJuńoHaM^ CTa ^Ba^aTH ceMH TbicanaMŁ HeTbipe&rb craMT> 
^Bawara noJibCKHM^ 3Ji0THMi>, HanaFb BbicbiJiKy OHoft ci> ceHTaópa Mtcaua 
cero rona h npo^ojDKaa 6e30CTaH0B0HH0 «o óyąymaro 1815 ro^a*. 



— 165 — 

Wielki Ks. Konstanty do generał gubernatora Łanskoja, z Warsza- 
wy, 19 listop. 1814: 

«Ha ocHOBamn Bucoianniaro Ero HMnepaTopcKaro B&wiecTBa yKa3a Ha 
hmh r. mhh. <{)HHaHCOBrF> hł 30-ft .neHb ceHTaópa cero ro.ua o<fo> orapaBJieHiH Ha 
tfcajiOBame naibCKHMT> BoftcKairB kt> Bameiiy BBicoKonpeBocxo,a;HTeJiBCTBy Ha 
cierB B03epaTa H31. BapinaBCKaro TepuorcrBa Kaac^oMteiHHo cyiiMy, paBHHio- 
myioca 2,127,420 n. aa. n HaiaTB BBicBiJiKy ohoh et ceHTaópa Macana c. r., 
npo^ojiHcaa 6e30CTaHOBOHHO #o (Syflyinaro 1815 r., no cie BpeMH #jih ohłixt> 
bohckb oraymeHo tojebko 500,000 py6. accHrH., no HejiocTaBjreHiio cyMMt on> 
HHHnerpa (})HHaHCOBT>, a no KpaftHefi Hacroame HanooHocrH bi» aeHBrax , B jpa hojib- 
cKarL bohckb, He nojryHHBranrB acajiOBama h npoTHaro, a Haineaca wl Heo6xo- 
Ahmoch npocHTk r. raaBHOKOMannyioniaro apaiieio reHepajit <j)ejiBflM. rp. Eap- 
iaart fle Tojmh o npiiKa3aHin omycTHTB hsb apMencKOH KaccBi 3anMoo6pa3HO pe- 
nerb cb B03BpaT0Mi» ohbix?> hst» cymni, Koropaa flOCTaBHTca kb Bameidy Bbi- 
eoKonpeBocxoflHTejn>CTBy otl MHHJicTpa tfiHHaHcoBB. Bcat^cTBie nero r. niaBHO- 
KOMaHjiyromiH Ha3Ha<rajrB Bt oraycKB reHepajiy ^oMÓpoBCKOMy ^ByKt-M^fecanHyio 
npenopinio no BuconanmeMy nojibCKOJfb BoncKaarB Ha3HaieHuo, to eerb cb 1-ro 
ceHTHÓpfl no 1-oe hhcjio Hacroainaro Hoaópa Macana, no HensitHin acenraanitt, 

rO.T.iaHACKHMH H flpyTHMH OJUIHaKOBarO JOCTOHHCTBa HCpBOHnaMH, CHHTafl KypCB 

'iepBOHHHrt Ha accnraaniH 3a KaacaBitt no 12 p. 40 Kon. no pacneiy bm-bcto no,n- 
.lencaumsTŁ 3a ^Ba Macana 4,254,840 sjiot. npHHHTaeTca no Kypcy on> mhhh- 
crpa (J)HHaHC0Bi> fljia apMeHCKHXT> paexo^OBi» yTBepacneHHOMy, accnrHaiiiaMH 
2,638,000 py6. 80 Kon., a sa HCEunoHemearB noayHeHHbrat no pacnopaiKemio 
Baiuero BbicoKonpeBocxojniTejn>CTBa 500,000 py6. accnrHaniaMH 2,138,000 py6. 
80 Kon., 3a ciio cyMMy accHinaniaMH HaajieacHTB ^epBOHHŁncB no BBimeo3Ha- 
leHHOMy Kypcy 172,419, Koroptia n npnMerb hbih-e reHepajn, JloMÓpoBCKin, npn 
leirt r. reHepajn* (J>ejn>AMapiiia.TŁ npocnrB, iijih ns&BacaHia BcaKoro 3aiiiiiia- 
Te.itcTBa bt» pacHerait, htoółi 3anjioieHa 6Bi.ia accnrHaniaMH paBHaa cyMMa 
Toft, 3a KOTopyio orayinaiOTCH hbikb ^epBOHUŁi, to ecTb 2,138,000 pyójien 80 Kon. 
...3 noKopH^finie npomy H3i» ^ncjia jiojiaceHCTByionurcTj kb Barn* flocTaBHTBca ort 
MHHHCTpa (J)hh. jieHerB, B03BpaTHTb r. reHepajiy 4)ejiB,nMapinajry BBimeo3HaHeH- 
hyk) B3aTyio 3amioo6pa3HO cyMMy, Ha cieTB ace TpeóoBawH r. reHepajit (J)ejn>^» 
Mapmana B03BpaTHTB 3a 172,419 HepBOHHHXT> bo H36'B>Kame pacneTOBt acen- 
THaniaMn 2,138,000 py6. 80 Kon., a 0TBfe<iajrB eaiy, ito Bt ceMt cjiyna^ hh- 
KaKoro He Mory CTrkiaTb CBoero pacnopaacema a coo6um.TB BanieMy Bbicoko- 
npeBociosHTejibCTBy, TaKB KaKŁ kt» BaMt no BBicoHanmett bo-tb otb MHHncTpa 

•t>HHaHC0HB .HOJDKHLI ^OCTaBJiaTBCa J^eHBrH, TO B03BpaTHTB 3aHMOo6pa3HO B3H- 

tvk) nepBOHnaMH cyMMy tok) MOHeTOK), Kanaa on. MHHHCTpa (J)HHaHCOBi> 6y- 
^ert flocraBJieHa. O tostb ace, htoóbi r. mhhhctp"b (J)HHaHCOFB, ejinKo mojkho, 
nocirfcinHJTB BBicBiJiKOio kb BanieMy BBicoKonpeBocxo,HHTeJiBCTBy cett BHcoHafime 
Ha3HaHeHHOH 3a 4 Macana cnojiHa cyMMH, a OTHecca HBiffB ecb HOMy. T. Bap- 
inaBa, Hoaópa 7 ^Ha 1814. TeHepajrB HHcneKTOpT> KaBajiepin KoHCTaHTnm>». 
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(Str. 15 sq). Askenazy, Ministeryum Wielhorskiego (1898), 3 sq. 
Nak wąski, Le Grand Duc Constantin a Varsovie pendant le congres de 
Vienne (1846), Angeberg, Recueil conc. la Pologne (1862). Odpowiedź 
członków Komitetu wojskowego na zapytanie w. ks. Konstantego, 27 listo- 
pada 1814 r. u Angeberg'a i po polsku u Ostrowskiego, II, 524 i Niem- 
cewicza II, 187; wyjaśnienia Komitetu w memoryale 30 list. ibid.; drugi 
memoryał Komitetu 30 listopada u Nak wąskiego, )ft 4; nota w. ks. Kon- 
stantego do Komitetu, 3 grudnia, Opinia każdego z członków Komitetu 
w sprawie dalszej organizacyi wojska, 4 grudnia, u Angeberg'a, 633. O orga- 
nizacyi ówczesnej wojsk polskich por. Askenazy, 1. c. 8 i Kołaczkow- 
skiego, Wspomnienia (1899) 1I 7 130. 

(Str. 16 sq.). Askenazy, ibid., Niemcewicz II, 203. 

(Str. 17 sq.). Ostrowski, II, 498 sq. 

(Str. 18). Co do przeznaczenia dochodów niestałych Księstwa War- 
szawskiego na koszta utrzymania lazaretów rosyjskich ob. przyp. do str. 96. 
Podług obrachunku sporządzonego w r. 1821, wydano na lazarety «pod za- 
rządem Komisyi wyższego nadzoru nad lazaretami od 1 stycznia 1814 r. do 
końca grudnia 1814 r. zip. 7,587,494 gr. 13 i od 1 stycznia do końca maja 
2,093,436 złp. 12 gr.*, co wyniosło razem 9,680,930 zip. 25 gr. Przedtem 
jeszcze w ciągu roku 1813 na lazarety, pozostające pod zarządem Komisyi 
nadzw. potrzeb wojska, wydano z kas Księstwa Warszawskiego złp. 8,324,838; 
por. przypisek na str. 154. 

Raport Hady Najw. Tymcz. Księstwa Warszawskiego do ces. Ale- 
ksandra, 23 grud. 1814: 

sBwco^aftuiHMt Bauiero HMnepaiopcKaro BeJiiriecTBa yKa30MT>. Ha hma 
Tenepa.ia FyóepHaTopa TepuprcrBa BapuiaBCKaro nocjrfłflOBaBiimarL, noBejrfiHo: 
no HaflJiejKameMt cHonieiiin BameMy BejiEraecTBy jjoHecrif, Kanaa noTpeÓHaa 
cyMMa Ha bcb 6e3i> h3T>htłh pacxo^H no <f>opMHpoBaHuo h coflepaKamio Bołincb 
IIo^bCKHXT> ii M03Ken» jih cyMMa cin ncnpaBHO 6htf> omycKaeMa ws-b #0x0301** 
TepuorcTBa? BepxoBHBifi Cob-Łtl... nopyMiwb r-Hy Bime IlpeaHtfeHTy CBoeMY, 
iratrouieuy r.iaBHHn Ha^3opi» no ^acra MiiHHcrepcTBa ([iHnaHcoBT,: coo6pa3HBT» 

BO BC'fex*B <iaCTHXT» COCTOHHie 3,ltlUHHXI> Ka3eHHHX'L npMXO^OBT> H paCIO^OB* 

npe^CTaBHTb Cob-btv MBiiHie, Koe 3aKJH0HaeTCH bt> unace cjrfcayioia.eM-b. IIo 
o6meMy pocnucaniio (Budget) Ha -reny nu' ft (jumaHcoBbin 1814/15 roirb floxo;*M 
TepuorcTBa BapuiaBCKaro cocTaBJHiorL no c^eiaMi.: 53,836,554 3X. n. 

(Bt cearc, inert 3ai{juo*iaiOTCfl 2,460,028 m. n. 2 rp., koh bm^cto je- 
Hen, bhochtcji cb naitiii ft Kopo.ieBCioix'B npoAyrcraMH, oópamaeMUMH Ha npoao- 
Bo^bCTBie BoftcKb pocciftciciirŁ) 

a pacxoAbi no TepuorcrBy ua totb ace tort*: 43,491,224 3.1. n. 

(Tyn> noMfemeHbi paoxoflbi no c.Tyw5Ł poeciftcKaro npaBaemH, hko to Ha :Ka.io- 
BiiHie pa-iBLiiffL HHHOBHHKaMi., Ha co^epacanie Boemifim rocnHTaJien u Ha upo- 
<iia no Boemiott Macin H3^epa«Kii Bcero 17,083, 242 3.1. n.). 
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3arfeMT> ct» HcreieHieirŁ irŁcmia Maa óypymaro roaa, aojdkho 6li ocia- 
BaThCH bt> Ka3HŚ Ha RajbREtiinee pacnopnaceHie npaBHTCJibCTBa: 

10345,329 3Ji. n. 17 rp. 

Ho cie Toraa mibKO Morjioóu cjiyHHTbCH, KorąaÓbi BbiHieynoMHHyrbiH 
josojcb 53,836,554 aa. n. HafffcpHo nocTyniLTb bt» TenernH 1814/15 r. h Tfcarbca- 
mhmt> cpaBHfl.ica 6łi et HC^HCJiemeMt, Koe noKa3hraaeTCfl bb mraTHircb cóo- 
pan>, CwiyacHBinnrb ocHOBameBrb ki cocTaBJieHiio CKa3aHHaro poaracama (Budget). 

EcTbJiH ace B3HTb Mtpy cl npoineAuraxb jrŁrb, naneaee ci HCTeiennrab 
MicaneBb cero roAa, n ecjm cójihjkhbt, ohypo co CHnTaeMbiMH pacxoxaMH Ha 
Bec.b 4>imaHCOBbiH 1814/15 rotfb aepacaTbCfl toh ace nrfepbi npn nciHCJiemn 
OHCBjiaeMbnrb flOzoĄOBt, KaKb o ceMt Baiueiiy BeanHecrBy t-hł Bun.e IIpe3H- 
aeHTŁ HoBocHJibijoBt nirkrb yace CHacrie ,ioh6cth bt> IlyaaBast, to Bun^erb 
BOBce ceMy npOTHBHoe. 

IIpHjiaraeMMń y cero pacnerb aTyaarrb A0Ka3aTejibCTB0irb: 

1) hto Ka3Ha no pa3HbiMt oocTOHTeabCTBaarb, bt> tomt> we pacHe-rt 
noKaaaHHbiMTi, co Bcero CBoero 30xo#a no cneTaarb (brutto) bt> 53,836,554 3. n. 
noKa3yeuaro Moacert Ha^tflTbca BfepHaro HajiHHHHMH ^eHbraHH aoxo#a tojilko: 

23,543,871 3Ji. 2 rp. 

2) hto bt> hhcio roAOBbixT> ho repuorcTBy pacio^oBi, cocTaBJXHK>nmx-b 
Booóiue 43,491,224 aa. n. 16 rp. jyrn toto, hto npnxojrb h paciojrt ohuxt> 
hm*bh ocoóoe cBoe npeflHa3HaHenie bt> miicjio BbimecKa3aHHaro BBpiiaro aoxo- 
M He BHeceHU, a h3t» cero carEflyerb, hto pacxo^bi, Tpeóyiomie HajiHHHŁirb jp- 
Hert cocraB-THiorb: 31,522,674 3Ji. n. 27 rp. 

H hto cl ncTeiemearb Man Cyaymaro ro^n bjtbcto ocTaTKa, HeaocraHerb 
in> Kacet HajHHHaro KaimTajia: 7,978,803 3Ji. 25 rp. 

HeĄOcraTOKb ceft He Moacerb 6biTb 3aMf>HeHb B-b TenernH cero 1814/15 
ruja cyMMaMH, Ha coAepacaHie rocnirraaeH Ha3HaieHHLiMH, bo nepBuxi> noTOMy, 
hto Ka3Ha eme 3HaHymia cyjiMbi jjo;iacHa nocTaBiHHKaifb rocnHTajibHbiMT,, bo 
BTopbDCb noTOny hto r. reHepa.Tb (|>ejibj;Mapiuajrb onpen-fcaHjrb, htoóh He MeH-fce, 

K'AKb Ha 15 TbIC. GaTbHblTb BCO ByaCHOe ÓbULO Bb rOTOBHOCTH. 

3HaHHTejibHOCTb cyMMbi 30,292,682 3Ji. 28 rp., KOTopaa npn Hcnnciema 
osKH^aeMaro FBpHaro npnxo^a HcrcHoneHa h3t> oónjorL no repnprcTBy r ^oxo- 
Aobt, na 1814/15 rojb, He Moacerb Ka3aTbcn Hpe3M"BpH0H) no HHwecjrfłflyioiini&rb 
npQHHHa&n>: 

a) Kanjna.TL cett nacTbio cocraBjraeTCH, Kaicb 3HaHHrb Fb pacnert H3i> 
cvmmi>, koh erb kohhomi. cero 4>HHaHCOBaro ■ ro^a HHCJiHTbCH 6ynyrb btb He- 
aoHMKt Ha DJiaTejibn;HKaxT> ii koh He npeac^e 6y^ymaro ro^a bt> Ka3Hy no- 
CTynHTb Moryń., a noTOMy cana npe^ycMOTpnTejibHocTb nperoTb noaaraTbCH Ha 
ciH j^eHbrn, Tor^a, KaKb Ka3Ha bt» ceirb (J)HHancoBOMi, ro,ny hxt. He nojiyHHTb 
u KaKb, Ha npoTHBT, Toro, 3,^110 H^erb o6t> H3ucKaHiH caMOB^pHMninrb .neHe- 
JKHbisi, cyMirb Ha CTo;ib BaacHbifl npejiMerb, KaKOBbiMt eerb co^epHcaHie no.ib- 

CKIIX1> BOHCKb. 

b) He.ib3a yMoanaTb, hto bt> cocraBi cero ace KanHTaaa, no Heójiarona- 
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aescHOCTH HenoaaraeMaro fb hhcjio FBpnaro ^oxo^a, Bxo^arb cymmli, koh aaMfc- 
HHiOTCfl KBirraHuiaMH 3a npoBiaHTt h <j>ypaacb, bt> Tenemn cero ro#a bt. Ka- 
3Hy nocTynnTb HMtionmMH no onpe;rBJieHiHM-b bt> BepxoBHOMi> CoBferB yace co- 

CTOflBIUHMCH H BT> npe#b CJiyHHTbCH MOrymHSTb. 

c) IIoejraKy HacroHTb Ha^oÓHOCTb noica3aTb oacHjjaeMbiH btb TeneHin 
cero rofla aoxo;rb, KOTopbift 6h Ha caMOMt j$j& oóesne^HTb Mon> bohcko 
noibCKoe hb ero HafloÓHocT^-b, to h He;ib3fl CHHTaTb Ha npoayKTbi h npo^ie 
cóopii BM"fecTO ^eHert bt» Ka3Hy nocTynaeMbie, h6o oHHe ęosi Ka3Hbi xoth 
h HenoTepaHbi h no CHeTaarb B-b npnxo;rb nocTynarb, ho narka yace ocoóoe 
HaaHaieme, riarb caMbiMi hh nojrb KaKHsrt BH^oirb He MoryTb óbiTb BEpHbiarb 
aeHeHCHbiiTb nocoóiearb jpa Boncirb iiojilckhtb. 

Bnpo^eMi* wl BHnieynoMflHyToirb pacnerB no CTaTbHftTb oótacHe- 
hbi npiiHHHbT, no6y,nHBniiH r-Ha Bnn;enpe3H^eHTa upnHHTb 30,292.682 3Ji. n. 
28 rp. 3a aoioffb, K oxopbiH He cobcŁmi Haaeaceffb h Ha KOTopbifl Ka3ua no.io- 

SKHTbCH H6 MOHCeTl>. 

BepXOBHblfl COB^Tb HO TmaTeJIbHOM-b pa3CM0TpBHiH BCBX*b oócroa- 

TeabCTBb, kl npefl-ieacameMy Trfcjry 0TH0CHmnxca, He moit> He coraacnTbca 
ct» MHBHiearb r-Ha Bnn;enpe3HseHTa h BCJTB,ncTBie Toro aojiroM^ nocTaBJiaeTb 
BcennoOTaHHtHDie npeflCTaBHTb BanieMy HMnepaTopcKOMy BejraneciBy, hto 
bt> HacroHmearb Bemeft nojioHcemn Ka3Ha repnorcTBa BapinaBCKaro He^ocTa- 
TOHHa Ha y^oBaeTBopeHie HbiHfeuranrb 32TECb Hs^epsKeirb, h hto CBepx"b Toro 
erb oKOHHaHiearb Tenymaro <j>HHaHCOBaro ro^a, KaKb Btijne cna3aHO okojio Bocb- 

MH MHJUUOHOHb OHCHflaTb 2JOJI3KHO HeflOCTaTKa, KOTOpblft npH BCeBTb X03HfiCTBeH- 

homi> cóepeaceran Majio wbwb yMenbmarbCH Moacerb: CTB^CTBeHHO cyMMbi Ha 
eoflepacame Boncicb nojibCKnrb ncnpaBHo OTnycKaTb KbTb bo3mo>khocth 30 
KOHn;a óyzryinaro Maa hjih KbiHEnmaro (J)HHaHooBaro ro.ua, a Bnpe^b 3a^nraflfl 
Ka3Ha eaeeroftHo aocTaBHTb Moacerb 20 MHJurioHOBi Ha Ha^oÓHOCTH cna3aHHaro 
BoftcKa Bb TaKoarb ejjHHCTBeHHOBrb cjry^at: 

1-oe Kor^a no bojtk Bani. Hain. BejoreeerBa CHnacyTca pacxo;nbi, aocejrfc 

Ha nOTpeÓHOCTH BOHCKb H rOCUHTanefl pOCCi HCKHrb HHHHMbie H3T> JJOIOflOBfc 

repn;orcTBa BapmaBCKaro. 

2-oe Kor^a erb BBeaemeArb tojihko oacnnaeMaro h KpaflHe HyacHaro no 
npoBiaHUKOH Fb TepnorcTB^ BapmaBCKoarb Hacra ycrpoficTBa, CBottcTBeHHaa 
ceMy Kpaio nepeM^Ha A^HCTBie cBoe BoabiM^erb*. 

Kładziemy poniżej sam Budżet szczegółowy, do którego odnosi się 
powyższy Kaport Bady Najw. T. Ks. Warsz. Oryginał tego Budżetu zaopa- 
trzony jest uwagą, objaśniającą, że pozostałość skarbowa w nim wykazana, 
różni się od pozostałości, wykazanej w etacie kasy generalnej in plus o 334,119 
złp., co pochodzi ztąd głównie, że «w etacie, dla kasy generalnej zrobionym, wy- 
puszczono prowizye, należne od kapitałów za sprzedane przez Rząd Austryac- 
ki dobra narodowe w ilości złp. 312,139 ». Ogłaszamy Budżet w brzmieniu 
dosłownem, wypuszczając jednak z niego pojedyncze wykazy wpływów i wy- 
datków wedle poszczególnych departamentów (województw): 
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Budżet Jeneralny 

Dochodów i Wydatków Xięstwa Warszawskiego 

na rok rachunkowy 1814/15*). 

DOCHODY. 

A. Dochody stałe. 

Ofiara: a) dawne. 

Z Dóbr Duchownych: 10 grosza złp. 189 281 

20 grosza „ 119 459 

40 grosza „ 2 419 

50 grosza „ 858 503 

Z Dóbr Szlacheckich: 24 grosza „ 6 017 314 

30 grosza „ 769 

Z Dóbr Narodowych: 10 grosza „ 87 781 

20 grosza „ 2 254 

Z Dóbr Donatarjuszów francuskich 5 procent .... „ 112291 

Z Objektów nowych od 1789 do 1806 roku przybyłych . „ 71 278 

Z Dóbr dawniej pruskich 50 procent „ 14 425 

Dobrowolna „ 288 

Z Dóbr przez króla pruskiego rozdawanych: kawa . . „ 368 849 

kompetencye „ 29 527 

kompetencye i procent administracyjny „ 259 283 

Z Dóbr Starościńskicn: po 100 procent 

po 87 V, procent 560517 

po 50 procent " 

po 20 procent 

Podymne zwyczajne inclusive nowych Dymów .... „ 6 247 801 

Subsidium Charitativum „ 226 074 

Łanowe „ 35 843 

Kanon z młynów „ 17 644 

Od rzezi po wsiach „ 12 363 

Rekrutowe od żydów „ 700 000 

Kanon z dóbr w wieczystą dzierżawę puszczonych. . . „ 149 

Czynsz z miast Magdeburskich ......... „ 15 798 

&) nowo uchwalone. 

Podymne nowo podwyższone „ 209,554 

r) ad eitraordinaria jako to: 

Gabellae administrationis et hereditatis „ 3 300 

Kary korekcyjne . . . . , „ 5 771 

Prowizyi od podwyższonych kapitałów, funduszu szar- 

warkowego i furażowego „ 11 712 

Patentowe od rzemieślników obcych, na jarmarki przy- 
jeżdżających „ 1 287 

Z kanału i szluz „ 30 748 

Kanon od drukarzów i redaktora gazet „ 720 

Z domów Rządowych „ 2 052 

Różne wpływy z miasta czeladź i Siewierz .... „ 224 

W ogóle . . ' zip! 16 215 291 

*) W poszczególnych pozycyach opuszczamy wszędzie grosze i denary. 
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DOCHODY. 

B. Dochody niestałe*). 

Z cła złp. 5012289 

czopowego „ 2 664 792 

rzezi „ 2 248 296 

dzierżawy dochodów konsumcyjnych „ 192 034 

szlachtuzów „ 64 816 

pokomornego z domów skarbowych . „ 4 478 

kar i konfiskat „ 35 429 

extraordinariów „ 19195 

koszernego „ 1 214 304 

mostu na Wiśle miedzy Pragą a Warszawą dzierża- 
wnego * 100000 

W ogóle . . . złp. 11555 636 

C. Dochody monopoliczne*). 

Z tytuniu i tabaki zip. 318 424 

soli „ 4653804 

stempla „ 1190 945 

loteryi: liczbowej ,. 275 074 

„ klasycznej „ 76 256 

poczty . . \ „ 1501200 

mennicy „ 118386 

W ogóle . . . złp. 8 134 092 

D. Dochody z dóbr i lasów*). 

a) Dobra Narodowe: z ekonomii złp. 8 956 686 

z lasów „ 1117103 

z czynszów emfiteutycznych, prowi- 

zyi i dziesięciny „ 448234 

b) Dobra skonfiskowane francuskie: z ekonomii . . . . „ 1 851 213 

z lasów „ 86002 

c) Dobra koronne „ 4 098 621 

W ogóle ... złp. 16557861 

E. Dochody z sum skarbowych u prywatnych zostających. 

Z sum konwencyą bajońską przekazanych: kapitału . . zip. 160734 

prowizyi . . „ 900 798 
Z sum za sprzedane przez Rząd Austryacki dobra naro- 
dowe prowizyi • „ 312 139 

W ogóle . . ~ńp. T373"67l 



") Brutto. 
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Wydatki. 



WYDATKI. 



Rada Najwyższa: 



Członkom na pensye zip. 



pensyi 



Biuro 



Kancelarya materialia . . . 

W ogóle 

Osobom przy boku będącym pensye . 
Obłastnym i Okróźnym Naczelnikom. 



>> 
>> 



186 440 
89 093 
15 000 



zip. 



TW Tpiiprnl ^ > °li craa i s tro^wi m. Warszawy i Subalternom 
Gubernatora- Oficyalistom poczt pensye. ..... 

i Inspektorowi materjalia piśmienne . 
pocztamtu: sekretne potrzeby . . 

W ogóle . . . 

Kancelarya Komitetu Centralnego: pensye 

materyały piśmienne . 

W ogóle . . . 

Kancelarya Senatu na pensye 

Sąd kasacyjny: pensye 

potrzeby kancelar 

W ogóle . ^7" 

Główna Izba Obrachunkowa: pensye 

potrzeby kancelar 

W ogóle . . . 

Komisya Obrachunkowa 4 nowych Departamentów: pensye 

m. pism. 

W ogóle . . . 

Wydział Sprawiedliwości. 
Ministeryum sprawiedliwości: pensye 






290 533 

123 866 

846 666 

47 993 

24 666 

6 666 

8 000 



zip. 



i} 



1 057 860 

15 600 
6000 



zip. 



11 



21600 

6 864 

30 400 

1600 



złp. 






32 000 

171900 
12 000 



zip. 



>> 



u 



183 900 

24 000 
12 000 



Sąd apelacyjny: 



mater. i extraordinaria . 

pensye 

mater. pism 

Archiwum Główne w Warszawie: pensye 

mater. pism 

Szkoła prawa i administr.: 



złp. 



złp. 



Trybunały cywilne: 
Sądy pokoju i podsędkowskie: 
Trybunały Handlowe: 
Trybunały Kryminalne: 
Sądy Policyi poprawczej: 
Archiwum Główne w Krakowie: 



pensye . . . 

mater. pism. . 

pensye . . . 
mater. pism. 

pensye . . . 
mater. pism. 

pensye . . . 

mater. pism. . 

pensye . . . 

mater. i extr. . 

penBye . . . 

mater. pism. . 

pensye . . . 

mater. pism. . 

W ogóle 



36 000 

120100 

40 000 

234 660 

15 000 

17 600 

3 200 

32 900 

1600 

1027 000 

786 400 

72 000 

282 000 

263 500 

5 900 



złp. 2901 860 
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WYDATKI. 

Wydział Spraw Wewnętrznych. 

Ministeryum Spraw Wewnętrznych pensye złp. 258 800 

inclusive Rady Zdrowia: potrzeby kancelaryi „ 35 000 

Komisya Likwidacyjna: pensye „ 15 320 

mater. piśmienne. . „ 5 680 

Prefektury: pensye „ 941 100 

mater. piśmienne . . „ 105 000 

sztafety „ 20 000 

koszta podróży i dyety „ 93 000 

stół i reprezentacya „ 58 000 

Podprefektury: pensye „ 1 160 000 

mater. piśmienne . „ 100 000 

Budowniczowie „ 91 000 

Rady Lekarskie „ 255 621 

Wsparcie Duchowieństwa akatolickiego „ 86 660 

Dodatki do pensyi Burmistrzów „ 43 704 

Ogólne potrzeby departamentowe: Szpitale „ 82 500 

Więzienia .... „ 724507 

Domy Rządowe . . „ 106 42g 

Premia „ 30000 

Kanał Bydgoski „ 49 500 

Ałlewiacye , 108000 

Extra ordinaria „ 100 000 

Utrzymanie dróg i mostów . „ 100 000 

^^oż^&f^ Wspomożenie glówn. SzpitaJów „ 90 000 

Extra ordinaria „ 106 000 

W ogóle ... złp. 4 765 820 
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Wydział Skarbu. 

Ministeryum Przychodów i Skarbu 
inclusive Wydziału Dóbr skonfisko- 
wanych: 

Kasa Jeneralna: 



WYDATKI. 



pensye . . . 
mater. piśmienne 



Dyrekcye Skarbu *) : 



pensye . . . 
mater. pism. 
pensye . . . 
mater. pism. 
reparacye domów 
porto, embalaźe, dyety 
plomby, druki . 
różne wynagrodzenia „ 
Sekcyi I pensye 
Sekcyi II pensye 



Kasy: Główne departamentowe: 

Powiatowe na pensye 

Extra ordinaria 

Urzędy celne i konsumcyjne: pensye 

mater. pism 

bonifikacye klasztorom 
extra ordinaria . . . 

Szlachtuzy: pensye 

extra ordinaria . . . 
Oficyalistom spławnego Urzędu w Modlinie . . , 
Oficyalistom przy urzędach konsumcyjnych wydzierża 

wionych 

Potrzeby ogólne tegoż wydziału: porto Kasy Jeneralnej 

dyety, koszta podróży etc 



W ogóle 



zip. 
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334 620 
30 000 

24 200 

1500 

1 035 740 

55 000 
111000 
190000 

54 240 

31965 

144 800 

116 600 

262 540 

180000 

1 464 703 

85 526 

10 038 

23 836 

4 800 

56 483 
6 800 

16 220 
101 OuO 
203 000 



zip. 4 544 613 



") Departamentowe. 
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WYDATKI. 

Wydział Wojny 

Ministeryum Wojny: pensye złp. 74 300 

mater. piśmienne „ 2 400 

Administracya Wojenna: pensye „ 98 106 

mater. piśmienne „ 6 000 

Komisarze Wojenni: pensye „ 71 041 

potrzeby biur „ 5 400 

Dyrekcya Jeneralna popisów Wojska na pensye .... „ 18 482 

Płatnicy, podpłatnicy i ich pisarze „ 17 885 

Korpus Weteranów na żołd, masy oporządzenia etc. . . „ 201 324 

Oficerom polskim rannym żołd połowiczny „ 40 113 

Oficerom reformowanym i urzędnikom polskim . . . . „ 62 500 

Żołnierzom polskim abszytowanym płaca od krzyża . . „ 62.3 

™™„™ w Warszawie. . . „ 6 822 
rosyjscy: 

Komendanci placów: " po departamentach . „ 10 800 

sekretarze komendantów polskich „ 6 527 

Koszary i budowle wojskowe w Warszawie, Krakowie i 

Łęczycy „ 237192 

Szkoła Elementarna kadetów w Warszawie . . / . . „ 39 228 

Żywność wojska: Biuro JW. jen. Santi na pensye . . . „ 6 000 

Komisya potrzeb wojsk.: ™ * ' , * " *" 

mater. pism. . „ 9 600 

Manutencya oraz kupno mięsa i wódki. „ 2 345 382 
Dostawa produktów z Dóbr koronnych. „ 2 460 028 
Lazarety wojskowe: Kancelarya inspektora w Warsza- 
wie „ 11 344 

Wszelkie potrzeby lazaretowe ... ,, 10800000 
Urzędnicy Zdrowia i Oficyalisci Szpi- 
tali polskich „ 88 672 

Dla żołnierzy polskich u Dzieciątka 

Jezus „ 11 784 

Komisyi lazaretowej na materialia „ 6 000 

W ogóle ... zip. 16720910 
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WYDATKI. 



Administracya Dóbr i Lasów. 

Narodowych: Dyrekcya: pensye złp. 

materialia i extra ordinaria . . „ 
Inspektorowi, Podinspektorowi, Konserwato- 
rowi i Budowniczemu „ 

Koszta administracyjne Dzierżawcom ... „ 

Kompetencye duchowne i świeckie .... „ 

Koszta leśne . „ 

Pensye Nauczycielom „ 

„ dożywotnie „ 

Edukacya narodowa . . „ 

Budowle i melioracye „ 

Koszta procesów, pomiarów i kuracye ubo- 
gich „ 

Niedobory i remissye „ 

Extra ordinaria „ 

Skonfiskowanych: Pensye: Urzędom ekonomicznym ... „ 

„ leśnym „ 

Bemissye, liwerunki, dyety, budowle . ,, 

Koronnych: Izba Administracyjna: pensye ... „ 

mat. i extra ord. „ 

Potrzeby: ekonomiczne . „ 

lasowe. ... „ 

Utrzymanie: zamku królewsk. „ 

pałacu saskiego. „ 

Remissye, budowle, składki ogniowe etc. „ 

W ogóle . . . złp. 



175 463 
30 000 

269 900 

161 145 

2 677 057 

428 853 

4 650 

32 416 

1 207 772 

500 000 

90 000 
500 000 
100 000 

36 960 

69 000 
418 240 
274916 

90 800 
119 031 
149 516 
127 598 

35 075 
465 708 



7 864 105 



Wydział Polieyi. 

Ministeryum Polieyi: pensye 

najem lokalu i inne potrzeby . 

Wydziały Polieyi po departamentach: pensye . . . 

mat. piśmienne 
polieya sekretna 

W ogóle . . 






47 700 

7 240 

134 000 

900 

90 000 



złp. 



287 940 
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WYDATKI. 

Biuro Jcneralne Stempla- 

Pensye „ 55,844 

Procent dystrybutorom „ 69 332 

Materialia i extra ordinaria . . , , 31 953 

Zakup papieru i kart „ 112 134 

W ogóle . . . zip. 2*9 204 
Biuro obojga Loteryi. 

Pensye „ 51590 

Mater. piśmienne . . . • „ 30 032 

W ogóle . . . zip. 8T622 

Administracya Soli. 

Pensye oficyalistów magazynów „ 175178 

Extra ordinaria i transport soli „ 140 000 

W ogóle . . . zip. 315 178 

Biuro Mennicy. 

Pensye: wydziału mennicznego „ 18 400 

samej mennicy „ 56 100 

majstrów „ 5 592 

emerytalne „ 6 000 

Koszta utrzymania, reparacye zabudowań „ 7 123 

W ogóle . . . zip. 93 215 
Biuro Poczt. 

Dyrekcya: pensye „ 72 700 

extra ordinaria „ 333 818 

Pocztamty na pensye i imię potrzeby . „ 974681 

W ogóle . . . zip. 1381200 
Administracya Sum Bajońskich. 

Dyrekcya: pensye „ 32 800 

mater. piśmienne „ 2000 

lokal i opal „ 3 600 

Honoraria pleniDOtentów „ 16 000 

Dyety dla pracujących przy prefekturach „ 10 220 

Extra ordinaria 5 380 

W ogóle . r. zip. 70000 

Indemnizacya m. Warszawa za utracony dochód od Żydów „ 300 000 

Pensye emerytalne „ 274 736 

Extra ordinaria ogólne kraju „ 1 892 000 

Suma Dochodów. 

Dochody stale ut A zip. 16215 291 

niestale ut B „ 11 555 636 

„ monopoliczne ut C ,. 8 134 092 

„ z dóbr i lasów ut D „ 16 557 861 

Z sum u prywatnych zostających ut E „ 1 373 671 

Razem . . ~ '. zip. 53 836 554 
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WYDATKI. 
Suma Wydatków. 

Rada Najwyższa, Biuro Jenerał-Gubernatora, Kancelarya 
Komitetu Centralnego, Kancelarya Senatu, Sąd Ka- 
sacyjny, Główna Izba Obrachunkowa, Komisya 

Obrachunkowa 4-ch nowych Departamentów . . . „ 1 628 757 

Wydział Sprawiedliwości „ 2 901 860 

Wydział Spraw Wewnętrznych „ 4 765 820 

Wydział Skarbu „ 4 544 613 

Wydział Wojny „ 16 720 910 

Administracya Dóbr i Lasów , 7 864 105 

Wydział Policyi „ 287 940 

Biura Stempla, Loteryi, Mennicy i Poczt i Administra- 
cya Soli „ 2140469 

Administracya Sum Bajońskich „ 70 000 

Indemnizacya m. Warszawa za utracony dochód od Ży- 
dów „ 300000 

Pensye emerytalne , „ 274 736 

Extraordinaria ogólne kraju „ 1 892 000 

Kazem . . " ~ złp. 43 491 224 

Balance. 

Percepta w calem Księstwie • • . . „ 53 836 554 

Expens „ 43 491 224 

Pozostaje w Skarbie . .7 złp. 10 345 329 

(podp.) Novossiltzoff. 

(Str. 19 sq.). Ogłoszenie Królestwa i instalacya Rządu Tymczaso- 
wego odbyła się w dn. 20 czerwca; data ta, podana przez Niemcewicza, 
Dembowskiego i inn. zgadza się z odezwami, zamieszczonemi w Gazecie 
Warsz. 1815, Jfe 49, z 20 czerwca, przeczy natomiast błędnej dacie 21 
czerwca, podanej przez Czartoryskiego w liście do Aleksandra I, Czart. 
Mem. (1887) II, 333. 

Opis uroczystości 20 czerwca 1815 r. u Niemcewicza, II, 226 sq., 
Dembowskiego, Ateneum (1883) IV, 485 sq. i Skarbka, Królestwo Pol- 
skie (1877) 40. Odezwa Aleksandra I, podpisana 13/25 maja 1815 r., po 
po polsku w Gazecie Warsz., po francusku u Ogińskiego, Mem. (1826) 
IV. 217 i u Angeberg ł a. 

(Str. 20). Zrzeczenie się Fryderyka Augusta i uwolnienie mieszkań- 
ców Księstwa Warszawskiego od złożonej mu przysięgi, 20 maja 1815, 
u Angeberg'a. 

Monografie tom 1. 12 
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(Sir. 21). Niemcewicz II, 227. Ostatnia odezwa Rady Najw. 
Tymcz. Księstwa Warszawskiego, 20 czerwca 1815 r. w Gazecie Warsz. 
1. c; por. Nowackiego, Z dziejów Królestwa Kongresowego, Tygodnik Pol- 
ski (1901) jva 22. 

(Str. 22 sq.). Zasady konstytucyi, podpisane 25 maja 1815 r., niezwło- 
cznie po ogłoszeniu zostały wydrukowane w Warszawie i następnie rozesłane 
do władz departamentowych. Po ogłoszeniu konstytucyi, egzemplarze Za- 
sad zostały wycofane „jako już nie mające mocy obowiązującej". 

Kładziemy tu ten ważny dokument w tekście oryginału: 

Bases de la Constitution du Royaume de Pologne- 

Garanties generales, 

§ 1. Les provinces polonaises qui en vertu des stipulations du Congres 
de Vienne ont 6t6 rćunies a la Russie sous le titre distinct du Royaume de 
Pologne, resteront a jamais attachees au Sceptre de cet Empire et jouiront 
d'une Constitution Nationale, basee sur des principes d'ordre, de justice et 
de libertć. 

Le Statut Constitutionnel du Duchó, en vigueur jusqu'ici, ainsi que 
les rćglements qui en dórivent, sont maintenus dans toutes les dispositions 
qui ne sont point changees ou modifióes par Facte prósent; sauf encore les 
ameliorations et les rćformes qui seront jugóes nćcessaires, pour que la nou- 
velle constitution qui doit &tre donnće au Royaume de Pologne, puisse de- 
venir plus completement nationale et se rapprocher de celle du 3 mai 1791 
autant que le permet la difference des circonstances et de temps. 

§ 2. La religion catholique romaine professóe par la grandę majo- 
rite* des habitants ayant ćte* de tout temps la religion nationale, continuera 
comme par le passo de jouir a ce titre de la protection directe du Gouverne- 
ment, sans qu'elle puisse par la dóroger en rien a la liberte* des autres eul- 
tes, qui tous sans exception auront le droit de s'exercer pleinement et pu- 
bliquement sous la surveillance des lois. La difference des cultes chrćtiens 
n'en ótablit aucune dans la jouissance des droits. 

§ 3. Le pouvoir executif et le gouyernement rósident en entier dans 
la personne du Souverain; toute autorite* exćcutive et administrative ne peut 
ómaner que de Lui. 

§ 4. L^cierine loi fondamentale Neminem captiuabimus nisi jurę 
victum protógera ógalement les habitants de toutes les classes d'apres la te- 
neur suivante: Personne ne pourra &tre arrete* que dans la formę legale et 
dans les cas preVus par la loi; on devra prśsenter a la personne arrótee in- 
cessamment et par ćcrit les raisons qui ont motive* son arrestation. Tout in- 
dividu arróte* sera prćsentć au Tribunal compótent dans Tespace des troi* 
jours tout au plus et devra y etre juge* dans le plus court dólai, si les pre- 
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mieres enqu£tes ne le justifieront de Finculpation . Celui qni prćsente un 
caution suffisante sera relache* sur-le-champ, a moins qu'il ne se trouve 
dans le cas ou la loi ne pennet pas sa misę en libertć. La punition d'au- 
cun crime ne pourra avoir lieu qu'en vertu d 7 une sentence portee par le ma- 
gistrat compćtent. Personne ne pourra fctre exporte* hors des frontieres du 
Royaume; tout condamne* subira sa punition dans le pays. 

§ 5. Tout ćtranger de quelque ćtat et pays qu'il soit, des qu'il sera 
entre* sur le territoire du Koyaume de Pologne, jouira a Pegal des autres ha- 
bitants de la proteetion des lois et des avantages qu'elles garantissent. II 
pourra rester dans le pays, en sortir et y rentrer. 

II pourra acque'rir luie proprićte* fonciere et concourir alors a obtenir 
1'indigćnat. 

§ 6. Toute proprićte" tel nom qu'elle porte, de tel genrc, ou de telle 
naturę qu'elle soit, qu'elle se trouve sur la superficie ou au fond de la terre, 
est sacree et inviolable. U n'existe point d^utorite* qui puisse avoir le droit 
de l'enlever de force ou de lui porter la moindre atteinte. La loi dótermi- 
nera les formes d'apres lesquelles on peut etre contraint a cćder, moyennant 
un deMommagement prćalable, sa proprićte* pour cause d^itilite publique. 

§ 7. Les contributions, les inipots, les tares et les charges publiques, 
telles qu , elles sont de^rminees et fixees par le Budget generał des revenus du 
tresor public, que nous confirmerons, a Pe*poque de la misę en activite du Gou- 
vernement constitutionnel permanent, feront la loi financiere pennanente du 
pays. A Pavenir en matiere de contributions, d'impóts, de tares ou de char- 
ges publiques de quelque naturę qu'elles soient, rien ne pourra etre statuę 
ni change* que du consentement de la dietę generale convoquće et rćunie dans 
la formę constitutionnelle. 

§ 8. Les lois civiles et criminelles actuellement en yigueur (pour au- 
tant qu , elles ne sont pas changees par les dispositions du prćsent acte, ou 
qu'elles ne le seront pas par des ordres separćs, emanćs de Notre autorite* 
supremę) continueront d'£tre obligatoires aussi longtemps que les nouveaux 
codes dont Nous avons ordonne* la reclaction, n'auront recu la sanction et la 
publication necessaires pour leur faire acquórir force de loi et a Tavenir tou- 
tes les lois civiles et criminelles, de menie que les lois concernant les finan- 
ces, ainsi que celles qui auront pour but de dćterminer ou changer les attri- 
butions des emplois constitutionnels du pays seront portćes a la discussion 
de la dietę generale constitutionnellement assemblee, et n'auront de force 
qu'apres avoir ćte* rev6tues de la sanction du Soiwerain. Les reglements du 
systeme mon^taire ainsi que les ordonnances determinant le titre, le poids et 
la valeur des monnaies doivent eux memes &trc soumis a la discussion et 
a la dćcision de la dietę. 

§ 9. Les fonctions publiques ne seront remplies que par des citoyens 
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indigenes et par ceux qui 8'etant fixćs dans le pays et ayant acquis des pro- 
prićtćs iinmeubles, en auront recu le droit. 

11 y aura des places qui ne pourront etre occupees, que par des pro- 
priótaires fonciers. Les reglements qui les dćsigneront determineront aum 
la proportion de proprióte" requise pour chacune de ces places. 

§ 10. La liberte* de la presse est garantie. Les modifications et la 
responsabilite* qui y sont attachees, seront reglees par des lois organiques. 
Un coinite* du Senat conjointement avec la commission de Pinstruction pu- 
blique, veilleront a leur execution. 

§ 11. Toutes les affaires publiques, administratiyes et judiciaires sans 
aucunc exception seront traitees dans la langue polonaise. 

Uordre du pouvoir executif. 

§ 12. L'execution des lois et Fadministration du pays est coufiee 
a un Conseil d'Etat siegeant a Varsovie, prćside* par Notre Lieutenant; et 
a des conunissions separćes pour chaque prineipale branche de Fadniinistra- 
tion, sous la direction de leurs ministres respectifs, savoir: une commission 
pour les affaires de Pintórieur et de la police; ime commission de la guerre; 
une commission des finances et du trćsor. 

II y aura en outrc une commission d^nstruction publique qui con- 
naitra en meme temps les affaires des cultes et sera liee au Conseil d'Etat 
sous le rapport de sa partie administrative. 

La partie des attributions du ministere de la justice, qui est conser- 
vće, passe au Tribunal supremę de justice. 

Le ministere du Secrćtariat d'Etat est conserve* pour rćsider eonstam- 
ment aupres de Notre personne. 

Le Conseil d'Etat donnę chaque annee un rapport generał de la situa- 
tion du pays, compose* des comptes-rendus qu'il recoit de chaque branche 
prineipale de Tadministration. Ces comptes-rendus deposćs au Senat, sont 
examinćs par ce corps et par la dietę lorsqu'elle est rassemblee et ils seront 
rendus publics par Pimpression. 

Les lois dótermineront les cas et les formes de la responsabilite" de* 
ministres, ainsi que des membres du Conseil d'Etat, qui sous leur direction 
conduiront les travaux des diverses sections. Le Senat est la haute cour 
nationale pour ce genre de proces. 

§ 13. Le Royaume de Pologne sera partage* en palatinats, dont Vć- 
tendue sera dćterminee d'aprćs les convenances locales. 

Le partage actuel du pays en districts est conseirś seulement sous 
le rapport de la reprćsentation nationale et des elections. 

§. 14. II y aura pour chaque palatinat une commission chargee de 
surveiller Pexecution des lois et des rćglements, ainsi que Fordre et 1'actmte 
du serrice public dans toutes les branches de Fadministration. Elle sera 
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pr&idee par un magistrat muni spćcialement d'une partie des attributions 
du pouvoir executif. 

§ 15. II y aura dana chaąue palatinat des Commissaires de Section, 
dont le nombre sera proportionne' k Pćtendue du palatinat, et qui seront uni- 
ąuement charges de faire executer les ordres que la commission palatinale 
leur fera parvenir. 

§ 16. Les proprićtaires ou leurs remplacants dans les campagnes et 
coinmunes villageoises, et les municipalitós dans les villes, formeront le der- 
nier chainon du service administratif , et executeront les ordres des commis- 
sions palatinales, qui leur seront transmis par les Commissaires de Section. 

§ 17. II y aura dans ehaąue palatinat un conseil Rada Obywatelska, 
compose* des rnembres elus par les diśtines de district, et par les assemblees 
communales a la pluralite* des suffrages. 

Independamment des attributions qui sont attachees aux conseils 
departementaux aetuellement existants, ce conseil aura celle de former les 
listes des candidats pour les places administratives, d'apres le modę qui 
sera dtormine* par un reglement separć. 

§ 18. Tous les fonctionnaires publics dans la partie adminis tratwo 
sont revocables k volontć par la meme autoritó qui les a nouim^s, tous, 
sans exception quelconque, sont responsables de leur gestion. 

§ 19. Le poiwoir de decider les affaires du contentieux de 1'admini- 
stration, qui a ćtó attribuć par le statut constitutionnel aux conseils de pre*-. 
fecture et au Conseil d'Etat, appartiendra dorenavant aux tribunaux et cours 
de justice ordinaires. 

Ordre judiciaire. 

§ 20. II y aura dans chaque palatinat un nombre de tribunaux civils 
(Sądy Ziemskie) et de cours de justice criminelle (Sądy Grodzkie) de pre- 
mierę instance, proportionne" a 1'ćtendue du palatinat. 

II y aura deux cours d'appel pour le Royaume. II y aura un tri- 
bunal supremę siegeant k Varsovie, en derniere instance pour tout le Royau- 
me, qui sera attache au Senat, d'apres ce que sera spćeifie dans Porganisa- 
tion de Pordre judiciaire. 

§ 21. Les juges nommós par le Souverain seront k vie et inamovibles 
dans leur charge et dignitć. Les deux tiers des juges pour les tribunaux 
des deux premieres instances, seront ćlus; ils seront ćgalcment inamovibles 
pour le temps marquć k la duree de leurs fonctions. Aucun juge ne peut 
etre destituć, que dans le cas d'une prerarication prouvee. 

§ 22. La justice de simple police et de la police correctionelle, sera 
confiee aux autorites locales administratives. 

§ 23. II y aura des juges de paix pour toutes les classes d'habitants; 
leurs fonctions seront purement celles de magistrat de conciliation. 
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§ 24. L/ordre judiciaire restera constitutionnellement indćpendant. 
La discipline des fonctionnaires de la justice, ainsi que la repression des 
ecarts qui pourraient etre commis par eux, quant a rexactitude du servico 
public, ressortira du Tribunal supremę. 

Le droit de faire grace appartient au Souverain. Seul, ii pourra rc- 
mettre ou commuer la peine. 

§ 25. Aucun proces ne pourra fctre evoque" hors du pays. 

§ 23. Un nouveau codę de procedurę et d^rganisation judiciare, 
rapproche* des anciennes lois civiles polonaises, re^lige" par un comite* special 
nomme" par Nous a cet effet, remplacera provisoirement la proc&łure au- 
jourdlmi en vigueur. L^tabhssement des juges inferieurs (Podsądki) des 
notaires publics tels qu'ils sont actuellement organises, et des officiers do 
l'6tat dvii est aboli. 

§ 27. Les greffes publics (Akta Ziemiańskie) seront retablis. Les gro- 
ffiers en chef (Pisarze Ziemiańscy) qui seront en m&me temps conservateur.«« 
des hypotheques et gardiens des depóts judiciaires, seront elus par les dić- 
tines et devront etre cautionnćs. 

Armee, 

§ 28. L/armee nationale polonaise conservera les couleurs de son uni- 
forme, son costume particulier et tout ce qui peut tenir a sa nationalitć. 
Elle sera considćree comme un choix de citoyens, armćs et organisćs pour 
la dófense du Souverain et de la Patrie. L'ćtat pouryoit a son entretien. 
En temps de paix 1'armee active sur le pied d'une solde effective, ne seia 
qu'une partie de la force armće, immćdiatement disponible. Son organim- 
tion embrassera aussi le systeme des milices. 

§ 27. L'armee sera chargće de la dófense des frontieres polonaisos; 
elle aura ses quartiers fixes dans le pays, et ne sera employśe qu'on 
Europę. 

§ 30. Les troupes russes lorsque des motiis de politique exteneure 
les feront passer par le Royaume de Pologne ou y sćjourner pendant quel- 
que temps, seront entretenues aux frais de Notre trósor Imperial. 

Dispositions en faveur du Clerge. 

§ 31. Le elerge" catholique romain et le clerge" du rite grec u ni 
recevra a la place des sommes qui lui etaient payees par Je Gouvernement 
a titre de competences un revenu aimuel de deux millions de florins de Po- 
logne en biens fonds, pris sur la masse des domaines nationaux. • II jouira 
de ces terres a titre de propriśte* pleine et inalienable. Ces fonds nouvelle- 
ment accordćs, joints a ceux que le dit clerge* possódait deja, seront repartis 
et distribues a toute la hierarchie ecclesiastique de manierę, que le sort de 
cures pauvres soit anićliorć, qu'il soit convenablement pourvu a Fentretien 
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des fonctionnaires ainsi qu'a celui des seminaires et des maisons de disci- 
pline. Les biens du clerge* seront soumis aux rćgularisations que Nous re- 
connaitrons pour bonnes dans les terres de la couronne, k 1'effet d , amćliorer 
progressivement la condition des cultivateurs. Les champs et prairies qui 
dans les domaines nationaux avaient śte* saisis anx cures pour &tre incorpo- 
rćs a ces m&mes domaines, seront restitućs a 1'Eglise. On ćcartera des lois 
et des reglements tout ce qui dans ceux jusqu'a prćsent en vigueur entravait 
la discipline du clergś, ou derogeait a la dignite* et aux droits reconnus de 
1'Eglise. 

§ 32. Les secours payśs par le Gouvernement au clerge" de la confcs- 
sion rćformóe et de celle d'Augsbourg, seront portóes a la hauteur de la 
somme annuelle de cent mille florins de Pologne. 

Disposition en faveur de Vinstruction publique. 

§ 33. L^struction publique sera nationale et gratuite. La commis- 
sion chargće de cet eminent objet ainsi que de celui des cultes, s'occupera 
a faire rćpandre convenablenient parmi toutes les classes des habitants les 
lumieres et 1'instruction, a augmenter les connaissances utiles, a faire prospe- 
rer les lettres, les sciences et les arts. Elle tiendra le premier rang parmi 
les commissions genórales administratives et sera prćsidće par un Senateur. 
Pour lui faciliter les moyens de bien remplir sa tache, les fonds affectćs 
a l'instruction publique seront portes a la hauteur de la somme annuelle de 
deux millions de florins de Pologne. 

Dispositions en faveur de vii les. 

§ 34. Tout ce que les lois existantes accordent aux villes, de droits, de 
libertós, de privileges leur sera conserve* en plein. Leurs proprićtćs et reve- 
nus communaux seront rćgis par leurs propres magistrats; les relever et les 
faire prosperer est Notre intention positive, et sera le but des soins de Notre 
Gouvernement. 

Dispositions en faveur des paysans. 

§ 35. La classe utile et nombreuse des paysans conservera la 
pleine puissance de son droit de liberte* personnelle, comme de celui de pou- 
voir acquerir une propriete* fonciere; ii lui sera assuree une protection effi- 
cace, ime justice non dispendieuse. L'esprit des lois en sa faveur sera plus 
particulierement paternel; leur but sera de la conduire progressivement vers 
un ćtat de bien-^tre róel et solide. 

Dispositions en faveur des Juifs. 

§ 36. La nation Israćlite conservera les droits civils qui lui sont deja 
assures par les lois et les reglements actuellement en yigueur. 
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Un reglement particulier dćterniinera les conditions, au moyen des- 
ąuelles ii sera facile aiix Israćlites d'obtenir une plus ample participation 
aiix bienfaits sociaux. 

§ 37. La grandę Charte constitutionnelle que Nous accordons aux 
habitants de Notre Royaume de Pologne devra etre a jamaiB envisagee com- 
me le principal et le plus sacre* lien, par leąuel ce Royaume sera irreVocable- 
ment uni a perpćtuitó a 1'Empire de toutes les Russies autant dans Notre 
personne, que dans celle de tous Nos hóritiers et successeurs. 

Les dispositions enoncćes dans cet aete deVoilent assez Nos intentions 
bienfaisantes en faveur des habitants du Royaume de Pologne, les bases qui 
y sont posees, seront suecessivement dereloppóes par des rćglements separes. 
Nous eomptons sur Pamour et le żele de Nos nouvaux sujets qu'animes par 
Notre exemple et se consacrant au seryice de leur Patrie, ils Nous facilito- 
rontles moyens d^ugmenter et de consolider son bonheur*. 

(Str. 24 sq.): 

Ukaz Aleksandra I do tymczasowej Rady Najwyższej Księstwa War- 
szawskiego, dnia 20 Maja 1815 r.: 

« Chcąc urządzić sposób, podług którego prowincye polskie, świeżo pod 
tytułem Królestwa Polskiego z Państwami naszemi połączone, mogłyby do- 
godniej stopniami i bez nagłego wstrząśnienia być przeprowadzonemi z tera- 
źniejszego stanu administracyi do stałego konstytucyjnego porządku, uzna- 
liśmy pożytecznem postanowić co następuje: 

§ 1. Gdy postanowiona uchwałą, w Kaliszu r. 1813 wydaną, Tymcza- 
sowa Najwyższa Rada X. Warszawskiego ukończyła już swoje przeznaczenie, 
więc dalsze działanie jej ustaje w dni 7 po odebraniu niniejszego. 

§ 2. Dopóki Rząd konstytucyjny wprowadzonym nie zostanie, poru- 
czamy administracyę tego kraju tymczasowej Radzie Stanu, do której składu 
wchodzą: 1) umocowani przez Nas Namiestnicy, 2) prezy dujący w ministe- 
ryach. 3) radzcy stanu, wyznaczeni do kierowania oddziałami w ministc- 
ryach. 4) referendarze stanu, z których jeden sprawować będzie obowiązki 
głównego sekretarza. 

§ 3. Umocowanymi namiestnikami naszymi naznaczamy: 

1) Tajnego Radzcę Łanskoy, prezesem w Radzie. 

2) Tajnego Radzcę X. Adama Czartoryskiego. 

3) Tajnego Radzcę Nowossiltzoff. 

4) Tajnego Radzcę Wawrzeckiego. 

5) Xięcia Lubeckiego. 
Prezydującymi w ministeryach: 

1) Byłego ministra wewnętrznych spraw hr. Mostowskiego, do czasu 
zaś przybycia jego, zastępcą byłego ministra policyi Sobolewskiego. 

2) Byłego ministra przychodów i skarbu Matuszewica. 
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Radzcami stanu, którzy pod kierunkiem prezydujących zawiadywać 
mają oddziałami w ministeryach: 

1) Linowskiego, któremu tymczasowo oddaje się oddział policyi 
i poczt. 2) Kochanowskiego, byłego członka Rady Stanu. 3) Gliszczyń- 
skiego, b. prefekta departamentu Bydgoskiego. 4) Xiędza Staszica, byłego 
członka Rady Stanu. 5) Hrabiego Ludwika Platera. 6) Hrabiego Ale- 
ksandra Potockiego. 

Referendarzami Stanu: 

1) Wojdę, b. referendarza. 2) Kajetana Koźmiana. 3) Andrzeja 
Horodyskiego. 4) Hr. Jana Tarnowskiego. 5) Hr. Józefa Sierakowskiego. 
G) Piotra Malczewskiego. 7) Woinickiego, byłego prokuratora kasacyjnego. 
8) Kalasantego Szaniawskiego, który razem będzie głównym sekretarzem 
Radv Stanu. 

§ 4. Nadajemy aż do dalszych rozkazów Namiestnikom Naszym 
wszelkie z najwyższej władzy wypływające prawa, aby w czasie niebytności 
Naszej mogli oni dogodnie i bez przeszkody działać dla dobra kraju tego, 
obracając ciągłą staranność na tymczasowe uporządkowanie onego i na kie- 
rowanie wszelkimi oddziałami wewnętrznej administracyi. Skutkiem powie-, 
rzonego im pełnomocnictwa Namiestnicy mają prawo (do dalszego potwierdze- 
nia Naszego) obsadzać urzędnikami wszelkie miejsca bez wyłączenia nie tylko, 
które wynikają z nowego porządku, ale i te, które chociaż znajdują się teraz 
lecz (dla iednostajności działania we wszystkich częściach) wymagają, aby 
inaczej obsadzonemi były. Umocowani Namiestnicy wprowadzają po wy- 
słuchaniu zdania Rady Stanu niezbędnie potrzebne zmiany w teraźniejszej 
organizacyi, wydają nowe urządzenia i przywodzą one do wj^konania, dono- 
sząc rzecz do dalszych rozkazów Naszych. Oni rozrządzają skarbowymi do- 
chodami pod własną odpowiedzialnością, obracając one na potrzeby, nieod- 
byte gwoli czynnościom Rządu i wyznaczają pensyę czynnym urzędnikom 
w miarę możności skarbu. 

§ 5. Namiestnikom Naszym poruczamy użycie wszelkich środków, 
jakie potrzebne będą dla wykonania traktatów i konwencyów, rozstrzygają- 
cych los tego kraju. 

§ 6. Namiestnicy Nasi mają prawo wysyłać urzędników, pełnomo- 
cnictwem opatrzonych, dla tymczasowego uorganizowania wojewódzkich 
administracyi i wprowadzenia w czynność, tudzież dla sprawdzenia rachun- 
ków z dzisiejszemi administracyami. 

§ 7. Umocowani Namiestnicy Nasi mają obowiązek, aby w rozporzą- 
dzeniach swoich stosowali się do fundamentalnych zasad konstytucyi, którą 
przeznaczyliśmy dla Naszego narodu i względem której dajemy onym osobną 
instrukcyą. 

Dla dosięgnienia tego zamiaru roztrząsną prace i projekta, wygoto- 
wane przez Komitet cywilny, wezwany za rozkazem Naszym. Powinni oni 
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we wszelkich przedsięwziętych uchwałach dawać baczność na szkodliwe sku- 
tki, wyniknąć mogące z nagłych i nadto skorych odmian. Dla tego zacho- 
wają oni w czynnościach, w stanowieniu atrybucyów urzędniczych dotych- 
czasowe formy i zwyczaje, ile te zgadzają się z nowym porządkiem. 

§ 8. Prezydujący w ministeryach z dołączonymi pod ich kierunek 
radzcami, powinni trudnić się wykonaniem praw i urządzeń w powierzonych 
im częściach, które dawniej kierowane były przez osobnych ministrów. Zdają 
oni sprawę ze swoich czynności umocowanym Namiestnikom Naszym, 
a w wątpliwych przypadkach zasięgają ich rozstrzygnienia. 

Rozmaite oddziały w ministeryach poruczone zostaną radzcom stanu 
podług rozeznania i wyboru Namiestników Naszych. 

§ 9. Umocowani Namiestnicy Nasi zgromadzają się w komitet dla 
wspólnego działania i mają prawo zwoływać w razie potrzeby bądź prezydu- 
jących w ministeryach, bądź plenum Rady Stanu dla wspólnego naradzenia 
się w ważniejszych przedmiotach. 

§ 10. Tajny radzca Wawrzecki zawiadywać będzie tern wszystkiem 
co dawniej do ministeryum sprawiedliwości należało, aż dopóki połączony 
z Senatem Departament Najwyższej Sądowej Instancyi nie zostanie zupełnie 
czynnym; gwoli przyśpieszenia organizacyi onego, którą Namiestnicy Nasi 
osobno zatrudniać się mają, wyznaczamy na tymczasowych członków rzeczo- 
nego Departamentu Najwyższej Sądowej Instancyi pod prezydencyą tajnego 
sowietnika (sic) Wawrzeckiego, wojewodów: Wybickiego, Sobolewskiego, 
hr. Zamoyskiego, hr. Małachowskiego, Zboińskiego, kasztelana, Marcina Ba- 
deniego, Franciszka Grabowskiego, Dominika Kuczyńskiego, Puchałę, byłego 
prezesa Trybunału Lubelskiego i Tymowskiego byłego sędziego apelacyjnego, 
jako nowych senatorów kasztelanów. 

§ 11. Cesarzewicz i Wielki Książę Konstantyn Pawłowicz uczyni na- 
leżne rozporządzenia dla oznaczenia wzajemnych stosunków między Radą 
Stanu i wojennym Komitetem co do wszelkich materyi podpadających pod 
ministeryum wojenne. 

§ 12. Kierunek departamentu narodowego oświecenia, dokładniej- 
szą organizacyę jego poruczamy hrabiemu Stanisławowi Potockiemu, prezy- 
dującemu, a pod przewodnictwem jego zarządzać będą: hr. Zamoyski, Juljan 
Niemcewicz, hr. Ludwik Plater, Xiądz Praźmowski, Koźmian i Horodyski, 
referendarze stanu. 

§ 13. Jeżeliby który z naznaczonych niniejszym urzędników bądź dla 
choroby, bądź dla jakiego innego nieprzewidzianego wypadku nie znajdował 
się w możności pełnić powierzonych jemu obowiązków, tedy Namiestnicy 
mogą aż do dalszych rozkazów Naszych mianować innego na jego miejsce. 

§ 14. Wszelkie materye rozstrzygają się większością głosów. Proto- 
kół każdego posiedzenia obejmować powinien przyczyny i dowody, które po- 
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wodowały zdaniami członków. Ma on regularnie być nam przesyłany dla 
roztrząśnienia. 

W Wiedniu 8/20 maja 1815 r. Na tekście rosyjskim własną JCKMości 
ręką podpisano Aleksander. Zgodno z oryginałem referendarz Stanu, głó- 
wny sekretarz Rządu (podp.) J. K. Szaniawski. 

(Str. 27 sq.). O Colombie ob. przyp. do str. 85. O Czartoryskim 
por. jego krótki życiorys przez Askenazego w Albumie Biogr. Pol. XIX w., 
oraz we Wczasach hist. (1902), 136 sq, gdzie wskazane główne źródła. 

(Str. 28 sq.). Bazyli Siergiejewicz Łanskoj przez lat osin był guber- 
natorem cywilnym w Grodnie, w r. 1812 zawezwany do głównej kwatery ro- 
syjskiej, został mianowany generalnym intendentem armii, a po wkroczeniu 
wojsk rosyjskich do Księstwa Warszawskiego mianowany generał-guberna- 
torem Księstwa. 1823 — 1827 r. zarządzał rosyjskiem ministeryum spraw 
wewnętrznych, poczem wszedł do Eady państwa. Por. jego trafną charakte- 
rystykę u Niemcewicza II, 275 i 276, u Potockiej, Mómoires (1897) 365 
„...d'une laideur de Patagogne..., Łanckoy avait une figurę d'honnete hom- 
me tout a fait avenante... Mais Tecoree sentait Tours, tant elle ótait grossie- 
re". Por. u Fałkowskiego V, listy Nakwaskiej z 1814 r. i u Niemcewicza 1. c. 
o sympatyi, jaką sobie pozyskał w Warszawie. Kiedy opuszczał stanowisko 
w Rządzie Tymczasowym, pożegnano go balem publicznym i obiadem skład- 
kowym, później zaś wybito medal pamiątkowy. Sidorów, Russkije w War- 
szawie III. Na brak sprężystości w jego postępowaniu w Księstwie uskarżał 
się Nowosilcow pomiędzy wierszami w memoryale swym o urządzeniu poli- 
cyi w Księstwie Warszawskiem 30 września/ 11 października 1813 r. Zbiór 
Materyałów Kanc. J. C. M. I, 389; i ks. Dymitr Łobanow Rostowski w liście 
do Arakczejewa (14 marca 1814 r.), wytykając mu jego nadmierną dobrodu- 
szność w stosunku do ludności i władz cywilnych Księstwa. Ibid. List jego do 
Aleksandra, w sprawie wojska polskiego, 4 maja 1 815 r. w Ruskim Archi- 
wie 1. c, oraz u Szyldera, op. c. 

(Str, 29 sq.). O Nowosilcowie por. passim Niemcewicza, Pamię- 
tniki II, Ostrowskiego II i Pamiętniki Potockiej (1897) 344: „Son adresie 
et sa duplicitó pouvait induire en erreur... tandis qu'un de ses yeux flattait, 
1'autre scrutait au plus profond de Tamę la pensće qu'on cherchait a lui de- 
rober... II vint souvent chez moi apparemment pour savoir ce qu'on y di- 
sait et ce qu ł on y pensait... ii me fascina pendant quelques mois — je le crus 
devouó a nos inter&ts". 347 sq. „II affecta de partager les espórance patrio- 
tiques de Czartoryski et les tendances' libćrales d'Alexandre". Por. Koźmia- 
na Pamiętniki II, 314. Por. powołany wyżej raport jego o urządzeniu po- 
licyi w Księstwie Warszawskiem; listy do niego Czartoryskiego, 24 grudnia 
1812 r., 14 marca i 20 maja 1814 r. Sbornik Ces. Tow. Hist. IX (1872) 
oraz późniejsze jego raporty z Wilna i z Warszawy u Bogdanowicza, Hi^t. 
panowania Aleksandra I, (1871) VI i Skarbka, Królestwo Polskie. O Wa- 
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wrzeckim, por. własne jego zeznania w Cztien. w Obszcz. Ist. i Drewn. y 
1866, IV, 185 sq. 

(Str. 30). O Lubeckim, ob. Askenazy, Z działalności ministra Lu- 
beckiego (Dwa Stulecia); por. współczesną opinię o nim Niemcewicza II, 
240 sq. i Ostrowskiego II, 499, oraz przeciwną ale prawdziwą relacyę o jego 
energicznej działalności w Rządzie Tymczasowym u Dembowskiego, Kongres 
Wiedeński 1. c. 495 sq. O Szaniawskim ob. Niemcewicza 1. c. 171 i 228. 
Koźmiana, 1. c. 434. W papierach Stanisława Zamoyskiego z r. 1810/11 
znajduje się następująca charakterystyka i curriculum vitae Tadeusza Matu- 
wzewicza, skreślone ręką Zamoyskiego: „ Jouissant d'une reputation intacte, 
beaucoup de connaissances, un caractere fermę et reflechi, fortunę plus qu'aise 
40 ans passus. A'ćte* nonce a la Difete de 1788, ou ii s'est fait connaitre, par 
la sagacite' de ses vues, ses bonnes intentions et son ćloquence. Dans la Revo- 
lution de 1794 ii a joue* un role tres distinguć. II a ćte" membre du gourer- 
nement central *). Dans le court espace de temps qu'il y a ótó employe, ił 
a fait preuves de talents vrais et du plus grand merite. Comme depute* au- 
pres de FEmpereur Napoleon ii a rendu les plus grands seryices par les ren- 
seignements qu'il a donnćs sur 1'ćtat et la position du pays, et n'a pas peu 
contribue* a rectifier les notions qu'on en avait a . Por. z tern rozrzucone 
wzmianki u Niemcewicza II, Dembowskiego, Wspomnienia (1897) I, Ko- 
źmiana, Pam. II i inne. 

(Str. 31). O Linowskim, Niemcewicz II, 242. Koźmian II, 144. 

(Str. 33). Odezwa Rządu Tymczasowego do obywateli, urzędników 
i mieszkańców Królestwa Polskiego, 22 czerwca 1815 r. współczesny druk 
urzędowy; por. Dembowski, Kongres Wiedeński, 1. c. 486. 

(Str. 34 sq.). Dembowski, ibid. 488. „Głos JW. Generała Radzi- 
mińskiego, zast. prefekta depart. Lubelskiego przed wykonaniem przysięgi" 
(druk. 23 lipca 1815 r.). «Głos JW. Grzymały 2 ), prezesa Rady departamen- 
towej Lubelskiej przed wykonaniem przysięgi po głosie JW. Prefekta prze- 
czytany*. «Głos Owidzkiego, posła powiatu Lubelskiego*. 

(Str. 36 sq.). Organizacya wewnętrzna Rządu Tymczasowego w uchwa- 
le 30 czerwca w Gazecie Warszawskiej, oraz w skróceniu u Dembowskiego r 
Kongres Wiedeński, op. c. 486. 

(Str. 39). Opis posiedzeń Rządu Tymczasowego i organizacyi biur, 
ibid. 494 sq. 

(Str. 40 sq.). Por. listy Czartoryskiego do Aleksandra I. z Warsza- 
wy 1815 roku w Mćmoires et Correspondances (ed. Mazade 1887) Nr. 
XLIV— LII. 



*) Rządu Centralnego Galicyi. 
a ) Ludwika. 
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(Str. 42 sq.). Wykaz odebranych pieniędzy na potrzeby wojska pol- 
skiego z Kas Skarbu Państwa Rosyjskiego w ciągu roku 1814 i 1815-go: 

Boku 1814 pod zarządem s.p. generała jazdy 
Dąbrowskiego od dnia 24 czerwca do dnia 24 listo- 
pada inclusive złp. 5,257,593 gr. 10 

Pod zarządem Komitetu Wojskowego i s. p. 
generała dywizyi Wielhorskiego roku 1815 od dnia 
19 stycznia do dnia 23 grudnia inclusive .... „ 29,788,166 „ 26 

Pod zarządem Komisyi Rządowej wojny 

1816 r. 6 stycznia — 31 grudnia inclusive .... „ 26,061,309 „ 15 

1817 r. 8 lutego — 20 września inclusive .... „ 5,000,000 „ — 

razem zip. 66,107,069 gr. 22 
O zachowaniu się ówczesnem w. ks. Konstantego i jego stosunku do 
Rządu Tymczasowego, Komitetu wojskowego, wojska i społeczeństwa war- 
szawskiego ob. Askenazy: Ministeryum Wielhorskiego; skargi Czartoryskiego 
w listach do Aleksandra I, Mćmoires 1. c. i passim Niemcewicza, Pamięt- 
niki n. 

(Str. 44 sq.). Czartoryski do Aleksandra I 14 paźdz. 1814 i bez dnia 
i miesiąca 1815 r. Memoires II, >6 XLIX, L. 

(Str. 46 sq.). Raport Rządu Tymczasowego do Aleksandra I, 
10 listop. 1815: 

«Le Gouvernement Provisoire du Royaume de Pologne a eu le bonheur 
de faire parvenir a Votre Majeste* en datę de 26/9 aout septembre 1815 un 
rapport generał sur ses travaux en s'obligeant en m&me temps d ; en rendre 
plus tard im compte dćtaille*. II remplit ce devoir en presentant actuelle- 
ment a Votre Majestś le Rapport circonstancie* qui developpe tous les arti- 
cles du Rapport prćcedent et expose en suivant le meme ordre des ma- 
tieres : 

l-o. L'ćtat du pays. 

2-o. Les travaux organiques. 

3-o. Les travaux administratifs. 

4-o. Un expose* sur les objets confićs aux quatres Commissions et sur 
la correspondance qui emane des Traitćs, conclus a Vienne. 

Dans tout le cours de ce Rapport le Gouvernement a tachś de fairc 
eonnaitre a Votre Majestó les principes de ses operations en ne s'arretant tou- 
tefois sur les dćtails qu'autant qu'ils pourraient śtre interessants sous ce 
point de vue. 

Sur l' etat du pays. 

Avant de proceder a 1'organisation du pays quant a son partage poli- 
tique et au modę de son administration, ii a fallu necessairement prendre 
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connaissance de son 6tat actuel eonsiderant son e*tat interieur et les change- 
ments qui y sont arrivćs a la suitę des Traitós de Vienne. 

Cependant toutes les donnees qu'on ćtait a menie de rassembler ju- 
squ'a prósent a cet ógard, ne pouvaient amener qu'a un resultat approxima- 
tif vu que les rapports circonstanciśs sur les dótails statistiques des depar- 
tements du Royaume, n'ont pu fctre recueillis aussitót et que l'ćtendue mśme 
du pays ne peut pas &tre dćtermihće avec justioe avant la demarcation dśfi- 
nitiye de ses frontieres. 

Pour se f ormer neanmoins une idee gćnerale des moyens et des ressour- 
ces inteneures du pays, ii a fallu se contenter des donnees, tirees des rapports 
prćsentćs en 1810 a la suitę d'un decret de S. M-tó le Roi de Saxe, c'est 
d'apres leur coutenu qu'a 6te arrange* le Tableau ci-joint, qui indique: 
1'śtendue approximative du territoire en lieues □, deduction faite des dis- 
tricts cćdes a rAutriche, a la Prusse et a la Ville Librę de Cracovie, le 
nombre des villes et villages, le nombre des feux, la population, 1'enseinence- 
ment, le nombre du bótail et des chevaux, le nombre et le genre des manufa- 
ctures et des mćtiers. 

Iie tableau de la reproduction annuelle a du 6tre calcule" d'apres les 
donnees plus exactes et plus sures, que celles de la revision qui ordinnaire- 
ment presente des rćsultats bien óloignćs de la realite* et souvent contredits 
par les faits. On a donc adopte celles qui ont servi du ci-devant Conseil 
Supremę du Duche" de Varsovie et qui sont basees sur 1'arpentage tres exacte 
fait jadis par ordre du gouyernement Prussien sur une etendue de 218 lie- 
ues □ aux environs de Varsovie; ii a ćte" demontre a la suitę de cet arpen- 
tage, que sur 51 parties ćgales dc terrain ime d'elles est occupee par les diffe- 
rentes batisses, 16 sont couvertes de bois et des broussailles, 12 sont inondees 
ou incultes; les 22 autres parties restantes sont productives, dont le 6 / 94 sont 
en prairies et 88 / 94 ensemencees. L'ensemencement du Iroment d'apres le 
meme calcul est a celui de seigle comme 17 est a 113. 

En faisant 1'application de ces proportions a toute l'ćtendue du terri- 
toire du pays, on obtient le calcul suivant. 

Comme le Royaume dePologneaactuellement 2,209 lieues Q d'etendue: 
43 ,6 / 5 , en sont couvertes de batisses; 

693V 51 en foróts 

519 39 /5i inondees ou incultes 
60 42 / 5 i en prairies, et 

892*/ 5 i de cultivees. 

Le terrain cultive se divise en trois parties dont une est semće de ble 
d'hiver, 1'autre de ble* d'ćtć, la troisieme est en jacheres. Comme ehaque 
lieue D contient 22,222 8 | 9 arpens (mórg) de Magdebourg, ii y aura 6,600,000 
d'arpens semes de ble d'hiver; la proportion ci-dessus indiquee donnę: 
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pour le froment 863,076 ,s /i 3 

pour le seigle 5,736,923'lu. 

Pour le ble* d'e*te* la quantite* de renseniencement de chaque espece, 
est fixee d'apres les propositions prouvees par l'experience comme ii suit. 
Sur 72 parties egales du terrain 

24 / r2 sont semees d'orge donnent 2,200,000 ar. 
36 /r2 d'avoine . . 



3 / 78 de pois . . 
5 / 72 de ble sarrazin 
Wa de millet . . 
Vra de colzat . . 
l / n de lin . . . 
l j 7% de chanvre . 



JJ 
JJ 
J> 
»> 
JJ 



3,300,000 
275,000 
458,333*/,, 

91,666»/n 
91,666"/r2 
91,666 l8 /7 3 
91,666 48 /f2 



Cest sur ces bases qu' a ćte* arrange le tableau ci-joint de la reprodu- 
ction annuelle. 

Apres en avoir d&łuit la ąuantitó moyenne necessaire a la consom- 
mation inte*rieure, ii reste de disponible. 

269,004 boisseaux de froment 



1,063,126 


>> 


de seigle 


232,362 


)? 


d'orge 


753,387 


>j 


d'avoine 


133,236 


j> 


de pois 


20,784 


?j 


de ble sarrazin 


4,163 


j? 


de millet. 



Comme les productions des manufactures du Pays ne sont pas meme 
suffisantes a la demande interieure et que le commerce du bois est reduit 
a peu de valeur, les forets ćtant ruinćes pour longtemps: le restant de ble 
ci-dessus dćtaillć, doit etre regarde" comme le fond principal de la richesse 
nationale, qui fournit au pays par Tentremisc de commerce extórieur le ma- 
teriaux bruts et manufactures qui lui manquent, et la quantite* de numeraire 
sur laquelle est basće la perception des impóts directs, qui est la branche 
principale du revenu public. 

Quoique les proportions admises dans le calcul pred&łent sont nioyen- 
nes et que les cadastres dont on s'est servi, ne datent que de 4 ans, ii faut ce- 
pendantconsidererquelesdesastrcsde la guerredel812, et l'extenuation dans 
laquelle se trouve le pays diminuent de beaucomp les ressources intćrieures. 

Des requisitions toujours renouvelees et surpassant les moyens dont 
ce pays pourrait jamais disposer meme dans son ćtat florissant, jointes a la 
stagnation du commerce (seul aliment d'une nation agricole) n'ont pu s'ef- 
fectuer qu'aux depens des capitaux fonciers; aussi la depopulation considera- 
ble, la ruinę des proprićtes et des menages, la diminuation dans la valeur 
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des terres en sont iine suitę ineritable. On peut dćja pre"voir 1'ótendue des 
pertes d'apres les rapports partiels recus de quelques departements. 

Corarae ces departements n'ont pas souffert plus que les autres, on 
peut appliąuer les resultats des rapports susmentionnćs a tout le pays. 

II suit de la, que depuis Tan 1811, la population a diminue* en rap- 
port de 3,334,110 a 2,814,089; le nombre du bfctail de 845,321 a 452,148 le 
nombre des ehevaux de 420,435 a 136,416. 

Tels sont les rćsultats que le Gouyernement a cru de son devoir de 
prćsenter a Votre Majeste" sans dćguiser la triste verite* qui decouvre la mi- 
sere et rappauvrissement genćral; mais ii ose assurer V. M. que la genóro- 
site* magnanime avec laquelle Elle a daignće remplir les voeux de la nation 
et lui próter des seeours necessaires a ranimer 1'energie abattue a fait dćja 
prevoir dans ses effets un avenir plus heureux; d'autant plus que dans un 
pays ou presque tout le terrain est fertile, ou ragriculture ne demande point 
de grandes avances et n'exige qu'un travail bien moderć, ii ne faut que la 
protection du Gouyernement pour rśtablir bientót les pertes et ramener la 
prospćrite\ 

Quanł aux finances\ Le Budget genćral n'a pu &tre formę* avant que 
toutes les branehes de radministration ne soient dśfinitiyement organisóes. 
D'apres les donnees presentees par le ministre des finances sur le Budget 
cień fait par le conseiller privó de Novosiltzoff, le revenu presumó monte 
a 36,770,426 fl. p. dont 24,372,265 sont basśs sur la rentę de la terre, c'est 
a dirc 12,318,897 preleve*s en inipóts directs sur les domaines particuliers 
et 12,053,368 en revenus des biens nationaux, des biens confisqu6s, et des 
ceux de la couronne; le reste est eompte* sur les impóts indirects tels que la 
douane, 1'accise, les pćages, ainsi quc les monopóles du sel, du tabac, du 
timbre, de loterie, de poste, et de la monnaie. 

I/entretien de Tadministration du pays, calcule" d'apres les anciens 
etats et dćduction faite des provinces cedćes a rAutriche, a la Prusse et 
a la Ville Librę de Cracoyie, a ćte* porte* a 20,000,OCO en y comptant les 
ministeres avec les autoritśs des provinces qui en dependent; le departement 
de rinstruction, Tadministration des biens et for&ts, les alleviations, les inde- 
mnitćs, et les depenses extraordinaires. 

En y ajouant l-o les dettes de 1'Etat, comme les payements qui doi- 
vent etre faits cette annće d'aprćs le traitć de Vienne: 

a la Cour de Berlin, portant a fl. 3,219,484 

„ „ „ d'Autriche 500,000 

et au duc de Wurtemberg 684,000 

4,403,484 
2-o les frais d'entretien des fonctionnaires Kusses qui sont 
^ncore restćs dans les pays pour des relations avec les auto- 
ritós militaires de 1'Empire portant a fl. 265,386 



f 
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le total des dćpenses se montera a fl. 24,668,870 

II ne resterait donc que 12,101,556 fl. pol. pour rentretien de l'armee r 
ramortissement des dettes nationalesin tórieures, les apanages, etc. 

Cet Etat des depenses se trouve dautant plus exorbitant, que comme 
les 2 / 9 du revenu prćsumć sont basees sur la rentę de la terre, cette partie 
de recette comme ii est dćtaille" dans Fexposć prececlent, ne peut pas 6tre 
regardee comme certaine. 

La consideration d'une balance aussi inegale a indiquć au Gouverne- 
ment la necessitó de chercher tous les moyens pour diminuer les depenses au- 
tant que le permet 1'ćtat des choses actuel. Pour parvenir a ce but, ii 
y avait deux moyens, dont rexecution devait raarcher de front. Le pre- 
mier: de diminuer dans toutes les branches de TAdministration le nombre 
des fonctionnaires dont Tancien systóme demandait toujours 1'augmentation 
pour suppleer a ractivitć; le second: de se conformer aux principes de la 
plus stricte economie dans 1'organisation des pouvoirs administratiis, de ma- 
nierę a, se rapprocher en menie temps de 1'ordre eonstitutionnel. Cest ce 
que le Gouvernement s'est proposś dans ses travaux organiques, dont ii a le 
bonheur de prśsenter a Votre Majestó le contenu comme ii suit. 

Sur 1'organisation du Gouvernement eł du conseil d 1 Etat 

Lorganisation provisoire des Autorites du pays n'a e*tó que le deve- 
loppement du decret de Votre Majeste Imperiale et Koyale rendu a Vienne 
le 8 /»o ma ^> en ni&ne temps que les Bases constitutionnelles. 

On y a d'abord pris pour principe gćnćral la volonte de Votre Maje- 
ste*, annoncee dans le preambule de ce dścret: dUntroduire graduellement 
le nouvel ordre eonstitutionnel. Les articles ultćrieurs du meme dćcret ont 
ćtć mis en esecution par des organisations sćparćes dont la premierę qui 
concerne le Gouvernement et le Conseil d'Etat, presentće a Votre Maj. Imp. 
et Royale avec le Rapport prścćdent. a rempli les dispositions des articles 
1,2, 3 ayant pour objet rćtabhssement du Conseil d'Etat a la place de Tan- 
eien Conseil Supróme, ainsi que la dósignation des personnes qui doivent 
y entrer (les articles 4, 5, 6, 7, 8) qui dćterminent les attributions et les de- 
voirs attachćs aux fonctions supeneures. 

L'art. 9 fixe les rapports entre le Gouvernement et le Conseil 
d'Etat. Le dóveloppement de cet article a indiquś au Gouvernement le 
principe d'apres lequel ii a partagó ses oceupations de manierę que la dćli- 
beration sur les objets qui doivent etre discutes aux Conseil d'Etat ne puisse 
pas arreter le cours ordinaire des affaires relatives a Tadministration du pays. 
On a regle* d'apres le meme principe 1'ordre des općrations inteneures qui 
se perfectionnera dans l"exćcution nieme, tant par la routine que donnę 
Thabitude du travail, que par des redressements sucessifs dont Tesperience 
aura dćmontró la necessite*. 

1 o 

Monografie tom I. 10 
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On a eherche' d'y pourvoir egalement a une distribution bien ordon- 
nee des affaires et a leur acceleration: Sous ce point de vue on a dótermine' 
dans une instruction separee la division des travaux entre les secrótaires des 
sections correspondantes aux differentes parties de radministration du pays, 
la redaction et la venfication des rćferes, et la manierę de maintenir dans 
les rćsolutions une suitę systematique. Afin que dans une grandę aftluence 
d'aftaires aucun objet ne puisse etre omis, on a ćtabli un journal generał et 
les journaux des sections qui en se contrólant róciproąuement, maintiennent 
une sorte de contróle et runiformite* dans rexpedition des affaires. Cet or- 
dre est adopte" dans tous les departements de radministration. 

En determinant dans ime organisation szparce les devoirs de chaąue 
employe" du bureau du Gouvernement, on a assuró la regularite du service 
on prevenant toute collision et discordance dans les travaux. 

L/ordre des seances du Conseil d'Etat et la tenue des protocoles de 
ses gestions róglees d'apres Fart. 14 du deeret de V. M offrent un tableau 
historiąue non seulement de ses arretes mais encore des opinions individuelles. 

Le modę des dćliberations au Conseil d'Etat est ćtabli de la manierę 
suivante. 

Chaąue affairc ou proposition envoyee par le Gouvernement pour etre 
discutee au Conseil d'Etat doit etre inscrite dans le journal destinć a faire 
observer le tour des affaires et prevenir toute omission. Le secrótaire en chef 
prósente les matiercs d'apres ce journal, et le Conseil nomme un de sesmem- 
bres ou une deputation pour en faire un rapport; et pour que chaąue meni- 
bre du Conseil se trouve a meme de prendre iine connaissance exacte de la 
matiere qui doit etre portee a la discussion, on leur distribue d'avance den 
copies du projet. Les rapporteurs ont le droit de demander a puiser partout 
les renseignements et les eclaircissements necessaires. Dans le cas ou le 
contenu du projet se trouverait contraire a leur opinion, ils n'ont pas le 
droit d'en próscnter un nouveau, mais ils doivent se borner a manifester 
lour avis soit contro la totalite*, soit contrę une des parties du projet. En pre- 
.sentant leurs rapports au Conseil, ils y ont la premierę voix; et apres eux cha- 
ąue membre peut ouvrir son avis. Lorsąue les opinions se trouvent parta- 
gees, la pluralitś des voix formę 1'opinion preponderante dont l'enonce et le 
developpement appartient au rapporteur. L'affaire qui aura passe* de cette 
manierę par la dślibeYation du Conseil d'Etat, est renvoyee au Gouvernement 
dans un rapport muni de la signature du Prćsident le plus ancien aux mi- 
nisteres, ot du secretaire en chef. 

Sur V organisation de la supremę cour de Justice. 
Pour mettre en exeoution Tart 10 du dćcret ') de V. M., ii a ćtć re- 
commande* au departement de la Justice de prósenter un projet d'organisa- 
tion du tribunal supremę. 



') Wyrok z dnia 8 /to ma 3 a 1815 r. 
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Les bases de cette organisation ont e"te* fondees sur le meme principe, 
qui dictait tous les r^glements generaux, c'est a dire: Fintroduction graduee 
du nowel ordre de choses avec ćgard aux circonstances et aux considera- 
tions locales. II en est naturellement rćsulte* qu'avant qu'un nouveau codę 
de lois ne soit redigć, 1'organisation du tribunal supremę ne pouvait etre 
que provisoire, mais qu'elle devait cependant jeter les premiera fonde- 
ments de l'organisation de*finitive d'un tribunal reuni au senat, accelerer le 
cours de la justice re^arde" par rinconvenance des reglements auterieurs et 
les troubles du pays; et enfin, sans deranger 1'ordre actuel, remplacer Fin- 
stance judiciaire supremę existant sous le nom de la Cour de Cassation. 

Pour repondre a ces desseins ii fallait que le projet de Forganisa- 
tion actuelle reunisse les anciens reglements de procedurę aux changements 
necessaires pour obtenir le resułtat demandć. 

Cest sous ce point de vue qu'il a ćte* mlige* d 'apres Fexpo8e" suivant. 

Conformement a la Constitution du Duche de Varsovie, le decret 
Eoyal du 3 avril 1810 organisa la Cour de Cassation dans le Conseil d'Etat 
en chargeant les maitres des requ&tes de Fexpose des causes soumises a la 
decision de ce tribunal. 

Dans le dólai fixe" par la loi, les parties ou les procureurs pouvaient 
s'adres8er a cette cour pour des jugements civils et criminels prononcśs dans 
les instances precśdentes, non par la voie d'appel mais par celle du recours 
pour demander la cassation du jugement. 

On avait le droit a ce recours: 

l-o lorsque le decret a ćte" rendu evidemment contrę les lois et les 
formes judiciaires; 

2-o lorsque le tribunal avait depasse* ou restreint son pouvoir; 

3-o dans le cas d'incomp4tence du tribunal; 

4-o dans le cas ou ii avait e*te* rendu deux arrets contradictoires sur 
un meme proces. 

Apres avoir examine* la demande des parties le tribunal pouvait re- 
jeter le recours et alors le decret de 1'instancę precśdente ćtait confirmć; 
ou bien ii cassait le decret, en renvoyant Faffaire a un tribunal du meme 
rang que celui qui Favait jugee. 

La procedurę prescrite a la Cour de Cassation instituait aupres d'elle 
une commission separee sous le titre de section des requetes composee du 
president et de deux membres. Chaque recours fait dans les formes pres- 
critea e*tait premierement examine* par cette commission, qui opinait sur 
Fadmission ou le rejet de la cause d'apres le rapport que lui prósentait 
un des maitres de requetes designe* a cet effet par le president. 

La section ne pouvait rejeter le recours sans la decision du tribunal 
en complet, mais si elle Fadmettait, le meme maltre de requetes ćtait charge* 
de faire rexposó de la cause, qui apres avoir ćtó examinee par la section, 
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passait au procureur royal pour faire preparer les conclusions basees sur 
la loi. 

En attendant, les parties se communiąuaient leurs moyens de dśfense, 
et le tenne prescrit par la loi pour ces Communications ótant ćeouló, on en- 
registrait Tafiaire pour Tappeler a son tour. 

Le proces s'ouvrait par une lecture publiąue de rexpose* historiąue de 
la cause, fait par le maitre de reąu&tes; apres quoi ii ótait permis aux avo- 
cats de prósenter une notę sur ce qu'il pouvait y manąuer; a la fin le pro- 
cureur royal prenait la parole au nom de la loi. 

Sur ces eclaircissements la Cour rendait a huis cios son arrfct qu'elle 
faisait pubtier d'apres les formes prescrites. 

La meme Cour ayait aussi d'autres attributions, comme: 

l-o Tadmission des demandes en nullitó; 

2-o le droit de presenter a la suspension en fonction, ou a la destitu- 
tion, les juges, les presidents et les procureurs; 

3-o la dćsignation du tribunal compćtent en cas de conflit, sur la de- 
mande d'une des parties ou du procureur; 

4-o le droit de proposer les changements necessaires dans la tógisla- 
tionjudiciaire. 

Les formes de procedurę prescrites a la Cour de Cassation, ne pouvai- 
ent ąueretarder l*exercice de la justice, car l-o chaąue aflaire pouvait revenir 
trois fois a cette cour pour 6tre de nouveau renvoyee a un autre tribunal; 
des magistratures śgales en rang jugeant mutuellement leur arret, ne pou- 
vaient que croiser leur opinion sans rendre pour cela une justice plus exacte 
jusqu'a ce qu 'apres une longue attente la volontó du souverain en ait decidć 
et encore n'y mettait-elle pas fin, mais elle renvoyait 1'affaire a des nouveaux 
retards; 2-o les proces civils et criminels ćtaient traduits par devant le 
meme tribunal qui n'avait qu'une sśance par semaine pour les examiner; 
enfin 3-o, non seulement les parties interessśes avaient le droit de se pour- 
voir en cassation. mais lors m&me qu"elle ótaient pleinement satisfaites du 
dćcret, le procureur royal pouvait renouveler raffaire sans aucun effet pour 
les parties. 

Cest par ces raisons que pendant le temps qu , existela Cour de la Cas- 
sation, on y a formę* des recours jusqu'au nombre de 420, et jusqu , a l'an- 
nśe 1813 cent soixante trois seulement furent examinćs. 

Outre cela, Porganisation intćrieure fournissait encore de motifs 
pour faire arrierer un aussi grand nombre des causes: ehaque proces de- 
vant fctre discute* deux fois, par la section de requ6tes, et par la cour en 
complet. 

Le but de cette loi qui ćtait d*abreger la procedurę par le rejet 
a 1'entrśe menie des pourvois qui ^videmment ne devaient pas fctre adrnis, 
s'est montre* contrarić dans son effet, puisque de tous les proces qui ont 6tó 
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soumis a l'examen de la section de requetes, vingt-deux seulement furent 
rejetes du premier abord, tandis que la cour en complet rejeta ąuarante 
sept de ceux qui furent plaides. Ainsi pour rejeter du premier abord vingt 
deux recours (que conformement k la loi, la cour en complet devait cepen- 
dant examiner) ii a fallu discuter deux fois soixante neuf proces. 

Cest a ces inconvśnients que Ton a tache* de remeclier dans 1'organi- 
sation presente, et d'abord on a decide* que la cour prononcera dćfinitive- 
ment sur les afffaires qui lui seront soumises; mais afin que cette loi ne soit 
pas rótroactive et que le possesseur paisible d'une chose. adjugće ne soit in- 
ąuiśte* a Toccasion de la nouvelle loi, on n'a permis d'appeler au tribunal 
supremę que dans les cas ci-dessus mentionnćs, ou les anciennes lois per- 
mettaient le recours. 

Vu que les troubles occasionnes par la guerre depuis Fannee 1812 
ont dćtruit Pordre judiciaire et la possibilite* de veiller sur les affaires parti- 
culieres, ii est permis de recourir a la cour supremę pour les jugements ren- 
dus depuis le 1-er decembre 1812 jusqu'au jour qui sera marqu^ par le re*- 
glement posterieur. - 

Apres 1'abolition du dćlai de justice ćtabli par le dekret de 1813, 
a 1'occasion des troubles politiques, ii n'y aura que les proces arrfctćs par la 
8uspension de payement des capitaux qui ne pourront entrer au tribunal. 

Pour faciliter les moyens de juger les proces arrierós et de les flnir eń- 
tierement ayant Fouyerture d'une cour supremę reunie au Sonat, on a inain- 
tenu entierement le decret du Conseil Supremę Provisoire qui renvoit a la cour 
d'appel les proces, juges par les tribunaux criminels, ceux de police correc- 
tionnelle et de police. On y ajouta encore un reglement qui 4mane du prin- 
cipe e*tabli que du jour ou la loi de cassation cesse d , exister, la cour d'appel 
doit prononcer dćfinitivement sur le fond des susdits proces ne laissant d'au- 
tres recours contrę ces arróts que la voie de la grace. 

Pour ne pas augmenter dorćnavant le nombre des proces inutiles, 
tous les recours des procureurs royaux faits au nom de la loi, menie dans 
les cas ou les deux parties ćtaient satisfaites de Tarrót, sont abolis. 

En consequence de ce róglement et d'apres les principes generaux de 
rćduction introduits dans toutes les branches de radministration, la charge 
de procureur royal a la cour supróme est supprimće; ses devoirs, quant aux 
conclusions de droit, sont remis au juge rapporteur, et quant a*x fonds et 
iitótituts publics ainsi qu'aux mineurs, ils sont confiós a la vigilance du 
prćsident. 

Pour abreger la formę de procedurę, la section de requ6tes est abolie; 
elle est remplacee par le rapport que fera Fun des juges sur 1'admission ou le 
rejet de la cause devant la cour en complet. 

Les proces civils et criminels devant etre dorćnavant jugćs dćfiniti- 
vement par la cour supremę et par la cour d'appel, on a prescrit aux avo- 
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cats les regleinente conformes a ces principes, et en meme temps on a prś- 
venu tous les retards et les delais qui pourraient venir de leur part, en rć- 
glant les jugemente par dćfaut et abolissant les oppositions pennises par les 

anciennes lois. 

Par respect pour une coutume anciennement ćtablie dans ce pays, pour 
śtendre la connaissance des lois et de la procedurę, enfin pour convaincre 
les parties, que leurs affaires sont decidees d'apres une anaiyse vigoureuse, 
on a r&olu de donner au tribunal supremę de Justice une formę publique 
de proceder. A cet effet ii est permis aux avocats de lirę publiąuement 

leurs plaidoyers. 

Cest ici qu'on ajoute encore un nouveau reglement conf orme au modę 
usite* a la Cour de Cassation; savoir qu'apres le plaidoyer des avocats l'un 
des juges fera tout haut un rappdrt historiąue et judiciaire de la cause, ar- 
range* d'apres les reglements ćtablis dans Fart. 16. 

Outre les motifs ci-dessus mentionnćs on se proposait encore: l-o de 
former par ce moyen les juges a dem&ler la verite* que Part des avocate 
cherche ordinairement a envelopper dans les exposes adroits, les raisonne- 
ments subtils, et l'interprśtation tortueuse de la loi; 2-o de mettre un frein 
^ toute procśdure arbitraire, en obligeant publiąuement en ąueląue facon 
les juges de prononcer un arrót conforme aux lois; enfin 3-o de faciliter la 
discussion en complet par une simplification des faits et des arguments. 

Pour exćcuter avec d'autant plus de surete* ces reglements, pour ac- 
celerer le cours de la justice et pour assurer au tribunal dans l'exercice de 
ses fonctionB le complet necessaire, le Gouvernement en vertu de Part. 4 de 
Poukase de V. M. en datę de 8/20 mai 1815, a cru pouvoir ajouter au nom- 
bre des juges dśterminó par le meme oukase six autres membres qui ont 
ćte* choisis entre les hommes les plus instruits dans la jurisprudence et ayant 
le plus d'expćrience judiciaire. 

Outre ces changements, toutes les attributions ci-dessus mentionnees 
ainsi que les rśglements de la procśdure en ce qui n'est pas modifie* par les 
reglements presents, sont maintenus. 

Cest sur ces bases qu'est fondće Porganisation que nous avons le 
bonheur de soumettre a la dćcision de V. M. en y ajoutant cette observa- 
tion, que comme elle n'est que provisoire, Pexścution menie demontrera les 
changements et les additions necessaires pour 1'organisation futurę du tri- 
bunal róuni au Sćnat. 

Sur Porganisation des Ministeres. 
Kart. 9 du decret de V. M. et Part. 12 des Bases Constitu- 
tionnelles qui transmettent au college, compose' du president et des eon- 
seillers d'ćtat, les devoirs qui avaient ćte* autrefois attache* a la per- 
sonne du ministre, ont indique* le principe sur lequel doit 6tre fon* 
dśe 1'organisation des Ministeres actuels, savoir que pour assurer 
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tous les avantages du systeme de collćgialite* introduit dans Padministra- 
tion ii fallait necessairement coinbiner les fonctions du Ministere rćuni en 
corps avec celles de chacun de ses membres en particulier de manierę a pou- 
voir obvier aux procedes arbitraires, apporter la discussion dans les travaux 
essentiels sans arróter pourtant la marche des afiaires. 

Pour cet effet ii a donc falluj determiner avec precision les occupa- 
tions et l'ćtendue du pouvoir des conseillers d'ćtat ayant la direction des 
departemente, celles du president et celle du Ministere en complet, d'e*tablir 
en menie temps leur liaison et gradation infeneures, les rapports avec les 
autoritós ezternes superieures et subordonnees, eniin dśtenniner les devoirs 
et la dsstination des fonctionnaires subalternes attachćs au Ministere. 

Telles sont les considerations qu'on a tacne" de reunir dans 1'organisa- 
tion des Ministeres de la manierę qui suit: 

Toutes les općrations du Ministere sont concentrees aupres du presi- 
dent qui en a la direction. Le secrótariat generał ćtant sous son inspection 
inimćdiate, c'est la ou se reunissent premierement toutes les affaires pour 
Gtre distribuees ensuite dans les departaments des conseillers d^tat, ou bien 
pour etre soumises a la dćliberation du Ministere en complet d'apres les 
principes ćtablis. Les rćsolutions des affaires distribuees de cette manierę, 
doivent aussi śtre remises au seerśtariat generał. 

Les conseillers d'ćtat, directeurs des departements ont le pouvoir de 
decider seulement sur les objets pour lesąuels ii existe des lois et des regle- 
ments clairs et precis. Le president a le droit de suspendre leurs rósolu- 
tions toutes les fois qu'il les trouvera contraires aux lois, ou qu'il jugera 
plus avantageux de les porter au college pour y £tre plus approfondies et 
mieux discutees. 

Le Ministere est seul en droit de rćsondre dans des pareilles circon- 
stances, et de decider dans tous les cas ou ii s'agit de quelque organisation 
ou de reformę. 

Cest aussi le Ministere reuni en corps qui nomme aux fonctions dont 
la disposition lui est re*serve*e et punit les employćs agissant contrę 
leurs devoirs. 

La pluralite" des voix decide dans cette assemblee; s'il arrivait cepen- 
dant que la decision ćtablie de cette manierę f ut contraire au bien de 1'Etat, 
le president a le droit d'en suspendre Pexecution, prśsentant lk dessus im- 
mediateraent un rapport au Gouvernement avec les motif s de 1'opinion con- 
traire. Cest ainsi que toutes les affaires courantes dont la formę est prescrite 
une fois pour toujours, sont abandonnees a leur cours naturel sous 1'inspection 
du president. Celles au contraire qui peuvent influer sur ]e bien generał du 
pays ou sur le sort d'un citoyen fonctionnaire, ne dependront plus d'une 
volontó individuelle mais elles sont confiees au discernement et a la discussion 
du college. 
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Ces reglements ont servi de base a Forganisation des Ministeres de 
Finances et de PInteneur dont la division est fondee sur les principes 
suiyants. 

Les Ministeres des Finances et de 1'Intórieur. 

La repartition des travaux dans ce Ministere est fondee sur la divi- 
sion generale qu'indique meme sa denomination, savoir les finances et 
le tre*sor. 

La premierę partie contient tout ce qui a rapport aux sources de la ri- 
chesse nationale; vu la grandę ćtendue de cette partie, on la subdiyise encore 
en deux sections particulieres: celle des reyenus permanents, tels que les 
impóts preleyćs directement sur la classe agricole, et tous ceux qui ćtant 
ćtablis pour toujours, rapportent un profit sur et constant au trćsor, enfin les 
revenus des domaines nationaux et ceux de la couronne, la section de re- 
yenus irreguliers, dont la duróe et la perception dependent des differentes 
circonstances. 

La seconde partie sous la denomination du Trćsor ne comprenant que 
les comptes de la perception et de la depense du numemre entrć dans les cais- 
ses, fait Fobjet d'une section tout-a-fait separee. 

En consequence le Ministere est partage* en trois departements: 

1. Celui des caisses et de la comptabilitó qui est sous la directiondu 
conseiller d'etat Kochanowski. 

2. Celui des reyenus permanents, sous la direction du conseiller 
d ł etat comte de Plater. On a joint a ce departement radministration des 
biens et des forets nationaux, ceux de la couronne avec les biens confisques 
aux gene*raux francais, d'apres une organisation a part. 

3. Celui des revenus irreguliers, dont dependent les douanes, tous les 
impóts sur la consommation, les monopoles du sel et du tabac les reyenus 
de la monnaie, de la poste, du timbre, et des loteries, qui est sous la di- 
rection du comte Alexandre Potocki, conseiller d'etat. 

Quant a la cour de monnaie, comme dans son organisation primitive 
ii peut se rencontrer des operations dont Tentiere reussite depend du secret, ii 
a fallu remettre provisoirement sa direction au prósident du Ministere, ex- 
cepte* la partie de reyenu qui entre dans les objets du 3-me departement. 

Le Mi^tere de Tlnterieur apres 1'incorporation du departement de 
la police, conformement a 1'art. 12 des Bases Constitutionnelles, comprenant 
radministration generale du pays, Tindustrie, Tinspection de Tordre interieur 
et de la regularite" des Communications, a du fctre partage 1 en trois de*- 
partements: 

1. Le departeinent de 1'administration genśrale, que dirige le con- 
seiller d'śtat Gliszczyński. 
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2. Le departement de la police et de la poste qui, conformement 
a Tordre de V. M, est dirigć par le conseiller d'etat Linowski. 

3. Le departement des arts et de Tindustrie qui est sous la di- 
rection du conseiller d'etat Staszic. 

Les sections de chacun de ces departements sont detailiees dans l'or- 
gani8atioii ci-jointe. 

La cominission de rapprovisionnement des troupes, dirigee par le rć- 
fćrendaire Woyda, et conservee dans son organisation primitive, se trouye en 
relation immćdiate avec le Ministere de rinterieur et le gśnćral Intendant de 
1'armee comte de Santi. 

Sur V organisation du Departement de V Instruction publiąue. 

Conformement a 1'article 12 du decret de V. M., le Gouyernement 
proróda sans delai a Torganisation provisoire du Departement de Tlnstruction 
publiąue. 

Comme rarrangement d'un systeme d'education, conforme a 1'esprit 
constitutionnel et au caractere national, est un objet de la plus grandę im- 
portance, le Gouyernenient a cru devoir en charger exclusivement les person- 
nes, nommćes par le meme decret de V. M. et de les dćbarrasser des affaires 
administratiyes qui en consóąuence ont ćte* confi^es aux membres de 1'an- 
cienne direction. 

Les seances de ce departement sont en consequence partag^es en or- 
ganiąues et administratiyes sous la direction du meme prósident. Afin ce- 
pendant que les op^rations du departement soient toujours liees, les person- 
nes de 1'ancienne direction peuvent etre appeiees aux seances organiques 
et les membres, designćs par V. M. ont le droit d'assister aux seances admi- 
nistratiyes. 

Les affaires des cultes conformement a Tart. 12 des Bases Constitu- 
tionnelles sont soumises au meme departement qui fut charge d'en faire une 
section particuliere et de rógler le modę d'apres lequel elles doiyent £tre 
discutees. 

Pour maintenir le rapport necessaire avec le Gouyernement, on a ac- 
corde au president de ce departement le droit de sieger au Conseil d'Etat 
toutes les iois qu'on y discutera sur les objets relatifs a 1'instruction publi- 
ąue ou lorsque le Gouyernement le trouyerait conyenable. L'ordre de V. M. 
qui ce trouve dans Tart 12 de son oukase du 8/20 mai, touchant le perfection- 
nement du systeme de l'instruction, sera principaiement applique a l'£du- 
cation morale, vu que dans une epoque, ou les bases fondammentales de For- 
dre morał et social ont ete affaiblies, ou la secousse qu'elles ont recue a fait 
tomber sur les nations des calamites funestes, ii est du devoir essentiel des 
gouyernement de garantir la generation naissante du danger qui Tattend et 
le seul moyen qui peut assurer ces resultats, est de raffermir par 1'education 
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morale les principes de la religion, comme seule capable de rendre axix socie*- 
tes eiviles le caractere de leurs anciennes vertus fonnant cette nationalitó, 
qui constitue la force et la prosperitę des etats. 

Le perfectionnement de Pinstraction ąuant a rangmentation des ses 
ćtablissements pourra etre facilement executć au moyen des fonds que V. 
M. a bien voiilu destiner pour un objet aussi important. 

Lobjet de la liberte* de la presse conformement a 1'art 10 des Bases 
Constitutionnelles fut remis a la direction du departement de Tinstruction 
publique des que m-r le conseiller privó Wawrzecki qui dirigeait jusque la 
avec autant de żele que des lumieres la censure qui lui ćtait confiee par le 
decret particulier de V. M., datę* a Paris en 1814, vu ses nombreux travaux 
ne pouvant s'en occuper davantage, a demande* au Gouvernement d'en etre 
delivre\ 

Les reglements provisoires devant servir de base pour rorganisation 
futurę de cette partie, ont e*te* eonformes au meme article des Bases Consti- 
tutionnelles en indiquant les principes de responsabilite et les moyens de 
prćvenir les abus. 

Sur le dereloppement des Bases Constitutionnelles. 

En remplissant ainsi les dispositions de tous les articles du decret de 
V. M., et tracant aux autoritós administratives superieures une marche, con- 
forme aux Bases Constitutionnelles, on a entrepris en meme temps l'ouvrage 
de leur developpement systematique. 

Les memes Bases ont indiąue les objets principaux sur lesquels ce tra- 
vail devait 8*arreter, savoir: l-o de tirer de leur texte meme un expose* ge- 
nerał des lois et des reglements qui doivent former a Pavenir le codę com- 
plet des institutions politiques, civiles et administratives; 2-o d*indiquer 
Fordre necessaire pour leur redaction successive d'apres les circonstances et 
les besoins du pays; 3-o de faire sous ce rapport une analyse exacte des pro- 
jets prepares par le Comite* ci vii ćtabli par V. M. en 1814. 

Ce travail fut confie* a une deputation particuliere, composee du pre- 
sident au Ministere du Trósor Matuszewic, du conseiller d'etat linowski et 
du referendaire Koźmian. 

Apres avoir approfondi les objets soumis a leur deliberation, les de- 
putćs ont presente" au Gouvernement un rapport dćtaille* en y exposant: 1-a 
les differentes catógories des lois dans leur ordre constitutionnel et relatiyes 
aux trois pouvoirs principaux: legislatif, executif et judiciaire; 2-o les mo- 
tifs de commencer 1'organisation generale du Gouvernement par celle des 
autoritćs inferieures, comme influant immćdiatement sur le sort et la tran- 
quillitć des citoyens, et la plus assujettie aux recluctions que demande 1'etat 
du pays; sous ce point de vue on a indique" la gradation qui deyrait etre ob- 
servee dans la rćdaction de nouveaux reglements; 3-o le projet pour former 
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ces rćglements; et enfin 4-o Panalyse des travaux du Comite* eivil, en indi- 
quant Jes articles qui ont dejk passe* par une dćliberation complete, et ceux 
qiii demandent encore a fctre discutes. 

Cet ouvrage de la deputation, ayant śtó trouvć conforme au but qu'on 
8'est proposć, le Gouyernement procćda a lorganisation des commissions par- 
ticulieres pour la rśdaction des lois rćglementaires, conformes aux Bases Con- 
stitutionnelles. 

On en a d'abord ótabli une dans chaąue Ministere, nommement dans 
celui des Finances, de rintćrieur et de Justice, ainsi que dans le departement 
de rinstruction publiąue, pour les objets analogues a ces departements. 

On a formo aussi trois commissions separees: l-o pour la ródaction 
du codę civil; 2-o pour Porganisation de i'administration des villes; 3-o pour 
les. reglemente ayant pour but d'ameliorer la condition des paysans, confor- 
mement aux vues indiąuees dans Fart. 35 des Bases Constitutionnelles. 

Afin de maintenir une relation necessaire dans les travaux de ces 
commissions, ainsi que Tuniformitó dans la rćdaction des lois, on a etabli un 
comitó central, compose* des dćlegućs de chaque commission qui sera chargó 
en outre des reglements politiques gćnóraux sous la direction immćdiate du 
Gouvernement. 

I/organisation de ces commissions et la description des objets, dont 
chacune d^lles doit s'occuper, sont contenues dans Parróte* ci-joint que nous 
avons le bonheur de soumettre a la decision de V. M. avec le rapport de la 
deputation. 

A mesure que les projets (dont une repartition convenable des travaux 
rendra le deVeloppement plus facile) se trouveront tous preparśs, on les sou- 
mettra k la discussion du Conseil d'Etat qui s'en occupera successivement 
d'apres des rćglements particuliers qui lui seront prescrits k cet egard. 

Comme on ne saurait mettre assez de rćflexion et d , exactitude dans 
un ouvrage dont doit dependre la prospćritó du pays, le rćsultat de ce tra- 
vail ne pourra certainement &tre obtenu bientót. Cependant le żele et Tassi- 
duitó des fonctionnaires qui y sont appelćs promet que rien ne sera negligó 
pour accelerer autant que possible la marche de leur travail. 

Sur les etałs des payemenls. 

Conf ormenient au principe d'epargne dont la necessitć a ótć demontree 
dans le premier article de ce rapport, le Gouvernement a cru devoir entrepren- 
dre sans dćlai les róductions provisoires du personnel et des payements de 
la listę civile, en regardant ce moyen comme mesure prćliminaire qui devait 
proceder Tintroduction du systeme de 1'administration generale du pays sim- 
pliflće et adaptee k 1'ordre constitutionnel. 

Dans cette vue ii a d'abord regle* 1'ótat du Conseil ci-annexć, et ii a 
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recommande* aux Ministeres de preparer incessamment les projets pour les 
rćductions dans leurs departements. 

D'apres les reglements qui ont śtó prescrits dans un arrete" du Gouver- 
nement a cet ćgard, chaąue Ministere a presente* un projet de Pótat provisoire 
du 8ervice avec un rapprochement comparatif de l'ćtat ancien base* sur les dś- 
crets du Roi de Saxe, et Pe*tat actuel d'apres les rśductions approuvees par 
le Conseil Supremę du ci-devant Duche* de Varsovie en y ajoutant encore, pour 
plus de clarte* et de precision, les attributions de chaąue employe* et les ob- 
servations analogues. 

Ces projets apres avoir passo par la delibćration du Conseil d'Etat ont 
4tó decides d'apres Texposć qui suit. 

Dans le Ministere de rinterieur on a d'abord reformę* Torganisation du 
bureau d'apres la nouvelle organisation du Ministere, on y a incorpore*- en 
consequence Tetat du departement de la police faisant jusqu* alors un Mi- 
nistere separć. Les recluctions qui en sont resultees, ont considerablement di- 
minue* les depenses. 

Quant a l'6tat des autoritós administratiyes du pays subordonne*es 
a ce Ministere, aucune rćduction n'a pu 6tre prósentement effectuee, vu que 
les circonstances actuelles demandent encore une execution prompte et acti- 
ve, et que tout changement qui serait fait a present dans le systeme des pou- 
voirs executifs pourrait occasionner un derangement et une stagnation nui- 
sible. On a donc ćte* obligó de donner seulement des ordres necessaires a ce 
que toutes les places yacantes ne soient pas remplies, si ce n'est par les sub- 
stituts en cas de necessite* indispensable; que toutes les f onctions dont le ser- 
vice public peut se passer sans que 1'ordre en soit derangć, soient successive- 
ment supprimćes; enfin que le Ministere procede aussitót a la rćdaction d , un 
plan d'administration plus simplifiee. 

Ces mesures sont dćja mises en exe*cution, et quoique dans ce moment 
ii est encore impossible d'en presenter les eflfets sous un seul point de vue, 
ii est nćanmoins certain que bientót on y verra des re*ductions tres considć- 
rables. Le nouvel ćtat du bureau, ainsi que celui des autorites subordonnśes 
d'apres les decrets du Roi de Saxe, est expose* dans le tableau ci-joint. 

Dans le Ministere des Finances et du Trósor le reglement du bureau 
se trouve aussi adaptć a celui du Ministere; la diminution des dćpenses y est 
dćja introduite. Cependant corame Porganisation de ce bureau est ćtroite- 
ment liee a celle des autorites fiscales des departements et des districts, et 
que cette derniere ne peut 6tre changee tout de suitę sans embrouiller la 
comptabilite*, on n'a pu procćder sur le champ a une reformę entiere. II a 
donc fallu se contenter de quelques rćductions partielles indiqućes dans le 
tableau comparatif ci-annexe*, en recommandant au Ministere des Finances 
les memes observations qui ont etó faites au Ministere de Flntórieur. 
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Dans le Departement de la Justice, comme le Ministere se trouve 
actueUement rćuni au tribunal supremę de Justice dont le prósident doit 
avoir la direetion generale de tout ce dćpartement attache* autrefois a la 
personne du ministre, ont s'est conforme* a ce principe dans Porganisation 
du bureau en chef . 

Quant aux autorites judiciaires du pays, comme leur organisation,. 
dependant moins des circonstances que celles des autres branches de Tadmi- 
nistration publiąue, a pu 6tre incessamment entreprise, le prćsident du de"- 
partement a presentć au Gouvernement un projet de reformę dćfinitive. 

Ce projet ci-annexć, par la suppression des emplois moins importants, 
par une distribution des travaux mieux ordonnee, et surtout par une concen- 
tration des instances infeneures conforme a 1'art. 13 des Bases Constitu- 
tionnelles, indiąue une epargne considerable et propose un systeme plus 
simplifie*. 

En reconnaissant le żele et les lumieres qui Tont dictć, le Gouvernement 
a juge* en meme temps que pour ne pas interrompre le cours de la justice 
par un changement subit du systeme judiciaire, ii fallait encore conserver 
pour quelque temps Fordre ancien et amener la rśforme projetee par des rć- 
ductions graduees. 

Quant au Dćpartement de PInstruction publique V. M. a daignć fixer 
pour cet objet (dans Part. 33 des Bases Constitutionnelles), un fond de 2 mil- 
lions du revenu annuel. 

Comme cependant la situation actuelle des finances du Eoyaume 
arróte encore Texecution dćfinitive de cet article, le Gouvernement s'est vu 
obligć de confirmer provisoirement l'ćtat actuel de ce departement, tel qu'il 
a ćte* arrótó par le Conseil Supremę du ci-devant Duchó de Varsovie en 
1813 pour les departements qui composent actueUement le Eoyaume de Po- 
logne. D'apres cet ćtat le dćpartement de Plnstruction publique outre les 
fonds particuliers qui lui appartiennent et qui donnent un re- 

venude 232 783 fl. 

recevait du Trśsor public 716046 „ 

Sur la representation du Conseil d'Etat le Gouvernement 

y ajouta encore une somme de 130 168 „ 

qui sert entre autres a Tentretien de Fecole de jurisprudence et 

a Fćtat de la section des cultes: 

Ce qui fait un total de ... 1 078 997 fl. 

Cet ćtat comparó a 1'ancien, qui est basć sur les decrets du Koi de 
Saxe, se trouve diminuć par la cession de departements et districts k la suitę 
des traitós de Vienne de 495 309 fl. 

La distribution de la somme dćsignee sur la direetion genćrale et les 
śtablissements de Tlnstruction publique, est demon tree dans l'annexe ci-joint. 
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Le resultat generał de ces dispositions prealables est: l-o Pótat du Mi- 
nistere de Plnterieur eomparć k Pćtat ancien, se trouve diminuć 

a) par les recluctions eftectives 262 300 fi. 

b) par la cession des dćpartements et districts ap- 
partenant actuellement k 1'Autriche, a la Prus- 

se et a la ville librę de Cracovie 954 042 „ 

1 216 342 fl. 
2-o Pćtat du Ministere du Tresor quant au bureau, sans 
compter la direction des biens et des forśts, est diminue* de. . 178 932 „ 

3-o Pćtat du Departement de Justice d'apres le projet 
du prćsident est diminue" 

a) par les recluctions effectives 568 600 „ 

b) par la cession des departements et districts appar- 
tenant actuellement k PAutriche, k la Prusse et k 

la ville librę de Cracovie 586 000 ^ 



Total de Pepargue provisoire ... 2 549 874 fl. 

Le changement total de rorganisation des toutes les autoritós adim- 
nistratives amenera bientót une epargne generale et definitive. 

Le projet d J un nouveau systeme k cet ćgard, confie* k une des com- 
niissions destinees au developpement des Bases Constitutionnelles, est dśjia 
acheve\ Conforme aux principes du partage politiąue du pays indiquó dans 
Part. 13 de ces Bases, ii presente une concentration des autorites dans les 
commissions administratives des palatinats et des arrondissements. Les r£- 
ductions qui doivent necessairement en ćmaner, diminueront encore de beau- 
coup les depenses pour Pentretien de la listę civile. 

Des que cet projet aura passe* par les formes prescrites, ii sera inces- 
samment presentć k Votre Majeste*. 

A cótć des travaux organiques dćtaillćs dans la seconde partie de ce 
rapport, le Gouvernement s'occupait constaminent de la direction des affairea 
relatives k Padministration des Finances et de Plnterieur en tachant de la ren- 
dre conforme aux vues de Votre Majeste* indiqućes dans les deerets qui ont 
servi de regle constante et precise dans toutes ses općrations. 

II en est rćsultó beaucoup de reglements provisoires dont le Gouver- 
nement croit devoir rendre compte k Votre Majestó pour exposer Pótat de 
Padministration actuelle. 

Sur V administration generale des Finances* 

Aussitót que le Ministere des Finances et du Tresor eut pris la di- 
rection des affaires dirigees jusque lk par m-r. de Colomb, le president Ma- 
tuszewic presenta au Gouvernement un projet d'administration proTisoire; ii 



- 207 — 

exposa en nieme tenips Pótat des aftaires et los circonstances urgentes qui 
demandent une prompte decision. 

Cest ce qui porta le Gouvernement a fixer les bases d'apres lesquel- 
les cette partie de 1'administration devait prendre son eours, et dabord l-o 
on a arrete* des reglements genćraux de eomptabilite" quant anx rapports des 
caisses speciales et de la caisse generale de manierę a pouvoir a chaque mo- 
ment juger de 1'etat du Trćsor. A la suitę de ces reglements le Ministere est 
tenu de prćsenter au Gouvernement tous les dix jours et dans les formes 
prescrites nn expose* tabellaire des reecttes et des depenses generales. 

D'apres ces tableaux depuis le 1 du juin jusqu , au 10 octobre, ii est 

entró dans le Trósor 11 424 185 fl. 

les depenses montent a 10 424 225 „ 

ii restait . ~. ~ 999 960 fl~. 
•dans les caisses speciales et dans la caisse generale. 

2-o On a dćtermine* les objęte de dćpenses qui devaient etre effec- 
tuees avant tout, en donnant la premierę attention aux payements necessaires 
pour entretenir en bon ordre les hópitaux militaircs et la dessus on a recom- 
mandć au Ministere de se concerter avec la commission ćtablie a Varsovie 
pour Finspection generale des hópitaux. A la suitę de cet arrangement ii 
a ćte* decidó que la commission en chef des hópitaux militaires pre\ T iendra 
chaque mois d*avance le Ministere du Trósor de la quantite* des sommes n6- 
cessaires pour Tentretien des hópitaux dans les diffćrents departements, que 
sur cette communication le Ministere donnera incessamment des ordres ana- 
logues aux directeurs des caisses departementales pour separer ces sommes 
de la recette des impóts indirects et pour les garder en depóts dont seront 
acquittees les requisitions de la commission. De cette manierę on a d'abord 
assigne* sur les caisses departementales ime sonmie de 1 068 663 fl. pour 
les depenses arrićrees du 1 avril jusqu' au dernier juillet; et dans la suitę 
on assignera d*apres le calcul prćsunić chaque mois d"avance 400 000 dont 
la distribution dependra de la commission des hópitaux qui est tcnue d'en 
Tendre compte au Gouvernement dans les termes prescrits. 

3-o On a dćsignć ensuite les payements indispensables pour 1'entretien 
de radministration civile d'apres une speeificarion ajoutee a 1'arrete du Gou- 
vernement et devant servir de regler dans les depenses qui ne demandent 
point des assignations prealables. 

A la suitę de ces reglements on a juge* nćcessaire d'6tablir des certains 
caracteres d'authenticitć dont toute rćquisition de payement devait etre reve- 
tue pour £tre reconnue valable. 

En consequence on a fait savoir a tous les departeinents, que chaque 
requisition pareille doit exprimer: a) en vertu de quel etat ou de quelle au- 
torisation particuliere on demande le payement; b) pour quel genre de 
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HTvice et pour quel espace de temp*; c) le nom et la fonction de la personne 
qtii est chargee de recevoir Pargent. 

Pour acąuitter les redevances des payenients arrieres pour les fonc- 
tionnaires publics, ii a etć recommande au Ministere d'm prezenter une spe- 
cification detaillće a?ec le projet de leur amortissement. 

Enfin pour reunir dans le nieme systóme toutes les branches de Fad- 
ministration des revenus publics on a souinis a la direction du Ministere les 
biens et les forets nationaux, ceux de la couronne, et ceux qui ont ćtć confis- 
ques au gene>aux francais. 

Sur les me sur es prises ąuant au cotnpte de V administration 

de m-r. de Colomb. 

En confiant 1'administration du Treaor au Ministere dćsignć par le de- 
cret Mipreme de Votre Majeste, ii fallait absolument prendre connaissance de 
1'etat de son administration dirigee par 1'ancien direeteur m-r. de Colomb. 

Le Gouvernement avait encore des raisson particulieres pour exiger 
de lui des ćclaircissements et des justifications importantes dont la necessitó 
a 6t6 indiquee dans les remarques du eonseiller priv6 de Novossiltzoff qui 
ćtait auparavant charge* de la suneillance gśneraJe du Tresor. 

Ii s'agissait d J un compte gćneral de tout le cours de radministration 
preeedente dirigee par m-r de Colomb, quant aux revenus du Tresor percus 
et arrićrćs et quant aux depenses designees par l'etat gćnćral qui ont ćtó 
effectuees ou qui restent encore a faire, pour vćrifier le restant en caisse. II 
s'agissait surtout des comptes exacts et justifićs des revenus des biens 
confisque\s ainsi que des rćglements, qui ont ćte projetes a cet egard. 

L'eelaircissement de tous ces objets avait ćte config a m-r. Colomb 
eonjointement avec m-r le president du Tresor Matuszewic. Bientót apres 
m-r. de Colomb a tache" dc se justifier d'une manierę gćnerale en deelarant 
qu'il n'ćtait pas en etat de prezenter les explications dósirees n'ayant pas 
entrc ses mains les comptes des caisses speeiales, qui ne peuvent fctre rendus 
et contrólćs que dans de certaines periodes; ii a encore observe* que les lois et 
les rćglcments concernant les biens coniisqućs et les comptes qui en provien- 
nent nc sauraient 6tre de sitót recherchós parmi tous les materiaux e*pars 
dans des diffćrents archi ves. 

Mais en indiquant les sources ou peuvent &tre puisees tous les rensei- 
gnements qui ont rapport a son administration, ii a demande* qu'avant que 
cela ne soit effectue, avant que les prśtentions qui pourraient etre faites a son 
administration ne soient liquid6es, ii lui fut permis de se rendre dans le du- 
che" de Pnsen ou ses affaires 1'appelaient. 

Le Goiwernement, jugeant que la prćsence de m-r Colomb ^est pas 
absolument neeessaire pour terminer les comptes de son administration, et 
que les proprietćs qu'il a dans le pays prćsentent un garant nćcessaire, a eon- 
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sente* a sa demande, en ne Paifranchissant pas toutefois de la responsabilite*; 
pour plus de suretó, le Gouvernement en a preVenu les autoritós du Grand 
Ducne" de Posen. 

Sur la Chambre des Comptes. 

Le decret de S. M. le Eoi de Saxe en datę du 14 decembre 1808 
avait ćtabli une commission supeneure composee d'un president, de quatre 
commissaires pensionnćs, et d^sesseurs sans appointements, destinee a ven- 
fier tous les coniptes annuels qui devaient lui &tre envoyes par les diffćrents 
departements de Padministration. Elle ćtait en relation avec toutes les auto- 
ritós du pays et adressait ses rapports directement au Conseil d'Etat. 

II y avait des regles ćtablies d'apres lesquelles cette commission de- 
vait examiner les comptes et dćcider sur la realite* effective de chaque article 
du revenu et de la depense. Elle avait le droit d'approuver les comptes vć- 
rifies, et d'exiger des eclaircissements sur tout ce qu'elle y aurait trouve" de 
dćfectueux. Dans le cas ou ces Eclaircissements auraient ćte jugćs comme 
insuffisants pour une justification complete, la commission śtait tenue de dó- 
noncer au Roi par le Conseil d'Etat la discordance des dits comptes, leurs faux 
ou la deViation du denier public. 

Voila a quoi se bornait la destination. L'entretien de cette magistra- 
ture avec les frais de chancellerie coutait cependant 103 800 fl. 

Bientót Pexpśrience a dómontre' que cette institution n'a point procure* 
les avantages qu'on s'en e*tait promis; les reglements n'ayant pu preVenir 
Tarbitraire dans les općrations ni assurer Peffet des mesures tendantes au per- 
fectionnement de la comptabilitó, n'ont produit que les embarras et les con- 
testations inutiles. Voila les motifs qui ont de* termine* le Gouvernement de 
supprimer cette magistrature et d^pargner les frais de son entretien conf or- 
mement au principe de rćdaction adopte*. 

Avant que par un reglement particulier ii soit pourvu a cet objet de 
regie, on a re*solu d'en confier la direction provisoire au rćferendaire Horo- 
dyski avec la chancellerie de la commission. 

Sur l' approvi$ionnement des łroupes, 

Parmi les objets de PAdministration intśrieure celui de Pappróvision- 
nement des troupes a ćte" regarde* comme le plus important, et le Gouyerne- 
ment a cru devoir y donner une attention particuliere. 

Pour rendre compte de ses dispositions a cet egard et des principes 
qui les ont dictees, ii a 1'honneur de prśsenter a V. M. Pexpose* stiivant. 

A l'ouverture des sćances du Gouvernement au mois de juin, d'apres 
les rapports recus par la commission de l'approvisionnement des troupes ii 
restait dans les magasins excepte* ceux qui sont sous Pinspection imm&łiate 
du genend intendant c-te Santi: 

Monografie Tom I, 14 



— 210 — 

4 951 boisseaux (korzec) 9 garniec de froment 
61523 „ 19V 2 „ deseigle 

6 729 „ «/s „ de gruau 

134 838 „ 22 „ d'avoine 

148 706 qiiintaux (centnar) 70 livres de foin 
65 502 „ 88 „ depaille 

Au commencement du mois de juillet a 1'approche du 1-er et du 4-e 
Corps de Parmóe commandee par le c-te de Wittgenstein qui devait traverser 
les departements de Łomża, de Siedlce, de Płock et de Kalisz, le Gouverne- 
ment a óte* oblige* d'augmenter le nombre des provisions et comme en vertu 
de 1'oukase de V. M. en datę de 1/13 fe*vrier 1814 les rćąuisitions ont cesse" 
et que le contingent ordinaire de 1'annśe 1814 a 1815 avait de*ja ćte* próleye* 
on a ordonne* de livrer pour un prix fixe: 

11 521 boisseaux (korzec) 25 garniec de seigle 
1 353 „ 27 „ de gruau 

30 927 „ 24 „ d'avoine 

Le meme mois au retour du 1-er, du 2-d et du 4-e corps de la m&me 
armee, on a fait livrer: 

29 054 boisseaux de seigle 

2 648 „ de gruau 

68 340 „ d'avoine 

Pour les troupes tant russes que polonaises cantonnees dans le Royau- 
me depuis le 1-er de juillet jusqu'au mois de novembre on a fait livrer: 
49 254 boisseaux de seigle 

5 093 „ de gruau 
47 460 „ d'avoine 

Le total de provisions ordonnćes pour mi prix fixe avec le restant 
susdit du mois de juin: 

4 951 boisseaux 9 garniec de froment 
151353 „ 12V 2 „ deseigle 

15 823 „ 27 „ de gruau 

281566 w 14 2 / 3 „ d'avoine 

148 706 quintaux 70 livres de foin 
65 502 „ 88 „ depaille 

Quant a la depense: 

D'apres les rapports de la commission de Fapproyisionnement des trou- 
pes la quantite* des provisions fournies a l'armee, a compter du 1-er juin jus- 
qu'a la fin du mois d'aóut, monte a: 

4 135 boisseaux 21 garniec de froment 
113 336 n 21 w deseigle 

9 333 „ 13 „ de gruau 

159 705 „ 19 „ d'avoine 
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289 448 quintaux 83 livres de foin 
22 663 n 5 „ depaille. 

Quant a la de*termination des prix pour ces provisions, le Gouverne- 
ment a suivi les memes principes qui ont ćte* adoptćs conformemont k l'ou- 
kase de V. M. par le Conseil Supremę du Duche* de Varsovie, en observant 
en nieme temps les differents termes auxquels les livraisons devaient &tre 
efFectuees et les marche* des endroits ou les provisions devaient £tre 
fournies. 

D'apres ces eonsidćrations, depuis le 1-er juillet jusqu'au 25 du mois 
cTaout on a conserve les memes prix qui onf ćte" arretćs par le Conseil Supre- 
mę le 3 juin; c'est k dire: 

20 fl. pour un boisseaux de seigle 
22 „ „ „ „ degruau 

9 r, v » n d'avoine 

3 x /j y, pour un quintal de foin 
En observant cependaot, que le prix du marchó de la capi tale est tou- 
jours plus eleve* que celui des villes de provinces: on a ćte* oblige" d'ajouter pour 
les provisions qui devaient etre fournies aux regiments cantonnćs a Varsovie, 
4 fl. sur un boisseau de seigle et de gruau et 3 fl. sur un boisseau d'avoine. 
Afin de rabaisser successivement les prix et assurer en m&me temps 
l'exactitude dans les fournitures, on a ordonne que tous ceiix qui n'avaient 
pas iivre* aux termes prescrits la quantite* designće, seraient soumis k un ra- 
bat de 6 fl. sur le seigle et 2 fl. sur l'avoine. 

A la fin du mois d'aóut } vu que la nouvelle recolte augmentait la 
quantite" de bić, on a cru pouvoir rćduire son prix en fixant: 

k 1 4 fl. le prix du seigle 
k 22 fl. le celui du gruau 
et k 17 fl. le celui d'avoine. 
Quant k l'approvisionnement des troupes qui doivent traverser le pays 
a leur retour de France on a pris les mesures suivantes: 

l-o Le Gouvernemeht n'a ćte* pre*venu de rarrivćeprochaine de ces trou- 
pes que le 21 de septembre: jugeant alors que le termę ćtait trop avancćpour 
preparer les vivres necessaires au moyen des contrats, ii a regarde* par con- 
sćquent comme mesure indispensable de faire lever tout le contingent de sei- 
gle et autant qu*il faudra du contingent en avoine et en foin. 

Le contingent pour Tannee 1815/16 calcule d'apres les principes ar- 
retes par la dietę de 1811 comporte: 

8 224 boisseaux 2 garniec de froment 
187 968 „ 11 „ de seigle 

537 994 „ 9 „ d'avoine 

412 990 quintaux 24 livres de foin 
384 534 „ 15 „ depaille 
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En consequence ii a ćte* enjomtklacommiesionderapproyisionnement 
des troupes de se concerter avec le general-intendant c-te de Santi afin de 
donner des ordres necessaires aux prćfets pour designer les endroits od les 
provisions doivent etre f ournies d^pres les śtapes indiquees par les marchands r 
ainsi que pour fixer les termes des fournitures et Pordre qui devra y etre 
observś. 

2-o Comme le gruau ne fait pas partie du contingent, on a recom- 
mande* au c-te de Santi d'en acheter la quantite* necessaire. 

3-o Pour assurer d'autant plus les vivres necessaires a Tentre^ menie 
de Parmee, le Gouvernement a autorisś le generał intendant Santi d'ache- 
ter la ąuantitó necessaire de provisions s'il trouvait que les magasins places 
sur la route militaire ne sont pas assez remplis, et de se concerter avec les 
autorites militaires sur les moyens d'eloigner les regiments, cantonnes dans 
les pays, de la route militaire pour les rapprocher des magasins mieux appro- 
yisionnes. 

4-o Puisque la masse du contingent exce<la la ąuantitó demandćc pour 
les troupes russes, le restant sera gardę" comme un fond pour rapprovisionne- 
ment des troupes polonaises. 

5-o Comme le contingent est Puniąue fond de rapprovisionnement de 
1'armće polonaise, et que par l'avance qui en est ordonnee pour les troupes 
russes, ce fond sera considćrablement diminuć: le Gouvernement a cru devoir 
recommander au c-te de Santi d^yaluer, d'apres les prix des marches, la 
somme equivalante a la masse des vivres qui seront consommees par Farmie du 
marechal prince de Barclay et de 8'adresser ensuite au Comite* des ministres 
de St. Pćtersbourg pour obtenir cette somme afin de pouvoir acheter la meme 
ąuantitó de ble* pour Parmee polonaise et assurer de cette manierę son ap- 
provisionnement ultórieur. 

L'ex&3ution des mesures qui ont śte* prises pour approvisionner les 
troupes de V. M. repondra certainement aux desseins du Gouvernement. 
Elle se trouve garantie par la bonne volonte* des habitants, qui surmonte tou- 
tes les difficultes et par l'exactitude des f onctionnaires attaches a cette partie, 
surtout celle du prćsident delacommission de rapprovisionnement des troupes 
le rćfśrendaire Woyda, dont le żele, Pactmte* et les moyens meritent d'etre 
portćs a la connaissance de Votre Majestó. 

Sur le cantonnemenł des troupes, 

Depuis longtemps les habitants du Royaume se sont plaints sur les 
injustices et les oppressions que le cantonnement des troupes leur f aisait eprou- 
ver. En remontant jusqu > a la source de ces plaintes le Gouvernement 
a trouve* que tous les abus et les inconvenients de ce genre provenaient de ce 
que dans les temps des guerres et des troubles continuels ii śtait impossi- 
ble pour les autorites militaires et civiles de se concerter sur la distribution 
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des ąuartiers toujours juste et egale qui aurait pu rendre cette charge plus 
facile a supporter pour les habitants et offrir des ąuartiers plus commodes 
pour les militaires. 

Aussitót que les circonstances ont permis de 8'occuper de cet objet, le 
Gouvernement a communiąue* aux autoritós militaires les projets de ses deux 
arretós dont le premier prćsente les reglements provisoires pour les canton- 
nements des troupes dans tout le pays, 1'autre, des reglements relatifs a la 
ville de Varsovie. 

Les prineipes qu'on y a suivis, sont: l-o Afin que les autoritós militaires 
et civiles soient tojours d'accord sur les dispositions relatives au cantonnement, 
on propose d'ćtablir une commission composee de 2 membres dćsignćs par 
1'autorite" militaire, et de 2 membres civils dćsignśs par le Gouvernement 
qui s'occuperont exclusivement de la dislocation des troupes, ayant soin d*ac- 
corder les avantages qu'offriront les localitós avec la repartition egale de cette 
charge sur les habitants. 2-o Cette commission sera en rapport immćdiat 
avec celles des departements et des districte, destinees pour le menie objet 
3-o II y aura pour la ville de Varsovie une commission particuliere prćsidće 
par un membre que nommera le Gouvernement, qui s'occupera exclusivement 
de la dćsignation des quartiers dans la capitale et de tous les dćtails qui 
j ont rapport. 4-o Pour offrir des quartiers plus commodes aux militaires et 
soulager le cultivateur on tachera de ne cantonner les troupes que dans les 
villes. 5-o Comme les casernes sont particulierement destinees a loger les 
militaires, on en fera une re*vision exacte dans tout le pays, pour les mettre 
en bon śtat. 

Les autoritós militaires et civiles se concerteront ensemble pour desi- 
gner la quantitó d^ndiyidus qui pourra y £tre logće et on observera dans la 
suitę de ne pas assigner des quartiers dans les maisons particulieres avant 
que les casernes ne soient remplies. 

Les menies projets contiennent des regles genórales pour qualifier les 
droits qui donnent titre au quartier. Ces regles sont basees sur le decret du 
Roi de Saxe, dató de 1810 et sur les dispositions du marechal prince de Bar- 
clay, datóes le 27 fe*vrier 1814. 

Des que de concert avec les autoritós militaires les susdits arrfctós se- 
ront d6finitivement arrangćs, le Gouvernement ne manquera pas d'en faire 
son rapport a Votre Majestó. 

Sur la Gardę nationale. 

L^nstallation de la Gardę nationale dans ce pays datę encore de Pan- 
nee 1807 lorsqu' apres la retraite subite des troupes prussiennes les autoritós 
de la ville de Varsovie se trouverent f orcóes d'armer a la hate une troupe des 
citadins pour maintenir Pordre et Ja suretó publique. 

Bientdt le Gouvernement f rancais a change" en loi ce regiement pro- 
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yisoire sans egard a la situation et aux moyens du pays, et sana calculer 
tous les inconvśnients qui pourraient en rósulter dans la suitę, comme 
on se propose de le prouver dans 1 'expose" qui suit. 

La Constitution du Duche a Particie 79 (developpe ensuite par le- 
decret du Roi de Saxe de 1811 le 10 avril) institua la Gardę nationale dans 
tout le pays en obligeant tous les habitants ages de 20 a 50 ans, excepte 
le clerge et les infirmes, a servir dans cette Gardę des ąuils y seraient 
appeles d'apres les principes et Pordre ćtablis; les ouvriers et les apprentis 
des mćtiers, les domestiąues et les travailleurs journaliers sont speeialement 
obligćs au service actif. Les villes dćsignees dans le decret precitó doivent 
eąiuper, armer et entretenir, a leurs frais, une certaine quantitć de ces hom- 
mes destines a monter les gardes et assister aux solennites publiąues, mal- 
gre" que les garnisons de ces villes sufłisent pour y faire le service ordinaire. 
De cette manierę, la ville de Varsovie entre les individus qui d'apres le 
reglement generał sont obligćs de servir dans la Gardę nationale selon le 
tour ćtabli, doit encore entretenir toujours sous les armes 273 personnes, ce 
qui coutait annuellement a la capi tale 255,692 florins. 

Outre des depenses aussi considerables, ii y a encore beaucoup d'au- 
tres inconvenients qui font regarder cette institution comme une suitę pro- 
longee des calamitós de la guerre. 

Les individus faisant le service de la Gardę nationale sont autant 
de bras dćtournćs des ateliers. N'etant pas assez occupes par leur service 
militaire, ils perdent Phabitude du travail, et deviennent moins utiles a la 
societć. 

A cause de reglements aussi onereux, non seulement les ćtrangers 
ne viennent plus s'ćtablir dans nos villes niais les habitants memes sont 
forces de quitter le pays; les manufactures souiFrent des pertes continuelles 
par la diminution des ouvriers et le rench£rissement de la maind^euyre. 

Ces considerations et les plaintes repćtees des habitants opprimes ont 
convaincu le Gouvernement que pour parvenir a PanieTioration de Pćtat des 
villes, conformement au but indique dans Part. 34 des Bases Constitution- 
nelles, ii fallait commencer par supprimer une institution qui en est Pobstacle 
principal. 

Mais, afin d'amener Pexecution de ce dessein avec siute et precision, 
ii a fallu que 1'acte d'abolition de la Gardę nationale fut accompagnś des 
reglements necessaires pour obvier a tout inconvenient qui aurait pu en 
resulter. Conformement a ce principe, le Gouvernement a projetó un arrete* 
qu'il a communique aux autorites militaires, et lorsque de concert aves ces 
autorites r on arrangera, sur cet objet, un reglement dćfinitif, le Gouverne- 
ment ne manquera pas d'en faire son rapport a V. M. 
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Sur le Comite" charge de V inspection supremę de police. 

Par un arrGtó du Conseil Supremę du Duche* de Varsovie conforme 
a Toukase de V. M. en datę du 3 septembre 1813, ii fut ćtabli, sous Tinspe- 
ction immćdiate du dit Conseil, un Comite" en chef destinć a niaintenir 
Pordre public et prendre connaissance des delations et preuves deposees 
contrę les indiyidus denonces au Gouvernement. 

Le Gouvernement Provisoire ayant trouvć que les circonstances du 
temps demandent encore la prolongation de ce Comitć, et que ses relations 
imm&liates avec le pouvoir en chef assurent egalement Factiyitć dans les 
opśrations qui lui sont confićes et la modćration nćcessaire dans ses procś- 
dćs, a dścidć de le maintenir dans Torganisation priniitive jusąue aux ordres 
ulterieurs de V. M. Pour rćunir dans un seul systeme les autoritós de ce 
genre, le Gouvernement a sournis a sa direction le comite* ćtabli a Varsoyie 
pour yeiller a la conduite des ćtrangers. 

Expose sur les objets confieś aux ąuatre commissions et sur la correspondance 

qui e'mane des traites conclus a Vienne. 

Le Gouyernement Provisoire s'ćtant trouvć chargó, conformóment 
aux ordres suprómes de V. M. de tout ce qui devait amener a ex6cution les 
traitćs conclus au congres de Vienne relativement au Royaume de Pologne, 
soumet ci- joint a V. M. toutes les mesures prises a cet ógard, tant sous le 
rapport des quatre commissions ćtablies, en vertu de ces m^mes traitós, que 
des moyens adoptes par le Gouverneinent pour leur accomplissement en 
gćnćral. 

Sur le sort des invalides et des militaires non compris dans la nouvelle 

organisation de V armie polonaise. 

Le sort des militaires polonais nćs et domicilićs dans les departements 
du Duchć de Varsovie cćdćs a S. M. le Roi de Prusse, et qui par suitę de 
leurs blessures, de leur age et de leurs infirmitós seraient inhabiles au ser- 
vice, ou qui n'ont pas ćtó compris dans la nouvelle organisation des troupes 
du Royaume de Pologne, a ćtć un objet dont le Gouvernement Proyisoire 
s'est occupe en premier lieu et avec une sollicitude particuliere. 

Pour arriver a ce but, le Gouvernement s'est adressć a S. A. I. Mon- 
seigneur le Grand Duc Constantin afin d'obtenir la classification des militai- 
res qui doiyent dorenavant se trouver a la charge du Gouvernement prussien. 

En consćquence des notes óchangóes au congres de Vienne entre les 
plenipotentiaires de V. M. et ceux de S. M. le Roi de Prusse, on a cru de- 
voir comprendre dans cette catógorie les indiyidus qui, sans &tre militaires, 
appartiennent a cet ótat, tels que les officiers de santć, les officiers payeurs, 
le seryice des vivres et des hópitaux militaires, les inspecteurs aux revue, 
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les commissaires de guerre, etc., nćs ou domicilićs dans le Grand Duche* 
de Posen. 

Des que le Gouvernement Provisoire aura recu une reponse exacte 
et dótaillee aux demandes qu'il a adressćes a S. A. L Monseigneur le Grand 
Duc Constantin, ii se propose de porter imm&łiatement a la connaissancc 
du Gourernement prnssien la listę des individus qui doivent dćsormais se 
trouver a sa solde. 

Sur la demarcation avec la Prusse. 

Les difficultós continuelles eleyćes par les autoritćs prussiennes sur 
les limites qui doivent separer le Royaume de Pologne d'avec le Grand Du- 
che* de Posen, et que le Gouvernement Provisoire a portćes a la connaissance 
de V. M. par son tres humble rapport en datę de 28 septembre | 9 octobre 
1815. ont dćterminć la commission nommee par V. M. pour la demarca- 
tion avec la Prusse a accćlćrer, autant que possible, les općrations qui lui 
ont 6tó confiees. 

Des son installation, le Gouvernement Provisoire 8'est concertó avec 
mrs les gónćraux d'Auvray et Kossecki sur les mesures a prendre a cet eff et, 
et, par suitę, des officiers du corps des quartiers-maitres et du ge*nie ont 
ćtć envoyós sur les lieux pour faire des levćes et des reconnaissances topo- 
graphiques et militaires; les individus civils et militaires, qui assisteront la 
commission, ont ćtć dćsignśs par S. A. I. le Grand Duc Constantin et par 
le Gouyernement Provisoire. 

Aux instructions ostensibles conyenues a Vienne et donnćes d ł un 
commun accord aux commissaires de V. M. et a ceux de S. M. le Roi de 
Prusse, le Gouvernement n'a pas manquć d*ajouter des observations parti- 
culieres etsecretes qui pourront diriger mrs les generaux d' Auvray et 
Kossecki dans la fixation des limites et leur indiquer les avantages plus ou 
moins grands qui en rćsulteraient pour le Royaume de Pologne. 

En vertu du decret de V. M. donnę* en datę de Vienne de 8 /*o mai de 
Pannee courant les commissaires ont ótć munis d'un plein-pouvoir signć par 
les membres du Gouvernement Provisoire. Cet instrument qu'il śtait indis- 
pensable de r&łiger suivant les formalitśs usitóes et requises, promet que 
V. M. aura pour agróable, ratifiera et fera observer religieusement ce que 
les dits plenipotentiaires auront stipuló et signó en son nom a cet ćgard. 

Les commissaires de V. M. munis des instructions ci-dessus mention- 
nćes, se sont en dernier lieu rendus a Mława pour se r&inir a ceux de S. 
M. le Roi de Prusse. Conformement a Pinstruction secrete, ils ont proposć 
dans leur premierę confćrence d'ótablir pour le moment une frontiere 
intórimale pour terminer par la les diffśrends ćgalement dósagrśables 
et desavantageux pour les deux pays et que cet ćtat d^certitude pro- 
longe* ne peut qu , augmenter. A cet effet ils on prósentó le projet offert 
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prec&łemment par les autorites du Grand Duchć de Posen et par leąuel le 
genćral Thumen avait demandć de regarder comme neutres les endroits 
douteux jusqu* a la dćmarcation dćfinitive. Non obstant, les commissaires 
prussiens s*e*tant conipletement refusćs a cet arrangement, les commissaires 
de V. M. ont du proceder a la fixation des limites et conunencer leurs opć- 
rations depuis Nenhoff pour yćrifier 1'ancienne frontiere qui a etó maintenue 
de ce cóte\ Le Gouvernement Provisoire attend les rapports ulterieurs qui 
lui seront adressćs a cet ćgard par mrs les gćnśraux d'Auvray et Kossecki. 

Sur la d/marcatzon avec PAutriche. 

Quant a, la demarcation avec 1'Autriche le Gouvernement Proyisoire 
a śte* inf ormó par Penyoye* extraordinaire de V. M. a Vienne que les commis- 
saires autrichiens ne tarderont pas a se rendre a Cracovie. Le generał de 
division Kosiński nommć commissaire pour la dómarcation vis-a-vis de la 
Galicie se trouvantproprićtaire et domicilie dans le Grand Duchś de Posen, 
a ete* forcó de decliner la commission qui lui a ćte* confiee. Le Gouverne- 
ment ne peut s*empecher d'exprimer les regrets que le generał Kosiński 
a manifestćs a cette occasion, aiLssi bien que les sentiments de dćvouement 
et de reconnaissance sans bornes qu'il a dćsire* faire parvenir aux pieds du 
Tróne de V. M. 

Le Gouvernement Provisoire de concert avec S. A. I. Mgr. le Grand 
Duc Constantin a nomme* pour remplacer le gćneral Kosiński le geneYal de 
division Hauke qui se rendra incessamment a Cracovie pour y joindre les 
commissaires de S. M. I. et R. Apostolique. 

Sur V organisation de la ville librę de Cracovie et son territoire. 

Le conseiller d'śtat Gliszczyński dósigne* commissaire par V. M. pour 
Torganisation de la ville librę de Cracovie et de son territoire, se trouvant 
pour des raisons de santó tres graves hors d'etat de quitter Varsovie, le 
Gouvernement Provisoire, en vertu de 1'autorisation supremę dont ii est 
rev6tu, a nommś, pour le remplacer, le conseiller de la chambre des Comptes 
Miączyn ski. 

Avant son dćpart pour Cracovie le sieur Miączyński a ete* muni de 
Tinstruction donnee a Vienne par les trois hautes Puissances aux commis- 
saires charges de 1'organisation de la ville librę de Cracovie. Le Gouverne- 
ment a fait en outre rćdiger une instruction secrete qui a śtó confiee au 
commissaire de V. M., et par laquelle ii lui a ćtó enjoint de yeiller a ce que 
les privileges et les francbises qui seront donnees par le gouvernement autri- 
chien a la ville librę de Podgórze, n'apportent point un trop grand prśjudice 
aux immunitćs qui ont śte accordćes par les traitćs a la ville tibre de Cracovie. 

La nomination des individus qui doivent se trouver a la t6te du Gou- 
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yernement de Cracovie, etant d'un interet majeur pour le bien-£tre de cette 
republique, le sieur Miączyński a 6te* chargć de soutenir et de faire elire lee 
personnes dont la listę lui a ete* donnee comme śtant toutes reconnues pour 
recueillir les suffrages de leurs concitoyens et les mćriter par leurs talents 
et leur influence dans le pays. 

La commission noinmee pour dćterminer les rapports des paysans 
avec les proprićtaires fonciers, a ćte* reccommandće aux soins et a 1'atten- 
tion particuliere du coinmissaire de V. M. aussi bien que le sort des indivi- 
dus professant la religion hćbraique, pour tacher d'amener cette classe nom- 
breuse a une culture plus 61evee et emp^cher son influence pernicieuse en la 
dćtournant du dćbit des eaux de vie et boissons fortes. 

Le sieur Miączyński a ete* en góneral pourvu de toutes les informa- 
tions qui pourraient 1'aider a poser de concert avec ses collegues les bases de 
la prospćritć de la ville librę de Cracovie et a repondre par la aux vues bien- 
faisantes et magnanimes de V. M. 

Le Gouyernement joint ici une traduction exacte de cette instruction. 

II a 6tó encore donno au sieur Miączyński une instruction ostensible 
relative aux hópitaux qu'on ne sauraient evacuer si precipitamment de Cra- 
covie sans mettre en danger les malades qui s'y trouvent dśposśs et d'a- 
pres laquelle ii doit s'entendre avec les commissaires de S. E. 1'Empereur 
d'Autriche et de S. M. le Roi de Prusse et avec les autoritćs de la ville librę 
de Cracovie pour qu'il soit permis, d'apres un arrangement particulier, d'y 
laisser les hópitaux jusqu'au moment o u selon les probabilites les malades 
seront en ótat d'etre transportćs. 

Quant a rexecution de Fart. 6 du traitó additionnel conclu a. Vienne 
entre les cours de Russie, d'Autriche et de Prusse, le GouVernement Provi- 
soire s'est adresse a S. A. I. le Grand Duc Constantin pour le supplier de 
faire prendre les mesures necessaires afin que les troupes russes et polonaises 
qui se trouvent encore a Cracovie, eussent ordre de quitter le territoire de 
cette republique aussi promptement que cela pourra se trouver d'accord avec 
la dcstination ulterieure que ce corps doit recevoir. 

La dómarcation des frontieres entre le Royaume de Pologne et le 
territoire de la ville librę de Cracovie ayant etó confióe par. V. M. au sieur 
Joseph Wodzicki, le Gouyernement lui a transmis les ordres necessaires 
a cet effet et lui a enjoint en m&me temps de recevoir ses instructions et de 
se refórer pendant tout le cours de son travail aux commissaires des trois 
puissances qui interviennent a, 1'organisation de la ville librę de Cracovie. 

D'apres les defniers rapports adressós par le sieur Miączyński, la 
commission venait de commencer ses travaux. II a annoncć en m&ne temps 
que la listę des sćnateurs proposćs avait ćte approuvee par le Gouyernement 
Provisoire. 
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Sur la commission chargće de regler les rapports de commerce et de 

navigaiion. 

Les commissaires qui auront a regler les rapports de commerce avec 
les puissances limitrophes du Royaume de Położne, nes'ćtant pas encorepour 
la plupart rendus a Varsovie, la commission qui doit s'occuper de cet objęta 
n'a point ćtó a m&ne de commencer ses opórations. En attendant, le Gou- 
yernement Provisoire est convenu avec les commissaires de V. M. de faire 
prendre sur les lienx des informations locales relatives au commerce et a la 
navigation. 

Mr. le niinistre de Gourieff ayant fait parvenir au Gouvernement 
Provisoire rinstruction donnee par liii aux commissaires de V. M. et envoyee 
directement a sa haute approbation, le Gouvernement a fait rediger rinstruc- 
tion dont ii munira de son cote* mrs les commissaires, et qu'il ii croit de- 
voir prealablement porter a Tautorisation supróme de V. M., en y ajoutant 
dans un rapport separó tout ce qui peut concerner les relations commercia- 
les entre TEmpire de Russie et le Royaume de Pologne. 

Sur la commission de liąuidałion. 

Les commissaires qiu doivent travailler a la liquidation de 1'actif et 
passif du ci-devant Duche* de Varsovie, se sont en dernier lieu rćunis a Var- 
sovie, du moins ceux designćs par mr le niinistre de Gourrieff, ainsi que le 
commissaire pmssien Knoblocli et le commissaire saxon Reyer. 

Le Gouvernement des i rant acećlerer les travaux de cette commission 
a enjoint aux commissaires polonais de se mettre immediatement en relation 
avec leurs collegues en prenant a cet effet toutes les mesures preparatoires 
et en rassemblant des donnćes sures et precises d'apres lesquelles on pour- 
rait juger des propositions presentóes par les cours ćtrangeres et contreba- 
lancer des propositions reciproques. En outre les commissaires polonais 
ont recu Tordre de se concerter avec mrs les commissaires ćtrangers sur 
l'extradition des actes et des archives appartenant a Tune des parties con- 
tractantes, et qui se trouveraient dans les ćtats d'une autre, et qui par suitę 
des articles 37, 38, 39 du traite" avec la Prusse et 35, 36, 37 de celui avec 
TAutriche devront etre rćeiproquement restitućs a la puissance dont ils 
concernent le territoire. 

Mr le conseiller d'etat Staszic nomme* par V. M. pour sieger dans la 
commission de liquidation, se trouvant surcharge d'occupations qui ne lu 1 
permettent pas de se vouer uniquement a ce travail, le Gouvernement Pro- 
Yisoire a cru devoir lui donner pour collegue mr Joseph Woyczyński. 

Sur Cenvoi du sieur Hubę a Dresde pour des reclamations a faire aupres 

du gouvernement saxon. 
Dans le cours de Tannee 1814 le conseiller au ministere de la Justice 
Kalinowski fut charge par le Oonseil Supremę du Duche* de Varsovie de se 
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rendre a Dresde pour reclamer les archiyes, depóte judiciaires et caisses ge*- 
nerales qui avaient ćte* transportees dans la forteresse de Koenigstein par 
ordre de S. M. le Roi de Saxe alors Duc de Varsovie. 

Les caisses conteoant les depóts susmentionnes f urent remises au 
sieur Kalinowski et transportees a Varsovie a l'exception de 24, dont 22 
avec des billets de caisse du Duche* de Varsovie, une avec de £aux billets de 
banque russes et la derniere renfermant une partie des archives du secróta- 
riat d'Etat ne purent 6tre retirees des mains du gouyernement saxon. 

Le Gouyernement Provisoire dósirant accelerer, autant que possible, 
a restitution d'objets qu , il est si important de poss&łer, 8'est adresse au 
ministre de S. M. le Roi de Saxe pour obtenir conformement a Particie 23 
du traite de paix et d'amitie conclu a Vienne le 6 / 18 mai, que les caisses lais- 
sśes a Dresde fussent restituees et remises au sieur Hubę enyoye* expresse- 
ment dnns cette ville pour les rćclamer. 

Le Gouyernement a egalement charge le sieur Hubę de redemander 
tous les autres documents ou papiers quelconques appartenant au ci-devant 
Duche* de Varsovie, qui pourraient encore se trouver deposćs dans les archi- 
ves de la cour de Dresde, et qu*ils a e*te ćgalement charge* de redamander 
au gouyernement saxon. 

Le sieur Hubę vient d'amener a Varsovie les 24 caisses ci-dessus men- 
tionnees. T^e ministre des relations exte*rieuresdeS. M. leRoi de Saxe a prć- 
venu en meme temps le Gouyernement Proyisoire que ces caisses avaient 
^te* remises cachetees au sieur Hubę et que le gouyernement saxon deman- 
dait qu'elles restassent provisoirement en cet ćtat et ne fussent ouyertes que 
par la commission de liquidation trilaterale .rćunie a Varsovie. Cette menie 
notę annonce quant au reste des archiyes appartenant au ci-devant Duche* 
de Varsovie, que les ordres les plus positifs ont ćte* donnós par la cour de 
Dresde pour la plus prompte extradition de ces papiers. 

Sur l' arrangement fait avec le duc de Wiirtemberg relativement a la 

seigneurie de Kozienice, 

Conformement a Toukase de V. M. en datę de Heidelberg du *| 1T 
juin 1814 et relatif a 1'arrangement fait a Vienne avec S. A. R. le duc Fer- 
dinand de Wiirtemberg pour la seigneurie de Kozienice, le Gouyernement 
Proyisoire a fait tenir a l'envoye* extraordinaire comte de Stackelberg la 
somme de 10,000 ducats d'Hollande en or assignes pour le premier pay— 
ement. 

Les ąuarante mille ducats qui devront fctre encore remis au duc de 
Wiirtemberg lui seront śgalement enyoyes aux termes fixśs. 

Sur les affaires courantes. 
Outre les travaux organiques et administratifs dśtaillćs dans les arti- 
cles precćdents, le Gouyernemsnt s'est occupś encore des affaires courantes 
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qui demandaient sa decision. Sans entrer dans leurs dótails, le Gouverne- 
ment croit cependant qu'il est de son devoir de prósenter a V. M. les sommai- 
res de ses resolutions sur ces objets: 

1-° quant au Ministere de Tlnteneur et de la Police. 

2-° w » „ des Finances et du Tresor. 

3-° „ „ Departement de la Justice. 

4~° „ „ „ de la Guerre. 

5-° „ a la correspondance ćtrangere qui emane des traites de 
Vienne. 

Tel est rexpose* fidele et exact de toutes les opórations du Gouverne- 
ment. Si les projets de ses travaux n'ont pas tout a fait repondu a ses 
efforts, si malgre* Fassiduite* constante, le żele et le desir de repondre aux 
vues bienfaisantes et a Tattente de V. M. on a peu avanc^ vers la rćforme 
generale, on ne peut Tattribuer qu'aux diflicultes qui acompagnent ordinai- 
rement Tintroduction d , un systeme nouveau; anx óvenements prócódenjs 
qui, en bouleyersant tout 1'ordre politique et civil, ont donno lieu a des lois 
et a des reglements souvent contradictoires et souvent opposós au gonie de 
la nation ainsi qu'a ses besoins et ses ressources; aux circonstances actuel- 
les et toujours urgentes qui demandaient de donner la plus grandę attention 
et presque tout le temps a la direction des affaires courantes; enfin k 1'ćtat 
ruino du Trósor public et des propriótes particulieres qui ne pennettaient 
pas de rendre le sort des employćs aussi independant qu , il le f audrait pour 
les attacher uniquement aux objets de leurs fonctions et les affranchir des 
soins domestiąues. 

Voila des obstacles róels qui s'opposaient k la meilleure volontó pour 
avancer davantage les travaux confiós au Gouvernement. Cependant com- 
me la premierę impression y est dćja donnóe, comme tous les objets de Tor- 
ganisation futurę sont dója dans leur dćveloppement, on peut esperer 
que bientót les travaux distribues pourront &tre róunis dans un tout systć- 
matique qu'on tachera de rendre conforme aux desseins de V. M. ónoncós 
dans les Bases qu , Elle a daignee ótablir pour le bonheur d'une nation dont 
la Providence a confle* le sort a la garantie puissante de Seshautes vertus.» 

(Str. 49.). Por. Zaleski, Królestwo Polskie pod względem statystycz- 
nym (1900) I, 7; Rząd Tymczasowy w raporcie swym obliczał ludność Kró- 
lestwa na 2,814,989, przypuszczając, że zmniejszyła się przez wojnę 1812 r. 
o 519,121 w stosunku do ludności Księstwa Warszawskiego w obrębie Króle- 
stwa; podług obliczeń Eady Stanu w pierwszem sprawozdaniu z dwuletnich 
czynności Bządu « straty w ludności wyniosły 634810 dusz». 

(Str. 51 sq.). Bloch, Finanse Królestwa Polskiego (tablice). Organi. 
zacya wewnętrzna Rządu Tymcz. i Rady Stanu, 30 czerwca 1815, w Gaze- 
cie Warsz. oraz w skróceniu u Dembowskiego, Kongres Wied. i Ust. 
Król., 1. c t 
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(Str. 54 sq.). Organizacya tymczasowa Ministeryum Przychodów 
i Skarbu, zatwierdzona przez Eząd Tymczasowy 31 sierpnia 1815: 

«Rząd Tymczasowy Królestwa Polskiego po wysłuchaniu zdania 
Rady Stanu z mocy art. 4-go Najwyższ. wyroku J. C. K. M., pod dn. 20 
b. r. w Wiedniu wydanego, stanowi tymczasową Ministerstwa (sic) Przycho- 
dów i Skarbu organizacya w sposobie następującym: 

I. Ogólne atrybucye, skład i podział ministerstwa. 

Art. 1. Należą do Ministerstwa P. i Sk. wszystkie atrybucye, które 
za rządu Księstwa Warszawskiego służyły ministrowi Przychodów i Skarbu 
(w czemby osobnemi zarządzeniami zmieniono nie było) z przydaniem teraz 
dóbr Korony, tudzież dóbr, przez generałów francuskich posiadanych pó- 
źniej wyrokiem J. C. K. M-ci z dnia 2 maja skonfiskowanych. 

Art. 2. Ministerstwo składa się: z prezydującego i z trzech radców 
stanu, pod kierunkiem prezydującego osobnemi wydziałami zawiadujących. 
Ma do pomocy w ułatwieniu prac i działań swoich sekretarza generalnego, 
intendentów generalnych, plenipotenta prawnego, tudzież dyrekcyą fundu- 
szów niegdyś pruskich, traktatem wiedeńskim z dn. 30 marca r. b. na rzecz 
skarbu odstąpionych, dyrekcyą dóbr i lasów narodowych, izbę administracyjną 
dóbr Korony, urząd memiiczny, stempla i dyrekcyą loteryi podług szczegól- 
nych przez Rząd potwierdzonych etatów. 

Art. 3. Ministerstwo dzieli się na trzy główne wydziały: Wydział kas 
i rachunkowości, do którego należy wszystko co się tycze tej obojej służby, 
tudzież załatwienia obrachunków, z byłej konwencyi bajońskiej pochodzą- 
cych, i zawiadywanie funduszami, traktatem wiedeńskim przekazanemi. Wy- 
dział dochodów stałych, do którego należą wszystkie podatki gruntowe i te, 
które podług taryf postanowionych w pewnych terminach i ratach wnoszone 
są do skarbu, tudzież dobra i lasy narodowe, dobra i lasy Korony, dobra 
i lasy skonfiskowane. Wydział dochodów niestałych, do którego należą cła 
wszelkie, podatki konsumcyjne, monopolia soli i tabaki, dochody mennicy, 
poczty, stempla i loteryi. 

Art. 4. Każdy z takowych wydziałów będzie miał oddaną pod za- 
rządzenie radcy, wydziałem zawiadującego, stosowną do swojej potrzeby, 
podług osobnego przez Rząd potwierdzonego etatu ilość urzędników oficya- 
listów, których atrybucye Ministerstwo P. i Sk. wewnętrzną swoją oznaczy 
organizacya. 

II. Szczególne atrybucye i obowiązki Ministerstwa, 

Art. 5. Atrybucyą i obowiązkiem plenipotenta generalnego prawnego 
jest: przesyłane z wydziałów interesa prawne i procesowe roztrząsać i takowe 
na posiedzeniu Ministerstwa przedstawiać. 

Art. 6. Atrybucye i obowiązki sekretarza generalnego są: a) Utrzymy- 
wać protokół posiedzeń Ministeryalnych. b) Podpisywać wszystkie decyzye, 
rezolucye, odezwy i pisma urzędowe, od ministerstwa z podpisem prezydu- 
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jącego wychodzić mające, c) Przygotować pisma lub odezwy przez Minister- 
stwo jemu polecone, d) Utrzymywać zwierzchni dozór nad porządkiem 
dziennika generalnego, dzienników wydziałowych i ekspedycyi za pomocą 
dyrektora kancelaryi, któremu tenże dozór bezpośrednio jest powierzony, 
e) W końcu każdego miesiąca podawać Ministerstwu listę numerów, roze- 
słanych na wydziały expedyowanych i zalegających, f) Na posiedzeniach 
Ministerstwa mieć będzie głos doradczy pod odpowiedzialnością w tym tylko 
przypadku, gdy przy projektowaniu rezolucyi stosownych do zdarzenia 
praw i poprzednich postanowień nie zacytuje. I dla tego takowa cytacya 
ma być zatrzymanana piśmie sposobem, jaki Ministerstwo ustanowi, g) Utrzy- 
mywać będzie listę nominacyów i kandydatów, konduit listę urzędników 
pod Ministerstwem będących, i korespondencyą sekretną przy prezydującym 
stosownie do istniejących prawideł. 

Art. 7). Atrybucyą i obowiązkiem intendentów generalnych jest: 
odbywać i uskuteczniać szczególne commissoria, polecone im przez Mini- 
sterstwo podług wydanych im instrukcyi. Wezwani na posiedzenia mieć 
będą głos doradczy. 

Art. 8. Dyrekcya dóbr i lasów narodowych, Izba Administracyjna 
dóbr Korony, trudnić się będą administrowaniem dóbr i lasów, sobie powie- 
rzonych. Dobra i lasy skonfiskowane połączonemi będą z dobrami Korony. 
Obie te magistratury nie będą decydować, lecz tylko dokładny wywód całej 
rzeczy wraz z opinią, przez większość głosów ustanowioną przygotują 
w przedmiotach następujący eh:, a) w przedmiotach, na które żadnych prze- 
pisów i urządzeń niema, b) gdyby w aplikacyi przepisów do przypadku za- 
chodziły wątpliwości, c) w przedmiotach postanowień nowych, d) w przypad- 
ku przedaży lub zamiany realności skarbowych, e) w rzeczach o ustanowie- 
niu kontraktów dzierżawnych, f) sprawy o exmisyą dzierżawców, g) rozpo- 
znawanie wzajemnych pretensyi pomiędzy skarbem i dzierżawcami, h) gdzie 
idzie o kasacyę oncyalisty i) o nominacyę do urzędów, podług osobnego urzą- 
dzenia wyższej władzy zostawionych, k) sprawy sporne. 

Art. 9. Dyrekcya loteryi, urząd menniczny i stempla co do dochodu 
odbywać czynności swe będą jak dotąd, odnosząc się do radcy wydziału 
właściwego. 

Art. 10. Atrybucye radców stanu, szczególnemi wydziałami zawia- 
dujących, są: a) wykonanie praw i urządzeń w tych wszystkich częściach 
służby administracyjnej, które należą do ich wydziału, mocni zatem będą 
rezolwować i decydować wszystkie przypadki i podania, na które wyraźne 
przepisy i urządzenia się znajdują, b) wydawanie zaleceń władzom niższym 
w częściach administracyi publicznej, ich respectiwe wydziałów tyczących 
się; wszystkie zatem władze niższe polecenia radców stanu pełnić powinni, 
c) podawanie kandydatów na miejsca, resp. jego wydziału do nominacyi mi- 
nisterstwa zostawionych, d) dozór nad oddziałem kancelaryi resp. do wy- 
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działu Ministerstwa przywiązanej, nad sfornością w służbie i pośpiechem 
w ekspedycyach, e) podawanie Ministerio (sic) projektów, tyczących się wła- 
ściwego wydziału, f) ukaranie pieniężnym strofem urzędnika lub oficyalisty 
za opieszałość w wykonaniu zaleceń stosownie do uchwały Rady ministrów 
Księstwa Warszawskiego (10 listopada 1812) wydanej donosząc o tern Mini- 
sterstwu. W przypadku powtórnego ukarania tejże samej osoby doniesienie 
to wprowadzonem zostanie do konduit listy, g\ przedstawienie Ministerstwu 
wraz z dowodami potrzeby oddalenia lub zawieszenia w urzędowaniu urzę- 
dnika lub oficyalisty, do jego wydziału należącego, h) układanie i podawanie 
co trzy miesiące do Ministerstwa raportu o stanie przedmiotów, do władzy 
jego wydziału należących, tak już odbytych, jako też do ułatwienia pozosta- 
łych, podług formy, jaką Ministeryum postanowi. 

We wszystkich innych przypadkach, tym artykułem nie objętych, 
radcy stanu odwoływać się będą do decyzyi Ministerstwa. 

Art. 11. Eadca stanu, zawiadujący dyrekcyą dóbr i lasów narodo- 
wych i Izbę administracyjną dóbr i lasów Korony, prezydować będzie po- 
siedzeniom w obu tych magistraturach dla kierunku dyskysyi, ile razy tego 
znajdzie potrzebę, a szczególniej, gdy się wytoczy którykolwiek z przedmio- 
tów art. 8-ym objętych; a po ustanowieniu podług tegoż artykułu wywodu 
całej rzeczy i opinii, przedstawi ją do ministerstwa wraz z swojem zdaniem, 
zgodnem lub przeciwnem, i z projektem do postanowienia. 

Art. 12. Do prezydującego należeć będzie szczególniej: 

1) Kierunek wszelkich prac w Ministerstwie pojednoczonych. 

2) Początkowanie projektów do pierwszych instrukcyjnych urządzeń, 
z polecenia Rządu wynikających, gdyby te nie dotykały kilku wydziałów, 
lub gdyby tego znajdowano potrzebę, podając te projekta do rozwagi Mini- 
sterstwa, gdzie się ostatecznie układać powinny. 

3) Dozór zwierzchni porządku, sforności i pośpiechu w działaniach 
każdego wydziału ministeryalnego, jako też władz administracyjnych w kraju. 

4) Zatrzymanie rezolucyi, przez radcę stanu do sekretaryatu głównego 
dla wyekspedyowania przesłanych, w celu wniesienia ich do rozwagi i de- 
cyzyi Ministerstwa, a to w przypadkach, gdyby rezolucyę radcy stanu uznał 
być prawom lub urządzeniom przeciwną, alboli też, gdyby widział potrzebę 
przeprowadzenia tej materyi przez deliberacyę ogólną dla większej do- 
kładności. 

5) Dozór nad sekretaryatem, kasą i archiwum i składami ogólnemi 
Ministerstwa. 

6) Korespondencye z Władzą Najwyższą i Władzami naczelnemi 
krajowemi. 

7) Wnoszenie wszelkich projektów, ulepszenia administracyi ty- 
czących sie. 

8) Zwoływanie posiedzeń nadzwyczajnych. 
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9) Podawanie władzy wyższej całorocznego raportu z działań Mini* 
sterstwa podług formy, jaką taż władza na podanie Ministerstwa postanowi. 

10) Urząd menniczny tymczasowo we wszystkich przedmiotach 
oprócz dochodów, które do wydziału niestałych podatków należą. 

Art. 13. Do Ministerstwa, w komplecie zgromadzonego, należy: 

1) Rozważanie i rozwiązanie tych wszystkich przypadków, które art. 
10 objętemi nie są. 

2) Odwołanie się do Rządu w przypadkach, gdyby zachodziła po- 
trzeba odmiany urządzeń, przez Najwyższą Władzę postanowionych, z wy- 
jaśnieniem powodów i projektem nowej ustawy. 

3) Mianowanie urzędników i ofieyalistów, podług osobnego postano- 
wienia do nominacyi Ministerstwa należących, tudzież przedstawienie na 
urzędy kandydatów, do nominacyi Najjaśniejszego Pana zachować się 
mających. 

4) Podawanie władzy wyższej do destytucyi urzędników i ofieyalistów, 
przez nią mianowanych, gdy się występnemi okażą. 

o) Roztrząsanie i ostateczna decyzya przedstawień radców stanu 
względem zawieszenia w urzędzie lub oddalenia urzędników lub ofieyatistów, 
przez Ministerstwo mianowanych. 

6) Rozważanie podawanych projektów, niemniej przedmiotów, przez 
prezydującego wprowadzonych. 

III. Urządzenia ogólne. 

Art. 14. Komplet Ministerstwa do działania w przypadkach, arty- 
kułem powyższym objętych, składać się winien z trzech osób. 

Art. 15. Wszelkie postanowienia i decyzye w Ministerstwie następo- 
wać będą większością głosów. Równość zdań prezydujący rozwiązuje. 

Art. 16. Gdyby się zdarzyło, iż prezydujący uznałby w decyzyi wię- 
kszości, zdaniu swojemu przeciwnej, ważne dla rzeczy publicznej niebezpie- 
czeństwo lub jej uszczerbek, mocen będzie decyzya takową w skutkach za- 
wiesić, lecz w takiem zdarzeniu równie on, jak Collegium radców, przeciwnie 
decydujących, obowiązani są najdalej w przeciągu 48 godzin uczynić na pi- 
śmie wyższemu Rządowi przedstawienie z dokładnem wyłuszczeniem wszel- 
kich z obojej strony powodów. 

Art. 17. W nieprzytomność prezesa pierwszy z rzędu radca w miejsce 
jego wstąpi. 

Art. 18. Będzie utrzymywany protokół posiedzeń Ministerstwa, 
w którym treść przyjętych rezolucyi zapisana będzie. Minutę takowego 
protokółu prezydujący żacy f ruje, a wciągniętą na czysto, wszystkie przy- 
tomne członki podpiszą. Członek, różniący się w zdaniu, może powody 
swoje w tymże protokóle zapisać. 

Art. 19. Wolno będzie każdemu członkowi Ministerstwa za poprze- 

Monografic tom I. 15 
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dniem zgodzeniem sie prezydująeego wezwać na posiedzenie urzędników, 
któryehby sądzili zdolnemi do dania szczególnych objaśnień w materyach, 
do Ministerstwa wniesionych. 

Art. 20. Jeżeli w tych materyach, które mają być odesłane do roz- 
poznania wyższego Rządu, nastąpią rozpisy, te wraz z przyłączonemi powo- 
dami temuż Rządowi doniesione być winny. 

Art. 21. Posiedzenia zwyczajne Ministerstwa odbywać się będą dwa 
razy w tydzień. 

Art. 22. Ekspedycye z Ministerstwa wychodzić będą z podpisem 
prezydująeego i sekretarza generalnego. 

Art. 23. Sposób rozpisywania ekspedycyi, do Ministerstwa przycho- 
dzących, będzie wedle natury ich przedmiotu: Do Min. P. i Sk. od N. N. 
albo do Min. P. i Sk. Wydziału N. N. od N. N. Ten sam sposób służy 
ekspedycyom, wychodzącym z Ministerstwa. 

Art. 24. Wszystkie ekspedycye, tak do Ministerstwa, jako i do wy- 
działów przychodzące (wyjąwszy ekspedycye, do rąk własnych prezydująeego 
lub radcy stanu, zawiadującego wydziałem, zapisane) oddawane będą do pc- 
kretaryatu generalnego Ministerstwa, a ztamtąd po wciągnięciu ich tr(vei 
w dziennik generalny, natychmiast do wydziałów rozesłane będą. Ekspe- 
dycyów zaś, do rąk własnych prezydująeego lub radcy stanu, zawiadującego 
wydziałem, adresowanych, numer, zkąd i do kogo, data dojścia i data wrę- 
czenia do dziennika z koperty się zapisuje, co i w wychodzących ekspedy- 
cyach sekretnych zachować należy z adnotacyą: pocztą, umyślnym lub 
staffetą. W tym dzienniku generalnym będą osobne rubryki, w których ka- 
żdego dnia z wydziałów nadchodzące rezolucye w treści przed ekspedyeya 
wpisane będą wraz z datą. Ministerium (sic) urządzi osobny protokół ekspe- 
dycyów sekretnych, przychodzących i wychodzących. 

Art. 25. Wszystkie ekspedycye z wydziałów wychodzić będą z pod- 
pisem radcy, zawiadującego wydziałem i sekretarza wydziałowego. 

Art. 26. Nikt kompletu przez oddalenie się zrywać nie może. Po- 
zwolenie oddalenia się na dni 8 zależy od Ministerstwa. W przypadku po- 
szukiwanego pozwolenia na czas dłuższy nad dni 8, Ministerstwo udaje się 
do wyższego Rządu i zastępcę na miejsce chcącego się oddalić do mianowa- 
nia temuż Rządowi podaje. 

Art. 27. Każdy za to, co osobiście działa i podpisuje, jest odjM)- 
wiedzialny*. 

(Str. 57.). Podług organizacyi tymczasowej Ministeryum Spraw We- 
wnętrznych, zatwierdzonej przez Rząd Tymczasowy 31 Sierpnia 1815 r., do 
wydziału administracyi ogólnej tegoż Ministeryum należał: « Podział kraju » 
zgromadzenia polityczne, organizacya władz administracyjnych, stosunki 
z władzami wojsko wemi w tem wszystkiem, co się ściąga do dopełnienia 
liczby i opatrywania potrzeb wojska, gospodarstwo ogólne kraju, statystyka. 
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wszelkie fundusze i własność publiczna, stowarzyszenia partykularne, przez 
Rząd upoważnione, albo korzyść krajowi lub ulgę ludzkości przynoszące, 
fundusze miejskie i ich użycie, towarzystwo ogniowe*. Do wydziału policyi 
i poczt: « Zapobieganie wypadkom szkodliwym, bezprawiom i zgorszeniu pu- 
blicznemu, czuwanie nad spokojnością, porządkiem i wygodą publiczną, nad 
nierozszerzaniem szkodliwych nałogów, nad nietykalnością i zabezpieczeniem 
praw własności i wolności osobistej, wydawanie paszportów i zaświadczeń, 
dozór nad wydziałem lekarskim i wogóle nad zdrowiem publicznem, admi- 
nistracya szpitalów, więzień i domów poprawy, jednostajność miar i wag, 
stanowienie taksy pierwszych potrzeb życia, wzieranie w wekslarstwo i tan- 
deciarstwo, dozór nad targami i jarmarkami; zarządzanie pocztą podług de- 
kretu tymczasowego 8 kwietnia 1808 r. i dekretu 21 września 1810 r. i 5 
marca 1812 r., o ile się nie sprzeciwiają .niniejszej organizacyi*. Do wy- 
działu przemysłu, handlu i kunsztów « górnictwo, budownictwo, komunika- 
cie wodą i lądem, co się tyczy ich otwierania; fabryki, rzemiosła i ręko- 
dzieła, rady i towarzystwa handlowe*. Gazeta Warszawska (1815 roku), 
IV. Nr. 80. 

(Str. 60). Rząd Tymczasowy Królestwa Polskiego do Wydziału Ośw. 
Narodu i Wyznań, 4 listopada 1815: 

< Zważywszy, iż podany przez Wydział Ośw. Nar. i Wyznań Relig. 
projekt tymczasowej jego organizacyi, po zapadłym dnia 25 września r. b. 
wyroku, polecającym mu, jako komisyi rozwinięcie zasad konstytucyjnych 
w przedmiotach onemuż właściwych, stał się niestosownym do obecnych jego 
zatrudnień; zważywszy oraz doniesienia tegoż wydziału jako komisyi z dnia 
28 września r. b. uczynione, następujące przepisuje mu tymczasowe dalszego 
postępowania prawidła. 

§ 1 . Stosownie do wyroku z dnia 25 września r. b. Komisya Ośw. 
Nar. i Wyzn. Relig. trudnić się będzie przedmiotami organicznemi, wyro- 
kiem powyższym przepisanemi, sobie właściwemi. Skład jej co do oddziałów 
i osób wskazanym jest w następujących rozporządzeniach. 

§ 2. Dopóki stała organizacya edukacyi narodowej i wyznań religij- 
nych urządzona nie zostanie, zawiadywać będzie sprawami potocznemi tej 
części tymczasowie Wydział Oświecenia Narodowego i Wyznań Religijnych. 

§ 3. Wydział ten składa się z prezydującego i członków, wyrokiem 
Cesarsko-Królewskim 3 maja r. b. mianowanych i z przybranych w §§ 5, 6 
i 7 wymienionych. 

§ 4. Wydział Oświecenia oprócz oddziałów §§ 5, 6 i 7 niniejszego 
postanowienia dla niego (jako komisyi) oznaczonych, mieć będzie 4 -ty od- 
dział cenzury. 

§ 5. Oddział edukacyi składać się będzie z JW. Potockiego, woje- 
wody, prezydującego; z JW. Zamoyskiego, wojewody; z Wielm. Staszica, 
radcy stanu; Wielm. Platera, radcy stanu; Wielm. Koźmiana, referendarza; 
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Wielm. Horodyskiego, referendarza; ur. Linde, prezesa Towarz. Elem.; ur. 
Lipińskiego i ur. Józefa Kossakowskiego. 

§ 6. Oddział religijny katolicki składać będą oprócz prezydującego, 
w każdym oddziale sterującego, JW. Zamoyski, wojewoda; JW. X. Gołasze- 
wski, biskup wigierski; Wielm. Niemcewicz; Wielm. X. Koimian, prałat; 
Wielm. X. Praźmowski. 

§ 7. Do oddziału religijnego akatolickiego należeć będą: Wielm. Ho- 
rodyski, referendarz; ur. Linde; Wielm. X. Diehl. 

§ 8. Do oddziału cenzury należeć będą: Wielm. Niemcewicz; Wielm. 
Plater, radca stanu; Wielm. Koźmian, referendarz; Wielm. X. Praźmowski. 

§ 9. Każden oddział Wydziału Oświecenia, trudnić się będzie spra- 
wami potocznemi, sobie właściwemi. 

§ 10. Przedmioty, które się tyczyć będą użycia funduszu pubh- 
cznego, nominacyi lub destytucyi urzędnika podwładnego, lub jakiegokol- 
wiek urządzenia ogólnego, stanowione być nie mogą, jak na posiedzeniu cen- 
tralnem t. j. oddziałów połączonych. 

§ 11. Odwołanie się dwóch członków oddziału, przenosi sprawę z od- 
działu do posiedzenia centralnego. 

§ 12. Na posiedzeniu eentralnem będzie referentów stałych pięciu, 
to jest: 1) Linde, do materyi nauk i instrukcyi oraz religijnych wyznania 
augsburskiego; 2) Kossakowski do materyi dozoru i rządu szkolnego; 3) Li- 
piński do materyi funduszów i kasy; 4) X. Praźmowski do materyi religii 
katolickiej i cenzury; 5) X. Diehl do materyi religijnych wyznania re- 
formowanego. 

§ 13. Komplet sesyi oddziałowej, oprócz akatolickiej i cenzury, 
składa się z osób pięciu, komplet sesyi centralnej z osób siedmiu. 

§ 14. Sekretarz generalny, tak na sesyach centralnych jak oddziało- 
wych, trzyma protokół. W oddziale akatolickim i cenzury wyręczony być 
może przez jednego z sekretarzów. Na początku każdej sesyi, protokół osta- 
tniej odczytanym i podpisanym będzie. Przytomność członków ma być 
w nim zapisywana. 

§ 15. Wszystkie pisma przychodzące do wydziału, na sesyi central- 
nej otwierane, do właściwego oddziału lub referenta przez prezydującego za- 
pisane zostaną. 

§ 16. Sekretarz generalny obowiązany jest dla referenta dać, przy- 
gotować i za rewersem z kancelaryi wydać papiery wszystkie, interesu ty- 
czące się. 

§ 17. Wszystkie rezolucye i odpowiedzi, stosownie do zapisanego 
w protokóle postanowienia, sekretarz generalny winien jest do podpisu prezy- 
dującego wygotować, których kopie w archiwum wydziału mają być za- 
chowane. 

§ 18. Sesye oddziałów będą raz na tydzień, w dnie przez prezydu- 
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jącego wyznaczone. Sesya centralna wydziału raz w tydzień. Sesya ogólna 
i szczególne komisyi, zalezą od jej postanowienia. 

§ 19. Porządek posiedzeń i całą wewnętrzną tymczasową organi- 
zacyą sam wydział sobie przepisze, stosownie do prawideł niniejszego 
wyroku. 

§ 20. Wydział Oświecenia Nar. i Wyznań Relig. poda jak naj spie- 
szniej do dalszego zatwierdzenia Rządowi układ stosunków swoich z wszel- 
kiemi innemi władzami krajowemi względem działań sobie powierzonych*. 

(Str. 65 sq.). Organizacya Sądu Najwyższej Instancyi, 21 września 
1815 r. Organizacya wewnętrzna Sądu Najw. Inst., podpisana przez Wa- 
WTzeckiego 20 października t. r., współczesne druki urzędowe; por. Dz. Pr. 
Ks. Warsz. tom dodatkowy, str. 22 i Zawadzki, Prawo Cywilne, III, 400. 
Uchwala Rządu Tymczasowego, 23 października 1815: «Rząd Tymcz. Kr. 
Pol. Na przedstawienie Prezesa Wydziału Sprawiedliwości, po wysłuchaniu 
zdania Rady Stanu stanowi, co następuje: Art. 1 . Justitium, postanowione 
dekretem królewskim, 15 stycznia 1813 r. wydanym, ustaje z dniem 1 listo- 
pada r. b. Art. 2. Nie będzie jednak wolno poszukiwać na majątku, pod 
konkurs nie podanym, zapłacenia kapitałów pod dekretem królewskim, Ju- 
stitium stanowiącym, zaciągnionych i bezpieczeństwo hypoteczne mających; 
aż do przyszłej uchwały Rządu Tymczasowego, którą wkrótce po wysłucha- 
niu zdania Rady Stanu Rząd ogłosi ». 

(Str. G9). Rząd Tymcz. do Prezydującego w Min.Przych. i Sk., 18 lipca 
1815: «Gdy roczny etat ukończył się już z dniem 1 z. m., a stały konsty- 
tucyjny budżet przychodów i wydatków publicznych długiej jeszcze wymaga 
pracy i poprzedzonym być musi zupełną wszystkich władz krajowych orga- 
nizacya, tymczasem zaś bieg administracyi publicznej we wszelkich jej od- 
działach utrzymywanym i posuwanym być winien, bez żadnej przerwy... 
i urzędnicy czynni pobierać muszą proporcyonalne do zatrudnień swoich 
i do krajowej zamożności pensye, Rząd więc Tymcz. Kr. P. zaleca Pre- 
zydującemu w Min. P. i Sk., aby łącznie z radcami, do tegoż Ministeriuin 
przyłączonemi, jak naj spieszniej przed 21-m b. ni. wygotował projekt 
tymczasowego szczegółowego etatu pensyów całego wydziału, dając wzgląd 
na stan Skarbu, oddawna ściśniony, a teraz tembardziej zubożony przez 
odpadnięcie części kraju, przez an ty cypacyę kwitów rekwizycyjnych, które, 
mając być w podatkach przyjmowane, nie jedno źródło dochodu skarbo- 
wego zgóry i na długi czas wyczerpały, na znaczną masę długów i opłat 
rozmaitych, które z umów wiedeńskich na ciężar krajowego Skarbu przy- 
bywają. W etacie te tyłko płatne miejsca zachowane być mają, bez których 
publiczna służba żadną miarą obejść się nie potrafi. Ministerium nie 
przepomni, iż po zmniejszeniu kraju zmniejszą się naturalnie i zatrudnie- 
nia urzędników w każdej sferze >. 
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(Str. 70). «Etat Rządu i Rady Stanu: 

1) Namiestnicy Królewscy: Prezes jak dotąd, X. Czartoryski — No- 
wosiltzoff jak dotąd, Wawrzecki 20,000 zip. rocznie, X. Lubecki 20,000 
zip. rocznie. 

2) Prezydujący w ministeryach: Sobolewski 20,000, Matuszewicz 
20,000 złp. rocznie. 

3) Radcy Stanu: Linowski, Kochanowski, Staszic, Gliszczyński, 
hr. Plater, hr. Potocki po 15,000 złp. 

4) Referendarze: Woyda 15,000, Koźmian, Horodyński, hr. Tar- 
nowski, hr. Sierakowski, Maleszewski, Woźnicki po 10,000, Szaniawski 
12,000 zip. rocznie. 

Postanowiono na posiedzeniu Rządu dn. 12 września 1815 r. z tern 
oznaczeniem, iź etat niniejszy zaczynać się ma od dn. 20 czerwca r. b., 
a oprócz tego z ostrzeżeniem, iź oszczędzenia na nieobecnych, lub wszel- 
kie inne na tym etacie pozostaną do rozporządzenia Rządu ». 

(Str. 71). Uchwala Rządu Tymcz. 6 paźdz.: «Gdy podany projekt 
nowego etatu Wydziału Sprawiedliwości przez znaczne redukcye sądownictw 
podsędkowskich zdaje się raczej zastosowanym do widoków stałego nadal 
urządzenia, które jeszcze wprowadzonem być nie może, przeto Rz. T., od- 
dając należne zalety obywatelskiemu duchowi oszczędności, który przewo- 
dniczył układowi rzeczonego etatu, zostawia aż do dalszego w tej mierze 
postanowienia swego, rzeczony Wydział Sprawiedliwości przy dotychcza- 
sowym z r. 1814/15 etacie*. Rząd Tymcz., zawiadamiając o powyższej 
uchwale Ministerium P. i Sk. nadmienił, że zalecił Wydziałowi Sprawie- 
dliwości «aby postępnie redukował te wszystkie miejsca, urzędy i funkcye, 
które usuniętemi byc mogą bez narażenia biegu sprawiedliwości na szko- 
dliwe opóźnienie lub stron procesujących się na niedokładne interesów 
rozpoznanie*. 

(Str. 73). Rząd Tymcz. 10 paźdz.: « Chcąc, ile tylko szczupła za- 
możność Skarbu pozwala, skutecznie wesprzeć wzrost oświecenia narodo- 
dowego, po wysłuchaniu zdania Rady Stanu względem etatu, przez Wy- 
dział Oświecenia podanego, stanowi, co następuje: a) suma ze skarbu pu- 
blicznego, jako dodatkowy fundusz Wydziału Oświecenia wypłacać się 
mająca przez b. Radę Najwyższą w zmiejszonej kwocie złp. 716.046 gr. 
4 na etat r. 1813/14 i 1814/15 postanowiona, pomnaża się na etat r. 1815|16 
o sumę złp. 115,245 gr. 17 a zatem podnosi się do sumy ogólnej zip. 
831,291 gr. 21. b) W tę ogólną sumę wchodzi wydatek na szkołę prawa 
i adminisrtacyi, będącą dotąd na etacie Wydziału Sprawiedliwości, która 
przechodzi odtąd na etat i pod kierunek Wydziału Oświecenia Narodowego. 
c) Na koszta utrzymania przybyłych 24 kadetów z Chełmna do korpusu 
kadetów w Kaliszu wyznacza się oprócz powyższej sumy złp. 14,922 gr. 
24 na rok 1815/16, o czem już osobno i Wydział Oświecenia i Ministerium 
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Przych. i Sk. uwiadoraionemi zostały, d) Wydział Oświecenia Narodowego 
i Wyznań Religijnych prześle niezwłocznie Rządowi etat szczegółowy wszel- 
kich wydatków swoich na rok 1815/16, ułożony stosownie do powyższego 
powiększenia funduszów*. 

Utrzymanie 24 kadetów nadetatowych w korpusie kaliskim, miało 
wynosić rocznie złp. 14,922. 

Rząd Tyracz. do Min. Przych. i Sk. 16 września, 1815: «Rząd 
Tymcz. przesyłając przedstawiony sobie od wydziału Oświecenia Nar. 
i Spr. Wyzn. Relig. etat pro 1815/16 duchowieństwa akatolickiego w Kró- 
lestwie Polskiem w sumie 3J,459 złp. onego regularne wypłacanie Mini- 
sterio Przych. i Sk. poleca ». 

(Str. 74). Uchwała Rządu Tymczasowego 28 sierpnia 1815: 

«Gdy osiągnienie dobroczynnego zamiaru podniesienia miast, któ- 
rych wzrost i pomyślność stały się przedmiotem wspaniałomyślnej tro- 
skliwości Monarchy, w artykule 34 zasad konstytucyjnych objawionej, 
wymaga znacznych przygotowawczych prac, a w porządku tych najpil- 
niejszą ukazuje się potrzebą wnijść w rozpoznanie wewnętrznej od osta- 
tnich czasów administracyi, wyczyścić zaległe obrachunki, jak daleko to 
jest do wykonania potrzebnem, i odkryć wszelkie nadużycia lub malwer- 
sacye, jeżeli takowe gdzie wcisnęły się, rozpoczęcie zaś takowych działań 
najprzyzwoiciej od miasta stołecznego nastąpić powinno, zkąd później (po 
należnem obeznaniu się z wyszukiwaniami tego rodzaju) łatwo operacya 
cała I do reszty miast rozgałęziona być może: stanowi (Rz. Tymcz.) zatem, 
co następuje: 

1. Komisya nadzwyczajna dla m. Warszawy, z 3 członków (łącząc 
w to prezesa) złożona, zatrudni się niezwłocznie pracą dopiero wspomnioną 
co do tegoż stołecznego miasta, t. j. rozpozna i rozstrząśnie wewnętrzną 
administracyę miasta tego od czasu wprowadzenia Konstytucyi Księstwa 
Warszawskiego, odbędzie i wyczyści obrachunki z użycia wszelakich przez 
ten czasu przeciąg funduszów, a to podług własnych (łatwemu ukończe- 
niu sprzyjających) prawideł, nie przywiązując się bynajmniej do tych, które 
dla obrachunkowej Izby są przepisane. Wyśledzi nadużycia i malwersa- 
cye, jeżeli jakie popełnionemi były w którymkolwiek oddziale administra- 
cyi miejskiej, wybada wszelakie ruchome i nieruchome fundusze, oddawna 
miastu służące, równie jak też prawa i prerogatywy. 

2. Komisya ta nadzwyczajna składać się będzie z następujących 
osób: Joachima Owidzkiego, prezesa, Stanisława Nowakowskiego i Syl- 
weryna Strzeleckiego. 

3. Wszelkie władze, urzędnicy i oficyaliści jakiegokolwiek bądź 
oddziału administracyi miejskiej ulegać powinni urzędowym wezwaniom 
pomienionej komisyi, służącym do dokładniejszego wybadania powierzo- 
nych jej przedmiotów. Wszelki obywatel lub mieszkaniec, powołany urzę- 
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downie do dania informacji lub świadectwa, zadosyć uczynić powinien 
wezwaniu. 

4. Administracya policyi m. Warszawy, równie jako i adniinistra- 
cya tego wszystkiego, co z utwierdzeniem i utrzymywaniem gwardyi 
miejskiej ma związek, podlega tak, jak wszystkie inne, roztrząsaniom, 
w art. 1-ym wskazanym. Jedna tylko komisya kwaternicza, względem 
której wyszło już osobne rozporządzenie, wyjęta jest od badań komisy i 
nadzwyczajnej. 

5. Oprócz wykazów, uchwałą niniejszą poleconych, wspomniona 
komisya nadzwyczajna poda projekta tymczasowych zaradzeń, a oraz 
i stałego nadal urządzenia, któreby wielkomyślnym chęciom Panującego 
i duchowi zasad konstytucyjnych odpowiadało. Raporta o biegu działań 
swoich komisya nadzwyczajna Rządowi co dni 10 składać będzie. 

6. Taż komisya w przedmiotach, jej śledzeniu poruczonych, gdyby 
uznała potrzebnem znosić się z właściwemi ministerialni w celu większe- 
go rzeczy wyjaśnienia, mocną będzie wprost od siebie czynić do nich sto- 
sowne zgłoszenia. 

7. Ministerium Spraw Wewnętrznych udzieli wspomnionej komisyi 
potrzebną pomoc kancelaryjną, z akt zaś swoich wszelkie wiadomości 
w związku z poruczonem eommissorium. 

Wykonanie niniejszej uchwały poleconem jest Ministerio Spraw 
Wewnętrznych, a kopie onej mają być przesłane Ministeriom Wojny i Skar- 
bu dla stosownego w czem ich dotyczeć może postąpienia*, 

(Str. 76). Ob. organizacyę Izby obrachunkowej 14 grud. 1808 w Dz. 
Pr. Ks. Warsz. I, 140; co do Gwardyi narodowej por. » Korzyści z znie- 
sienia Gwardyi Narodowej > w Zdaniu sprawy z dwuletnich czynności 
Rządu (1818). 

(Str. 78). Rząd Tymcz. do Min. Przych. i Sk., 28 lipca 1815: < Po- 
twierdzony przez siebie etat wydziału policyi śledztwiennej przesyłając 
Ministerio Przych. i Sk. poleca temuż, aby dotąd trwający etat wspomnia- 
nego wydziału za ustały uważało, a podług nowego przypadającą ilość 
złp. 4,134 gr. 13 co miesiąc od ,5 / 2 7 lipca wypłacało ». (Aneks) «HlTart 
Cjrfe^cTBeHHOMy oTjrfcjieHiio yHpesKjjeHHOMy Bt BapinaBfc jjjih pa3Óopa HHocTpan- 
neBi>: ITpe^cliaaTeJifcCTByiomift CbfrinH-fe, bt> tojl 1800 pyÓ.; 3act^aromitt JI,e- 
maMiTŁ 1500 pyó. fapyroft 3ac^aiomift bt» OT;rkieHin BajioBCKift, ho acaaoBaHifl 
no ceaiy nmny e»ry He HasHa^aeicji, noTOMy hto oht> no.iy l iaerB TaKOBoe no 
MiiHHCTepcTBy nojinuiii); ceKpeTapb oT^fciemn 600 py6.; noMomHRKt ero oht> 
ace cTOJioHa'iajibHHirb 400 py6.; penic/rpa-rop-b 350 pyó\; 6 KaHneajipcKHXT> 
cjiyacHTejiett no 250 pyo. 1,500 py6.; Ha KaHne.iHpcKie u ap. pacxo^H 500 pyr*. 
Hxoro 6,650 py6.i.» 

Lanskoj do Rady Rządzącej, 8 lipca 1815: « Wskutek imiennego 
Najw. Ukazu z dn. l *j 2i na moje imię nastałego, dalsze istnienie depar- 
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tamentowych i okrężnych naczelników przy ustanowieniu nowego Rządu 
w Królestwie Polskiem jest niepotrzebnem, na tym fundamencie zaleciłem 
wszystkim naczelnikom departamentowym a przez nich okrężnym ośmiu 
pozostałych przy Królestwie departamentów, aby. oni bez zwłoki najmniej- 
szej zdali akta swoje przyzwoitym porządkiem, pierwsi prefektom, ostatni 
zaś podprefektom, i odebrawszy pensyą do dnia 15 /27 lipca z kas wraz 
z sumami na ich kancelarye przez etaty, Najwyżej zatwierdzone, przezna- 
czonemi, przybyli do Warszawy czekać dalszego swego przeznaczenia. 
O czem, zawiadomiwszy przefektów, proszę Eadę Rządzącą o wydanie sto- 
sownych, komu należy, rozkazów*. Rząd Tymcz. do Min. Przych. i Sk. 
22 lipca: « Upoważnia Ministerium do zalecenia kasie gener., aby na ręce 
i za kwitem osoby, przez Prezesa Rządu do tego wyznaczonej, wypłaciła 
złp. 50,000 do dyspozycyi tegoż Prezesa na koszta podróży uwolnionych od 
obowiązków obłastnych i okrużnych naczelników, teraz do Rosyi, skąd 
przybyli wracających*. 2 sierpnia Rząd Tymcz. wyasygnował drugie 
50000 zip., «dla powracających do Ojczyzny rosyjskich urzędników w b. 
Księstwie Warsz. amploiowanych». 

«Instrukcya dla urzędników rosyjskich, zostawionych w Królestwie 
Polskiem dla osobnych poruczen* przesłana przez Rząd Tymcz. Ministe- 
ryum Skarbu wraz z etatem 2b* sierpnia 1815: 

1. «Urzędnicy ci nie będą mieli tytułu ani obłastnych, ani okru- 
żnych naczelników, powinni zaś mianować się urzędnikami dla osobnych 
poruczeń. 2. Z tych jeden, zostawiony z liczby byłych obłastnych naczel- 
ników, ma być użytym w interesach wydziału intendenta gen. hr. Santi, 
i tern wszystkiem czynność jego w tym wydziale nie uwalnia go od imiych 
zleceń, któreby mogły mu być dane przez Radę Rządzącą, lub prezesa 
onej, lub też tajn. rad. senatora i kawalera Nowosiltzoff. 3. Ustawiczne 
doświadczenie dowodzi, iż oprócz tego, że naczelnicy wojskowi rosyjscy 
nie znają tutejszych form i postanowień, a urzędnicy kraju przepisów, 
które wydawane bywają dla wojska rosyjskiego, jedna nawet niewiadomość 
języka zrządza zawsze nieprzyjemności i staje się powodem do wzajemnych 
zażaleń; powinnością więc będzie urzędników, aby tak w czasie przechodu, 
jako też konsystencyi wojska byli pośrednikami między naczelnikami woj- 
skowymi i władzami miejscowemi. Takowe pośrednictwo urzędników 
w tern tylko ma się zawierać, że będą rozwiązywać wszelkie wątpliwości, 
jeżeliby w czemkolwiek zaszły i gdyby tego żądała jedna lub druga strona, 
sami przez się urzędnicy nie wchodzą w żadne działanie. 4. W razie gdy 
potrzeba będzie zrobić śledztwo w wypadkach, zdarzających się pomiędzy 
urzędnikami i innego stanu osobami rosyjskiemi, a tutejszymi urzędnikami 
i obywatelami, przeznaczający się urzędnicy będą używani, jako deputowa- 
ni, a umiejąc rosyjski i polski język, będą ułatwiać objaśnienia między oby- 
dwiema stronami. 5. Ciż urzędnicy będą zasiadać w wydziałach policyj- 
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nyeh. Tą czynnością trudnić się mają jedynie urzędnicy, do tego upowa- 
żnieni zaleceniem prezydującego Bady Rządzącej. 6. Będą używani do 
umyślnych posyłek, gdzie wypadnie petrzeba*. 

(Str. 79 sq.). Por. wyżej przyp. na str. 209 sq., oraz na str. 149 
« Wyciąg z akt. kom. likwid.». 

(Str. 83). Por. listy Czartoryskiego do Aleksandra I z Warszawy 
14 paźdz., i b. d. 1815, w Mem. (1887) II, 343 sq. Wypis z protokółu po- 
siedzeń Rządu, 11 paźdz. 1815: «Ministerium Przych. i Sk. w dalszym 
ciągu przełożeń swoich z d. 20 i 24 wrześ., tudzież 1 i 7 paźdz. r. b. widząc 
się przywiedzionem do tej ostateczności, że gdy nawet 15 dni, zwykle loka- 
torom nad termin kontraktu dozwalanych, już upływa co do domu Raczyń- 
skich, dotąd przez biura skarbowe zajętego, a do nowo najętego Tepperow- 
skiego domu przystęp jest broniony... donosi Rządowi pod datą dzisiejszą, 
iż starać się będzie uprosić w domu Raczyńskich temczasowe dozwolenie 
miejsca na złożenie aktów i papierów, lecz do odbywania zwykłych prac 
wszelkiego będąc pozbawione lokalu, też prace z dniem pojutrzejszym zamknąć 
będzie przymuszone. Rząd ponawiając tylokrotnie już przedsięwzięte kroki 
o uwolnienie domu Tepperowskiego od kwaterunku, postanowił z względu 
nagłości rzeczy upraszać jeszcze J W. Prezydującego, ażeby raczył uczynić 
gen. Mellerowi jak najmocniejsze przedstawienie, że skoro gen. Albrecht, zaj- 
mujący dotąd 30 pokojów w Łazienkach, ma sobie oznaczoną w miejsce do- 
mu Tepperowskiego inną prócz tego kwaterę w pałacu Tyszkiewiczów na 
Krakowskiem Przedmieściu, przeto Rząd nie widzi już żadnego słusznego 
powodu, dlaczego tenże generał, nie ustępując dotąd z domu Tepperowskiego, 
utrudnia jeszcze oddanie tegoż lokalu Ministerio Skarbu, które przez to ze 
szkodą służby publicznej przywiedzionem zostaje do tej ostateczności, iż 
prace swe urzędowe zupełnie zawiesić będzie przymuszone, jeżeli zwrot 
lokalu, dla Ministerium Skarbu wynajętego, nie zostanie uskutecznionym, 
że zatem z tych powodów Rząd uznał potrzebnem usilnie upraszać gen. 
Mellera, ażeby raczył rozkazać uwolnienie natychmiastowe pałacu Teppe- 
rowskiego i zdanie go Ministerio Skarbu ». 

(Str. 85 sq.). Memoryał Steina o urządzeniu Księstwa Warsz., 1 lu- 
tego 1813, w Zbiorze Mat. Kan. J. C. M , II, 225. Nowosilcow do Colomba 
6 maja 1814: « Stosując się do woli Naj. Imperatora Wszech Rosyi, uka- 
zem z dn. 1 lutego *) r. b. objawionej, tudzież do polecenia Prezesa Rady 
Najw. Tymcz. Xięstwa Warszawskiego, 25 kw. t. r. mi danych, spieszę 
z zawiadomieniem W -go Colomb, iż postanowiłem objąć wyższy i ogólny do- 
zór nad Wydziałem Przych. i Sk., mu powierzonym... uznałem więc za ko- 
nieczne, aby z Jego strony, 1) komunikowane mi były wszelkie instrukeye. 



*) St. st. 
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i regulamina, taryfy opłat przy poborach dochodów stałych i nionopolicz- 
nych, 2) aby żadne nowe urządzenia pod ostateczną decyzyę Radzie Najw. 
poddawane nie były, jak tylko za moją aprobacyą*. Na czem polegał na- 
dzór skarbowy widać dokładniej ze znoszącej go uchwały Rządu Tymcz. 
30 czer. 1815 r.: * wszelkie przedmioty, nadzoru rzeczonego dotyczące, mia- 
nowicie wydział egzekncyi podatków i sprawdzań zaległości, wydział dy- 
spozycyi funduszów ogólnych kraju, wydział menniczny i inne pomniejsze 
szczegółowe, tudzież wszelkie papiery, bieżących czynności dotyczące, na- 
powrót Ministerio Przych. i Sk. oddane być mają». O nieudolnej gospo- 
darce skarbowej Colomba ob. Nieme, Pam., II 332, oraz podaną niżej ko- 
respondencyę Matuszewica z Rządem Tymczasowym. 

(Str. 87 sq.). Nowosilcow do Colomba 16 czer. 1815: «Na mocy 
uchwały Rady Najwyż. T. X. Warsz. z dn. 12 b. m. i r... mam honor komuni- 
kować W. Panu w kopii urzędowej wraz z jego tłomaczeniem ukaz Naj. Im- 
peratora Wsz. Rosyi, w Wiedniu dn. 5 kw. v. s. r. b. zapadły, uwalniają- 
cy Go od obowiązków, jakie dotąd przy Radzie Najw. sprawował. Dopeł- 
niając powyższego postanowienia Rady Najw., mam honor zwrócić Jego 
uwagę na wyrazy tegoż ukazu, któremi Monarcha zachować sobie raczył 
dalsze objawienie woli swojej ze względu na poniesione przez W. Pana 
w ciągu urzędowania prace do bezpośredniego roztrząśnienia nastąpić mają- 
cego zdania sprawy przez W. Pana z epoki tegoż urzędowania. Postępując 
w duchu ukazu, wyżej cytowanego, mam honor wezwać Pana, abyś 
Radzie Najw. raczył jak w najkrótszym czasie złożyć do dalszego Jej użytku 
tak historyczny, jako i liczbowy rys czynności, epoki urzędowania Jego do- 
tyczących... Co się tyczy zdania następcy urzędu, dotąd przez Pana 
piastowanego, oczekuję dalszych Rady Najw. rozporządzeń i wyznaczenia 
osoby ». Colomb do Nowosilcowa 30 czerwca 1815: « W ukazie z Wiednia, 
pod dn. '/u kwietnia 1815 r. datowanym, którym Naj. Imperator Wszech 
Rosyi od obowiązków moich dotychczasowych uwolnić mnie raczył, na koń- 
cu nadmienia, iż zachowuje sobie dalsze objawienie woli swojej najłaskaw- 
szej z względu na poniesione przeze mnie prace do bezpośredniego rozstrzą- 
śnienia nastąpić mającego głównego obrachunku przez ciąg urzędowania mo- 
jego. Jaśnie Wielmożny Pan w odezwie swej z dn. 16 czerwca r. b., którą 
z rozkazu Rady Najw. kopią ukazu wspomnianego mi komunikujesz, zwra- 
casz uwagę moją na wyrazy powyżej wytknięte, wzywając mnie, abym w du- 
chu ukazu cytowanego podał tak historyczny , jako i liczbowy rys czynności 
epoki urzędowania mojego dotyczących. Ukaz wspomniany tylko opiewa: iż 
Najjaśniejszy Imperator oczekiwać chce roztrząśnienia głównego obrachunku 
za czas urzędowania mojego. Obrachunek podobny, jak wiadomo, powi- 
nien być zdany przez kasyera generalnego, gdyż takowy w dalszym związku 
zostaje z kasami podległemi, z których resp. każdy rendant w szczególności 
rachować się jest obowiązany. Ja funduszami publicznemi nie szafowałem, 
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owszem tak przychód jak i rozchód w kasach pomienionych niemniej wszel- 
kie przeze mnie wydawane asy gnący e następowały z polecenia Rady Najw. 
Rachunek kasy generalnej w związku z rachunkami kas, jej podległych ze 
wszechmiar najdokładniejszą informacyą o tern, co zaszło w pieniężnych 
objektach, wykazać potrafi, wypadałoby tylko wszystkim kasyerom zalecić, 
aby ci ułożeniem rachunków za czas egzystencyi Rady Najw. się pośpieszali, 
aby te do Najwyższego roztrząśnienia podane być mogły. Co się tyczy 
czynności urzędowania mojego, to pochlebiam sobie, iż przeze mnie porządek 
w finansach Xięstwa Warszawskiego zaprowadzony został. Odebrawszy 
bowiem wydział ten w największym nieporządku, zaprowadziłem w nim 
główną zasadę roztropnej administracyi finansowej, t. j. nowo utworzyłem 
etat generalny przychodu i rozchodu dla kasy generalnej i etaty szczegółowe 
dla kas wszystkich podległych. Przy rozpoczęciu czynności Rady Najw. 
w rozmaitych przedmiotach dawałem objaśnienia tak piśmienne, jako i ustne 
i w tym celu z JW. Łanskojem i J. O. ks. Lubeckim odbywałem konferen- 
cye. Później ciągle dawałem opinie, cala zaś czynność konfiskacyjna dóbr 
przez Napoleona rozdawanych, Skarbowi niemałą intratę przynosząca, prze- 
ze ranie jedynie urządzona została. Że wogóle interesa Ministerium Skarbu 
z przyzwoitym popędem pilnie odbywały się, nie zaprzeczą tego członki b. 
Rady Najwyższej, że skrupulatnie i sumiennie urząd mój piastowałem, to 
mi nawet publiczność cała przyznaje. Wykaz ogólny wszelkich przychodów 
i wydatków kas publicznych Xięstwa Warsz. od czasu wkroczenia wojsk 
Jego Imp. M. t. j. od dn. 1 lutego 1813 r. do incl. końca miesiąca paździer- 
nika 1814 r., wraz z stosownemi objaśnieniami mam honor w załączeniu po- 
dać. Jest to rezultat wiadomości, J. W. Panu przeze mnie już zakomuniko- 
wanych. Końcem ułożenia podobnego ogólnego wykazu aż do dnia osta- 
tniego miesiąca maja 1815 r., a mianowicie na epoki od 1 lutego do ostatn. 
maja 1813 r., od 1 czerwca 1813 do ostatn. maja 1814 r., od 1 czerwca 
1814 do ostatn. maja 1815 r., już pod dn. 20 maja 1815 wydałem do wszyst- 
kich dyrektorów Skarbu... dyspozycye, podług których ekstrakty w dniu 
20 b. m. powinny były tu nadejść. Zlecenia tego jednak dotąd dyrektoro- 
wie nie dopełnili, teraz zaś materyały tern trudniej będą mogły być zebrane, 
ile że tymczasem rozbiór kraju nastąpił... Gdyby nawet wszystkie mate- 
ryały zebrane były, to jednak ułożenie wykazu ogólnego jest czynnością, 
wymagającą wiele czasu, tak iż pół roku upłynie, nim podobny wykaz ogól- 
ny sporządzony zostanie. Tak długo tu bawić nie pozwala mi przyszłe 
moje przeznaczenie. Jeżeli więc JW. Pan to rozważyć zechcesz i za rze- 
ćzywisość uznasz, iż znajduję się teraz w niemożności przysposobienia sobie 
materyałów do żądanego wykazu, niemniej, że już sposób ułożenia tegoż jest 
oznaczony, uskutecznienie zaś jedynie jest zatrudnieniem kalkulatorskiem, 
spodziewać mi się należy, iż JW. Pan odezwę swą z dnia IG czerwca 1815 r. 
niniejszym jako załatwioną uznać zechce >.. 
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Raport Nowosilcowa do Rządu Tymez. 10 lipca 1815: 
«... Mam honor zwrócić uwagę Tymczasowego Rządu Król. Polsk., 
iż odezwy mojej z dn. 16 czerwca r. b., wskutek uchwały Rady Najw. z d. 
12 t. m. i r. do W-go de Coloinb adresowanej, nigdy zamiarem nie było żą- 
danie od niego rachunków zwyczajnych, jakie zwykle kasy szczegółowe 
Głównej Izbie obrachunkowej w pewnych epokach podają i o których de 
Colomb mówi. Nadto są mi wiadome trudności, dziełom podobnym towa- 
rzyszące i długi przeciąg czasu, którego ułożenie ich wymaga w składzie 
aktualnym manipulacyi kasowej. Ponieważ w atrybucye dyrekcyi Mini- 
sterium Przych. i Sk. wchodziła zawsze i ta, iż rachunkowość w temże 
Ministerium koncentrowała się, przeto postępując w duchu ukazu Naj. 
Imperatora i / 17 kwietnia r. b. miałem na pierwszym zamiarze przy uwol- 
nieniu de Colomb od ówczasowych jego obowiązków zapewnić się z re- 
zultatów rachunkowych Ministerium Przych. i Sk. o stanie czynnym 
i biernym tegoż Skarbu, a to w sposobie następującym, aby tenże de 
Colomb wykazami ogółowemi, na szczególnych wspartemi, z trzech epok 
namienionych złożył wierny obraz: 

A. Co do dochodów: 1) co do Skarbu publicznego resp. w każdej 
epoce miało wpłynąć, tak na dochody etatem przewidziane, jako też nad- 
etatowe; 2) co w tejże epoce wpłynęło do Skarbu na też dochody z przy- 
zwoitem wyszczególnieniem w gotowiźnie i w wartościach umorzonych, 
i na koniec co pozostało na zaległościach. 

B. . Co do wydatków: 1 ) co z Skarbu publicznego w każdej epoce 
miało być wydane; 2) co realnie wydano, 3) co było oszczędzono, i na 
koniec, 4) co pozostało do uiszczenia... 

Pierwszy rzut oka na wykaz ogólny wszelkich przychodów i wy- 
datków wszystkich kas publicznych Xięstwa Warszawskiego w czasie od 
wkroczenia wojsk Jego Imp. M. t. j. od 1 lutego 1813 do inclusive koń- 
ca października 1814 r., przez W-go de Colomb mi komunikowany i tu 
załączony dowodzi, iż zamiarom powyższym nie odpowiada. 

W epoce powyższej miało być dochodu we wszystkich kasach 
Xięstwa złp. 78.933,312 gr. 22. 

Wydatków w tejże epoce miało być złp. 52,446,684 gr. 3. 

A zatem miało pozostać z końcem października r. 1814 w rema- 
nentach kasowych złp. 26,486,628 gr. 14, 
Atoli remanenta te wyszczególnione inclusive nawet sum, z kas 
powiatowych do kas głównych w czasie abszlusu odesłanych, a zatem 
w remanentach kas tych ostatnich nie stojących wynoszą tylko sumę 

złp. 25,876,030 gr. 5. 
i zatem pozostaje różnica do wyjaśnienia o złp. 610,598, gr. 14. 

do której to różnicy, dodawszy forszus rachunkowy przy kasie generalnej 
poczt o sumę zip. 403,948 gr. 27. 
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Okazuje się, iż kasa generalna dla różnych przyczyn i zawiklań 
rachunkowych w epoce rzeczonej mniej percypowała, niż inne kasy jej 
dostawiły o sumę zip. 1,014,547 gr. 11. 

A że, jak wyżej rzeczono w remanentach kas departamentowych 
sekcyi tej nie stoi suma zip. 1,596,672 gr. 20 

która z kas powiatowych w czasie abszlusu do nich miała być ode- 
słana, przeto cały rachunek w rezultacie chybia o sumę 

złp. 2,611,220 groszy 1. 

Przekładając powyższe okoliczności pod bezpośrednią decyzyą Rządu 
Tymcz. Kr. Polsk., mam honor oczekiwać dalszego Jego postanowienia, 
czy rachunki... przez W-go de Colomb, czy też przez teraźniejsze Mini- 
sterium Skarbu, do którego materialia, o których W-ny de Colomb mówi 
już dojść musiały, wypracowane być mają i czyby mi należało wejść 
w korespondencyą z naczelnym prezesem Wielkiego Xięstwa Poznańskiego 
o dostarczenie materyałów, urzędowania b. Rady Najw. dotyczących, dla 
zamknięcia rzeczonego rachunku ». 

Colomb do Rządu Tymcz., 19 lipca 1815: «Rząd Tymcz. raczył 
mi dnia 11 lipca r. b. polecić, abym: l-o zniósłszy się JW. Prezydują- 
cym w Ministerium Skarbu, wspólnie ułatwił wszystko to, co jeszcze po- 
dług JW. Nowosilcowa do ułatwienia pozostaje, 2-o zdał i udowodnił 
rachunki z dochodów i z dóbr konfiskowanych, 3-o wykazał, jakiem w tej 
części administracyi ustanowił rozporządzenia. 

Co się tyczy I-go. Byłem u JW. Matuszewicza. który mi oświad- 
czył, Że regestratura dla mnie jest otwartą, lecz że on w żadne zdawanie ra- 
chunków z czasu, urzędowanie jego poprzedzającego , wdawae' się nie może, 
a zatem nic wspólnego ułożyć nie jestem w stanie. 

Pomiędzy uwagami, w protokóle, bez daty mnie komunikowanym, 
objętemi, nadmienia JW. Nowosilcow, iż nie było jego zamiarem żądać 
ode mnie rachunków takich, jakie kasy zwykle z pewnych epok Głównej 
Izbie obrachunkowej składają, tylko iż wiedzieć chciał: a) co do percepty, 
wiele do kas publicznych tak podług etatu, jako też nad etat wpłynąć 
powinno było, wiele istotnie do kas wpłynęło, czyli to w gotowiźnie, 
czyli też w naturaliach i wiele w zaległościach pozostało, b) co do wy- 
datków, co z Skarbu miało być wydano, co realnie wydano, co było 
oszczędzono i co pozostało do uiszczenia. Wykaz ten tak ma być do- 
kładnie ułożony, aby w rezultacie okazał, wiele w percepcie zaległości, 
wiele wydatków do wypłaty pozostaje i wiele jest gotowizny do dy- 
spozycyi. 

Rachunki te, których się ad 1-m ode mnie żąda powinny poprze- 
dzać powyższe rezultaty, sam zaś JW. Nowosilcow przyznaje trudności, 
które takowym zdawaniom rachunków towarzyszyć zwykły, i że zbyt 
długo czasu do takowego potizeba dzieła... Wszak ja tylko dyrekcyą 
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miałem i sumy te, które Bada Najw. wypłacone mieć chciała, asygnowa- 
łem, lecz kasy żadnej nie administrowałem. Wszelkie wykazy, skoro na 
przyzwoitych rachunkach ugruntowane nie będą, nie mogą być dokładne 
i ulegać muszą monitom. 

I tak JW. Nowosilcow nad złożonym przeze mnie wykazem słu- 
szną zrobił uwagę, iż kasa generalna mniej w percepcie wykazała dochodu, 
aniżeli podwładne jej kasy do niej wniosły. Lecz to ztąd pochodzi, że 
kasy podwładne w dzień abszlusu znaczne sumy poodsyłały do kasy ge- 
neralnej, zapisawszy one u siebie w expens, których ta, robiąc tegoż sa- 
mego dnia abszlus, w swej percepcie wykazać nie mogła. Gdyby zaś na- 
leżycie ułożone rachunki były, ustałyby podobne wątpliwości. 

Proszę zatem Eząd Tymcz. Kr. P., aby mnie od pracy uwolnić 
raczył, która długiego przeciągu czasu wymaga, mnie w mojem przyszłem 
przeznaczeniu z znaczną dla mnie stratą wstrzymuje i w żaden sposób 
żądanego rezultatu nie wyda... Proszę tylko, aby nakazać kasyerom zło- 
żenie należytych rachunków z czasu egzystencyi Rady Najw., a z tych 
dopiero z dokładnością wszystko to się okaże, czego Eząd Tymcz. na te- 
raz żąda. Bez rachunków jestem w zupełnej niemożności zrobienia grun- 
townego, pewnego i żadnym monitom nie podlegającego wykazu. 

Co do 2-go punktu. Nie jestem także w stanie złożenia rachun- 
ków z dochodów dóbr konfiskowanych, tern mniej zaś udowodnienia onego. 
Tak co do percepty, jako i wydatków wpływów z dóbr konfiskowanych, 
utrzymywała kasa generalna oddzielną księgę i znajduje się tam także do 
tego źródła oddzielna skrzynia, a kasjer generalny, który w swym ręku 
wszystkie ma dowody, a których on ani wydać może, ani też wyda, obo- 
wiązanym jest do złożenia rachunków. 

Potem zaś mam wykazać, jakie wydałem względem dóbr konfisko- 
wanych urządzenia. 

Wszystkie dyspozycye, które wydane są, gruntują sie na uchwa- 
łach Rady Najw. Urządzenia ogólne znajdują się w aktach generalnych, 
tyczących się zajęcia dóbr narodowych, przez Cesarza Francuzów rozda- 
wanych, tudzież dóbr dziedzicznych oficerom i innym osobom, w aktual- 
nej służbie wojskowej przeciw Rosyi będącym, należących...*. Pod tą sa- 
mą datą Colomb złożył Rządowi Tymcz. prośbę o wydanie mu paszportu 
do Poznania, « gdzie z całą familją swoją przenosi się». Odpowiadając na 
obydwa przedstawienia Colomba, Rząd Tymcz. w tym samym dniu (19 
lipca) wydał następującą uchwałę: «Rząd Tymcz. zachowując sobie dalsze 
względem tłumaczenia się W-go de Colomb zdecydowanie, a to po spraw- 
dzeniu wymienionych przez niego przedmiotów co do kas, postanowi! 
udzielić mu wolności wyjechania za granicę, nie uwalniając go bynajmniej 
od tej odpowiedzialności, jakaby mogła z obrachunków wyniknąć... ». 

(Str. 91). Akta Rachunków Colomba 1816—1826, w arch. b. Kom. Sk. 
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(Str. 02 sq.). Z protokółu objęcia Ministeryum Przy eh. i Sk. przez 
MatUHzewica, 29 czerwca 1815 r.: « Zapytany kasyer generalny, ur. Bła- 
żowski, o okazanie stanu dzisiejszego kasy generalnej, oświadczył iź fun- 
dusz tejże kasy w dniu 29 czerwca wynosi 670,753 złp. 23 gr., tudzież 
z dochodów dóbr skonfiskowanych 107,740 złp. ll'/ 3 gr. niemniej w ró- 
żnych depozytach sztuk różnych złp. 1,716,590 18 2 / 8 gr.». 

(Str. 92 sq.). Matuszewic do Rządu Tymczasowego, 5 lipca 
1813: 

«... Czując Ministerium *) całą ważność i ścisłość odpowiedzialności, 
do jego urzędowania przywiązanej w każdej części służby, a mianowicie 
w tej, która się tycze szafowania groszem publicznym, poczytało za pierw- 
szą swoją powinność i konieczną potrzebę zapewnić się dokładnie o wyso- 
kości remanentu gotowizny, jaki pod swe zawiadowanie obejmuje, przez 
generalną kas wszelkich rewizyą. Decyzya ta na pierwszem posiedzeniu 
postanowiona została, a na następnem wyszły potrzebne rozkazy i instruk- 
cyc. Lecz zamiar rewizyi kas stałby się daremnym, a rezultat onych za- 
miast wyjaśnienia remanentowej gotowizny sprawiłby tylko nowe w służ- 
bie i rachunkach zabalamucenie, gdyby razem po kasach wszelki ruch 
pieniężny nie był wstrzymany; obok więc rozkazu przedsięwzięcia rewizyi 
kas wyjść musiał rozkaz tymczasowego tylko, do ukończenia rewizyi 
trwać mającego wszelkich wypłat zawieszenia. Za odebraniem atoli ode- 
zwy JW. Nowosilcowa, ostrzegającej o szkodliwych skutkach, jakie w roz- 
maitych częściach służby, a mianowicie w służbie lazaretowej wyniknąćby 
musiały, gdyby realizacye wydanych asygnacyi były wstrzymane, wyszły 
rozkazy do kasy generalnej, ' aby asygnacye komisyi wyższego nadzoru 
lazaretów i te, które JW. Nowosilcow podpisem swoim autoryzował, usku- 
teczniono. Jeśli to rozgrzeszenie kasy i zwolnienie z ogólnego względem 
wypłat rozkazu szłusznem było i potrzebnem, podobno względem innych 
asygnacyi, z Ministerium Skarbu wydawanych a przez JW. Nowosilcowa 
nieautoryzowanych, żadną miarą nastąpić nie mogło. Chociaż bowiem Mini- 
sterium, zastawszy biura i akta swoje w najsmutniejszym stanie rozprzę- 
żenia i nieładu, nie mogło jeszcze zebrać uzupełnionej wiadomości o wy- 
szłych w poprzedniej porze asygnacyach, wie atoli z dostateczną pewno- 
ścią, że asygnacye takowe, nikomu prawie nie odmawiane, tern łatwiej 
z Ministerium wychodziły, iż wypłata onych nie inaczej, jak za uzyska- 
niem autoryzacyi nadzoru skarbowego następować mogła; jasny więc 
wniosek, iż gdyby takowych asygnacyi wypłata nie była wstrzymaną 
w mgnieniu oka wszystkie fundusze kas zostałyby wyczerpane i dzisiejsze 
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Ministerium znalazłoby się ogołocone ze wszelkiej sposobności czynienia 
zadość rozkazom Rządu w najnaglejszych nawet potrzebach. 

Prócz asygnacyi autoryzowanych i nieautoryzowanych przez JW. 
Nowosilcowa, są jeszcze ogólne jego rozkazy, z mocy sprawowanego na- 
dzoru skarbowego do rozmaitych kas wydane, zalecające raz na zawsze 
i bez szczegółowych asygnacyi wypłacanie niektórych pensyi i zaspokojenie 
pilniejszych przedmiotów służby publicznej. Te gdy w nich tak gwałto- 
wna jak w służbie lazaretowej nagłość nie zachodzi, tak dla nieprzeszko- 
dzenia porządnemu rewizyi kas odbyciu, jako bardziej jeszcze dla uzyska- 
nia nowego w tej mierze od Rządu Tymczasowego dla Ministerium upo- 
ważnienia co do momentalnej realizacyi wstrzymane zostały. Zważyć bo- 
wiem raczy Rząd Tymczasowy, iż choćby rewizya kas nie była przedsię- 
wzięta, i z niej nie wypłynęła potrzeba wstrzymania wypłat, wszelako 
wstrzymanie to z innych ważniejszych jeszcze a równie nieuchronnych 
powodów koniecznie nastąpićby musiało. 

Ministerium Przych. i Sk. biorąc i przyjmując tak ściśle, jak po- 
winno, zakresy udzielonych mu powierzeń w momencie tak wielkiej i wa- 
żnej zmiany, jaka się teraz spełnia, kiedy wiele osób, urzędy publiczne 
dotąd sprawujących, z opuszczeniem miejsc swoich tracą prawo do pensyi 
pobieranych, kiedy nawet etaty dla rozmaitych służby wydziałów, przez 
b. Radę Najw. X. Warsz. poprzedniczo przedłużone lub wydane, z koń- 
cem roku etatowego t. j. I-go czerwca utraciły moc obowiązującą, grze- 
szyłoby widocznie, gdyby w ustawach i rozporządzeniach b. Rady Najw. 
widzieć chciano dostateczne dla siebie do wszelkich z nich wypływających 
wypłat upoważnienie... Jakie zaś z wyłuszczonych dopiero powodów dla 
nie tamowania wstrzymać się nie powinnej służby publicznej najpilniej 
potrzebne są upoważnienia i rozkazy Rządu Tymczasowego, przełożyć tu 
zostaje... Raczy Rząd Tymczasowy rzucić okiem na listę pensyi i wy- 
płat, ogólnie do uskutecznienia zadysponowanych, przez kasę generalną 
podaną, tudzież na podane zapytanie zastępcy dyrektora Skarbu w depart. 
Warszawskim, i wyrokiem swoim zdeterminować, które z wypłat namie- 
nionych lub wyszczególnionych w tych allegatach, uskutecznić się w mie- 
siącu bieżącym będą powinny. Ministerium mniema być nieuchronną po- 
trzebą, aby Rząd Tymczasowy Król. Polsk. raczył nieodwłocznie wydać 
rozkazy do prezydujących w ministeriach i wszelkich wydziałach służby 
publicznej, zalecając onym podanie w terminie, koniec tego miesiąca po- 
przedzającym, projektu do szczegółowych i tymczasowych etatów służby 
w każdym wydziale z zachowaniem najściślejszej baczności i względu na 
stan Skarbu od dawna ściśniony, teraz tembardziej zubożony, bądź przez 
odpadnienie części kraju, które najobfitszy dochód przynosiły, bądź przez 
antycypacyę kwitów rekwizycyjnych, które mając być w podatkach jak 
gotowizna przyjmowane, nie jedno źródło dochodu skarbowego z góry 
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i na długi czas wyczerpały, godnym zdaje się przeto pomieszczenia w tym 
rozkazie wyraźne prawidło i przepis, iż w układać się mających etatach te tylko 
miejsca płatne zachowane być powinny, bez których służba publiczna ża- 
dną miarą obejść się ani porządnie postępować nie potrafi. Takowe etaty 
gdy uzyskają Rządu Tymcz. zatwierdzenie, staną się wtedy właściwem 
i należnem dla Ministerium Przych. i Sk. do uiszczania wypłat upowa- 
żnieniem aż do pory... gdzie ogólny Budget wszelkich dochodów i wy- 
datków Skarbu ułożonym i zatwierdzonym zostanie... Sądzi Ministerium, 
iż prawo rekwirowania o wypłatę samym tylko prezydującym w ministe- 
riach lub wydziałach służyć może, i każda odezwa rekwirująca wyrażać 
koniecznie powinna: a) na mocy jakiego etatu lub szczególnego upowa- 
żnienia żąda się wypłata, b) na jaki rodzaj i czas służby, c) nazwisko 
i urząd osoby, której jest udzielone zlecenie odebrania pieniędzy i moc 
z onych pokwitowania. 

Widzi także Ministerium Przych. i Sk. potrzebę upraszania Rząd 
Tymczasowy, aby postanowić raczył, czyli szczególne niektóre dochody 
Skarbowe, uchwałami b. Rady Najw. wyłącznie do opatrywania oddziel- 
nych służb (jak dochody niestałe dla służby lazaretowej) przeznaczone, 
nadal pod temże wyłącznem przeznaczeniem zostawać mają? 

Jedno jeszcze co do przedmiotu wypłat życzenie Ministerium Rzą- 
dowi Tymczasowemu przełożyć sądzi powinnością swoją... Cisną się do 
Skarbu tłumy, dopominających się o należne z rozmaitych tytułów i źró- 
deł zaległości; po większej części słuszności żądań w niczem zaprzeczyć 
nie można. Długów takich zaspokojenie nietylko w oczach sprawiedli- 
wości jest powinnością najświętszą, lecz jest razem w przekonaniu Mini- 
sterii koniecznym do przyszłej kraju pomyślności warunkiem. Inaczej ta 
powinność spełnić się nie potrafi, jak przez utworzenie oddzielnego i do- 
brze wyrachowanego do umorzenia tych długów funduszu... Lecz tym- 
czasem rzeczą jest jasną, iż Rząd nie przyjdzie nigdy ani do tego, aby 
wierzycielom swoim uiścił, ani do tego, aby w służbę skarbową i admini- 
stracyjną prawdziwy i trwały zaprowadził porządek, jeśli tak, jak dotąd 
przeszłość, której w tym razie natrętności nawet za winę poczytać nie 
można, wciskać się będzie gwałtownie w kolej działań obecnych, nieu- 
stannie wydzierać Skarbowi fundusze, a urzędnikom skarbowym czas 
i spokojność, tak potrzebne rodzajowi ich pracy... Godzi się życzyć, aby 
Rząd w uroczystej do powszechności odezwie wyznał i ogłosił, że dług 
Skarbu poczytuje za święty, że jest wolą jego i postanowieniem, aby 
każdemu winna należność była oddana, że się już zatrudnia przeznacze- 
niem funduszów i ułożeniem środków zaspokojenia, że wkrótce obwieszczo- 
nem zostanie, gdzie ci, których pretensye jeszcze by wymagały sprawdze- 
nia, będą je mogli okazać i udowodnić, a obok takich zapewnień, obok 
zwrócenia uwagi na ogrom zatrudnień, którym Rząd poświęcać się musi, 
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aby w każdej części zapewnił byt szczęśliwy odrodzonej Ojczyźnie, łatwo 
dałoby się pomieścić wezwanie kredytorów i pretensorów Skarbu do nie- 
długiej na własną ich korzyść cierpliwości. 

Wyrażone w tem piśmie przełożenia zapytania i prośby Ministe- 
rium Przychodów i Skarbu z uszanowaniem niosąc pod wyższe światło 
i uznanie Rządu Tymczasowego, wyroków Jego oczekuje*. 

(Str. 95 sq.). Rząd Tymczasowy do Ministeryuin Przych. i Sk., 
10 lipca 1815: «Rz. T. roztrząsnąwszy przełożenie przez Prezydującego 
w Minist. Prz. i Sk. z dn. 5 t. m., czyni następujące postanowienia: ...wy- 
płaty służby lazaretowej, asygnacyami Komitetu wyższego nadzoru laza- 
retów upoważnione, nietylko w kasie generalnej, ale nawet w żadnej 
innej wstrzymywane być nie mogą, i to samo rozumie się o wypłatach 
służby manutencyi. Innych asygnacyi nie autoryzowanych wypłata przy- 
zwoicie wstrzymaną została i na przyszłość realizowanie asygnacyi zależeć 
będzie od równowagi i postępnego rozkładu Ministerium Przych. i Sk. 
Z tem wszystkiem Prezydujący poda Rządowi jak najśpieszniej suma- 
ryusz wszelkich od czasu objęcia swego miejsca wstrzymanych i zrealizo- 
wanych asygnacyi (czyli one były autoryzowanemu lub nie); mianowicie 
zaś asygnacye zeszłej Dyrekcyi Przych. i Sk. (jeżeli są jakie) nie mogą 
wcale być uważanemi. Co do niektórych raz na zawsze i bez osobnej 
asygnacyi autoryzowanych wypłat, tych nowa lista przesyła się Prezydu- 
jącemu Ministerium dla realizowania. Oprócz tej listy wszyscy krajowi 
oficyaliści i urzędnicy, w miejscach czynnie pracujący, zaplaconemi być 
mają za miesiąc podług czasowego etatu za poprzedzającem legalnem we- 
zwaniem. Odezwa publiczna względem utrzymania zaległości odkłada się 
aż do chwili, w której Prezydujący Ministerium poda dogodne środki 
postępnego onych umorzenia, a razem i aproximacyjną ich ilość*; (w anek- 
sie: « Lista wypłat, raz na zawsze bez autoryzacyi. czynić się mających 
aż do dalszego postanowienia: 1. Należność członków Rady Najwyższej. 
2. Kancelaryi tejże Rady wraz z wszystkiemi osobami, chociaż do jego 
etatu nie należącemi. 3. Obłastnych i okrużnych naczelników po de- 
partamentach, których częste zmiany wyrachować należności nie dozwa- 
lają. 4. Wydziału policmajstra m. Warszawy wraz z wydziałem po- 
licyi śledczej, patrolistami i nadziratelami po rogatkach. 5. Inspektora 
pocztamtu w-go Trefurt wraz z całym jego wydziałem i expedycyą se- 
kretną. 6. Biura JW. hr. Santi wraz z stołowemi jego pieniędzmi 
i wszystkiemi osobami, przy nim pracującemi, chociaż do etatu jego nie 
należącemi. 7. Wdów, po wojskowych poległych pozostałych. 8. Pen- 
sye emerytalne tak przy kasie generalnej, jak i po departamentach. 

9. Należność szpitali Dzieciątka Jezus i Św. Łazarza w Warszawie. 

10. Należność wszystkich innych szpitalów cywilnych po departamentach. 

11. Więzień po wszystkich departamentach. 12. Należność wydziałów 
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lekarskich przy prefekturach, do których należą różne instytuta zdrowia. 
13. Duchowieństwa akatolickiego po departamentach. 14. Pensya Wy- 
czechowskiego referendarza Eady Stanu, jako przy Radzie naszej employo- 
wanego. 15. Szczurowskiego, sekretarza Rady Najwyższej, jako w ko- 
mitecie konstytucyjnym pióro trzymającego. 16. Sądu kasacyjnego. 
17. Żołd oficerów reformowanych. 18. Należność liwerantów, którzy na 
termin ugody porobili*); do Prezydującego w Ministerium Przych, i Sk., 
11 lipca: «Rz. T. komunikuje Ministerium odezwę Komisyi wyższego nad- 
zoru nad lazaretami wojskowemi wraz z dołączoną tabelą domyślnej po- 
trzeby fnnduszów na administracyę tychże lazaretów wojskowych rosyj- 
skich. Zapewnienie objętej tą tabelą sumy 1,068,668 złp. do nieomylnej 
z niestałych podatków wypłaty jest rzeczą niezbędnie potrzebną, równie jak 
zachowanie nietylko sumy, na miesięczny nadal wydatek approximative 
w rzeczonem komisyi przełożeniu podanej, ale też i takowej ilości, jaka 
trwającemi dotąd rozporządzeniami przeznaczoną jest z podatków niesta- 
łych kaźdomiesięcznie na utrzymanie manutencyi po zapewnieniu tych 
wszystkich dopiero wspomnionych sum, pozostająca reszta podatków niesta- 
łych zostawia się do użycia Ministerii*. Rząd Tymcz. w raporcie swym poda- 
wał sumę powyższego wydatku na 1,068,663 złp.; por. przyp. na str. 207. 

(Str. 98). Rząd Tymcz. do Ministeryum Przych. i Sk., 9 grud. 
«Rz. T. stosownie do najwyższej woli J. C. K. Mości upoważnia Mini- 
sterium Przych i Sk. do wypłacenia za kwitem kasyera 8-ej ki. Łonio- 
wa sumy złp. 76,000, jako gratyfikacyę dla rozmaitego stopnia urzędni- 
ków rosyjskich w kraju, dotąd zostających*; 7 sierpnia: «Rz. T. na przed- 
stawienie JW. gen. lieut. d'Auvray. komisarza de demarkacji, z dn. 
20 lip. (1 sierp.) 1815 upoważnia Ministerium Prz. i Sk. aby na 
koszta demarkacyi na ręce gen. d'Auvray i za kwitem jego z kasy 
głównej 18,000 złp. s. c. wypłacić zaleciło*; 22 wrześ.: «Rz. T. upo- 
ważnia Min. Prz. i Sk., ażeby na rachunek dyet dla komisyi demarka- 
cyjnej wypłaciło na ręce i za kwitem gen. d'Auvray 30,000 złp. s. c.», 
9 grud. «Rz. T. upoważnia Min. Prz. i Sk., ażeby na koszta demarkacyi 
Królestwa Polskiego na ręce i za kwitem gen. porucznika d'Auvray 
złp. 10,000 s. c. wypłaciło*. 

(Str. 99). Rząd Tymcz. do Ministeryum Przych. i Sk. 24 lipca 
1815: «Rz. T. komunikuje Min. Prz. i Sk. postanowienie b. Rady Najw. 
z dn. 18 maja r. b., w której ewaluacya monet poszczególnych sum jest 
oznaczona. Takowa i teraz służyć będzie Ministerium za normę w wy- 
płacaniu*. W powyzszem postanowieniu Rada Najw., powołując się na 
odezwę rosyjskiego ministra finansów Guriewa ustanawia następujący 
kurs monet: « dukat l=rubli srebrnych 3 czyli złp. 20. Talar po rubli 1 
kop. 35 srebrem czyli złp, 9, rubel asygnacyjny groszy 50*. Por. ceny 



— 245 — 

zboża na targach w Warszawie i Pradze od dn. 21 do 28 kwietnia 
i taksę mięsa na maj 1815 r. w Gaz. Kor. Warsz. 1815 r. JNs 37 i n. 

Przytaczamy poniżej tylko ważniejsze uchwały Rządu Tymczaso- 
wego w przedmiotach poszczególnych wydatków skarbowych, zachowane 
w archiwum b. Komisyi Skarbu, zaznaczając tylko datę drobniejszych: 
Rząd Tymcz. do Ministeryum Przych. i Sk. 12 lipca: «Rz. T. przychylając 
się do przełożenia komisyi wyższ. nadzoru nad lazaretami wojskowemi 
z dn. 8 b. m. i r. upoważnia Prezydującego Ministerium Prz. i Sk., aby 
sumę 71, 813 złp. gr. 26, na różne potrzeby koszar przez b. Radę Najw. 
do wypłacenia zaasygnowaną, kasie generalnej na ręce i za kwitem W-go 
Deybel, generalnego dyrektora administracyi koszar, zrealizować zalecił*; 
21 i 28 lipca: «Rz. T. względem zaspokojenia pretensyi XX. Bernardy- 
nów w Ostrołęce za rozebranie im klasztoru w r. 1814, a to dla posta- 
nowienia 4 pieców polowych na potrzebę wojsk rosyjskich, wracających 
z Francyi, upoważnia Ministerium Prz. i Sk. do wyasygnowania na ręce 
X. Raymunda Szwayczewskiego, prowincyała, 1578 złp.». 

(Str. 100). Uchwały 4, 7, 16, 18, 23 sierpnia; Rząd Tymcz. do Mi- 
nisterium Prz. i Sk., 25 sierpnia: «Rz. Tymcz., komunikując Ministerio 
Prz. i Sk. przedstawienie komendanta generaln. Korpusu Kadetów z dn. 
10 b. m. względem umieszczenia w korpusie kaliskim 24 kadetów, któ- 
rzy z powodu zmian krajowych z korpusu w Chełmnie oddalić się mu- 
sieli, oświadcza, iż zauważywszy, że takowe pomnożenie liczby kadetów 
nie pomnoży bynajmniej ani liczby nauczycieli i guwernerów, ani ko- 
sztów na lokal i na ogólne potrzeby, koszta zaś, na utrzymanie ich do- 
syć szczupło wyrachowane, dogodzą obowiązkom względem tej młodzieży 
i użytkowi krajowemu, postanowił przychylić się do przełożenia komen- 
danta gen. Korpusu Kadetów i poleca wypłacenie funduszu rocznego na 
utrzymanie w korkusie kaliskim nowoprzybyłej liczby 24 kadetów w su- 
mie 14,922 złp. gr. 24»; uchwały Rządu Tymcz. 23 i 30 sierpnia 1815. 

(Str. 100 sq.). Rząd Tymcz. do Ministeryum Prz. i Sk., 4 września 
1815: «Rz. T. postanowiwszy wysłać hr. Leona Potockiego, sekretarza 
głównego do korespondencyi zagranicznej, z raportem do Naj. Cesarza 
i Króla, znajdującego się w Paryżu, poleca Minist. Prz. i Sk., ażeby 
na koszta podróży tam i na powrót sumę czerw. zł. 600 w złocie wy- 
płacić nakazało*; por. Czartoryski do Aleksandra I, z Warszawy, 1815 
(b. d.), Mem. II, 331. Dembowski, Kongres Wied. 1. c. 494. Uchwały 
Rządu Tymcz, 6 września: «Rz. T. z powodu zbliżającysh się uroczystości 
imienin Naj. Cesarza i Króla zaleca Min. Prz. i Sk., ażeby na koszta 
uczty, mającej nastąpić w Zamku podczas rzeczonego obchodu, sumę 
złp. 8760 z kasy generalnej na ręce i za kwitem marszałka Brońca s. c. 
wypłacić nakazało*; 7 wrz: «Rz. T. z powodu nastąpić mającej uro- 
czystości imienin Naj. Cesarza i Króla, zaleca Min. Prz. i Sk., ażeby 
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6000 zip. na obchód tej uroczystości, zabawy i igrzyska dla ludu, oświe- 
cenie gmachów rządowych oraz inne wydatki, z tej okoliczności wyda- 
rzyć się mogące, na ręce i za kwitem prefekta warszawskiego s. c. wypłacić 
zaleciło*; 13, 18, 21, 22, 23, 29 i 30 września 1815. 

(Str. 102 sq.). Uchwały Rządu Tymcz. 3, 4, 6, 9, 12 paźdz.: 1815: 
«Rz. T. upoważnia Ministerium Prz. i Sk. do wypłacenia za kwitem osoby, 
od JW. Nowosiltzolff upoważnionej, czerw. zł. 400 na opłatę poczty do 
Berlina i nazad w podróży, którą JW. Nowosiltzoff z woli Naj. Cesarza 
i Króla przedsiębierze*; 13, 16, 18, 19, 20, 23, 25 paźdz.; 2, 4, 7, 8, 9, 10, 
11, 17 listopada: «Rz. T. na przełożenie Ministerium Spraw. Wewn. z dn. 
30 wrześ. zważywszy, że chociaż termin wypłaty sumy 36,000 złp., na 
utrzymanie szkoły dramatycznej i podniesienie sceny narodowej rocznic 
oznaczonej, z powodu nieuzyskanego wówczas jeszcze zatwierdzenia Naj, 
Pana żadną uchwałą b. Rady Najwyższej nie został wskazany... niniejszem 
upoważnia Ministerium Prz. i Sk. do wypłacenia antrepryzie Teatru naro- 
dowego sumy złp. 36000 od dn. 1 lipca r. z., jako kontraktem, z nią 
zawartym, zapewnione i po odtrąceniu pobranych na tenże miesiąc 
złp. 1266, które uchwałą b. Rady Naj w. z dn. 3 maja r. z. tymczasowie 
na utrzymanie Szkoły dramatycznej do wypłacenia były dozwolone. Co 
się zaś tyczy sumy złp. 2520, przez antrepryzę wskutek dopiero przyto- 
czonej uchwały za miesiąc maj i czerwiec pobranych, z tych winna zdać 
taż antrepryza udowodniony wydatków rachunek*; 25, 27, 29 list. 1815; 
5 grudnia: «Rz. T. z powodu zerwania mostów pod Płockiem i Rado- 
miem i z tej przyczyny opóźnionej przeprawy wojska, w celu zaradzenia 
tym wypadkom a przez to uchronienia obywateli upoważnia Menisteriuin 
Prz. i Sk. do zaasygnowania najśpieszniejszego złp. 30000 s. c. pod zarzą- 
dzenie Ministerium Spr. Wewn.»; 6, 7, 11, 13, 14, 15, 16, 21 grudn., 
«Gdy z powodu instalacyi nowego Rządu Królestwa Polskiego, tudzież 
ogłoszenia konstytucyi, a razem i rocznicy urodzin Naj. Pana bal w Zam- 
ku ma być danym, Rz. T. przeznaczywszy na niego sumę złp. 25000, 
upoważnia Ministerium Prz. i Sk. do wypłacenia rzeczonej sumy bez 
zwłoki s. c. za kwitem W-go Brońca*. 

(Str. 105 sq.). Por. Askenazy, Z działalności ministra Lubeckiego 
Dwa Stulecia, 416 sq. Postanowienie Rady Naj w. Tymcz. Ks. Warsz. 
28 maja 1815: «JW. Generał-Gubernator komunikuje Radzie Naj w. ukaz 
Jego Imperatorskiej Mości z dn. (?) maja miesiąca 1815., niemniej list 
J. O. X. Adama Czartoryskiego dat. 7 (19) maja b. r. w Wiedniu wraz 
z kopią listu J. O. X. Wołkońskiego do podpułkownika Thiela pisany 
bez daty. Pierwszy rozkazuje spełnienie punktu 1 i 42 traktatu przy- 
jacielskiego l ) drugi zawiadamia o mimowolnem opatrzeniu uskutecznie- 



l ) Prusko-rosyjskiego, 3 maja 1815. 
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nia rzeczonego traktatu, a kopia listu X. Wołkońskiego o tern, iż władze 
pruskie już są przestrzeżone o tem opóźnieniu. JW. Generał-Gubernator 
żąda opinii Rady. Rada Najwyższa postanawia w następującym sposobie 
opinią swoją oświadczyć: 

1 . Zważając z jednej strony potrzebę zadosyć uczynienia punktom 
1 i 42 traktatu, z drugiej, iż naruszenie wszelkich stosunków administra- 
cyjnych, skarbowych i ekonomicznych bez uprzedniego porozumienia się 
z władzą pruską mogłoby pociągnąć odpowiedzialność, dla uniknienia więc 
tej, nim zapowiedziana komisya punktem 41 rzeczonego traktatu, z osób 
wojskowych i cywilnych złożona, linią demarkacyjną w celu uniknienia 
wszelkich kwesty ów ustanowi, aby JW. Gen.-Gubernator wydał rozkazy 
do obłastnych naczelników departamentów Poznańskiego, Bydgoskiego 
i Kaliskiego, aby ci, zniósłszy się z prefektami, przystąpili do oddania 
władzy pruskiej, na to upoważnionej, powiaty, jak następuje. W departa- 
mencie Poznańskim-, powiaty Poznański, Babimostski, Gnieźnieński, Wągro- 
wiecki, Koscieński, Wschowski, Krobski, Krotoszyski, Międzerzecki, 
Srodzki, Obornicki i Szremski. Co się tyczy powiatów Pyzdrskiego i Po- 
widzkiego te mają pozostać jak dotąd w zarządzeniu właściwem podpre- 
fektów z nadzorem tamże będących okrużnych naczelników. Polecić pre- 
fektowi i obłastnemu naczelnikowi poznańskiemu, aby w 12 wyżej wy- 
liczonych powiatach po zrobionej rewizyi kas wszelkich i zapłaceniu listy 
cywilnej do dnia I-go iunii resztę pieniędzy, do tegoż dnia weszły eh, do 
kasy generalnej przesłali i wszystkie produkta w magazynach spoinie 
z osobami, od władzy pruskiej naznaczonemi, spisawszy z podpisem wszelkich 
stron rzecz całą władzy pruskiej zdali (o których produktach osobno na- 
znaczone osoby później traktować będą) i o wszystkiem z podpisem tychże 
osób raport JW. Gen.-Gubernatorowi przesłali, poczem obłastni, okrużni 
naczelnicy i inni rosyjscy urzędnicy o dalszem swojem przeznaczeniu od- 
biorą rozkazy. W powiatach zaś Pyzdrskim i Powidzkim tak wpływy 
do kas, jako i produkta do magazynów podług należności mieszkańcy 
wnosić są obowiązani, lecz te mają być nietykalne do dalszej dyspozycyi; 
prócz zapłaty listy cywilnej dla urzędników, w tychże powiatach będą- 
cych, i lazaretów, jeżeli te się znajdują, innych wydatków czynić nie są 
w prawie. Raporta zaś wszelkie, prefekci tychże powiatów prefektowi 
kaliskiemu aby przesłali, okrużni zaś naczelnicy obłastnemu kaliskiemu 
W departamencie Bydgoskim-, powiat Bydgoski, Chełmiński, Toruński, Ka- 
miński, Wałecki, Inowrocławski, Michałowski, aby podobnie jak i pierw- 
sze 12 powiatów departamentu Poznańskiego podług prawideł, tamże 
przepisanych, były oddane, nadto aby szańce, z lewego brzegu Wisły bę- 
dące, były władzy pruskiej oddane. Co się tyczy pow. Radziejowskiego, 
aby ten podobnież jak Pyzdrski i Powidzki w departamencie Poznańskim 
urządzony został i ten powiat co do stosunków administracyjnych do 
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dep. Płockiego był przyłączony. W powiatach zaś Kowalskim i Brzeskim 
należności wszelkie od obywateli podług dotąd trwających przepisów 
w zupełności aby uskutecznione były. W departamencie Kaliskim', po- 
wiat Odolanowski oddać władzy pruskiej podług prawideł, jakie są wyżej 
dla oddać się mających przepisane, bez względu na to, iż cząstka onego 
do cyrkułu przy Kaliszu należeć będzie, a to dla nie naruszenia porządku 
administracyjnego. Powiat Ostrzeszowski ma być administrowany podług 
prawideł w Pyzdrskim i Radziejowskim przepisanych, w stosunkach ad- 
ministracyjnych pozostaje z departamentem Kaliskim; dalsze zaś wszystkie 
dep. Kaliskiego powiaty są, jak dotąd, we wszystkiem do Xięstwa War- 
szawskiego należące. Chociaż z. pow. Lipińskiego, do dep. Płockiego na- 
leżnego, cząstka bardzo drobna linią demarkacyjną przecięta będzie, gdy 
przedmiot ten jest małej wagi, a rachunkowości mało za sobą pociągając, 
żadnej kwestyi zrządzić nie może, więc osobnych urządzeń nie wymaga, 
zostaje zatem w stosunkach swoich do dalszej dyspozycyi, jak dotąd. 

2. Dyrekcya Ministerstwa Sprawiedliwości i Wojny uczyni odezwy 
do wszystkich władz w powiatach, zaraz oddających (się), w przedmio- 
tach, jej wydziału dotyczących; z oświadczeniem, że stosunki odtąd z wła- 
dzą centralną tutejszą miejsca mieć nie będą i że ulegać mają przepisom, 
jakie od władzy pruskiej odbiorą. Co się tyczy pow. Pyzdrskiego, Po- 
widzkiego, Radziejowskiego — dwóm pierwszym Dyrekcya Min. Sprawiedli- 
dliwości poleci zostawanie w stosunkach z dep. Kaliskim, ostatnim trzem 
z dep. Płockim. 

3. Dyrekcya Ministerstwa Spr. Wewn. wyda odezwę do właści- 
wych pod nią będących dyrekcyi i władz w imieniu Rady Najw., aby 
we wszystkiem do urządzeń JW. Generał-Gubernatora i z niniejszą dy- 
spozycyą zgodnych stosowały się. 

4. Dyrekcya Ministerstwa Skarbu z swej strony uczyni do wszystkich 
władz stosowne odezwy, iż w przedmiotach rachunkowości i abszlusów 
i względem komór celnych, których przyprowadzenie lub ustanowienie 
nowych na traktach, któremi pr^z oddające się powiaty do pozostających 
przy Xięstwie, jak również i tymczasowie zatrzymanych, przedmioty opła- 
cie podległe wchodzić mogą, aby dochody w żadnym względzie uszczerbku 
nie doznały, a urządzenie, jakie tymczasowie zrobi, wraz z opinią Radzie 
przedstawi z wyjaśnieniem pomocy, jaką by uznała potrzebną, mając na 
względzie potrzebne polecenia względem dóbr narodowych, koronnych 
i skonfiskowanych, niemniej zdanie raportu, wyjaśniającego zmniejszające 
się dochody z ogólnego budżetu. Srosunki zaś kasowe pow. Pyzdrskiego 
i Powidzkiego z departamentem Kaliskim, Radziejowskiego, Kowalskiego 
i Brzeskiego z dep. Płockim poleci. 

5. Komisya wyższego nadzoru nad lazaretami uczyni z swej stro- 
ny rozporządzenie w rzeczach, dotyczących przeprowadzenia chorych 



— 249 — 

w obręby Xięstwa Warszawskiego; i po uskutecznieniu tego Eadę za- 
wiadomi. 

6. JW. Generał-Gubernator raczy z swej strony uczynić odezwę 
do władzy pruskiej o wydanych poleceniach, nadto oświadczy, iż gdy 
osoby, punktem 41 traktatu przeznaczone, jeszcze nie przybyły, a ztąd 
i dopełnienie w całości przedmiotów, przez samą domarkacyą usku- 
tecznić się mających, gdy zaraz miejsca mieć nie może, więc Rząd przy 
zawiadywaniu o tymczasowych urządzeniach w powiatach, w których 
linia demarkacyjna przachodzić ma, postanowił naznaczyć komisarzem 
JW. Borozdyna, naczelnika obłastnego dep. Radomskiego, i W-go Kali- 
nowskiego, konsyliarza Ministerstwa Sprawiedliwości, dla porozu- 
mienia się z władzą pruską naznaczonemi co do ustanowienia linii, 
tymczasowie wskazującej dominia i gminy, które do władzy pruskiej, 
a które do Xięstwa należeć będą, a zatem tylko po zrobionej dystynkcyi 
dominiów i gmin, do kogo należeć będą, oddanie mieć będzie miejsce, 
a to z poprawą, jaka przez oznaczoną komisyą punktem 41 traktatu 
nastąpi. To urządzenie znajdzie zapewne władza pruska, stosownem z po- 
rządkiem, którego naruszenie byłoby szkodliwem, jak również i to, 
iż w niczem nie uwłaszczy prawu władzy pruskiej, i dla tego uprasza się 
też o nie wprowadzenie wojsk w powiaty, których oddanie natychmiast 
byłoby wielką do porządku przeszkodą, nareszcie uprasza się władza 
pruska o wszelką pomoc względem transportowania chorych i efektów 
rządowych, niemniej i pomoc w ukończeniu śledztwa, w Bydgoszczy roz- 
poczętego, jak oraz transportu produktów poprzedniczo nakazanych, na 
których funduje się żywność wojsk rosyjskich. 

7. JW. Gen.-Gubernator uwiadomi prefektów i obłastnych na- 
czelników dep. Poznańskiego, Bydgoskiego, Kaliskiego i Płockiego, aby 
komisarzom posłanym wszelką pomoc czynili i słuchali poleceń, jakie od- 
nich odbierać będą. 

8. W celu wydania stosownych rozkazów przez grafa Santi czy- 
nownikom rosyjskim w stosunku niniejszego urządzenia, jak również i tym, 
którym wypadnie zniesienie się z Komisyą nadzwyczajną potrzeb wojska, 
JW. Gen.-Gubernator uczyni stosowną do gr. Santi odezwę, oświad- 
czywszy mu zarazem, aby komisarzom ^wyznaczonym Borozdynowi i Kali- 
nowskiemu poruczył traktowanie o produktach, w powiatach oddających 
się pozostałych, jako stanowiących żywność wojska, w Xięstwie War- 
szawskiem rozlokowanego ». 

(Str. 107). Lubecki do Grabowskiego 26 stycz. 1815, Askenazy, 
Dwa Stulecia, 526 sq. Eząd Tymcz. do Ministeryum Prz. i Sk. 4 sierpnia 
1815: «Rz. T. komunikując Ministerio Prz. i Sk. w kopii wierzytelnej uczy- 
nioną przez Prezesa swego w dn. 31 z. m. odezwę do JW. Zerboniego di 
Sposetti, pierwszego Prezesa Rządu Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 
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względem oddania niewłaściwie zajętego miasta Pyzdr, zaleca ażeby Mi- 
nia terium z swej strony, gdzie należy, wydało rozkazy, iżby oficyaliści 
i urzędnicy skarbowi mieli się w gotowości do zajęcia posad swoich, skoro 
tylko wyż. pomienione miasto krajowi Królestwa Polskiego zwrócone zo- 
stanie »; Łanskoj do Zerboniego di Sposetti, 31 lipca 1815: «Le Gouver- 
nement Provisoire ayant 6te* informć que les autorites prussiennes avaient 
oceupć la ville de Pyzdra et plusieurs villages (sur la ligne qui doit etre 
tiree depuis Powidz par Słupce jusqu'au point des confluants des rivieres 
Warta et Prosną) dont la possession d'apres le sens de la lettre du Traite* de 
Vienne du. 3 mai (21 avril) 1815 ne peut meme pas Gtredisputće au Royau- 
me de Pologne; j'ai 1'honneur de m'adresser a Votre Exc. pour lui deman- 
der la restitution de la ville de Pyzdra comme devant se trouver sans 
aucun doute dans les 6 tata de S. M. 1'Empereur de toutes les Russies 
Roi de Pologne. Le Gouvernement Provisoire tarde d'autant moins a s*ex- 
pliquer a ce sujet qu'il est pleinement convaincu que ce n'est qu'une er- 
reur qui a pu occasionner 1'occupation de cette ville. Je ne doute pas que 
V. E. voudra donner les ordres necessaires a cet egard, afin que de son 
cóte* le Gouvernement Prov. prenne ses mesures pour y faire rćtablir les dou- 
anes, qui lors de rarrivće des troupes prussiennes avaient ćtó forcćes de 
se porter plus en arriere*; Rz. T. do Ministeryum Prz. i Sk. 18 września 
1815: «Rz. T. oświadcza, iż lubo od wskazanej traktatem wiedeńskim daty, 
t. j. po upłynieniu dni 21 od momentu onego ratyfikacyi, dochody wszystkie 
z krajów odstąpionych rządowi pruskiemu przynależećby powinny, gdy 
jednakże tenże Rząd, czyniąc w kraju polskim rozmaite przywłaszczenia 
i trzymając je dotąd, ciągnie z nich także pożytki, należy więc do roztrzy- 
gnienia sporów, w ustanowieniu granicy zachodzących, a ztąd wyniknąć 
mogących wzajemnych rozrachunków, dochody z miasta Torunia za- 
trzymać*. 

(Str. 108 sq.)« «Instruction pour les Commissaires charges de rćgler 
les limites entre les parties Prussiennes et Russes du ci-devant Duche de 
Varsovie. 

1. La commission chargće de regler les limites entre les parties 
Prussiennes et Russes du ci-devant Duche* de Varsovie sera composće des 
personnes dśsignćcs dans les listes A. et B. ci-jointes. (A. S. E. le Lieute- 
nant-Genćral d'Auvray. Le Gćneral de Brigade Kossecki. B. Le Comte 
de Danckelmann, President du Tribunal Supremę, et une personne militaire 
a nommer par le Roi). 

2. Les Commissaires sont chargós de marquer sur les lieux, par des 
poteaux, la-dite limite, depuis le point ou elle quitte 1'ancienne frontiere de 
Prusse Orientale jusqu'k celui ou elle coincide avec Tancienne frontiere de 
la Silosie, de manierę qu'il ne puisse exister aucun doute sur la direction 
de cette ligne. Ils sont chargćs de tracer une carte de ces limites et de 
consigner leur operation dans un proces verbal complet et d^taillć. Ils fe- 
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ront de cette carte et de ce proces-verbal deux expectftions parfaitement 
conformes et munies de leurs signatures respectives. Ces exemplaires sont 
destinćs a etre dóposćs dans les archives des deux Etats interessśs a cette 
operation. 

3. Les articles concernant la-dite limite sur lesquels les Puis- 
sances contractantes sont tombees d'accord, serviront de regle aux Commis- 
saires pour la fixation de la ligne. La manierę claire dont elle est indi- 
quee previendra toute espece de malentendu dans 1'općration combinee de 
la demarcation. 

4. Les poteaux des deux Puissances seront partout placśs, deux 
a deux vis a vis les uns des autres, et aussi pres que les localitós le per- 
mettront; de manierę cependant que la distance entre eux soit de deux toi- 
ses aliemandes au moins. lis porteront des numeros dans des senes non 
interrompues. Le proces-verbal relatera la distance en toises, entre cha- 
que poteau et celui qui le precede iminectiatement, dans Pordre des nume- 
ros. Le premier poteau Prussien sera place* precisement a 1'ancienne fron- 
tiere de la Prusse Orientale et le dernier a celle de la Silosie. 

5. Lorsque les rivieres qui doivent marquer la frontiere, sont parta- 
gćes en plusieurs bras, on consultera des experts et des temoins pour con- 
stater quel bras devra 6tre regardś comme le principal, et par consćquent, 
on devra suivre pour tracer la limite. Le thalveg ou le milieu du courant 
du principal bras fera la frontiere. II s'ensuit qu*il ne pourra jamais 6tre 
le cas de partager une ile situee dans une eau courante. 

6. La, ou les rivieres, ruisseaux, śtangs, lacs ou marais empeche- 
ront d'śtablir les poteaux sur les points memes ou ils devraient se trouver, 
on les placera dans la direction necessaire sur un terrain solide, en ayant 
soin de faire mention dans la description de la circonstance qui a motiv6 le 
changement, et de la place que les poteaux devraient occuper. 

7. Ja commission ne s^mmiscera d'aucune manierę dans les diffć- 
rends existant entre particuliers sur les bornes de leurs possessions. Ainsi, 
si dans le cours de la dćmarcation, d'apres la ligne dśterminće par le traitć, 
les Commissaires devaient passer par des bornes litigieuses entre des par- 
ticuliers, ils continueront a tracer leur ligne, sans ćgard a ces difFć- 
rends et sans porter prśjudice a leurs droits, c'est-a-dire celle de la li- 
mite du Pays. L*es mesures libórales, desquelles on est convenu a 1'egard 
de sujets mixtes, empechent que ces fixations telles qu'elles soient ne puis- 
sent tourner au dćtriment des particuliers. 

8. I^e Gouvernement Prussien s^mpressera de fournir a la com- 
mission tous les renseignements et secours qu'on s*est procurćs depuis 1793 
jusqu"en 1806 et nommćment les plans et les cartes spćciales qui pourront 
servir a faciliter son travail. L<e Gouvernement Imperial et Royal de Po- 
logne s'engage de son cótć a fournir egalement les documents qui depuis 
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la paix de Tilsitt ont e*tó recueillis par les autoritós du pays ou par leurs 
delćgues. 

9. II est enjoint aux autoritćs des cercles de veiller a ce que la 
commission trouve le logement, les moyens de transport (le Vorspann) et en 
gćneral tous les seeours que les localites permettront pour rendre les opć- 
rations promptes et completes. Pour que sous ce rapport, ii ne lui manąue 
aucune facilite*, les deux Gouvernements Pnissien et celui de Varsovie nom- 
meront chacun un commissaire civil connaissant le pays. Ces deux per- 
sonnes róunies precćderont la commission, instruiront les autoritós des cer- 
eles de ses besoins et les reąuerront de les procurer en eVitant toujours de 
gre>er par de telles rćąuisitions une partie plus que Fautre. 

10. Les dispesitions des paragraphes 8 et 9 permettent d'espe*rer 
que la commission terminera promptement la partie de son travail qui exi- 
gera sa prćsence sur les lieux. Apres l'avoir acheve*, elle se transportera 
a Posen, chef-lieu du Grand Duche* de ce nom, y mettra en ordre les 
proces verbaux et fera dessiner les cartes de la lignedes frontieres. L^chelle 
de cette carte devrait fctre d'un pouce decimal sur cinq toises, proportion 
qui dans la regle suffit parfaitement pour indiquer tous les objets impor- 
tants. Si quelques uns exigeaient un plus grand dćtail, la commission en 
dressera des plans particuliers qui seront joints a la carte et dont 1'echelle 
sera dćterrainee d'apres les circonstances, mais toujours dans une propor- 
tion arithmćtique a celle de la carte meme. 

11. La commission accelerera "autant que possible cette partie de 
son travail. En gćnćral, on lui fait connaltre qu'elle ne peut obtenir Tap- 
probation des deux puissances interesse*es que par une execution precise 
mpartiale et prompte de la mission dont elle est chargee. 

12. Les travaux de la commission commenceront dans le plus bref 
delai possible; le 1-er juillet est fixe* pour le jour ou les Commissaires 
devront etre róunis a Soldau. Depuis ce jour, ils continueront sans inter- 
ruption leur travail et ne se separeront que lorsque les deux exemplaires 
de la carte des limites avec des suppl&nents et du proces verbal qui doit 
leur servir d'eclaircissement, auront ćte* mis au net et signós. 

13. Deux exemplaires conformes a la presente instruction signes 
par les Plenipotentiaires des deux Puissances intćressćes, seront remis, 
dans le plus bref dślai, aux Commissaires par les chefs dont ils dependent 
afin qu'elle leur serve de regle de conduite sans qu'ils puissent s'en ecar- 
ter. Donno a Vienne le 1 (13) mai 1815. (Signć) Le comte de Basou- 
moffski*. 

Por. przyp. na str. 216; konwencyę prusko-rosyjską 11 list. 1817 
i 24 kwietnia 1823, oraz szczegóły odnośnych negocyacyi u Martensa, Hec. 
des. traitćs, VII, 247 sq., 224 sq. 
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(Str. 110 sq.). Por. przyp. na str. 217 sq. Co do komisyi orga- 
nizacyjnej krakowskiej ob. Kępińskiego, Stanisław Wodzicki, Prezes Senatu, 
Rzeczypospolitej Krakowskiej, Bibl. Warsz. (1883.) IV. 1 sq. Odezwa 
komisyi organizacyjnej do obywateli Krakowa, 12 paźdz. 1815, w Gaz. 
Warsz. (1815) J6 86. Eząd Tymcz. do Ministeryum Prz. i Sk. 11 grud. 
1815: «Gdy wolą Naj. Pana jest, ażeby wszelkie dochody skarbowe w Wol- 
nem mieście Krakowie i jego terytoryum od dnia 18 paźd., jako dnia ogło- 
szenia politycznego jego bytu, na rzecz togoż miasta oddane były, Rz. T. 
zaleca przeto Ministerstwu Prz. i Sk., ażeby wydało niezwłocznie do dy- 
rekcyi skarbowej dep. Krakowskiego rozkazy oddania pod zarządzenie Ko- 
misyi organizacyjnej wszelkich dochodów tak z miasta jako i terytoryum 
Krakowa. Zaleca przy tern temuż Ministerstwu, ażeby komory celne, na 
granicy, jaka traktatem dodatkowym jest ustanowiona, a później przez Ko- 
misyę demarkacyjną ostatecznie uregulować się mająca, tymczasowie w spo- 
sób, dla kraju tutejszego najdogodniejszy, ustanowiła*. 

(Str. 112 sq.). Art. 24 — 29 traktatu 3 maja 1815 pomiędzy Rosyą 
a Austryą, Art. 22 — 30 trakt, pomiędzy Rosyą a Prusami, Martena, Autri- 
che III & 80, 81. 

(Str. 115 sq.) «Projet d^struction a mrs: le Conseiller d'Etat actuel 
Baykoff, le Conseiller d'Etat Wiirst et le Gentilhomme de la 5-me classe 
Lowenstern, nommćs commissaires par ordre de S. M. TEmpereur, en vertu 
des traitós conclus a Vienne le 21 avril (3 mai) 1815 avec les cours 
d' Autriche et de Prusse. 

1... Comme ii s'agit de dóterminer d'une manierę plus precise les 
avantages que les Hautes Parties contractantes sont convenues d'accorder 
a leurs sujets respectifs, vous ne devez ayant tout point perdre de vue que 
vous n'avez óte* appelós a participer a la confection des divers reglements 
pour la navigation, le commerce et Torganisation des douanes, qu'afin de les 
combiner exactement avec les lois de*ja existantes et en vigueur pour tous 
les sujets de S. M. Impóriale, et les principes que Tadministration a adop- 
tes pour favoriser 1'industrie et le commerce de Ses sujets. Toute dóviation 
de ces principes, tout changement a ces lois qui seraient trouvees necessaires 
en vertu des traitós susmentionnós, ne peuvent avoir d'effet que pour les 
provinces qui en 1772 appartenaient au Royaume de Pologne; et toute pro- 
position qui de la part de TAutriche ou de la Prusse tendrait k faire porter 
1'effet de ces stipulations au dela de ces limites, vous devez la considerer 
comme entierement ^trangere au but de votre mission... 

2. De ła navigation\ Les art. 24, 25 et 26 du traite* avec l'Autriche 
et les art. 22 — 26 de celui avec la Prusse contiennent toutes les stipulations 
en fayeur de la nayigation intórieure. Sur les deux canaux qui ont óte* 
pratiquós dans les provinces en question, celui d'Ogiński qui a Taide des 
petites rivieres Chara et Jasiołda róunit le Niómen au Dnióper et celui de 
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Beresina qui joint le Dnićper a la Dwina a Faide des petites rivieres Essa 
et Oulla, ii existe des peages tres pen signiiiants. Le departement des 
commnnications des eaux n'avait pas encore en le temps de mettre la der- 
niere main a Forganisation de ces canaux, lorsąue les óyenements de 1812 
sont venus interrompre tous les ouvrages. Vous pourrez donc, s'il s'agit 
de fixer une taxe, prendre pour base celle qni existe; mais avec la reserve 
de pouvoir y faire quelques changements, lorsque le departement aura eu 
le temps d'examiner plus en dćtail cet objet. La navigation sur toutes les 
rivieres qui traversent les dites provinces n'est point assujettie a des droits 
de diverses especes comme de hallage, d'altórage ou autres. L'annexe lit. C. 
yous fera connaitie les droits modiques iinposćs sur les lnarchandises ou 
productions qui sont transportees sur le Niemen et sur la Dwina. Sur le 
Dnieper, le Dniester et les autres rivieres, la navigation n'est assujettie 
a aucun pćage. Les stipulations d'affranchissement des droits mentionnós 
sont donc tout entieres a l'avantage de la Russie, particulierement vis a vis 
de la Prusse, puisque les embouchures de la Vistule et du Niemen se trou- 
vent sous la domination de S* M. Prussienne. Cependant, comme a prćsent 
ii est possible que les sujets autrichiens traversent les ćtats de S. M. Impe- 
riale pour transporter leurs productions par la Vistule dans les ports de la 
Baltique ou sur le Dniester pour aller en Moldavie et dans la mer Noire, 
vous pourrez consentir a Fćtablissement du droit de navigation indique* 
dans Fart. 24 du traite* avec la Prusse et dans le 23 de celui avec FAutri- 
che. Les bureaux, pour la perception de ces droits, devront &tre pour la 
Russie: sur la Vistule, a Fendroit ou ce fleuve sort des ótats de S. M. 
Autrichienne, et au second, la ou ii entre sur le territoire prussien; sur le 
Bug, a 1'endroit ou cette riviere sort des ^tats autrichiens; sur le Dniester 
a Novo-Doubossar; sur le Dnieper a Kieff et a ^Riga; sur le Niemen 
a Kowno; sur la Warta, a 1'endroit ou cette riviere entre dans les śtats du 
Roi de Prusse; sur le canal d^ginsky a Telechanach; sur celui de Beresi- 
na a Leppel. En ajoutant la rćserve que le Gouvernement sera librę dans 
tous les temps d'imposer les m£mes droits sur d'autres rivieres qui ne se- 
raient pas dśsignees a prósent, pourvu qu'il en previenne les autres parties 
contractante six mois d'avance... En róciprocitós des avantages que la Prusse 
accorde par Fart. 22 du traitó dans les ports ou les sujets de S. M. pourront 
arriver au moyen de la navigation des fleuves, ii sera sans doute exigó que 
les sujets prussiens jouissent des memes faveurs a Riga et k Odessa... La 
ville et le port de Riga recoivent des redevances tres peu considerables; ii ne 
peut donc pas #tre question de les diminiier, mais vous devez mettre tous 
vos soins a obtenir que dans les ports de la Prusse, les droits soient rćduits 
autant que possible en faveur des sujets de S. M. 

3. Du .transit. Les stipulations des articles 28 et 29 des susdits 
traitós en faveur du transit dans toutes les parties de Fancienne Pologne, ne 
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changeront rien a la teneur des oukases de S. M. du 5 mars 1804, du 
2 octobre 1808 et 24 mars 1811. II me semble que le droit d'un demi rouble 
d'assignation de banąue par poud sur les produits de Findustrie quelle que 
soit la valeur de la marchandise de transit, est assez modćre* et que les prś- 
cautions ordonnśes par les dits oukases sont d'un cóte* suffisantes, et de 
Fautre ne peuvent pas etre considerees comme vexatoires pour les produc- 
tions du sol. Si Fon trouve necessaire de fixer des droits de transit, ii 
faudrait prendre une autre base d'imposition... Dans le transit des mar- 
chandises qui seraient envoyćes d'Autriche en Prusse, ou de Prusse en 
Autriche en traversant le Royaunie de Pologne, ii faudra seulement chan- 
ger Fart. 8 de Foukase de 1808, au sujet des garanties; mais, ces regle- 
inents, qui d'apres la teneur des traitós en question, ne doivent porter que 
sur le transit dans toutes les parties de Fancienne Polowie, ne sont sans 
doute destinćs qu'a &tre provisoires, jusqu'a ce que les trois cours aient pris 
entre elles les arrangements nćcessaires pour lui donner plus d'ćtendue. 

4. La ville librę de Cracovie et son territoire devant, en vertu du 
traite separe conclu a son sujet entre les trois cours, participer aux avan- 
tages dont ii s'agit de convenir pour la navigation et le commerce, ii sera 
sans doute convenable d'en faire mention dans les divers actes de votre 
commision. 

5. Production du sol, . Les productions du sol... payent tres peu ou 
point de droits a leur sortie. Vous devez donc employer tous vos soins 
a obtenir que les commissaires prussiens et autrichiens ne fixent point des 
droits assez iorts pour nuire a cette exportation. Ceux cependant qui ont 
ćte* fixes sur le chanvre et le lin par le tarif gśnend pour Fexpor- 
tation, doivent etre conserve*s; ils sont trop faibles pour etre con- 
siderćs comme nuisibles a la culture et au dćbit de ces objets, 
ils forment une branche de revenu qui ne pourrait etre plus conve- 
nablement remplacće par les expressions de Part. 28 du traite* avec la Prus- 
se, puisąue cette Puissance a youIu se rćserver la facultó d"6tablir un droit sur 
rimportation des grains. Nous ne devons craindre aucune importation de 
grains, et bien au contraire, chercher a favoriser l'exportation des nótres. 
En consequence, si la Prusse a quelques motifs de dósirer d'etablir che z 
elle des droits sur cette objet, vous devez vous próvaloir des expressions 
de cet article (28) pour tacher qu'ils soient aussi modćrćs que possible. 
Pour les bestiaux et les chevaux, l'exportation des bStes a cornes n'a ja- 
mais 6t6 de*f endue, ni soumise a aucun droit dans des temps de paix. 
Les dófenses momentanees qui ont existć, ont ćtó motivees par des cas 
de guerre, ou, naturellement chaque puissance intercepte les Communica- 
tions avec les pays ennemis quelle qu'ait ćte* la faveur de ces traitćs et con- 
ventions; et lorsqu'il ćtait permis de vendre les bestiaux hors de frontieres, 
les droits sur Fexportation ćtaient si moderes, qu'ils doivent etre conserves. 
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Mais pour les chevaux, d'apres les reglements de 1'Empire, l'exportation 
' en a toujours ćtó dćfendue, et je ne puis pas vous autoriser a Vous depar- 
tir d? ce principe a moins d'un ordre expres de S. M. a cet egard. 

6. Productions de Vindustrie. Quant aux productions de Pin- 
dustrie, on ne peut dire que les principaux objets que foumissent 
les provinces polonaises, soumises a la Russie, sont les eaux de 
yie, le suif , la potasse qui s'exportent pour fctre yendus dans les porte de la 
Baltiąue. Dans aucun cas, exceptó ceux de guerre ou de disette, nous ne 
devons chercher a entraver rexportation des eaux de vie; et, par conse*quent, 
si les Prussiens ou Autrichiens yeulent ćtablir des droits sur cet objet, nous 
devons chercher qu'ils soient aussi moderćs que possible. Sur ceux, au 
contraire, que produisent les provinces polonaises soumises a la Prusse et 
a PAutriche, ii faudra ayant tout que vous en exigiez une specification 
tres exacte et tres dćtaillee. Comme ces objets sont tous de la naturę de 
ceux qui nous yenaient des pays ćtrangers, et qui, par le tarif gćnśral des 
douanes, payaient des droits plus considórables que 10$ de la valeur de la 
marchandise au lieu de son expćdition, ils ćtaient absolument prohibćs. Si 
vous ne prenez pas les precautions les plus sereres pour donner aux agents 
des douanes les moyens de distinguer les produits de 1'industrie des proyin- 
ces polonaises soumises a la Prusse et a 1'Autriche de ceux qui auraient 
ćtó fabriquśs dans d'autres pays, ii en rśsultera que toutes les marchandises 
entreront dans 1'Empire sous la dćnomination de produits des manufactu- 
res polonaises, en ne payant tout au plus, que 10$ de droits et que par 
consequent nous nous trouyerons forcśs de dćroger au principe qui ayait 
6te* adoptć, d'6tablir des droits assez considerables sur plusieurs objets de 
manufactures ćtrangeres ou d'en deffendre tout a fait Fintroduction pour 
encourager Findustrie nationale. fi me semble necessaire: 1) Que vous insi- 
stiez pour que nous ayons des consuls dans toutes les yilles des proyinces po- 
lonaises soumises a la Prusse et a PAutriche les plus a portće des principales 
fabriques. 2) Lorsque un particulier youdra introduire une partie de mar- 
chandises, produites de Findustrie des proyinces mentionnees, ii sera tenu de 
se prćmunir d'un certificat d'origine de la part du consul qui sera le plus 
rapproche* du lieu d'ou ii aura pris ces marchandises; et en m£me temps 
qu'il se prósentera au consul avec sa marchandise pour en obtenir un cer- 
tificat. Le sucre raffine* ćtant au nombre des objets dont l'inportation est 
entierement dćfendue en Russie, s'il existe des raffineries dans les proyinces 
de Pologne prussiennes ou autrichiennes, et si Ton ne consent pas a mainte- 
nir la dćfense de Fimportation, ii serait du moins indispensable de convenir 
de la quantite* de sucre raffine* que Ton permettra d'importer annuellement, 
et de signer un seul endroit des frontieres avec la Prusse et un autre avec 
PAutriche par lesquels ii sera permis de Fimporter. Tous les objets qui 
n'auront pas ćtó spćciflćs comme productions du sol des dites proyinces ou 
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de Findustrie de leurs habitaute, seront reputćs marchandises ótrangeres 
et soumis aux reglements et tarifs góneraux des douanes pour ces objets*. 
(signe*) Le Ministre des Finances D. Gourieff. 

(Str. 119). Podajemy tu opinię Matuszewica w przedmiocie urządze- 
nia komór celnych pomiędzy Cesarstwem a Królestwem. Opinia ta wskutek 
polecenia Rządu Tymcz. (18 sierpnia) została przez niego złożona Rządowi 16 
września 1815, jako projekt odnośnego przedstawienia ze strony Rządu Tym- 
czasowego do Aleksandra I: «. . Deux moyens se presentent pour ótablir ces 
rapports (qui devront exister entre le Royaume de Pologne et les autres pro- 
vinces polonaises soumises au sceptre de V. M.) de manierę a concilier les 
stipulations de Vienne avec les rćglements de 1'Empire. 

Le premier es td'abolir laligne de douanes russes et polonaises sur tou te 
la frontiere qui szparę le nouveau Royaume d'avec Vos anciennes provinces 
polonaises. Cette abolition pure et simple suffirait, si les stipulations de 
Vienne ćtaient d'accord avec les reglements commerciaux de 1'Empire; 
comme ceci n'est pas le cas et que la li bertę illimitće de commerce et de 
navigation n'est bornie qu' aux provinces qui avant 1772 formaient 1'ancien 
royaume de Pologne, ii serait nćcessaire cle former une nouvelle ligne de 
douanes russes sur tou te la frontiere qui separe les huit gouvernements polo- 
nais d'avec 1'ancienne Russie. Pour les douanes polonaises, elles pourront 
§tre simplement abolies. Dans ce cas le systeme et les reglements des 
douanes russes n'eprouveraient aucune modification si ce n'est a Polangen 
et sur la ligne qui szparę la vieille Galicie d'avec le gouvernement de Volhy- 
nie. Sur ces deux points, les douanes russes devraient recevoir des instru- 
ctions conformes aux traitćs de Vienne. 

Le second modę est de conserver sur la frontiere qui sópare le Ro- 
yaume de Pologne d'avec les autres provinces polonaises soumises au sceptre 
de V. M., les douane3 russes et polonaises, de leur donner des instructions con- 
formes a la liberte du commerce stipulće a Vienne, et pour ne pas dćranger 
dans le reste de 1'Empire le systeme commercial existant d'ćtablir une se- 
conde ligne de douanes russes en guise de contróle sur la frontiere qui separe 
lesprovinces polonaises soumises au sceptre de V.M.d'avec 1'ancienne Russie; 
lesquelles douanes veilleraient au maintien de reglements actuels. 

Quelle que soit Fintention de V. M. Imperiale et Royale sur le choix 
de l'un de ces deux modes, le Gouvernement Provisoire Le supplie de vou- 
loir bien lui faire connaitre sa volonte a cet egard afin qu'il puisse la noti- 
fier aux commissaires chargćs de soigner les interets de Vos sujets Polonais 
dans la Commission ćtablie en vertu des traitós de Vienne». 

(Str. 120 sq.). Projekt instrukcyi dla komisarzy polskich do ukła- 
dów względem handlu i żeglugi, przygotowany wskutek przełożenia Rządu 
Tymczasowego Kr. P. z dnia 18 sierpnia 1815 r., łącznie przez Ministeryum 
Spraw wewn. i Przych. i Sk., 16 września 1815 r: 

Monografie tom 1. * i 
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«1. Ann derappeler a votre memoire les objets qui mćritent le plus 
d'attention de votre part, le Gouvemement Provisoire du Royaume de Po- 
logne a fait reunir tous les reglements actuelleinent en yigueur, qu'il joint 
a la presente instruction, en les accompagnant des considerations genćrales et 
particulieres que vous devrez avoir sous les yeux, quand ii en sera question 

2. Navigation... Art. 22 aveclaPrusse et art. 24 avec rAutriehe... *). 
II rósulte de cette stipulation que vous devrez insister Mrs a assurer cette 
libertó de nayigation: a) dans les ćtats de Prusse: sur la Vistule jusqu'a son 
embouchure, y eompris le port Dantzig; sur le canal de Bromberg, la Netze 
dans tout son cours, la Warta jusqu'a son embouchure; sur le Niemen 
autrement Memel, le Curische Haff , le canal de Fr&łćric jusques et eompris 
le port de Konigsberg et toutes les riyieres qui prennent leur origine dans 
une province aujourd'hui prussienne formant 1'ancien royaume de Pologne 
tel qu'il existait avant 1772. b) dans les ćtats d'Autriche: sur la Vietule, 
le Dniester, le Bug et les riyieres qui aboutissent a ces fleuyes, et en generał 
toutes celles qui prennent leur origine dans la yieille Galicie. 

II resulte encore de cette stipulation que la m£me liberte* de navi- 
gation ne peut &tre refusće sur les fleuves, canaux et riyieres prenant 
leur origine dans une de provinces formant le nouveau Royaume de Pologne, 
ainsi que sur les fleuves, canaux et riyieres ayant leurssources dans les gou- 
vernements de Vilna, Grodno, Mińsk, Volhynie, Podolie, Kijowie, Witebsk, 
Mohilew et dans rarrondissement de Białystok, jusqu , a leurs embouchures, 
principalement sur celle de la Dwina y eompris le port de Riga, celle du 
Dnieper avec le port du Chersoń et celle du Dniester avec le port d'Odessa. 
Ces memes articles dćterminent que cette libertó de navigation ne pourra 
^tre interdite a aucun des habitants des provinces polonaises qui se trou- 
vent sous le gouvernement russe, autrichien et prussien. 

Comme ii se pourrait que ces gouvernements voulussent ne pas ^ten- 
dre ces droits aux habitants de leurs autres proyinces ou bien a des sujets 
śtrangers, vous ne negligerez pas de yeiller a ce que les moyens les plus 
faciles et les moins onóreux soient etablis pour procurer aux navigateurs 
pólonais des certificats d'origine, en conyenant de 1'autoritó qui devra les d^- 
livrer et de la formę ainsi que de la langue dans laquelle ils devront ^tre 
r&łigćs. Le mieux serait d'^tablir d'un commun accord un modele de certi- 
ficats uniforme, et de les dólivrer en exemplaires imprimćs dans trois lan- 
gues, nommćment en russe, en pólonais, et en allemand. 

Art. 23 avec la Prusse et art. 25 avec 1'Autriche. Ces articles... 
exigent que vous insistiez Mrs a ce que tous les gouvernements respectifs 
fassent imprimer dans les langues susdites les róglements de police concer- 
nant la pratique de la nayigation intćrieure et que les nayigateurs puissent 



*) Traktatu wiedeńskiego 3 maja 1815. 
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se procurer des exemplaires de ces rśglements dans les bureaux de toutes 
les autoritćs investies du droit de delivrer des certificats d^rigine. 

Art. 24 avec la Prusse et art. 26 avec FAutriche. Comme les stipu- 
lations de ces articles en ćtablissant une seule espece de droit de navigation 
pennettent de la faire porter sur la capacite* du vaisseau ou sur le poids de 
son chargement, vous insisterez Mrs sur le premier modę comme plus tacile 
et par conseąuent moins onśreux, et applicable soit aux cbargements en 
caissćs dans les bateaux et vaisseaux de toute espece, soit aux poids d'ar- 
bres lićs en radeaux. Vous pourrez admettre a cet ćgard la reciprocitć la 
plus parfaite entre les provinces formant le nouyeau Royaume de Pologne 
et celles soumises au sceptre de l'Autriche et de la Prusse. 

Quant aux anciennes provinces polonaises appartenant a la Russie, 
vous vous conformerez aux instructions de yos collfegues les commissaires 
Impćriaux, et vous travaillerez de concert a les faire valoir dans la com- 
mission. A 1'egard des bureaux a ćtablir pour la perception de ce droit de 
navigation, vous insisterez qu'il en soit ótabli, savoir: a) pour le compte du 
Royaume de Pologne: 1) a Zawichost, 2) a Nieszawa — sur la Vistule, 3) a 
Krylów sur le Bug, 4) a Pyzdry sur la Warta, 5) a Kalisz sur la Prosną, 
6) pour les provinces polonaises appartenant a la Russie, conformćment 
a Tinstruction des commissaires Imperiaux. 

Art. 25 et 26 avec la Prusse .. Vous emploierez tous vos moyens de 
concert avec vos collegues pour faire abolir tout droit exclusif ąuelcon- 
que de ville ou port prussien contraire au principe de libertć consacrś par le 
traite* de Vienne, et nommement qu'il soit statui que les habitants de pro- 
vinces polonaises formant 1'ancien royaume de Pologne telqu'iiexistait avant 
1772, arrivant au port de Dantzig et autres, conformement aux traitós 
susdits, ne soient pas obligćs de yendre leur cargaison aux habitants des di- 
tes villes, et qu'ils jouissent d'une li bertę* pleine et entiere de negocier, tran- 
siger et contracter a cet ćgard par vente ou achat, soit avec les marchands 
ćtrangers anglais, sućdois et autres, soit avec ceux du port. Le Gouverne- 
ment Provisoire insiste d'autant plus sur cette stipulation qu'il la considere 
comme de la plus haute importance et d'une influence decisive sur le bien- 
£tre de la majeure partie des habitants du nouveau Royaume de Pologne, 
ainsi que de ceux de la Lithuanie et de la Volhynie. 

Art. 27 avec la Prusse. Cet article... doit voiis engager Mrs a obte- 
nir que l'Autriche consente comme la Prusse a cet ćtablissement tendant 
a assurer l'exócution de toutes les stipulations du traitó de Vienne. 

3. Commerce d? itnportation et d , exportatton.,. Tout ce que les pro- 
yinces de Tancienne Pologne fournissent en produits du sol et de Tindustrie 
doit £tre ćchangeable sur toute la surface de cet ancien royaume quelle que 
soit la souverainetó dont ii depend a prćsent. II est fortement a prćsumer que 
S. M. Imperiale et Royale n'en acceptera pas les chevaux, vu l-o, que Sa 
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volontó est clairem en t ćnoneće a cet egard dans les traitós ratifićs par Elle, 
2-o que les granda haras, d'ou sa cavalerie tire des remontes se trouvent hors 
des provinces de 1'ancienne Pologne. 

Cela posś, le Gouvernement Provosoire se bornera a fixer votre attention 
sur deux objets principalement: a) celui du tarif des droits d'entrće et de sortie, 
b) celui des certificats d'origine. Quant au premier, vous veillerez Mrs a ue pas 
faireimposer du tout ou tres lćgerement. par des droits de sortie les exportations 
du Royaume de Pologne en Autriche et en Prusse tant en productions du sol, 
qu'en produits de l'industrie. Quant aux droits d'entrće, vous insisterez 
k ce que par graduation sagę, les objęte d'importation venant des provinces 
ci-devant polonaises, a Tusage du commun des habitants, soient le plus lćge- 
rement iinposćs, que ces memes droits montent progressivement pour les 
objets qui tiennent a 1'aisance et qu'enfin le maximum de 10$ fixe par le 
traite* ne frappat que les marchandises rangees dans la classe des objets de 
luxe; le tout, sur le pied de la rćciprocite" la plus parfaite. Vous tacherez 
de plus k simplifier le tarif commun en gćnćralisant, autant que faire pru- 
demment se peut, les genres et les especes de marchandises, en fixant le 
type de poids et mesures, leur application a la naturę de marchandises et le 
pour cent tarif... Yousnenógligerez rien pour obtenir des cours d'Autriche et 
et Prusse que S. M. Imperiale et Royale ait des consuls et agents de eom- 
merce dans toutes les villes des provinces polonaises soumises a ces deux 
puissances les plus a portóe des principales fabriques, sans compter celi es 
situćes sur les fleuves ou rivieres navigables. L'art. 27 du traite* avec la 
Prusse autorise Fótablissement de ces consuls. Vous etes appelćs k deman- 
der que la cour d' Autriche admette śgalement des agents la, ou de concert 
avec vos collegues les commisaires Iinp6riaux, vous jugerez nócessaire qu'ils 
soient ótablis. 

4. Commerce de transit... le traitś de Vienne... assure libertć de 
transit et peage le plus modere. 

Le Gouvernement Provisoire vous recommande de veiller que ce pśąge 
soit rćduit k la moindre valeur possible et autant que cela regarde les mar- 
chandises qui passent par le Royaume de Pologne actuel. Si une juste rć- 
ciprocite* pouvait etre obtenue par cette concession, vous &tes autorises k accor- 
der m&me que le transit se fasse sans la moindre retribution. 

Ce principe, bieri loin d'etre nuisible, donnera au commerce plus d*a- 
ctivitó, multipliera nos relations avec 1'ótranger et enrichira le pays plus 
rćellement que le droit imposć sur les marchands. 

Mais une circonstance essentielle et sur laquelle le Gouvernement 
Provisoire provoque toute votre attention, c'est celle des droits k percevoir par 
le gouvernement Prussien sur les grains, bois et autres marchandises que 
les habitants du Royaume de Pologne et des provinces russes — polonaises 
font flotter par la Vistule, le Nićmen ou qu'ils transportent par terre. Ces 
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grains, ces bois et ces marchandises destinćs a etre vendus a l'ćtranger k des 
marchands allemands, anglais, sueciois ou autres, devront &tre eonsidśres 
comme objets de transit, et vous apporterez tous vos soins pour que les pea- 
ges octroyśs a la Prusse soient ausi modćrós que possible vu que celą formę 
une des branches prineipales du commerce polonais. Une observation par- 
ticuliere se prćsente d'elle-m6me, cest qu'il se peut que le gouvernement 
Prussien ne voulut point admettre sur le Niemen le principe dont ii convien- 
drait sur la Vistule vu que le premier de ces fleuyes ne traverse pas toujours 
jusqu'a son embouchure des provinces de 1'ancien Royaume de Pologne pour 
lesquelles la lfberte* illimitće du commerce a ćte* accord6e par le traite* de 
Vienne. Gette difficulte* devrait s'aplanir par la consideration: 

1) Que le droit de navigation et la pratique de ce fleuve, e*tant 
accordćs aux provinces sus-dites, ii renferme deja le transit, ou que ce droit 
serait illusoire et meme nul sans celu i de transporter par cette voie des 
marchandises quelconques. 

2) Que la gene et les entraves que le gouvernement Prussien oppo- 
serait au transit par le Nićmen, pourraient donner lieu un jour a dśtourner 
tout le commerce vers un autre port de la Baltique, cequine pourrait qu'etre 
tres prćjudieiable a Memel et k Koenigsberg. 

Vous ferez donc observer au gouvefnement Prussien qu'accorder le 
transit sur le Niemen, ce sera complśter le syst&me libćral consacre* par le 
traite* de Vienne sans aucun prćjudice pour la Prusse. Comme la Lithuanie 
est tres intćrcssće a la rćussite de cette partie de la nćgociation, yous vous 
rćunirez k vos collegues, les Commissaires Imperiaux pour en assurer 1'effet. 
Bień entendu qu'il est ćvident que c'est de cette manierę que S. M. PEmpe- 
reur et Roi a voulu le plus efticacement contribuer au bien-6tre de ses sujets 
polonais qui compteront toujours, apres le don inapprćciable de Pexistence 
politique, l'avantage de la circulation la plus illimitće de toutes les produ- 
ctions du sol et de 1'industrie au nombre des plus grands bienfaits du meil- 
leur et du plus ge*n4reux des Souverains. 

5) Le Gouvernement Provisoire ne croit pas ndcessaire de vous faire 
observer que toutes les stipulations du traite* de Vienne n'ćtant applicables 
qu 'aux provinces formant 1'ancien Royaume de Pologne, ii nest rien prćju- 
gć sur les droits que chaque gouvernement peut imposer sur les produits 
du sol et de 1'industrie provenant des pays hors de frontieres du dit-ancien 
royaume. 

6) La ville de Cracovie et son territoire devant, en vertu du traite* 
sópare* conclu k son sujet entre les trois Cours, participer aux avantages 
dont ii s'agit de convenir pour la navigation et le commerce, yous ne nć- 
gligerez rien pour lui faire obtenir tous les droits et prerogatiyes comme 
k une partie de 1'ancien royaume de Pologne*. 
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Ob. szczegóły dalszych układów handlowych z Austryą i Prusami aż 
do zawarcia konwencyi 17 sierpnia i 19 grudnia 1818 r. u Martensa, IV, 61 
i VII 328. 

(Str. 124 sq.). Art. 30 — 38 trakt. 3 maja 1815 pomiędzy Austryą 
a Rosyą, i 31 — 40 trakt. pom. Prusami a Rosyą oraz aneks do art. 32 i 35, 
Martens III, nr. 80 i 81. 

Uchwala Rządu Tymcz. 4 paźdz. 1815: «Rz. T. chcąc należycie opa- 
trzeć przygotowanie do rozpoczęcia czynności Komisy i, traktatem wiedeńskim 
wyznaczonej, która ma obrachować activa i passiva b. Xięstwa Warszaw- 
skiego a razem zapewnić ciągły bieg jej działań, stanowi co następuje: 

1. Ministerium Spraw Wewnętrznych opatrzy i niezwłocznie urzą- 
dzi... miejsce dla posiedzeń wspomnianej Komisy i, tudzież na kancelaryę 
i archiwum jej. 

2. Komisarze z strony polskiej, Najwyższą Wolą Najjaśniejszego Cesa- 
rza i Króla wyznaczeni, rozpoczną konferencye dla uorganizowania kancela- 
ryi swojej i znoszenia się z naczelnemi wydziałami i ministerialni Królestwa 
w zamiarze przysposobienia wszystkiego tego, co dla rozpoczęcia konferencyi 
z komisarzami obcych dworów jest potrzebne. 

3. Każdy z naczelnych wydziałów i każde z ministerii zatrudni się 
jak najprędszem zgromadzeniem wszelkich materyałów do oblikwidacyi, 
wskutku traktatów wiedeńskich odbywać się mianej. Materyały te przygo- 
tuje do dyskusyi należytym rozbiorem, porządnemi tabelami a razem 
i wykładem wszelkich spornych punktów, tudzież wskazaniem powodów 
i widoków, któreby służyć mogły do początkowego ustanowienia zasad w tej 
dla kraju tak ważnej materyi. Takowe papiery, pisma i uwagi odsyłane 
będą komisarzom polskim, wypisy zaś uwag i wykładów, potrzebnych do 
ustanowienia zasad, przedstawione być mają Rządowi. 

4. Pomiędzy przygotowaniami, poprzedzającym artykułem zalecone- 
mi, najpierwsze zajmą miejsce te wszystkie, które się tyczą wzajemnego wy- 
dania aktów, depozytów i są potrzebne do wykonania art. 37 — 40 traktatu 
wiedeńskiego z Prusami, tudzież art. 35 — 37 traktatu z Austryą. 

5. Będzie niezwłocznie ustanowiona kancelarya przy tejże Komisyi 
likwidacyjnej, złożona z jednego asesora Komisyi, mającego dozór i kieru- 
nek rzeczonej kancelaryi, i z ośmiu sekretarzy, do których Izba obrachunkowa 
dodawać będzie rachmistrzów w miarę potrzeby. Nominacya wspomnia- 
nych asesorów i sekretarzy wyjdzie niezwłocznie od Rządu. Na etat tej 
Komisyi i nadzwyczajne jej wydatki wyznaczy Rząd potrzebną sumę. 

6. Wykonanie tego postanowienia poleca się głównym Wydziałom 
i obydwom Ministeriom oraz Dyrekcyi Wojny, jako i pierwszemu z nomi- 
nowanych komisarzów polskich, w czem do kogo należy. JW. Prezes Rządu 
zgłosi się do zastępcy naczelnie komenderującego o polecenie Komitetowi 
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wojskowemu, aby ten z swej strony przyłożył się do osiągnięcia celu, niniej- 
szem postanowieniem zamierzonego*. 

(Str. 127). Traktat 18 maja 1815, Martens, III, 378. Rząd Tymcz. 
do Ministeryum Przych. i Sk. 12 lipca, 21 sierpnia, 12 paźdz. 1815, Por. 
przyp. na str. 219. 

(Str. 128). «L'arrangement fait avec S. A. R. le prince Ferdinand de 
Wurtemberg relativement a la seigneurie de Kozienice. 

1. S. A. R. le duc Ferdinand du Wurtemberg renonce a tous les 
droits et prótentions sur la seigneurie de Kozienice et ses dćpendances. 

2. Le Gouvernement du Royaume de Pologne s'engage a indemniser 
le duc F. de Wurtemberg pour la seigneurie de Kozienice moyennant une 
somme de 50,000 ducats d'Hollande en or. 

3. Cette somme de 50,000 ducats sera payóe par le Gouvernement 
de Pologne dans les termes suivants, savoir: 10,000 ducats six semaines 
apres la signature du present acte, 12,000 d. dans six mois, 14,000 d. dans 
douze mois, 14,000 d. dans dixhuit mois. 

4. Pour assurer a. S. A. R. le duc F. de Wurtemberg Pavantage de 
pouvoir disposer immćdiatement de la totalite* de la somme de 50,000 ducats, 
S. M. TEmpereur des toutes les Russies consent a, faire negocier en sa fa- 
veur a Vienne un emprunt du montant de cette somme et de le munir de 
sa garantie spćciale. 

5. Les interóts, frais et provisions de cet emprunt seront a la charge 
du duc F. de Wurtemberg. 

6. Les remboursements s'effectueront par le Gouvernement de Polo- 
gne, dans les termes stipulćs ci-dessus. 

7. Le ministre de S. M. 1'Empereur a Vienne sera spścialement 
charge* de la negociation de cet emprunt et de tout ce qui a rapport a l'exć- 
cution du prósent acte. Signć Ferdinand duc de Wurtemberg. Pour copie 
conforme (signś) Nesselrode». 

Łanskoj do Stackelberga, Varsovie, le 18 juillet 1815: L'ar- 
rangement fait avec B. A. R. le duc Ferdinand de Wurtemberg relative- 
ment a la seigneurie de Kozienice (sans datę) que V. E. trouvera ci- 
joint en copie, et Poukase de S. M. 1'Empereur en datę de Heidelberg, du 5 
juin passć, auront, je ne doute pas, e*te* portćs en son temps a Votre connais- 
sance... Le Gouvernement Provisoire du Royaume de Pologne a dans ce 
moment Phonneur de pre>enir V. E. que, conformement'aux ordres Supre- 
mes de S. M. PEmpereur et Roi, ii a ćte* remis les premiers jours de ce mois 
10,000 ducats au banquier de Varsovie Stamm pour qu'il le transmette 
a V. E. qui de son cóte* voudra bien faire remettre cette somme au duc de 
Wurtemberg. Le Gouvernement Provisoire ne manquera pas ćgalement 
d'envoyer aux termes fix^s le 40,000 ducats qui restent encore k payer. Je 
crois cependant de mon devoir a observer k V. E. que les frais de transport 
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de 10,000 ducats mon tent h, 100 ducats et qiie par suitę le Treser se trou- 
verait dans le cas de payer 400 ducats pour les 40,000 qui doivent etre en- 
voyes au due cle Wiirtemherg. J'oserais donc Vous prier Mr le Comte 
de faire prendre des arrangements avec les fondes de pouvoir de S. A. R. 
pour que le Trćsor du Royaume de Pologne soit indemnisć des frais occasion- 
nes par les reniises qui seront envoyós et de celle qui vient d'etre faiteou que 
le duc de Wiirtemberg fasse toucher aux termes designes son argent a Var- 
sovie par unepersonne lćgalement autorisee a cst effet >. Nesselrode do Łan- 
skoja z Paryża, 13/26 września 1815: «J'ai eu 1'honneur de soumettre 
a TEmpereur la depeche que V. E. ma fait l'honneur de m'adresser en datę 
du 23 aout dernier. S. M. Imperiale ayant pris son objet en consideration 
a decide* que les frais occasionnćs par l'envoi des sommes assignćes a S. A. 
Royale le prince Ferdinand de Wiirtemberg seraient supportćs par le Trć- 
sor potonais. L'Empereur n'a point cru qu'il fut juste que le prince en fut 
greve*, quand par les arrangements qui ont óte" faits avec lui, ii ćtait clair 
que la sonime de 50,000 ducats devait lui 6tre comptće a Vienne...». 

(Str. 130 sq.). O komitecie konstytucyjnym ob. Ostrowski, Żywot 
Tom. Ostrowskiego (1873) II, 305. Rząd Tymczasowy do Rady Stanu, 28 
lipca 1815: «Gdy prezydujący w ministeriach i radcy stanu, rozpocząwszy 
już i tymczasowo urządziwszy stan i bieg powierzonych sobie w nich działań 
i interesów, mogą odtąd poświęcać potrzebną część czasu ważnym dla krajo- 
wej przyszłości roztrząsaniom w Radzie Stanu, a najpilniejszy zamiar wpro- 
wadzenia ścisłej we wszelkich wydziałach oszczędności i dokładniejszego po- 
rządku znacznie już ułatwionym został przez przygotowane do jego osiągnie- 
nia prace; Rząd Tymczasowy uważa się istotnie obowiązanym przystąpić teraz 
do układania praw organicznych, które służyć mają dla rozwinięcia Zasad 
konstytucyjnych, najłaskawicj przez Naj. Cesarza i Króla nadanych, oraz 
do stopniowego tychże praw w egzekucyą wprowadzenia. Tyra końcem 
stanowi: 

1. Posiedzenia Rady Stanu mają (zacząwszy od dn. 29 t. m. inclu- 
sive) regularnie być odbywane, w dniach, organizacyą Rządu ogólną oznaczo- 
nych, wyjąwszy przypadki niedostatku materyi, do roztrząsania przygoto- 
wanych, o czem pierwszy z porządku członek Rady Stanu uwiadomi zawsze 
kolegów swoich na końcu każdego posiedzenia. 

2. Na pierwszych tych posiedzeniach Rada Stanu ułoży porządek 
swoich deliberacyi. 

3. Rada Stanu wyznaczy z grona swego komisyą, z trzech członków 
złożoną, która roztrząsnąwszy dokładnie Zasady konstytucyjne, zda sprawę 
o ilości i rodzaju przygotować się mających praw organicznych, przedstawi 
opinię o należnej kolei, podług której wypracowanie ich ma być przedsiębrane 
z wykazaniem winnego względu na większą lub nmiejszą potrzebę, bądź cał- 
kowitego, bądź częściowego wprowadzenia. Nareszcie poda swe myśli co do 
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rozdania pracy w sposób, którenby razem dogodził i potrzebnej jedności du- 
cha oraz redakcyi i pośpiechowi w tak obszernym, a tyle naradzenia i roz- 
maitych wiadomości wymagającym przedmiocie. Nie zaniedba także wspom- 
niona komisy a przygotować rozbiór materyi, przez Komitet cywilny wypra- 
cowanych. 

4. Układ takowy, poprzedzającym artykułem zalecony, skoro osięgnie 
przyjęcie Rady Stanu, ma być niezwłocznie przedstawiony pod decyzyą 
Rządu, aby po nastąpieniu tej mógł być podanym Kadzie Stanu do postę- 
pnego wykonywania*. 

Uchwała Rządu Tymczasowego, 25 września 1815: «Rz. Tymcz. roz- 
ważywszy przedstawiony sobie raport komisyi, przez Radę Stanu w skutku 
3-go artykułu wyroku Rządu dn. 28 lipca r. b. wyznaczonej, i znalazłszy, że 
wskazany w nim układ pracy około postępnego rozwijania Zasad konstytu- 
cyjnych odpowiada ważności zamiaru, a razem i oczekiwaniu Rządu, uwa- 
żając prócz tego, że wielka część rzeczonej pracy, przez Komitet cywilny 
przygotowana, nie potrzebuje, jak tylko przedstawienia do ostatecznej w Ra- 
dzie Stanu deliberacyi, przedsięwziął zapewnić w Rządzie wykonanie poda- 
nego sobie układu i tym końcem stanowi co następuje: 

1. Każda z następujących głównych władz krajowych, jako to Tym- 
czasowy Sąd Najwyższej Instancyi, Wydział Oświecenia Narodowego i Spraw 
Wyznań Religijnych, Ministerium Spr. Wewn. i Ministerium Przych. i Sk. 
niezwłocznie urządzi w gronie swoim osobną komisyą, któraby ciągle zajęła 
się rozwinięciem Zasad konstytucyjnych przez wygotowanie ustaw organi- 
cznych, swemu wydziałowi właściwych, zaczynając natychmiast od najpotrze- 
bniejszych podług wskazanego porządku w wymienionym wyżej raporcie 
i uważając Zasady konstytucyjne, jako prawidło, do którego dzieło rozwija- 
nia stosować się ma. 

2. Materyały, przez Komitet cywilny przysposobione, służyć winny 
za pierwszą osnowę deliberacyi nietylko wspomnionym dopiero komisyom, 
ale i innym, o których później będzie mowa Tym końcem sekretaryat głó- 
wny Rządu Tymcz. zatrudni się należnym takowych materyałów rozdziałem. 

3. Każda z rzeczonych czterech komisyi składać się będzie z człon- 
ków, przez właściwy wydział lub ministerium z grona swego wyznaczonych, 
i z tych, których Rząd niniejszem postanowieniem dodaje lub w przyszłości 
jeszcze przyda za uznaniem tego potrzeby lub za poprzedniczem do siebie 
w tej mierze przedstawieniem. 

4. Do komisyi, przez Sąd Najwyższej Instancyi wyznaczonej, przy- 
daje Rząd referendarza stanu Woźnickiego; do komisyi ministeryalnej Spraw 
Wewnętrznych— ref. st. Koźmiana i zastępcę ref. Szczurows kiego, do komi- 
syi ministeryalnej Przychodów i Skarbu— ref st. Horodyskiego. 

5. Komisyą Wydziału Oświecenia Narodowego i Spraw Wyznań Re- 
ligijnych składać będą osoby, wyrokiem Jego C. K. M, 20 maja do Wydzia- 
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la nominowane, do których tenże Wydział przyzwać może dwóch członków 
z składu dawnego. 

6. Do prac komisyi sądowej należeć będą następujące przedmioty: 

a) organizacya wszelakiego sądownictwa, zacząwszy od najniższej instancyi 
aż do najwyższej, nie wyłączając żadnego rodzaju sądów; b) prawidła 
w przyjmowaniu tranzakcyi dobrowolnych, forma tychże, hierarchia urzę- 
dników aktowych, straż aktów publicznych, hypoteki ziemiańskie; c) hierar- 
chia i karność wszelkich urzędników sprawiedliwości w całym wydziale; 

d) tymczasowa procedura sądowa dla wszelkiego rodzaju sądownictwa; 

e) procedura w spornych sprawach administracyjnych (w zniesieniu się 
z komisyą Spraw Wewnętrznych i Skarbu; f) urządzenie czynności, które 
dotąd urzędnicy stanu cywilnego sprawują. 

7. Do prac komisyi Wydziału Ośw. N. i Spr. W. R.: a) wolność 
druku, tudzież potrzebne jej ograniczenia i zastrzeżona odpowiedzialność; b) 
edukacya i instrukcya publiczna; c) stosunki władz duchownych i sądowni- 
ctwo duchowne; d) seminarya i domy duchownej poprawy, prawidła ogólne 
w tej materyi; e) urządzenie i rozkład wszelakich dochodów duchowieństwa; 

f) dziesięciny czyli raczej zamiana ich innym, obustronnie dogodniejszym 
rodzajem dochodu. 

8. Komisya Wydziału Oświecenia na dwie części, równie pod kie- 
runkiem prezydującego zostające, podzieli się, z których jedna szczególniej 
przedmiotami a\b. trudnić się będzie, druga zaś przedmiotami c d. e. f. 
wyłącznie się zajmie. Do tego ostatniego oddziału Rząd przydaje JWJX. 
Biskupa Wigierskiego *) i WJX. Infułata Koźmiana. 

9. Do prac komisyi ministeryalnej Spraw Wewnętrznych należeć 
będzie: a) podział kraju pod względem praw politycznych, administracyjnym, 
sądowym, skarbowym i dyecezyi duchownych, a co do tych trzech ostatnich 
za zniesieniem się z komisyami sądową, skarbową i Wydziału Oświecenia; 

b) organizacya komisyów wojewódzkich i komisarzów obwodowych; c) urzą- 
dzenie ostatniego ogniwa administracyi; d) organizacya rad obywatelskich. 

10. Do prac komisyi ministeryalnej Przychodów i Skarbu: a) układ 
kas i wszelkiej w wydziałach rachunkowości; b) legislacya ceł, handlu, dóbr 
i lasów narodowych i wszelakiego rodzaju dochodów; c) budget stały wszela- 
kich dochodów skarbowych bez żadnego wyłączenia; d) wydziałowe budgety 
wszelakich wydatków. 

1 1 . Dla przyśpieszenia instrukcyi co do zasad i porządku postępo- 
wania, którą każda z tych czterech komisyi odebrać ma, wydziały właściwe 
i ministeria podadzą Rządowi jak najśpieszniej myśli i zapytania, do tako- 
kowych instrukcyi stosowne. 



*) Gołaszewski. 
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12. W przedmiotach, gdzie związek dwóch lub więcej wydziałów 
zachodzi, komisye właściwe tychże wydziałów znosić się wspólnie powinny 
między sobą i z komisyami oddzielnemi, o których niżej będzie mowa. 

13. Dla lepszego zapewnienia jedności w pracach będzie komitet 
środkowy, w którym po jednym członku z każdego oddziału zgromadzać się 
mają, ile razy tego potrzeba zajdzie. Wybór wspomnionych członków nale- 
ży do Rządu, który może do tego grona przydać osoby, w żadnej komisy i 
nie pracujące. Jeden członek, wyznaczyć się miany, trudnić się tam będzie 
redakcyą ogólną. 

14. Przygotowanie projektów organizacyi zgromadzeń politycznych 
tudzież Rady Stanu, ministeriów i wydziałów głównych, niemniej Głównej Izby 
obrachunkowej, urządzenie odpowiedzialności ministrów i wszelkich urzę- 
dników administracji krajowej, oznaczenie urzędów, do których posiadania 
potrzebną jest własność gruntowa i umiar jej ilości, materya wyborów i no- 
minacyi na rozmaite urzędy — wszystko to powierzonem będzie komite- 
towi środkowemu pod bezpośrednim kierunkiem samego Rządu. 

15. Trzy oddzielne komisye trudnić się będą: 1-sza temi wszystkiemi 
przedwstępnemi pracami, które są potrzebne, aby przyszła deputacya kodek- 
sowa do ułożenia narodowego kodeksu cywilnego i kryminalnego oraz sta- 
łej procedury cywilnej i kryminalnej, wejść mogła z pewnością w ciągłe 
działanie; 2-ga urządzeniem miast i wszystkiego tego, co do ich swobodnego 
bytu, wzrostu i pomyślności przyczynić się może, a nie jest poruczonem 
której z poprzedniczych komisyi; 3-cia urządzeniem włościan w dobrach, 
rozporządzeniu Skarbu i Korony podległych, i układem prawodawstwa, za- 
stosowanego dla całej klasy włościan kraju, w celu doprowadzenia ich do 
użytku dobrodziejstw, w T ielkomyślną chęcią Monarchy zamierzonych. Ko- 
misya ta zatrudni się także urządzeniem mieszkańców starozakonnych. 

16. Mianowani są tymczasowo na członków komisyi przygotowaw- 
czej do prac około kodeksu narodowego: b. ref. Rady Stanu X. Warsz. 
Maxymilian Lewicki, ref. st., główny sekretarz Rządu Szaniawski, b. ref. 
Rady Stanu X. Warsz. Wy Czechowski, notaryusz publiczny Bantkie, adwo- 
kat apelacyjny Orchowski. Na członków komisyi dla miast: Joachim 
Owidzki, Stanisław Nowakowski, Svlweryn Strzelecki z udzieloną im wol- 
nością, przybrania sobie do uczestnictwa pracy, dwóch aż do czterech człon- 
ków z pomiędzy obywateli miejskich. Na członków komisyi włościańskiej 
i mieszkańców starozakonnych: X. Konstanty Czartoryski, radca stanu hr. 
Plater, b. poseł Godlewski, ref. stanu, główny sekretarz Szaniawski, Stani- 
sław Kłokocki, Aloizy Biernacki. 

17. Każda z dopiero wymienionych 3-ch komisyi poda Rządowi 
myśli do instrukcyi dla siebie z wyłożeniem zasad prawodastwa i porządku 
postępowania. Pierwsza z nich, jako przygotowawcza, ma w tej mierze 
szczególniejszy obowiązek wygotować dostateczny układ, któryby wraz z po- 
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danemi przez Rząd kandydatami do deputacyi kodeksowej mógł być przed- 
stawionym pod Najwyższy wybór i deeyzyą Monarchy. 

18. W każdej ze wszystkich postanowieniem niniejszem wyznaczo- 
nych komisyi jeden członek, do tego wybrany, trudnić się będzie redakcyą 
wszelkich jej projektów. 

19. Każda z tych wszystkich komisyi będzie niezwłocznie odsyłać 
wszelkie przygotowane projekta do Rządu dla deliberacyi w Radzie Stanu. 
Oprócz tego zaś przedstawiać ma co dni 15 krótki obraz postępu czynności 
swoich. 

20. Układ i przysposobienie tego wszystkiego, co się tycze urządze- 
nia Ministerium i administracyi wojennej zostawia się do późniejszego po- 
stanowienia, skoro w tej mierze Najwyższa Monarchy decyzya nadejdzie*. 

Str. 136 sq.). Por. Niemcewicz, Pam. (1871) II, 253 sq., Dembow- 
ski, Kongres Wied. i Ust. Kr. 499, Ostrowski, Żywot Tom. Ostrowskiego 
(1873) II, 604. 

Ukaz cesarza Aleksandra I, Warszawa, 16 listopada 1815: 
« Zważając, iż z przybyciem Naszem do stolicy Naszego Królestwa 
Polskiego, atrybucye Rządu Namiestniczego, od Nas ustanowionego, ustają, 
a chcąc, ażeby w przeciągu Naszego w Warszawie pobytu interesa potoczne 
administracyi krajowej zwyczajnym odbywały sie torem, stanowimy co na- 
stępuje. 

1. Rząd Tymczasowy Królestwa Polskiego kontynuować będzie 
działania swoje stosownie do przepisów wyroku Naszego, w Wiedniu 8 /so 
maja r. b. wydanego, a to aż do dalszych w tej mierze rozkazów Naszych. 

2. Spis dziennych czynności tegoż Rządu i wchodzących do niego 
przedstawień ma Nam być codziennie podawanym. 

3. Co się tycze roztrząsania materyi prawodawczych i organizacyj- 
nych, Rząd zasięgać ma za każdą rażą rozkazów Naszych w tej mierze. 

4. Wykonanie niniejszego postanowienia Tymczasowemu Rządowi 
Naszego Królestwa Polskiego polecamy. 

Dan w Warszawie dnia 17 listopada 1815 r.». 

(Str. 138 sq.). Por. Askenazy, Ministeryum Wielhorskiego 9 sq., 
Niemcewicz, II, 256 sq. O deputacyi od gubernii litewskich ob. Ogiński, 
Mśmoires (1827) IV, 28 sq. 

(Str. 140). Statuty organiczne, podpisane 1 grudnia 1815 r. w Dzien- 
niku Praw. Kr. P., I, 144 sq., Dembowski op. c. 502. 

(Str. 141). Rząd Tymcz. do Ministeryum Prz. i Sk. 6 grudnia 
1815: «Rz. T. w skutku przełożenia Ministerium Prz. i Sk. z dn. 20 paźdz. 
upoważnia toż Ministerium do wysłania komisarzy od siebie do Wiednia 
i Berlina celem negocyowania w Rządzie Austryackim i Pruskim o kupno 
soli, tudzież do wejścia w układy z prywatnemi antreprenerami o zadzierża- 
wienie handlu solnego z tern zastrzeżeniem, że cokolwiekby się z tych ukła- 
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dów zysków w stosunku do dzisiejszego stanu rzeczy wyciągnąć dało, 
ten pójdzie na korzyść Skarbu, wyjąwszy pewny procent, któryby Rząd 
odstąpił antreprenerowi za pomoc, przez tegoż do tańszego zakupu soli uczy- 
nioną». 12 grudnia: «Rz. T. upoważnia Ministerium Przy eh. i Sk. do wy- 
płacenia ustającemu teraz w urzędowaniu Wydziałowi policyi .śledczej 
w Warszawie pensyi etatowej do dnia 1 stycznia 1816 r. nadto do wypłace- 
nia onemuż jednomiesięcznej pensyi etatowej titulo gratyfikacyi, niemniej 
na koszta podróży złp. 3,724... za kwitem radcy stanu Swieczyna». 22 gru- 
dnia: «Rz. T. upoważnia Ministerium Przych. Sk. do wypłacenia z ogólnych 
funduszów krajowych sumy rocznej złp. 40,854 gr. 20 na utrzymywanie biura 
przy Rządzie do korespondencyi rosyjskich która to suma od dnia 1 sty- 
cznia 1816 r. miesięcznie do kasy biura Rządu wypłacaną być powinna*. 

Prawidła względem wręczania pozwów, oraz względem terminu do 
zaniesienia rekursu przed Sąd Najw. Instancyi, 12 grudnia; Przepisy, stano- 
wiące sposób postępowania co do przedstawień incydentalnych, do Sądu 
Najw. Instancyi podawanych, 21 grudnia 1815, w Dz. Pr., tom dodatk. 
(1838) str. 40 i 43. 

O ogłoszeniu Ustawy i instalacyi Namiestnika ob. Dembowski op. c. 
507. Niemcewicza, Pam. II, 264 sq. 
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